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P O R O Z U M I E N I E  W Ę G L O W E  P O L S K O - A N G I E L S K I E

W Y W I A D  Z PANEM MINISTREM P R Z E MY S Ł U  I HANDLU 
ANTONI M R OM A NE M 1)

—Jak Pan M inister ocenia zawarte kilka dni tem u porozumienie 
eksportowe pomiędzy przemysłami węglowymi: polskim i angielskim?

— Zawarcie tego porozumienia, a właściwie przedłu­
żenie istniejącego już od 3 lat porozumienia eksporto­
wego między obu wymienionymi przez Pana Redaktora 
przemysłami węglowymi, oceniam dodatnio —zarówno 
z punktu widżenia interesów przemysłu węglowego, 
jak i pod względem ogólnogospodarczym. Nasz bowiem 
eksport węglowy stanowi tak poważną pozycję w bilan­
sie handlowym, że musi on się odbywać w warunkach 
możliwie najspokojniejszych i najracjonalniejszych; po­
rozumienie eksportowe polsko-angielskie pacyfikuje 
właśnie bardzo poważny odcinek konkurencji węglo-

■) Udzielony przedstawicielowi ,,Polski Zbrojnej”  (N r 353 z d n . 
22/XII 1937 r.).

wej na rynkach eksportowych, i to między tymi kon­
kurentami, których interesy eksportowe węglowe za­
zębiają się najwięcej na naturalnych dla naszego węgla 
rynkach. Zważywszy jednak, że ogólny import krajów, 
nie posiadających własnego węgla, względnie krajów, 
produkujących go w niedostatecznej ilcści, jest ogra­
niczony, sądzę, że osiągnięcie przez nasz przemysł 
węglowy poziomu najwyższego eksportu (14-7 miln. t), 
jaki miał miejsce w 1926 r .—w najbliższym czasie nie 
będzie możliwe. Pamiętać bowiem należy, że wyniki 
naszego eksportu w tym czasie były uwarunkowane 
specjalną sytuacją, wytworzoną na światowym rynku 
węglowym wskutek strajku w bivtyjskim przemyśle 
węglowym. Również stosunkowo skromne rozmiary— 
w porównaniu z państwami, z nami konkurującymi —
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naszego importu utrudniają pozycję polskich ekspor­
terów w ogóle, a więc i przemysłowi węglowemu. 
Mniemam, że właśnie poważne sukcesy w dziedzinie 
eksportu przemysłu węglowego Rzeszy Niemieckiej 
tłumaczą się poza wpływem innych czynników znacz­
nym importem  tego kraju, opartym o system clearin­
gowy. Z ogólnogospodarczego punktu widzenia poro­
zumienie to stanowi poważną dodatnią pozycję w sto­
sunkach gospodarczych między Polską i Anglią.

—Czy porozumienie to przyniesie stronie polskiej pożytek, skoro 
poza ramami porozumienia pozostają przemysły węglowe innych państw, 
eksportujące węgiel, a w szczególności przem ysł węglowy niemiecki?

—Na to pytanie Pana Redaktora mogę odpowiedzieć 
z całym spokojem twierdząco, gdyż doświadczenie 
ubiegłych lat z tych czasów, kiedy omawianego porozu­
mienia eksportowego nie było, uczy nas, że głównym 
konkurentem węgla polskiego był węgiel angielski 
przede wszystkim na rynkach bałtycko-skandynaw- 
skich, a następnie na wszystkich innych rynkach 
europejskich bądź to w sposób bezpośredni, bądź 
też w sposób pcśredni. I jakkolwiek w tej walce konku­
rencyjnej polski przemysł węglowy nie uległ, to jednakże 
ponosił—tak samo, jak i przemysł angielski —bardzo 
znaczne straty w utargach. Podpisane zaś porozumie­
nie zmniejsza troskę o konkurencję z węglem angiel­
skim, pozwala na ułożenie racjonalniejszego planu 
eksportu węgla i daje przemysłowi węglowemu możność 
osiągania w eksporcie lepszych cen dla obu kontra­
hentów. Naturalnie, że najlepsze rezultaty eksportowe 
możnaby osiągnąć wtedy, gdyby nastąpiło porozumie­
nie wszystkich eksporterów węgla.

—Czy zawarte porozumienie polsko-angielskie m ożna uważać za 
krok naprzód w dziedzinie ogólno-europejskiego porozumienia węglo­
wego?

— Gdyby tego częściowego porozumienia nie było, 
to od ogólnego porozumienia węglowego stalibyśmy 
niewątpliwie o wiele dalej. I jakkolwiek istnieją wielkie 
trudności w dziedzinie osiągnięcia porozumienia wszyst­
kich eksporterów węgla, to wszakże spacyfikowanie 
konkurencji węglowej polsko-angielskiej ułatwia takie 
ogólne porozumienie.

—Jakie są szczegóły porozumienia?

—Porozumienie zostało zawarte zasadniczo na 2 lata, 
dając wszakże możliwość dalszego przedłużenia umowy. 
Jest ono znacznie lepsze od istniejącego dotąd poro­
zumienia, które uzależniało klucz eksportu polskiego 
węgla wyłącznie od ilości eksportu angielskiego. Nowo- 
zawarte porozumienie ustala dla eksportu polskiego 
węgla klucz samodzielny, wynikający z procentowego 
stosunku eksportu polskiego do eksportu 5 głównych 
przemysłów węglowych europejskich, mianowicie: 
angielskiego, niemieckiego, polskiego, belgijskiego i ho­
lenderskiego; stosunek ten ustalony został na podsta­
wie liczb z roku 1937, a więc okresu względnie ko­
rzystnego dla naszego przemysłu węglowego. N ie­
zależnie od tak skonstruowanego klucza, określają­
cego wysokość przypadającej polskiemu przemysłowi 
węglowemu kwoty eksportowej, istnieje jeszcze drugi,

dodatkowy, klucz, oparty wyłącznie, jak to było 
w ekspirującym obecnie układzie, na eksporcie węgla 
brytyjskiego, przy czym do bazy eksportu angielskiego 
od której oblicza się węgiel polski, zostały wliczone 
brykiety i eksport do Ameryki, czego w dawnym po­
rozumieniu nie było. Ten wszakże ostatni klucz ma 
charakter raczej pomocniczy, gdyż strona polska 
ma prawo korzystania ze swobodnego wyboru jednego 
albo drugiego klucza, oczywiście, wyboru tego klucza, 
który w danym kwartale będzie dla niej korzystniejszy. 
Ta metoda otwiera przed polskim przemysłem w ęglo­
wym swobodne możliwości układania programu eks­
portowego. W  dziedzinie węgla bunkrowego nowy 
układ nie przynosi żadnych zmian, tj. sprzedaż tego 
węgla nie będzie podlegać żadnym ograniczeniom, 
czyli pozostawia na tym odcinku nadal możliwości 
rozwojowe. Również spod ograniczeń kluczowych wy­
łączone zostają nadal wysyłki lądowe do Austrii, 
Czechosłowacji i W ęgier oraz graniczny obrót węglowy 
z sąsiadem niemieckim. Wreszcie, uzgodnione zostały 
poglądy stron co do eksportu na rynki skandynawsko- 
bałtyckie oraz na wypadek możliwości zastępstwa 
eksportowego. Bardzo ważnym punktem umowy jest 
konieczność uzyskania zgody kontrahenta na wszelkie 
inne porozumienia z zakresu eksportu węgla. Umowę 
uzupełniają porządkowe przepisy o notyfikowaniu 
sobie wzajemnych wysokości cen, o arbitrażu, o spo­
sobie załatwienia przekroczeń kluczowych.

—Czy więc, Panie M inistrze, w stosunku do poprzedniego analogicz­
nego porozumienia strona polska osiągnęła korzystniejsze warunki?

— Tak jest. Jak wynika bowiem z powyższego, co 
powiedziałem, strona polska osiągnęła znaczniejszą 
swobodę układania swych wysyłek eksportowych, co 
daje jej możliwość racjonalnego ułożenia programu 
swego eksportu węglowego. Poza tym zaś strona polska 
osiągnęła możliwość powiększenia ilościowego swych 
wysyłek eksportowych, gdyż stosunek eksportowy 
roku 1937 jest dla strony polskiej korzystniejszy 
niż stosunek ten sprzed 3 lat. Poza tym zaś, jak już 
zaznaczyłem wyżej, porozumienie to pozwala na uzys­
kiwanie lepszych cen eksportowych.

—Jak Pan M inister określa najbliższe horoskopy eksportowe dla 
węgla i w jakim  stosunku do tych horoskopów stoi porozumienie polsko- 
angielskie?

— W yniki ostatnich paru miesięcy wskazują na to, 
że przed eksportem węgla na razie nie leżą bardzo 
wielkie możliwości. W  ostatnich czasach już dawały 
się wyczuwać pew^ne trudności z lokowaniem transpor­
tów eksportowych; wynikło to bądź z nasycenia tynku 
europejskiego, bądź z pewnych oznak depresji, które 
tu i ówdzie się na świecie zaznaczyły. Przypuszczam 
wszakże, że w najbliższym roku eksport polskiego 
węgla utrzyma wszystkie zdobyte pozycje. Polsko- 
brytyjskie porozumienie węglowe, dając możność spo­
kojniejszego i bardziej planowego zawierania trans­
akcyj eksportowych na dłuższe okresy, przyczyni się 
do osiągania lepszych wyników finansowych dla prze­
mysłu węglowego.
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W  S P R A W I E  S T R U K T U R Y  R Y N K U  P I E N I Ę Ż N E G O 1)

O BECNIE staramy się uczyć nawet dzieci, że pie­
niądz nie jest celem, a stanowi tylko pewien 
środek do osiągnięcia gospodarczych celów. 

Jest więc nonsensem rozważanie zagadnienia, wymie­
nionego w nagłówku, w oderwaniu od całokształtu 
struktury i celów gospodarczych terytorialnych jed­
nostek społecznych, inaczej mówiąc—państw, i w oder­
waniu od związków gospodarczych międzynarodowych. 
Każdy plan rozwoju gospodarczego kraju stawia odręb­
ne zagadnienia i cele strukturze rynku pieniężnego. 
Każdy typ rozwoju gospodarczego, a w szczególności 
rozwoju uprzemysłowienia i postępu gospodarczego, 
wymaga rozstrzygnięcia odmiennych zagadnień struk­
turalnych w dziedzinie obrotu środkami płatniczymi. 
Przykładowo biorąc, dla ekonomisty, planującego 
strukturę rynku pieniężnego i ustalającego wytyczne 
polityki kredytowej, jest zasadniczo istotne, czy 
rozszerzenie produkcji w pewnej określonej jej gałęzi 
odbędzie się przez rozbudowę istniejących zakładów 
w drodze ich powiększenia lub mechanizacji, czy też 
powstać mają nowe zakłady. Przy tej ostatniej alter­
natywie nie jest obojętne, czy powstaną zakłady drobne, 
w większej ilości, czy też większe i mniej liczne. Te 
bowiem momenty wyznaczają zapotrzebowanie na 
rezerwy kasowe przedsiębiorstw, inaczej mówiąc— 
określają wysokość obiegu pieniężnego, potrzebnego 
w danym kraju. Polityk musi wiedzieć i liczyć się 
z tym, w jakim tempie nastąpi takie lub inne rozszerze­
nie zdolności wytwórczej kraju, aby właściwie zapro­
jektować stopniowy rozwój urządzeń rynku pienięż­
nego, systemu bankowego, giełd i innych instytucyj 
kredytowych.

Dalej idąc, nie jest obojętne dla ekonomisty, planują­
cego strukturę i politykę kredytową, czy plan rozwoju 
wytwórczości krajowej przewiduje intensyfikację ka­
pitałową produkcji czy też intensyfikację czynnika 
pracy, inaczej mówiąc, mechanizację czy też Tpoglę- 
bienie fachowości i wydajności robotnika. Musi on 
wiedzieć, jak wielkie inwestycje społeczne są projek­
towane, jakie roboty publiczne.

Uwagi powyższe mają na celu wskazanie, jak obszer­
ne powinno być i jest istotnie ważne tło założeń ogól­
nogospodarczych, z którymi trzeba się liczyć przy oma­
wianiu zagadnienia uzdrowienia rynku pieniężnego, 
a więc jego właściwego przystosowania i dopasowania 
struktury do wypełnienia zadań, narzucanych przez 
rozwój—spodziewany lub planowany—sytuacji ogól­
nogospodarczej .

Przeciwstawiamy tu dwie alternatywy, dwa rodzaje 
możliwych zadań, które pobudzać nas mogą do zajęcia 
się kwestią właściwej struktury rynku pieniężnego. 
Każdy polityk gospodarczy musi przewidywać i uświa­
damiać sob’e drogę, na której chce on osiągnąć usta­
lone cele. Planujący polityk dodatkowo dbać musi
o koordynację wszystkich posunięć w pewnej logicznej 
całości. Nie próbujemy tu tworzyć w tej chwili ta ­
kiego planu — punktem wyjścia w naszych dalszych 
rozważaniach będą postulaty obronności, uprzemysło­
wienia i podniesienia stopy życiowej ludności i zwią­
zane z tym przewidywania co do rozwoju, zakresu i cha­
rakteru zadań, jakie moga stanąć przez rvnkiem pie­
niężnym, warunkując taką lub mną iego strukturę i wy­
tyczając drogę długofalowej polityki kredytowej.

Po tym wstępie przejdziemy do omówienia samego

tematu, z konieczności traktując go dość fragmenta­
rycznie i szkicując tylko ogólne kwestie i założenia.

*

Problem organizacji rynku pieniężnego—to problem 
organizacji skutecznego mechanizmu, zabezpieczają­
cego płynność w użytkowaniu sum pieniężnych. Płyn­
ność wkładów jest zabezpieczona przez ich koncen­
trację w bankowych instytucjach, płynność kredytów— 
drogą selekcji kredytobiorców. Płynność i ściągalność 
kredytów warunkuje sprawne działanie mechanizmu, 
upłynniającego wkłady. Każda z tych funkcyj: depo­
zytowa i kredytowa—wymaga pewnej specjalizacji, 
stąd też cały mechanizm upłynniający może działać 
sprawnie tylko w ramach całokształtu systemu banko­
wego. Działanie to jest umożliwione nie tylko przez 
powiązanie wzajemne poszczególnych instytucyj ban­
kowych, lecz również—i na to zwykle zwraca się naj­
więcej uwagi—przez system wewnętrznej asekuracji 
instytucyj bankowych, m. in. z pomocą tej lub innej 
wielkości rezerwy kasowej.

Ten proces wewnętrznej asekuracji jest dotychczas 
ujmowany zbyt wąsko. W  teorii zaliczymy do rezerwy 
kasowej nie tylko gotówkę w kasie banku, lecz rów­
nież sumy do dyspozycji w banku emisyjnym oraz 
w innych bankach i inne lokaty najbardziej krótko­
terminowe i płynne1). Taką lokatą jest, na przykład, 
lokata w papierach procentowych, notowanych na 
giełdzie i mających zwykle zapewniony rynek zbytu.

Rola tak szeroko pojętej rezerwy kasowej jest zapo­
znawana; najlepszy dowód słuszności tego twierdzenia— 
to dyskusja na temat roli giełdy w polskich stosunkach. 
Wątpliwości, wysuwane na naszym terenie na ten te­
mat, dają się podzielić na dwie grupy: 1) powstaje 
pytanie, czy nasze transakcje giełdowe odpowiadają 
wzorom zachodnim, klasycznym—twierdzi się bowiem, 
że rodzaj gry giełdowej, u nas rozpowszechniony, 
i klienci giełdowi są inni niż na Zachodzie; 2) jest wąt­
pliwe, czy uzdrowienie obrotów na rynku pieniężnym 
w zakresie krótkoterminowych operacyj dziennym 
pieniądzem lub w dziedzinie tzw. prywatnego dyskon­
ta wymaga zaangażowania w tym celu nowych kapitałów 
obrotowych. Sugeruje się bowiem, że należy utworzyć 
specjalny fundusz krótkoterminowego kredytu, aby 
móc przeprowadzać powyższe operacje, które, jak to 
już zaznaczyliśmy, mają specjalnie ważne znaczenie 
dla zapewnienia płynności w funkcjonowaniu rynku 
pieniężnego.

Postaramy się dać najpierw odpowiedź na to drugie 
pytanie, jako bardziej ogólne. Jest ono zresztą oddźwię­
kiem dłuższej dyskusji naukowej, toczonej za granicą, 
i ma zasadnicze znaczenie, skoro zazwyczaj wysiłki 
stworzenia planu uzdrowienia rynku pieniężnego 
rozbijały się na tym polu.

*) Artykuł dyskusyjny (Red ).
2) Mało jest znana nader ciekawa wypowiedź znawców bankowości 

angielskiej na tem at wysokości rezerwy gotówkowej, utrzymywanej 
przez wielkie banki londyńskie, w postaci pogotowia kasowego w wy­
sokości ok. 10% wkładów. Stwierdzono, że w tej wysokości rezerwa 
ta istnieje tylko w końcu jednego dnia w tygodniu — dnia, w któ­
rym bank sporządza swój tygodniowy bilar.s, publikowany w prasie. 
Cały pozostały okres czasu rezerwa ta jest znacznie mniejsza —  jest 
ona ulokowana w szeregu krótkoterminowych lokat, m. in. pożyczona 
innym bankom, które właśnie sporządzają swoje bilanse. W  każdym 
bowiem banku dnie bilansowe są różne. Słusznie angielska bankowa 
komisja ankietowa wysunęła zastrzeżenia co do celowości tego ro­
dzaju maskarady bilansowej.
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Pytanie więc nasze brzmi, czy sumy zaangażowane 
exempli modo w grze giełdowej stanowią uszczuplenie 
kapitałów, które mogłyby były być zużyte w celach 
produkcyjnych, na kredyty dla przemysłu itp. W ydaje 
się prawie oczywiste twierdzenie, że gra giełdowa nie 
angażuje nowych kapitałów. Pan X, kupując akcję, 
płaci za nią panu Y; następuje tylko zmiana własności. 
Bank, grając na giełdzie, lokuje w papierach wartoś­
ciowych część swej rezerwy kasowej, której nie mógłby 
zużyć na normalne kredyty dla produkcji.

Zwyżka kursów papierów wartościowych i realizo­
wany z tego tytułu zysk kursowy rzeczywiście spro­
wadza powiększenie sum, zaangażowanych w lokatach 
w papierach. Jeśli jednak te zyski nie są realizowane 
przez banki, coby powiększało sumy obrotowe- i zdol­
ność kredytodawczą banków, lub wydatkowane na 
konsumcję, to w istocie rzeczy następuje tylko staty­
styczne zwiększenie sum, obracających się na giełdzie. 
Pan X, kupując po wyższym kursie akcje, do których 
posiada zaufanie, lokuje swe wolne kapitały, powstałe 
z zainkasowanych przezeń zysków np. z produkcji lub 
z handlu. Zyski te przez akt kupna-sprzedaży są prze­
noszone w ręce innej osoby, tj. sprzedawcy. Możemy 
więc mówić raczej o występujących w pewnych okresach 
koniunktury predylekcjach pewnych warstw kapita­
listów do lokat kapitałowych, dokonywanych za pośred­
nictwem giełdy. Nie oznacza to jednak, aby sam roz­
wój operacyj giełdowych potrzebował angażowania 
nowych kapitałów—jest to jedynie postać upłynniania 
rezerw kasowych, które mogą w zamian spoczywać 
bezczynnie w bankach lub innych kasach w postaci 
gotówki; zjawisko zaś ucieczki nowych kapitałów od 
lokat w bankach do lokat w akcjach może odbywać się 
nawet w wypadku, gdy giełda papierów nie istnieje. Gieł­
da ta jedynie koncentruje podaż okazvj zarobków kurso­
wych. Rozwój jej operacyj zależy właśnie od zakresu, 
w którym ta iej funkcja jest Wypełniana. Nikomu nie 
opłaci się grać na giełdzie, jeśli liczba notowanych walo­
rów jest mała i masse de manoeuvre jest nikła: normalna, 
codzienna operacja giełdowa nie realizuje wielkich 
zysków w kursie, zysk polega na obrocie znaczną sumą 
pieniędzy i papierów.

Sądzimy, że wyjaśnienia powyższe ułatwiają diagnozę 
stagnacji polskich giełd. Akcje mocnych przedsiębiorstw 
są u nas na ogół w mocnych rękach, stan ich posiadania 
jest skoncentrowany, a nie rozproszkowany, jak na 
przykład w Stanach Zjednoczonych. Stąd giełda nasza nie 
wypełnia swej funkcji koncentracji podażv, tym bardziej, 
że liczba notowanych i dopuszczonych papierów na 
giełdę nie wzrasta. Klient giełdowy nie ma przedmiotu 
handlu: kupuje sporadycznie, i zakupy te mają cha­
rakter spekulacyjny, są bowiem rozliczone na wysoki 
zysk na kursie. Lekka zmiana tendencji kursowej do­
prowadza od razu do zupełnej likwidacji gry giełdowej 
przez klienta, który zresztą w naszych warunkach jest 
specjalnie wrażliwy na ewentualność straty i obawia 
się czasem, że nie potrafi na giełdzie zarobić na swe 
koszty utrzymania. Brak bowiem podaży materiału 
giełdowego i u nas naturalnym bieeiem rzeczy wypło­
szył silnego kapitalistę i wprowadził małego i słabego.

W  powyższych uwagach zawarte jest właściwie 
i wyjaśnienie, dlaczego reakcja naszej giełdy na zmienne 
koleje kursów jest tak specyficzna.

Jako wnioski z powyższych wywodów, możnaby 
ustalić następujące postulaty: 1) potrzeba wprowadze­
nia na giełdę większej ilości nowych walorów, 2) upo­
wszechnienie tej formy krótkoterminowej lokaty w prak­

tyce banków. Przesłanką realizacji tych postulatów jest 
przywrócenie lokatom w akcjach ich normalnego sensu 
i znaczenia. Restytucja znaczenia giełdy, a właściwie 
stworzenie na nowo tego aparatu, upłynniającego 
rynek pieniężny i rezerwy kasowe systemu bankowego — 
skoro i przed wojną nie mieliśmy żadnej giełdy o więk­
szym znaczeniu —niewątpliwie jest jednym z istotnych 
sposobów uzdrowienia struktury rynku pieniężnego 
w Polsce.

*
Jako drugie z kolei zagadnienie o niezmiernej do­

niosłości możemy uważać politykę bankową. Spośród 
haseł, które rzuca się w tej materii, wymienić należałoby:

1) wzmocnienie wewnętrznej w łonie systemu ban­
kowego wzajemnej asekuracji płynności banków — 
przez rozwój międzybankowych i giełdowych operacyj 
krótkoterminowych rezerwami kasowymi;

2) stworzenie warunków rozwoju dla banków niede- 
pozvtowych, a bankierskich, czynnie angażujących się 
w finansowaniu inwestycyj i obrotów handlowych;

3) tworzenie i popieranie przedsiębiorstw bankowych, 
wyspecjalizowanych w pewnych określonych rodzajach 
transakcyj kredytowych i asekuracyjnych, np. kredyt 
tratowy, interes akceptacyjny, emisyjny itd., specjalne 
postacie kredytu dla drobnego przedsiębiorcy, świata 
pracy itd.;

4) unormowanie krótkoterminowych operacyj kre­
dytowych, związanych z dostawami dla przedsiębiorstw 
państwowych;

5) kształcenie i szkolenie ekonomicznie przygoto­
wanego „narybku” personelu bankowego i bankier­
skiego.

Świadomie nie zajmujemy stanowiska w sprawie 
zagadnienia koncentracji lub decentralizacji banków. 
Uważamy bowiem te postulaty za wtórne w stosunku 
do wyżej naszkicowanych zasadniczych punktów 
programowych co do struktury i kierunków rozwoju 
bankowości. Na gruncie bowiem tylko konkretnych 
zamierzeń lub stanu faktycznego możnaby rozstrząsać 
sprawę, czy obecny stan lokalizacji banków u nas, 
ich wielkość i wewnętrzna organizacja dyspozycji 
kredytowej odpowiada postulatom ekonomicznym 
właściwej organizacji przedsiębiorstw i systemu ban­
kowego. W ydaje się jednak konieczne przy tym licze­
nie się z rozwojem drobnej bankowości — spółdzielń 
kredytowych i kas komunalnych—i pozostawienie 
temu aparatowi właściwego mu zakresu działania. 
Banki nie powinnyby konkurować z tym aparatem — 
mogą one uzupełniać je i podejmować się interesów, 
których drobna bankowość podjąć się nie może. Dla 
ekonomicznego efektu czynności systemu bankowego 
są ważne nie takie lub inne zasady, odnoszące się do 
sposobu prowadzenia poszczególnego przedsiębiorstwa 
bankowego, lecz powiązanie w jedną całość wszystkich 
przedsiębiorstw. Bank produkuje płynność i ubez­
piecza wypłatność wkładów mu powierzonych, lecz ta 
funkcja iego może być dokonana w sposób pewny tylko 
w oparciu się o pozostałe banki i inne części systemu 
kredytowego. Dlatego w powyżej wymienionych 
punktach położony został nacisk na konieczność 
organizacji tej więzi w łonie systemu bankowego 
(punkty 1 i 3).

Z punktu widzenia dynamicznego trzeba stwierdzić, 
że dla bankowości deflacja jest wrogiem, aczkolwiek 
pozwala ona przeprowadzić sanacię poszczególnych 
przedsiębiorstw i eliminację słabych. Następuje bo­
wiem wskutek deflacji redukcja masy kredytu ban­



1937 R. POISKA GOSPODARCZA 1657

kowego, a co za tym idzie, zwężają się podstawy 
ubezpieczenia wkładów. W ielka masa kredytowa jest 
pewniejsza, aczkolwiek nadmiar kredytów wprowa­
dza do portfelu ryzyk nadmiar ryzyk —zarodek kryzy­
su finansowego. Należy więc dbać o równowagę pomię­
dzy tendencją redukcji i ekspansji masy kredytu. 
Rozwój dotychczasowy polskiej bankowości szedł w kie­
runku obrony interesu biernego, depozytowego, sa­
nacji wewnętrzno-bankowej. Należałoby więc obec­
nie zwrócić uwagę i na rozwój interesu czynnego 
banków, ich ekspansji bankierskiej.

Dalsze postulaty dotyczą właściwie kwestii specja­
lizacji banków. Temu zagadnieniu poświęciliśmy spe­
cjalną uwagę w art. pt. „Zagadnienie finansowania 
średniego i drobnego przedsiębiorcy” 1). T u jeszcze 
raz podkreślimy, że właściwym kryterium do oceny 
racjonalności każdej organizacji, nastawionej na zysk, 
tj. dążącej do wypełnienia zasady ekonomicznej naj­
większej oszczędności środków w dążeniu do celu, 
jest właściwe sharmonizowanie funkcyj przedsiębior­
stwa z ryzykiem przezeń ponoszonym. Dokładna ana­
liza ryzyk banku i jego funkcyj, kosztu produkcji 
usług kredytowych i kosztów ryzyka —z jednej stro­
ny—i możliwości zarobkowych —z drugiej strony— 
wskaże, że: a) specjalizacja branżowa jest nieracjo­
nalna, b) zbytnia decentralizacja terytorialna jest nie­
bezpieczna, c) natomiast racjonalna jest specjalizacja 
według określonych grup interesów, która pozwala 
właściwie zaasekurować się od ryzyka. Tak się rzecz 
ma, jeśli chodzi o instytucje bankowe. Oczywista 
rzecz, postulat ten nie ma pełnego zastosowania, jeśli 
chodzi o zakres specjalizacji personelu bankowego: 
ten ostatni powinien specjalizować się i branżowo i te­
rytorialnie i według rodzaju interesów.

Inaczej mówiąc, przeciwstawiać się należałoby pro­
jektom tworzenia branżowych banków, przeznaczo­
nych dla celów finansowania wyłącznie poszczególnych 
dziedzin przemysłu, lub takiemu rozdrobnieniu banko­
wości, przy którym jednostki terytorialnie rozrzucone 
nie byłyby powiązane drogą ożywionych transakcyj celem 
asekuracji wzajemnej. Natomiast należałoby odciążać 
poszczególne banki od prowadzenia wszechstronnego 
interesu bankowego, dążyć do specjalizacji ich funkcyj. 
W arto zaznaczyć, że ten kierunek rozwojowy jest 
obserwowany i w zakresie rozwoju przemysłu i handlu. 
Jest to dalszy historyczny rozwój realizacji zasady po­
działu pracy i odpowiedzialności za nią w strukturze 
gospodarczej. *

Problem, który byśmy chcieli poruszyć na końcu, 
ma dziś specyficzną aktualność w krajach o walucie 
„kierowanej” . Chodzi, mianowicie, o rolę banków 
emisyjnych i państw na rynku pieniężnym.

Znaczenie tych obydwóch dysponentów kapitałami 
i rezerwami kasowymi na rynku pieniężnym można 
pokrótce scharakteryzować w ten sposób, że są one 
w stanie kształtować w ten lub inny sposób przewi­
dywania co do ryzyka, ponoszonego przy operacjach 
kredytowych, dokonywanych na całym rynku pienię­
żnym. Ich postępowanie i polityka wpływa bowiem 
na oceny ryzyka gospodarujących w nader silnym 
stopniu. Z tego twierdzenia wynika obecna linia po­
lityki banków centralnych i skarbów: zachowanie bez­
względnej tajności posunięć interwencyjnych. Ten jed-

*) P. tyg. „ Polska Gospodarcza" zesz. 45/1937, str. 1412.

nak modus procedendi wymaga możliwej wszechstron­
ności w interwencji, możliwie obszernego arsenału 
sposobów interwencji. Dlatego widzimy w nowoczes­
nej polityce kredytowej rozwój nowych środków od­
działywania na rynek, a ze strony banku centralnego — 
na inne banki. W  zakresie zaś polityki walutowej — 
koncentracja dyspozycji w instytucji funduszy walu­
towych oraz rozwój reglamentacji dewizowej.

W  rozważaniach na ten temat nasuwa się nam 
sprawa niedostatecznego, zdaniem naszym, w oficjal­
nej nauce ekonomicznej i wynurzeniach praktyków 
zwracania uw'agi na rolę państwa, jako skupienia tery­
torialnie ograniczonego. Polityka kredytowa i waluto­
wa ma obecnie jeszcze silniej ograniczony zasięg, niż 
przed wielką wojną. Na przykład, ekonomiczny 
sens żądań kolonialnych pewnych państw możnaby 
ująć w postaci następującej: jest niemożliwe dla tych 
państw dokonywanie inwestycyj kolonialnych z ka­
pitałów, aktualnie stojących do dyspozycji, oszczędno­
ści wolnych. W obec tego inwestować można tylko 
drogą antycypacji przyszłych oszczędności—o ile, oczy­
wiście, uzyskanie kapitałów zagranicznych na ten cel 
jest albo niemożliwe albo niweczyłoby zyski z włas­
nej eksploatacji tych inwestycyj. Ale takie antycypa­
cyjne finansowanie jest możliwe tylko w granicach 
własnego państwa. Stąd sam dostęp gospodarczy do 
kolonii nie może być wystarczający, zwłaszcza dla 
państw dłużniczych, nie posiadających kapitałów na 
eksport.

Przykład ten właściwie ilustruje znaczenie granic 
politycznych dla polityki kredytowej. Wyznacza on 
pewne warunki, którym podlegać musi polityka głów­
nych, omawianych obecnie ośrodków polityki kredy­
towej .

Naprasza się poza tym omówienie kanonu polityki 
koniunkturalnej. Polega on na .dążeniu do usunięcia 
wahań koniunkturalnych przez stabilizację tempa roz­
woju i utrzymanie tego tempa na poziomie, odpowia­
dającym potrzebom rozwojowym państwa. Realizacja 
tych założeń polityczno-gospodarczych ma to do sie­
bie, iż zapewnia równocześnie i bezperturbacyjny roz­
wój operacyj kredytowych, stanowi najlepszą gwaran­
cję płynności. Jednak płynność rynku kredytowego 
jest ściśle związana z płynnością i na innych odcinkach 
gospodarowania. Nazywamy tę ostatnią płynność róż­
nie: zdolnością ustroju gospodarczego do dostosowy­
wania się do zmiennych kierunków rozwoju, elastycz­
nością kierunków produkcji, ruchliwością czynników 
produkcji. Te cechy właśnie warunkują realizację 
obecnych kanonów polityczno-gospodarczych i osta­
tecznie decydują o możliwościach uzdrowienia stosun­
ków kredytowych i utrzymania na dłuższą metę prężno­
ści rozwoju stosunków gospodarczych, a w szczegól­
ności kredytowych.

W  granicach wdęc tych zastrzeżeń i wytycznych, 
winnaby następować także i u nas akcja banku emi­
syjnego oraz Skarbu Państwa, których udziałem nie­
wątpliwie będzie poparcie wysiłków, zmierzających do 
sanacji i uzdrowienia polskiego rynku kredytowego. 
Rezultatem tej akcji i jej ostatecznym celem jest, 
oczywiście, obniżenie stony procentowej —ideał i wy­
tyczna Napoleona I dla Banku Francji. Rozumowania 
nasze mogliśmy oczywiście przeprowadzić, analizując 
przyczyny i powody, dla których stopa procentowa 
w Polsce jest za wysoka. Doszlibyśmy do tych samych 
rezultatów, jednak na drodze bardziej teoretycznych 
rozważań, wymagających większego miejsca. W obec
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tego autor wolał podejść do zagadnienia raczej z insty­
tucjonalnego punktu widzenia. Zostało przezeń po­
minięte w' pewnym stopniu zagadnienie prywatnego 
rynku kredytowego. Było ono omówione w cytowa­
nym już wyżej artykule, dlatego też skoncentrowaliśmy

naszą uwagę na zagadnieniach oficjalnego rynku kre­
dytowego, omawiając w celach dyskusyjnych drogi 
naprawy rynku pieniężnego w Polsce.

Wacław Skrzywan

B I L A N S  4 - L E C I A  N O W E J  T A R Y F Y  C E L N E J

T T  TPR O W A D ZEN IEM  w życie w dn. 11/X 1933 r.
y  V  nowej taryfy celnej zakończony został długo­

letni okres prowizorium w tej dziedzinie. Po­
przednia taryfa z 1924 r. (jak również taryfa z 1919 r.) 
wzorowana była, jak wiadomo1), na dawnej taryfie ro­
syjskiej z 1903 r., nie mogła więc, pomimo parokrot­
nych rewizyj, całkowicie zaspokoić wymagań, stawia­
nych taryfie przez politykę gospodarczą. Dopiero w no­
wej taryfie celnej z 1932 r. zyskaliśmy nowoczesny, od 
podstaw zbudowany—pod kątem możliwie najlepszego 
przystosowania do potrzeb gospodarstwa krajowego — 
instrument polityki celnej i traktatowej.

Obecnie upłynęło już z górą 4 lata obowiązywania 
taryfy—okres pierwszej „próby życia” , przez który 
taryfa ta musiała przejść. Nasuwałby się tu siłą rzeczy 
problem zbilansowania dotychczasowych wyników jej 
działania. Zagadnienie to, jakkolwiek bardzo żywotne 
i interesujące, samo w sobie jest jednak niezmiernie 
skomplikowane—już choćby tylko z tego względu, że 
obok taryfy celnej poważny wpływ na kształtowanie 
się stosunków gospodarczych tak wewnętrznych jak 
i zewnętrznych u nas i w szeregu innych państw 
wywiera cały zespół innych środków polityki gospodar­
czej, dla innych niż taryfa celna stosowanych wpraw­
dzie celów, niemniej jednak hamująco oddziaływują­
cych na import. M amy tu na myśli system kontyngen­
towy, ograniczenia dewizowe, systemy obrotów clea­
ringowych, kompensacyjnych ftp. Z tych—jak również 
i z wielu innych względów—próba oceny gospodar­
czych wyników działania tai/^fy celnej jest wielce 
utrudniona i wymagałaby osobnego studium, przekra­
czającego oczywista ramy artykułu.

Na tym miejscu pragniemy zająć się podsumowaniem 
i zanalizowaniem szeregu przemian, jakim w ciągu 
ubiegłego 4-lecia uległa nowa taryfa celna. Jak wiadomo, 
była ona budowana w okresie wzmożonych prądów pro­
tekcjonistycznych nietylko u nas, ale na całym niemal 
świecie, posiada więc wybitnie ochronny charakter. 
Już przy ustalaniu wysokości ochrony celnej w nowej 
taryfie musiano niewątpliwie liczyć się z koniecznością 
obniżenia je j—w pierwszym rzędzie w wyniku rokowań 
handlowych z innymi państwami. Toteż o właściwym 
poziomie ochrony celnej możemy mówić dopiero dzi­
siaj, po przenegocjowaniu i zawarciu szeregu najważ­
niejszych umów taryfowo-celnych. Wysokość ochrony 
celnej uległa dość wydatnemu obniżeniu —zarówno na 
drodze konwencyjnej jak i autonomicznych rozporzą­
dzeń o zniżkach celnych i zwolnieniach od cła.

Z tego punktu widzenia ubiegły okres stanowi wła­
ściwie drugi etap prac nad nową taryfą celną, miano­
wicie przede wszystkim nad rozbudową taryfy celnej 
konwencyjnej, a następnie systemu autonomicznych 
zniżek celnych i zwolnień od cła. W  ciągu tego okresu 
zawarty został szereg umów handlowych tzw. taryfo­
wo-celnych, tj. przewidujących listy zniżek celnych,

l ) P. artykuł St. Konopskiego: „Nowa taryfa celna” f , ,Polska Gos­
podarcza”  zesz. 36/1932, str. 1 045).

przyznanych państwom traktatowym. Do najważniej­
szych z nich, stanowiących główny trzon taryfy cel­
nej konwencyjnej, należą umowy handlowe: z Cze­
chosłowacją—z dn. 10/11 1934 r., z Francją—z dn. 
22/V 1937 r., z W . Brytanią—z dn. 27/11 1935 r., ze 
Szwajcarią—z dn. 3/II 1934 r. (zrewidowana proto­
kołem dodatkowym z dn. 30/VI 1937 r.), z Unią Eko­
nomiczną Belgijsko-Luksemburską —z dn. 10/VI 1933 r. 
(zrewidowana układem dodatkowym z dn. 2/III 1936 r., 
a następnie protokołem dodatkowym z dn. 7/1 1937 r.), 
ze Szwecją—z dn. 21/X 1933 r. (zrewidowana ukła­
dem z dn. 3/VII 1936 r.), z A ustrią—z dn. 11/X 
1933 r. (zrewidowana układem z dn. 29/VII 1936 r.), 
z Rzeszą Niemiecką—z dn. 4/XI 1935 r. (zrewidowana 
umową z dn. 20/11 1937 r.), z Holandią—z dn. 11/XII 
1933 r. (zrewidowana układem z dn. 9/IV 1936 r.). 
Pozostałe umowy, zawarte z innymi państwami, jak 
np. z Hiszpanią—z dn. 14/XII 1934 r., Norwegią — 
z dn. 8/1 1935 r., Finlandią —z dn. 30/VI 1934 r. 
(zrewidowana protokołem taryfowym z dn. 16/VII 
1936 r.) itd .—obejmują stosunkowo niewielką ilość 
zniżek celnych i z tego względu dla taryfy kon­
wencyjnej posiadają znaczenie drugorzędne. Ogółem 
na całość taryfy celnej konwencyjnej składają się um o­
wy taryfowo-celne, zawarte z 22 państwami.

W  ostatecznym rezultacie taryfa konwencyjna 
w ubiegłym okresie została przynajmniej w głównych 
zarysach już ukształtowana. Będzie ona prawdopo­
dobnie podlegała modyfikacjom i uzupełnieniom przez 
zawieranie nowych bądź rewidowanie dotychczaso­
wych umów handlowych, możemy jednak już dziś 
zdać sobie sprawę z jej konstrukcji.

Taryfa celna konwencyjna składa się z szeregu zni­
żek celnych (procentowych względnie zafiksowanych 
w złotych) oraz niewielkiej stosunkowo liczby konso- 
lidacyj stawek autonomicznych. Zniżki procentowe cał­
kowicie są uzależnione od wysokości stawek autono­
micznych, w wypadku więc ewent. podwyższenia staw­
ki autonomicznej podwyższeniu ulega automatycznie 
również wartość w złotych odnośnej stawki procento­
wej. Natomiast stawki konwencyjne, ustalane w zło­
tych (od 100 kg), są sztywne i zmiana odnośnej stawki 
autonomicznej nie może wpłynąć na ich wysokość. 
Większość tych stawek jest niższa od odnośnych auto­
nomicznych, niektóre zaś z nich są równe odpowied­
nim stawkom autonomicznym. Pierwsze z nich sta­
nowią właściwe zniżki celne, drugie natomiast —kon­
solidacje stawek autonomicznych, nie powodujące obni­
żenia ochrony celnej, lecz zapewniające jedynie status 
quo danemu kontrahentowi na wypadek ewentualnego 
podwyższenia stawki autonomicznej.

Jedną z charakterystycznych cech naszej taryfy kon­
wencyjnej stanowią tzw. terminowe zniżki, przewi­
dziane dla niektórych towarów. Są to zniżki ograniczo­
ne pewnym indywidualnym dla każdej z nich term i­
nem obowiązywania. Wygasają one automatycznie po 
upływie ustalonego dla nich terminu, o ile nic zostaje 
on na drodze umownej przedłużony. Taki system po­
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zwala na udzielanie w umowach taryfowo-celnych zni­
żek konwencyjnych na pewne artykuły, które w mo­
mencie zawierania umowy nie są jeszcze wytwarzane 
w kraju, lecz które mogą być produkowane po pewnym 
okresie czasu. Po wygaśnięciu tego rodzaju zniżki cel­
nej nowopowstała produkcja automatycznie zyskuje 
odpowiednią ochronę celną, przewidzianą w autono­
micznej taryfie. Ogółem nasza taryfa konwencyjna liczy 
64 zniżki terminowe, przy czym większość ich przy­
pada na dział V I—chemiczny, a w nim na półprodukty, 
służące do wyrobu barwników. System konwencyj­
nych zniżek terminowych po raz pierwszy wprowa­
dzony był układem dodatkowym polsko-szwajcarskim 
z dn. 3/11 1934 r. oraz konwencją handlową i nawiga­
cyjną polsko-czechosłowacką z dn. 10/11 1934 r. N a­
stępnie zastosowany został w umowie handlowej 
z W . Brytanią z dn. 27/11 1935 r. Nieliczne zniżki 
terminowe uzyskała również Finlandia i Estonia.

Konstrukcyjnie taryfa konwencyjna reprezentuje pe­
wien zespól koncesyj celnych, przyznanych na różne 
towary poszczególnym państwom. Z tego względu ta­
ryfę konwencyjną można uważać w pewnym stopniu 
za wyraz zainteresowania tych państw naszym ryn­
kiem zbytu. Materiał do analizy taryfy pod tym ką­
tem widzenia zawiera tablica I, obejmująca zestawie­
nie ilości stawek autonomicznych i konwencyjnych, 
przypadających na poszczególne działy i grupy tary­
fy oraz na państwa, z którymi posiadamy umowy ta- 
ryfowo-celne:

(p. tablicę na następnej stronie)
Jak z tablicy I wynika, taryfa konwencyjna za­

wiera ogółem 2 549 stawek, przyznanych 22 pań­
stwom. W  tej liczbie mieści się pewna ilość stawek,

Tabl. II

przyznanych w dwu lub więcej traktatach na jednako­
we towary. Oczywista, w takich wypadkach tylko 
jedna stawka, mianowicie najniższa, ma na mocy 
K N U praktyczne zastosowanie, pozostałe natomiast 
przyznane innym państwom na dany towar stają 
się w czasie obowiązywania niższych stawek „martwy­
m i” . Takich „martwych” stawek taryfa konwencyjna 
liczy -410, liczba więc faktycznie stosowanych stawek 
konwencyjnych wynosi 2 139.

Z powyższych danych widzimy, iż taryfa konwen­
cyjna została wydatnie rozbudowana. Obecnie należa­
łoby zdać sobie sprawę z możliwości dalszej jej rozbu­
dowy. Nie poruszając zagadnienia „głębokości” zni­
żek celnych, możemy ustalić, ile pozycyj i punktów 
taryfy celnej zostało już związane traktatowo, ile na­
tomiast pozostało nieobjętych umowami taryfowo-cel- 
nymi. Oczywista, iż wśród pozycyj i punktów dotych­
czas nie objętych traktatami znajdują się takie, które 
przedstawiają małe prawdopodobieństwo wiązania ich 
konwencyjnego. Do takich pozycyj taryfy zaliczyć na­
leży należy w pierwszym rzędzie przewidujące bezcło­
wy przywóz, którego konsolidacja w nielicznych tylko 
wypadkach bywa przedmiotem zainteresowania na­
szych kontrahentów. Przybliżony obraz „wykorzysta­
nia” taryfy celnej pod względem konwencyjnym otrzy­
mamy zatem przez porównanie liczby pozycyj i punktów 
(=staw ek "celnych autonomicznych), nie związanych 
konwencyjnie, zmniejszonej o ilość pozycyj i punktów 
bezcłowych, do liczby ogólnej punktów taryfy ^ s t a ­
wek; celnych autonomicznych). W  ten sposób obliczo­
ne przybliżone wykorzystanie konwencyjne poszcze­
gólnych działów taryfy ilustruje poniżej zamieszczona 
tablica II:

D z i a ł y  t a r y f y  c e l n e j

Ogólna ' 
liczba 

stawek auto­
nomicznych

Ilość stawek autonomicznych 
nieobjętych traktatam i

1 . i
stawki ! po potrąceniu

ogółem 1 „zerowe” stawek
(„bez cła ) „zerowych

„Niewyko­
rzystana” !) 

konwencyjnie 
część taryfy

„W ykorzy­
stanie” J) 

konwencyjne 
taryfy celnej

■w p r o c e n t a c h

I . — W ytw ory pochodzenia roślinnego . . . . 284 204 24 180 63 37
II. — Zwierzęta żywe i wytwory poch. zwierzęc. 131 117 20 97 74 26

III. —  W ytw ory pochodzenia mineralnego . . . 119 101 32 69 58 42
IV. —  W oski, tłuszcze itd ............................................ 42 30 — 30 71 29
V. — Przetwory spożywcze; t y t o ń ....................... 170 105 6 99 58 42

VI. — Przetwory chemiczne, farm aceut.; farby 475 318 18 300 63 37
VII. — Skóry, futra, wyroby s k ó r z a n e .................. 178 86 5 81 45 55

VIII. — Surowce włókien, i wyroby z nich . . . 750 406 14 392 52 48
IX. — Kauczuk, jego surogaty i wyroby z nich . 57 33 2 31 54 46
X. — Drewno, korek, wyroby z nich itd. . . . 141 118 10 108 77 23

XI. — Papier i wyroby z n ie g o ............................... 158 94 13 81 51 49
XII. — W yroby kamieniarskie, ceramiczne, szklane 170 68 1 67 39 61

XIII. — M etale nieszlach. i wyroby z nich . . . 779 510 20 490 63 37
XIV. — M aszyny i aparaty, sprzęt elektrotechn. . 552 294 2 292 53 47
XV. — Środki tran sp o rto w e ......................................... 163 143 2 141 86 14

XVI. — W agi, narzędzia, instrum . i aparaty nauk.,
optyczne; maszyny do pisania; zegary itd. 196 91 4 87 44 56

XVII. — Broń i a m u n i c j a ......................................... .... 24 17 — 17 71 29
XVIII. — Kapelusze, parasole, laski, artyk. m ody . 81 57 — 57 70 30

XIX. — W yroby r ó ż n e .................................................. 218 119 4 115 53 47
XX. — Dzieła sztuki i przedmioty muzealne . . 1 1 1 — — —

O g ó ł e m : 4 689 2 912 178 , 2 734 58 42

Analizując powyższą tablicę, możemy podzielić całą 
taryfę celną na dwie dość wyraźnie zarysowujące się 
według tej tablicy części, mianowicie: 1) część, obejmu­
jącą działy wykorzystane (ilościowo) poniżej 40%

i 2) część, wykazującą wykorzystanie powyżej 40% 
ogólnej liczby stawek danych działów taryfy. W  skład 
części pierwszej wchodzą działy rolne i z rolnictwem 
ściślej związane ( I—wytwory roślinne, I I —zwierzęta

' ) „Niewykorzystane” czy „wykorzystane" konwencyjnie — wyłącznie w znaczeniu nieobjęte czy objęte traktatami.
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i wytwory zwierzęce, X —drewno, korek i wyroby 
z nich i wyroby koszykarskie) oraz niektóre przemy­
słowe, jak dział V I—chemiczny, IV —wosków i tłusz­
czów, X III—metali i wyrobów z nich, XV—środków 
transportowych, XVII —broni i amunicji, oraz XVIII — 
kapeluszy, lasek itp. Część druga obejmuje pozostałe 
działy wyrobów przemysłowych, przy czym najwyższe 
wykorzystanie w tej części wykazuje dział wyrobów 
kamieniarskich, ceramicznych i szkła (61%).

W ytłumaczenie tego zjawiska możemy znaleźć do­
piero w bliższym zbadaniu pozycyj i punktów taryfy, 
niezwiązanych konwencyjnie. Tak więc mniejsze „wy­
korzystanie” pierwszej części tłumaczyć należałoby 
prawdopodobnie niewielkimi możliwościami im porto­
wymi w niektórych pozycjach taryfy, wskutek czego 
pozycje te nie były atakowane w rokowaniach handlo­
wych i nie zostały objęte odnośnymi umowami tary- 
fowo-celnymi. Do takich należą pozycje, obejmujące 
nasze sztandarowe artykuły eksportowe (np. niektóre 
płody rolne, drewno, wyroby koszykarskie) względnie 
towary, które z różnych względów nie mają widoków 
zbytu na naszym rynku. Jak z powyższego wynika, 
konwencyjne „niewykorzystanie”-—wciąż pod wzglę­
dem zasięgu, a nie głębokości—taryfy bynajmniej 
jeszcze nie świadczy o możliwości dalszej rozbudowy 
taryfy konwencyjnej. Możliwości te w pierwszym rzę­
dzie zależne są od układu stosunków gospodarczych 
tak zewnętrznych, jak i wewnętrznych i nie dadzą 
się, oczywista, dokładnie wymierzyć.

Podobnie trudno jest również wnioskować o stopniu 
zainteresowania poszczególnych państw różnymi dzia­
łami względnie grupami towarów, objętych tyy fą  
celną, wyłącznie na podstawie ilościowego materiału, 
zawartego w tablicy I. Stawki celne konwencyjne po­
siadają swą indywidualną wymowę, znaczenie gospo­
darcze jednej stawki przerastać może w pewrnych 
wypadkach wagę kilku i więcej stawek, ilość ich nie 
może więc być jedynym kryterium oceny udziału 
danego państwa w taryfie konwencyjnej. Ponadto 
umowy taryfowo-celne zawierane były w różnych okre­
sach czasu, państwra więc, które zawarły z nami umowy 
w terminach późniejszych, uzyskiwały automatycznie 
na mocy K N U koncesje celne, przyznane wcześniej 
innym  państwom.

Taki stan rzeczy niewątpliwie musiał wrpływać na 
zwężenie żądań kontrahentów, rokujących z nami 
w późniejszych okresach, odnośne więc umowy nie 
mogą stanowić pełnego wyrazu zainteresowań danego 
kontrahenta. Tak np. Rzesza Niemiecka posiada 
w- umowie z nami z dn. 20/11 1937 r. stosunkowo 
niewielką listę zniżek celnych, przywóz jednak z tego 
kraju wykazuje duże zróżniczkowanie, a globalna 
jego wartość stawia Niemcy na pierwszym miejscu 
w naszym imporcie. Natomiast umowy handlowe 
z Czechosłowacją, Szwecją, Belgią, jako zawarte wcześ­
niej, w wyższym stopniu mogą wyrażać różnorodność 
zainteresowań tych krajów naszym rynkiem. Do tej 
grupy umów handlowych należy zaliczyć również 
traktat handlowy i nawigacyjny, zaw'arty z Francją, 
który, aczkolwiek podpisany został dopiero dn. 22/V 
b. r., jednak negocjowany był w pierwszym okresie 
obowiązywania nowej taryfy celnej.

Obraz rozparcelowania taryfy konwencyjnej na 
poszczególne umowy ilustruje tabl. I. Umowy te pod 
względem ilości zawartych w nich stawek konwen­
cyjnych uszeregowały się w następującej kolejności:
1) z Francją (26% ogółu stawek konwencyjnych),

2) z Czechosłowacją (24%), 3) z Anglią (16%),
4) z Austrią (7%), 5) ze Szwajcarią (6-7%), 6) z Szwecją 
(4%), 7) z Belgią (3-2%) oraz 8) z Niemcami (2-6%). 
Powyższe 8 umów taryfowo-celnych obejmuje łącznie 
ok. 90% taryfy konwencyjnej; 5% ogólnej ilości stawek 
konwencyjnych przypada na Rumunię, Holandię 
i Finlandię, oraz ok. 5 % —na pozostałe 11 krajów.

Charakterystyka poszczególnych działów taryfy cel­
nej co do „pochodzenia” przyznanych w ich zakresie 
koncesyj celnych przedstawia się następująco:

Dział I —wytworów roślinnych—posiada dość wy­
raźny charakter „rum uński” . Na kraj ten przypada 
ok. 29% ogólnej liczby stawek konwencyjnych tego 
działu. Przewaga Rumunii w stosunku do innych 
kontrahentów zaznacza się zarówno w grupie owoców 
jak i okopowych i warzyw. Na drugim miejscu w tym 
dziale należałoby postawić Holandię (16%); Francja 
posiada wprawdzie więcej stawek od Holandii (ok. 
17%), lecz skupione głównie w 2 grupach (artykuły 
kolonialne i rośliny żyjące), natomiast zniżki Holandii 
rozproszone są w większej liczbie grup, a więc wyka­
zują większą różnorodność zainteresowań. Poważniej­
szy udział w tym dziale przypada również Belgii 
(ok. 12%). Dalsze miejsca zajmują: Turcja (ok.10%) 
i Grecja (ok. 5-4%).

Dział II charakteryzuje mniej więcej równomierne 
rozproszkowanie —nielicznych zresztą—stawek kon­
wencyjnych pomiędzy kilku kontrahentów. Skupiają 
się one głównie w pozycjach, obejmujących ryby, 
mięczaki i sery. Zniżki te przypadają: Francji (homary, 
langusty, ostrygi, sery), Czechosłowacji (sery, jelita 
sztuczne), Anglii (śledzie), Estonii (ryby słodkowodne), 
Szwajcarii (sery) itd.

Dział I I I — wytworów pochodzenia mineralnego — 
wykazuje wyraźnie charakter „czechosłowacki” (ok. 
48% ogółu stawek konwencyjnych tego działu przy­
pada na ten kraj). Stawki te skupiły się głównie w gru­
pie ziem, kamieni i soli (kamienie budowlane, niektóre 
surowce jak: skaleń, grafit itp.). Niewielką liczbę 
stawek konwencyjnych posiada również Holandia — 
głównie w grupie olejów mineralnych, asfaltów i bi­
tumów. Udział innych państw jest tutaj b. nikły.

W  dziale IV — wosków i tłuszczów— stawki kon­
wencyjne skupiły się głównie w grupach tłuszczowych. 
W  tłuszczach roślinnych ważniejszą pozycję zajmuje 
Francja (oliwa) oraz Anglia (tłuszcz z rdzenia palmo­
wego), w tłuszczach zaś zwierzęcych—Norwegia (tran) 
i Holandia (stearyna, palmityna, oleina).

Dział V —przetworów spożywczych—posiada wy­
bitnie charakter „francuski” . Charakter ten zaznacza 
się przede wszystkim w grupie napojów (wina, koniak 
itd.), w grupie przetworów mięsnych, rybnych itp. 
(sardynki, niektóre przetwory mięsne itd.) oraz w gru­
pie przetworów warzywnych, owocowych i jagodowych 
(kapary, oliwki, soje, pikle, kompoty ananasowe itd.). 
Zniżki, przyznane innym krajom, jak: Rumunii, 
Hiszpanii, Grecji, Jugosławii i in .—posiadają mniejsze 
znaczenie.

W  dziale V I—przetworów chemicznych, farmaceu­
tycznych i farb—dominujące miejsce zajmuje Francja— 
zarówno pod względem ilości przyznanych jej kon­
cesyj celnych (ok. 32%), jak i różnorodności objętych 
nimi towarów (grupy: farmaceutyczna, olejków ete­
rycznych, perfum itp., świec, mydeł itp., klejów', że­
latyny, kitów itd.). Drugie miejsce zajmuje Anglia 
(ok. 21%), której zniżki konwencyjne skupiły się 
przeważnie w grupach: I) pierwiastków, zasad, kwa­
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sów itd., 2) barwników i półproduktów, służących do 
ich wyrobu, oraz 3) produktów chemicznych, osobno 
nie wymienionych (preparaty pomocnicze dla prze­
mysłu gumowego i włókienniczego). Zniżki „angielskie” , 
chociaż mniej liczne od „francuskich” , to jednakże — 
z uwagi na ich gospodarcze znaczenie—nadają częścio­
wo „angielski” charakter działowi VI.

Dość poważne miejsce w dziale chemicznym zaj­
muje również Szwajcaria (ok. 18% ilości stawek kon­
wencyjnych), która w grupie półproduktów organicz­
nych rywalizuje o pierwszeństwo z Anglią, a w farma­
ceutycznej—z Francją. Inne państwa, jak: Czechosło­
wacja, Austria, Belgia itd., odgrywają w tym dziale 
stosunkowo mniejszą rolę.

W  dziale V II—skórzanym—wyraźnie zaznacza się 
supremacja Czechosłowacji—zarówno codo ilości zni­
żek (ok. 39%), jak i ich znaczenia. Przewaga ta widoczna 
jest zwłaszcza w grupie skór surowych i wyprawionych 
oraz grupie wyrobów ze skóry. W  grupie futrzanej 
Czechosłowacja zniżek nie posiada, natomiast mają tu 
dominującą pozycję Niemcy. Drugie miejsce po Cze­
chosłowacji zajmuje Francja (ok. 19%), a następnie 
—Belgia (ok. 12-6%), Anglia (ok. 9%) itd.

W  dziale włókienniczym większość koncesyj celnych 
zgrupowała się w 3 podstawowych traktatach: z Anglią, 
Czechosłowacją i Francją. Umowy z innymi państwami 
mają tu  stosunkowo niewielkie znaczenie. Pod wzglę­
dem ciężaru gatunkowego przyznanych koncesyj ry­
walizują tu o pierwszeństwo Anglia i Czechosłowacja, 
pod względem natomiast liczebności stawek konwen­
cyjnych pierwsze miejsce przypada Francji (ok. 34-4%). 
W  grupach jedwabiu naturalnego i sztucznego oraz 
materiałów i wyrobów dzianych uwypukla się wybitna 
przewaga Francji. W  grupie wełnianej podział ustępstw 
celnych przybrał następującą formę: koncesje w dzie­
dzinie surowców — wełna surowa — przypadły Belgii 
(fiksacja bezcłowego przywozu przez porty) i Turcji 
(bezcłowy przywóz wełny angorskiej). Zniżki celne na 
przędzę rozdzielone zostały pomiędzy Czechosłowację, 
Anglię i Francję, przy czym na przędzę zgrzebną 
zniżkę posiada wyłącznie Czechosłowacja, w przędzy 
zaś czesankowej zniżki przypadły Anglii i Francji — 
mniej więcej w równej liczbie na te same gatunki. 
Z uwagi jednak na to, iż zniżki „angielskie” są z nie­
licznymi wyjątkami głębsze od „francuskich” —wy­
suwają się one tu na pierwsze miejsce. W. tkaninach 
wełnianych rywalizują z sobą Anglia i Czechosłowacja, 
przy czym nieznaczną przewagę ma strona angielska. 
W  grupie bawełnianej większość zniżek konwencyj­
nych przypada Anglii i Czechosłowacji, przy czym 
zarówno w przędzy jak i tkaninach „angielskie” zniżki 
dominują — tak co do ilości, jak i ich głębokości.

Dział IX —kauczuku, jego surogatów i wyrobów 
z nich—posiada wybitnie „angielski” charakter. Poza 
Anglią pewne znaczenie posiadają zniżki, przyznane 
Czechosłowacji (regenerat gumowy, rękawiczki gu­
mowe itd.) oraz Finlandii, Łotwie i Szwecji (obu­
wie gumowe, kalosze).

Niewielka liczba zniżek w dziale X przypadła przede 
wszystkim Czechosłowacji (wyroby korkowe i koszy­
karskie), Szwajcarii (wyioby plecione z różnych ma­
teriałów), Finlandii (szpulki do nici), Austrii (forniery, 
meble fornierowane itd.), Francji (korki do butelek) itd.

Dział papierniczy (XI) posiada dość wyraźnie za­
rysowujący się charakter „czechosłowacki” . Czecho­
słowacja posiada tu ok. 40% stawek konwencyjnych, 
inne kraje natom iast—stosunkowo mniej (Austria 17%,

Finlandia —15%, Szwrecja, Anglia, Francja—po ok. 
6%). Podkreślić tu należy dość duże znaczenie zniżek, 
przyznanych Finlandii (celuloza dla papierni, tektu­
ra koloru naturalnego, duplex, tryplex, papier gazeto­
wy, bibułka, niektóre gatunki bibuły atramentowej

W  dziale X II— kamieniarsko-ceramiczno-szklanym— 
zaznacza się wybitna supremacja Czechosłowacji (ok. 
70% ogółu stawek konwencyjnych tego działu), która 
posiada liczebną jak również jakościową przewagę 
w dziedzinie zniżek konwencyjnych w zakresie wszyst­
kich grup tego działu, związanych konwencyjnie. 
„Belgijskie” zniżki (ok. 11%) zawarte są wyłącznie 
w grupie wyrobów szklanych, „angielskie” zaś (ok. 
5-4% )—głównie w grupie wyrobów z kamieni i innych 
materiałów (materiały do szlifowania, polerowania i wy­
roby azbestowe). Inne państwa posiadają tu stosun­
kowe nieliczne stawki konwencyjne. Z ważniejszych 
wymienić należy zniżkę, przyznaną Austrii na balo­
ny szklane do wyrobu żarówek.

W  dziale X III—metali nieszlachetnych i wyrobów 
z nich —na pierwszym miejscu należałoby postawić 
Austrię, która uzyskała stosunkowo najwięcej stawek 
konwencyjnych (ok. 26%) w tym dziale—i to w sze­
regu ważniejszych pozycyj (drut żelazny, stalowy, liny 
stalowe, żelazne, tkaniny druciane, ważniejsze narzę­
dzia, galanteria metalowa itp.).

Poważne również miejsce zajmuje tu Francja (ok. 
22% stawek konwencyjnych). Stawki konwencyjne 
„francuskie” obejmują: blachy aluminiowe, drut mie­
dziany, aluminiowy i z innych metali i stopów (oprócz 
żelaznego i stalowego), niektóre narzędzia hartowane, 
przybory zecerskie i drukarskie, termosy i in. Następne 
miejsca co do liczebności stawek przypadają: Czecho­
słowacji (ok. 18%), Anglii (ok. 14 6%), Szwecji (ok. 
7-3%), Szwajcarii (ok. 4-3%), Niemcom (ok. 2-3%) 
itd. Z ważniejszych zniżek, przyznanych tym krajom, 
wymienić należy: Czechosłowację — walce młyńskie 
i maszynowe, wyroby kute, tłoczone itd. ze stali zwykłej
i żelaza, odlewy stalowre surowe, gremple, taśmy grem- 
plowe, arm atura itd., A nglii—łańcuchy przegubowe, 
blacha surowa, płaskowniki niklowe, dłuta, żelaza do 
wiórników, niektóre piece metalowe, np. przenośne 
piekarskie, gazowe, kuchenne itd., Szwecji—stal szla­
chetna, brzytwy, maszynki benzynowe, naftowe itd., 
Szwajcarii: naczynia kuchenne aluminiowe, tłoki do 
silników spalinowych, latarnie samochodowe itd., 
Niemcom: kuźnie polowe, kleszcze kowalskie, młoty
i młotki itd.

Dział XIV—maszyn i aparatów —charakteryzuje się 
dość wyraźnym podziałem przyznanych w nim kon­
cesyj celnych. Ogólnie—największą ilość stawek kon­
wencyjnych posiada tu Czechosłowacja (ok. 28-5%), 
a następnie —Francja (ok. 25%),  Szwajcaria (ok. 15%), 
Szwecja (ok. 10-5%), Anglia (ok. 9-4%) itd. Właściwy, 
charakterystyczny podział przyznanych koncesyj cel­
nych występuje dopiero w poszczególnych grupach. 
Mianowicie, grupy maszyn i aparatów nieelektrycznych 
(67 i 68) posiadają wyraźny charakter „czechosło­
wacki” , natomiast w grupie maszyn i aparatów elek­
trycznych dominujące stanowisko zajęła Francja. Po­
ważne znaczenie posiadają w tej grupie również stawki 
„szwedzkie” i „szwajcarskie” . Na czoło grupy sprzę­
tu elektrycznego wysunęła się Czechosłowacja (izola­
tory, ceramika elektrotechniczna, wyłączniki pokrętne, 
gniazda wtykowe itp.). Z ważniejszych zniżek, przyzna­
nych innym krajom w dziale XIV, wymienić należy:
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Anglię —silniki spalinowe samochodowe, lokomobile, 
maszyny do szycia itd. oraz Holandię—aparaty i arty­
kuły radiowe.

W  dziale XV —środków transportowych—większość 
stawek konwencyjnych znalazła się w pozycjach, obej­
mujących samochody itp., motocykle, kołowce oraz ich 
części. Dominuje tu Anglia. Inne kraje posiadają 
w tym dziale nieznaczną ilość koncesyj celnych, 
z ważniejszych wymienić należy jedynie przyznane 
Francji zniżki na kołowce i ich części.

W  dziale XV I—wag, narzędzi i aparatów precyzyj­
nych, naukowych itd. — układ stawek konwencyjnych 
przedstawia się, jak następuje: największą liczbę sta­
wek konwencyjnych posiada Francja (ok. 43%), stawki 
te jednak zawarte są wyłącznie w grupie wag, narzę­
dzi, aparatów precyz., naukowych, optycznych itp. 
(ważniejsze artykuły: narzędzia i maszyny pomiarowe, 
szkła i instrum enty optyczne itd.); następne miejsce co 
do ilości stawek konwencyjnych zajmuje Szwajcaria 
(ok. 15%), której zniżki skupiły się głównie w grupie 
zegarów i ich części, stawki „czechosłowackie” wystę­
pują wyłącznie w grupie instrumentów muzycznych, 
angielskie zaś— w grupie wag, narzędzi itd. oraz gru­
pie instrum entów muzycznych. Inne kraje posiadają 
w tym dziale stosunkowo nieliczne zniżki.

Dział XVII —broni i amunicji —posiada nieznaczną 
ilość stawek konwencyjnych, większość ich przypadła 
Belgii.

W  dziale XVIII większość koncesyj celnych przy­
padła 3 krajom, mianowicie: Austrii (ok. 40%), Francji 
(ok. 32%) i Czechosłowacji (ok. 16%), przy czym 
stawrki „austriackie” skoncentrowały się w grupie,pa­
rasoli, lasek, francuskie—w grupie wachlarzy, piór 
ozdobnych, roślin sztucznych i artykułów mody, cze­
chosłowackie zaś—w grupie kapeluszy i czapek.

W  dziale XIX większość _ stawek konwencyjnych 
przyznana została: Francji (ok. 36%), Czechosłowacji 
(ok. 31%), Niemcom (ok. 13%), Anglii (ok. 9%)
i Austrii (ok. 6%). Francja d(/ninuje w grupie metali 
szlachetnych i wyrobów z nich, Czechosłowacja—w' gru­
pie biżuterii nieprawdziwej oraz guzików, spinek itp., 
N iem cy—w grupie zabawek, Anglia i Austria nie wy­
kazują wyraźnej przewagi w poszczególnych grupach. 
Z ważniejszych artykułów „angielskich” wymienić na­
leży: zamknięcia błyskawiczne, pióra wieczne, rakiety 
tenisowe, z „austriackich” zaś —niektóre przybory biu­
rowe (spinacze, mechanizmy do skoroszytów' itp.), 
spinki, puderniczki itd. .

Tak przedstawia się w głównych zarysach kon­
strukcja taryfy celnej konwencyjnej od strony wzajem­
nego ustosunkowania się związań traktatowych. Nasu­
wałoby się tu jeszcze pytanie, czy i w jakim stopniu 
ugrupowanie koncesyj celnych pod względem ich „po­
chodzenia” znajduje swój odpowiednik w układzie 
importu. Odpowiedź w tej sprawie mogłaby nam dać 
szczegółowa analiza przywozu towarów, objętych kon­
cesjami celnymi, przyznanymi poszczególnym pań­
stwom. Z góry jednak możemy już przewidywać po­
ważne pod tym względem odchylenia. Niektóre umo­
wy, jak np. z Rzeszą Niemiecką, zawarte w później­
szym okresie obowiązywania nowej taryfy celnej, sta­
ły się w większym stopniu umowami klauzulowymi 
aniżeli taryfowo-celnymi. W  tych wypadkach przy­
wóz z danego kraju może figurować w szeregu pozycyj, 
objętych umowami taryfowo-celnymi z innymi kraja­
mi, a to musi mieć swój wpływ na kształtowanie się 
importu w pewnych pozycjach naszego bilansu(handlo­

wego. Mając na uwadze tego rodzaju układ stosunków 
gospodarczych, ograniczamy się na tym miejscu do 
stwierdzenia, iż na państwa, z którymi mamy obowią­
zujące obecnie umowy taryfowo-celne, przypadało 
w 1936 r. 60-7% wartości ogólnego importu, na inne 
zaś kraje—39 3%, z czego na Amerykę —18%. Oczy­
wista, iż w liczbach tych mieści się przywóz towarów, 
nie objętych cłami konwencyjnymi, w pierwszym rzę­
dzie surowców, korzystających z bezcłowego przywo­
zu, przewidzianego w taryfie autonomicznej.

Osobne zagadnienie stanowi tu sprawa zasięgu ob­
niżenia ochrony celnej, dokonanego w ubiegł>m 4-le- 
ciu. Czynnikiem, poważnie współdziałającym z taryfą 
konwencyjną w zakresie obniżki poziomu ochrony 
w nowej taryfie celnej, jest system autonomicznych 
zniżek celnych i zwolnień od cła, musimy więc przy 
ustalaniu wyników w tej dziedzinie brać go pod uwagę.

Jako jeden z podstawowych środków polityki gospo­
darczej system autonomicznych ulg celnych ma na 
celu popieranie, przy pomocy przejściowego obniżenia 
stawek celnych, rozwoju produkcji krajowej, jej mo­
dernizacji itp. Z powyższego wynika, iż lista towa­
rów, objętych omawianym systemem, zawiera w pierw­
szym rzędzie surowce, półfabrykaty oraz środki i na­
rzędzia produkcji. System ten, wprowadzony w po­
czątkach naszej odrodzonej państwowości (w 1919 r.), 
w okresie ubiegłych lat ulegał stałej rozbudowie, 
wspomagając proces uprzemysłowienia kraju. Dziś, 
wobec licznych uproszczeń, w ostatnich latach prze­
prowadzonych, stanowi on dogodny elastyczny środek 
polityki gospodarczej, w szczególności zaś celnej oraz 
inwestycyjnej.

Aby zdać sobie sprawę z zasięgu obniżenia ochrony 
celnej w obecnej chwili —należałoby obliczyć ilość sta­
wek celnych autonomicznych, które faktycznie zostały 
obniżone—zarówno na drodze konwencyjnej, jak i ulg 
autonomicznych.

Przeprowadzenie obliczenia stawek celnych, obniżo­
nych faktycznie w umowach taryfowo-celnych, nie na­
stręcza większych trudności. W ystarczy w tym wypad­
ku obliczyć wszystkie pozycje i punkty taryfy celnej 
(=staw ki autonomiczne), związane konwencyjnie. W  tej 
liczbie mieści się oczywista pewna ilość stawek nie 
obniżonych, lecz jedynie związanych w wysokości, 
przewidzianej w taryfie autonomicznej, czyli tzw. kon- 
solidacyj. Przez wyeliminowanie tego rodzaju stawek 
z obrachunku otrzymamy ilość faktycznie obniżonych 
stawek taryfy autonomicznej na drodze konwencyjnej.

Trudności nasuwają się dopiero przy obliczeniu 
stawek, obniżonych na drodze autonomicznych ulg 
celnych. Istnieją pewne zniżki celne autonomiczne, 
co do których odnośne rozporządzenia nie precyzują 
pozycyj i punktów taryfy celnej (co umożliwiałoby ob­
rachunek), lecz wymieniają tylko grupy taryfy celnej, 
w skład których wchodzą towary, korzystające ze zni­
żek. Dotyczy to przede wszystkim maszyn i apara­
tów, nie wyrabianych w kraju. W  takich wypadkach 
można ustalić jedynie przybliżoną liczbę stawek, obni­
żonych faktycznie na podstawie praktyki stosowania 
ulg celnych.

Zasięg obniżenia poziomu ochrony w taryfie cel­
nej ilustruje tablica III.

(p . tablicę na następnej stronie)
Jak wynika z tablicy III, przeszło połowa sta­

wek taryfy celnej uległa obniżeniu. Większość stawek 
obniżonych wykazuje dział maszyn i aparatów oraz
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I. — W ytw ory pochodzenia roślinnego . . . 284 80 5 75 204 24 14 8 46 121 43
II. — Zwierzęta żywe i wytwory poch. zwierzęc. 131 14 1 13 117 20 — 6 26 39 30

III. — W ytw ory pochodzenia m ineralnego . . 119 18 3 15 101 32 — 8 40 55 46
IV .— W oski, tłuszcze itd ......................................... 42 12 3 9 30 — 2 3 5 14 33
V. — Przetwory spożywcze; t y t o ń ....................... 170 65 1 64 105 6 2 1 9 73 43

VI. —  Przetwory chemiczne, farm aceut.; farby 475 157 8 149 318 18 3 48 69 218 46
VII. — Skóry, futra, wyroby skórzane . . . . 178 92 4 88 86 5 2 2 9 97 54

VIII. — Surowce włókiennicze i wyroby z nich 750 344 16 328 406 14 22 6 42 370 49
IX .— Kauczuk, jego surogaty i wyroby z nich 57 24 — 24 33 2 — 3 5 29 51
X. — D rewno, korek, wyroby z nich itd. . . 141 23 2 21 118 10 — 1 11 32 23

XI. — Papier i wyroby z n i e g o ............................ 158 64 6 58 94 13 1 10 24 82 52
X II. — W yroby kamieniarskie, ceramiczne, szklane 170 102 7 95 68 1 — 3 4 99 58

X III .— M etale nieszlachetne i wyroby z nich  . 779 269 14 255 510 20 4 53 77 332 43
X IV .— M aszyny i aparaty, sprzęt elektrotechnicz. 552 258 9 249 294 2 — 220 222 471 85

XV. — Środki tra n s p o r to w e ..................................... 163 20 4 16 143 2 — 42 44 60 37
X V I.— W agi, narzędzia, instrum . i aparaty nauk.,

optyczne; maszyny do pisania; zegary itd. 196 105 2 103 91 4 — 27 31. 134 68
XVII. — Broń i amunicja ......................................... 24 7 — 7 17 — — — — 7 30

XVIII. — Kapelusze, parasole, laski itd ...................... 81 24 — 24 57 — — — — 24 30
XIX. — W yroby różne .............................................. ‘ 218 99 1 98 119 4 — 4 8 106 49
XX. — Dzieła sztuki i przedm ioty muzealne 1 — — — 1 1 — — 1 1 —

O g ó ł e m : 4 689 1 777 86 1 691 2912 178 50 445 673 2 364 51

dział wag, narzędzi, instrumentów i aparatów precy­
zyjnych, naukowych itd. Są to działy, obejmujące 
przeważnie artykuły niezbędne dla naszej produkcji, 
co tłumaczy w pewnym stopniu dość znaczny zasięg 
obniżek w tym dziale. Stosunkowo duży piocent 
obniżonych stawek zawiera również dział wyrobów 
kamieniarskich, ceramicznych i szklanych. Obniżki 
stawek dokonane zostały tu przeważnie na drodze 
konwencyjnej.

Oprócz zmian na drodze konwencyjnej i zniżek 
autonomicznych stawki celne nowej taryfy uległy 
w ubiegłym 4-leciu jeszcze—nielicznym co prawda — 
zmianom, wynikającym ze zmian samej taryfy celnej.

Dotychczas do taryfy celnej wprowadzono zmiany 
4-krotnie.

Pierwsza zmiana została dokonana rozporządzeniem 
Prezydenta Rzplitej z dn. 28/X 1933 r. ( , ,D z . Ust. 
R. P.” N r 85, poz. 657). Była ona przeprowadzona 
głównie celem skorygowania dostrzeżonych błędów, 
niejasności itp. W  niektórych tylko pozycjach zmie­
niono stawki celne. Ogółem zmianie uległo 46 pozycyj.

Z ważniejszych artykułów, dla których podwyższo­
na została powyższym rozporządzeniem ochrona celna, 
wymienić należy: niektóre artykuły kolonialne, jak: 
kawę, herbatę, kakao, pieprz, goździki itp. Poza tym 
wprowadzono cło na nasiona sojowe do przerobu 
fabrycznego—w wysokości zł  2 od 100 kg, podwyż­
szono cło na masło ze z ł  120 do z ł  200. (W  rzeczy­
wistości stawka zł  200 była już wprowadzona w sta­
rej taryfie rozporządzeniem z dn. 8/IX 1932 r .— 
zmiana wrięc w nowej taryfie nie miała w stosunku do 
stanu faktycznego charakteru podwyżki). Pewne zmia­
ny dokonane zostały również w pozycjach, obejmują­
cych tłuszcze.

Następne 3 rozporządzenia, wprowadzające zmiany 
w taryfie celnej, wydane już zostały przez Radę M i­
nistrów w oparciu o nową podstawę prawną, przewi­

dzianą w art. 13 ust. 5 prawa celnego. Rozporządze­
nie z dn. 26/X 1934 r. ( , ,D z . Ust. R. P.” N r 96, 
poz. 872) podwyższyło stawkę celną na herbatę 
z z ł  600 na z ł  630, rozporządzenie z dn. 13/111 1935 r. 
( , ,D z . Ust. R. P.” N r 17, poz. 93) wprowadziło sze­
reg stawek morskich przy podwyższeniu stawek na 
niektóre artykuły kolonialne (zmiana objęła 5 pozy­
cyj i 15 stawek, w tym 8 nowowprowadzonych), wresz­
cie rozporządzenie z dn. 13/VII 1935 r. ( , ,D z . Ust. 
R. P.” N r 61, poz. 390) wprowadziło pewne zmia­
ny w konstrukcji pozycyj tłuszczowych przy równo­
czesnej zmianie w ochronie celnej tej produkcji (zmia­
na objęła 9 pozycyj i 8 stawek celnych, w tym 1 staw­
ka nowow prowadzana).

Tak w głównych zarysach przedstawiają się rezulta­
ty przystosowania nowej taryfy do życia. Ubiegły 
okres 4-lecia zaznaczył się w ostatecznym wyniku 
wydatną rozbudową naszych stosunków traktatowych. 
W  pewnym stopniu przyczyniła się do tego nowa ta­
ryfa celna, której wybitnie ochronny charakter stał 
się podstawTą do szeregu rokowań o umowy handlowre, 
zwłaszcza taryfowo-celne. Nie trzeba bliżej wyjaśniać, 
iż częściowo w oparciu o tę bazę wspomniane roko­
wania dały nam również pozytywne wyniki w zakre­
sie naszych dezyderatów eksportowych. Rezultaty te 
należałoby zapisać w pewnej części na rachunek do­
tychczasowego dorobku taryfy celnej.

Zycie idzie jednak szybko naprzód, rodzą się nowe 
potrzeby, nowe zagadnienia. Powstaje zatem przed 
nami nowy problem przystosowania taryfy celnej do 
naszych obecnych potrzeb—wygładzenia pewnych nie­
równości w poziomie ochrony celnej, dostosowania jej 
do dzisiejszych warunków i potrzeb gospodarczych 
w tych dziedzinach, w których uległy one poważniej­
szym zmianom w okresie ubiegłych 4 lat.

St. Frankowski
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U W A G I  O  O C H R O N I E  L O K A T O R Ó W

O DŻYŁY dyskusje sprzed lat piętnastu. Padają 
te same argumenty. Mniej świeże już tylko, star­
te w długim użyciu. Ustawa o ochronie lokato­

rów w momencie uchwalenia rzeczywiście zapewniła 
dach nad głową masom lokatorów; dotyczyła wszsyt- 
kich najemców. Dzisiaj jest inaczej; chroni ona tylko 
część najemców. Duża grupa ludności miejskiej z niej 
nie korzysta. W yrosły też miasta, w których jest bodaj 
nieznana—Gdynia, Hajnówka...

Zmiana warunków wymaga rewizji stanowisk, na­
kazuje ponowne rozważenie sprawy. Zacznijmy ab ovo. 
Jaką funkcję gospodarczą pełni ochrona lokatorów? 
W' skrócie: reglamentuje ceny mieszkań i ogranicza 
w niektórych wypadkach możliwości eksmisji lokatora. 
Zacznijmy od pierwszej funkcji. Jedyną ceną regla­
mentowaną ustawowo jest cena mieszkania w domu 
przedwojennym. Z tego wynikają konsekwencje. Od 
każdego systemu gospodarczo-prawnego wymagamy 
logiki. A więc: albo ceny rynkowe, albo reglamento­
wane. Z punktu widzenia najszerszych mas ludności 
miejskiej napewno nie jest mniej ważny problem cen 
żywności. Tymczasem nie są one reglamentowane; 
co więcej, szereg lat ostatnich znamionuje walka o pod­
niesienie cen podstawowych produktów spożyu. czych. 
Żaden z rządów państw współczesnych nie wyrzeka się 
prowadzenia polityki cen, możliwości oddziaływania na 
ich poziom, a!e stabilizować na nieokreślenie długi 
czas jakiekolwiek ceny możnaby było tylko w odnie­
sieniu do dziedziny, nie wykazującej żadnej dynamiki. 
Gdyby więc, dajmy na to, ustaliła się liczba ludności 
miejskiej i standart mieszkaniowy nie wzrastał, usta­
wowa nawet stabilizacja cen byłaby możliwa. Ale 
w naszych warunkach, przy .szybkim wzroście liczby 
ludności miejskiej reglamentacja cen mieszkań wyna­
turza stosunki. Ponieważ działa tylko na korzyść na­
jemcy, a zatem wtedy, gdy (itrzymuje ceny poniżej 
rynkowych, może wpływać depresyjnie na budownictwo. 
Ale tylko wtedy, gdy bądź dotyczy nowowznoszonych 
budów li mieszkalnych, bądź też przynajmniej gdy istnie­
ją obawy rozciągnięcia jej mocy obowiązującej. I dla­
tego ten wielki argument przeciw ochronie lokatorów 
jest w naszych warunkach fałszywy. Zdajemy bowiem 
sobie sprawę z tego, że nikt nie zamierza reglamen­
tować cen w nowych domach; co więcej nawet, rozu­
miemy, że ochrona lokatorów zabezpiecza desinteres- 
sement władz publicznych w stosunku do rynkowych 
cen mieszkań. A z tego już wynikają duże konsekwencje 
gospodarcze i socjalne. Odmiennie niż w roku 1922 — 
jak wyżej podkreśliliśmy—korzysta z ochrony, ze sta­
bilizacji cen tylko część ludności. Pozcstała natomiast 
musi płacić ceny żądane, musi przyjmow ać zaoferow any 
, .towar” , mimo że może być on szkodliwy społecznie; 
istnieje bowiem kontrola publiczna środków spożyw­
czych—ale nie mieszkań.

A zatem —o ile ochrona lokatorów jest skuteczna, 
to stwarza ona przywileje. I to cenne przywileje. 
W iem y wszyscy, że wartość rynkowa ich sięgała 
w' latach wysokiej koniunktury dziesiątków tysięcy 
złotych. Dzisiaj zmienia się ich charakter w związ­
ku z dekretem Prezydenta Rzplitej z dn. 14 listo­
pada 1935 r. w sprawie obniżenia komornego oraz 
zmiany ustawy o ochronie lokatorów. Stają się one 
już niezbywalne, choć niewątpliwie w całości swej

ceny rynkowej n ie . stracą. Formalnie przysługują one 
obecnym posiadaczom mieszkań w domach przedwojen­
nych—i ich spadkobiercom. Mówi się, że ci beati pos- 
sidentes—to grupa socjalna słaba, że Państwo dbać win­
no o zabezpieczenie im dachu nad głową. W  twierdze­
niach tych, oczywiście, tkwią nieścisłości. Najem lokalu 
nie jest bowiem cechą, określającą socjalną przynależność, 
zatem lokatorzy nie stanowią żadnej grupy socjalnej. 
Rzecz inna, że ogromna większość lokatorów—to 
osoby o niskich, często niestałych zarobkach. Wynika 
to poprostu ze struktury społecznej naszych miast. 
Tym  niemniej np. podnajemcy są z reguły grupą słab­
szą; mimo to z przywileju ochrony nie korzystają.
I napewno —chociażby przeglądając niektóre rubryki 
dzienników, dojść musimy do przekonania, że drapież­
ność eksploatacji przywileju nie ustępuje drapieżności 
kamienicznika. I dalej. Czy Państwo dbać ma o tani 
dach nad głową tylko dla uprzywilejowanych? Czy 
wielka grupa lokatorów nowych domów i sublokatorów 
nie zasługuje na zainteresowanie? W ydaje się, że nie 
wolno jej pomijać w rozważaniach. Przede wszystkim 
dlatego, że wykazują prężność ilościową. Cały przyrost 
ludności m iast—to właśnie te grupy.

One tworzą nową rzeczywistość, na nich spada 
trud uprzemysłowienia kraju. Nie jest to przywilej — 
to wyrzeczenie. I dlatego nie należy stawiać młodzieży 
w gorsze warunki startu życiowego. Tym  bardziej 
że start ten bynajmniej nie jest łatwy, że trudno uzyskać 
jest pracę młodzieńcowi, który nie jest żywicielem 
rodziny, a dopiero zamierza ją założyć. Zarabia z re­
guły gorzej od robotnika czy pracownika starszego, 
ale za równowartościowe mieszkanie płacić musi 
więcej. A zatem jest dyskryminowany.

Przede wszystkim przez wyższą cenę mieszkania, 
jaką musi płacić .w wypadku skutecznego działania 
ochrony lokatorów. Ponadto — abstrahując od teorii — 
płace robotnicze kształtują się wedle zwyczajowego 
poziomu kosztów utrzymania. Ponieważ obecna podaż 
pracy, zwłaszcza niewykwalifikowanej, przekracza 
popyt, wyznaczają płace niższe koszty utrzymania. 
A  zatem bazują się na reglamentowanym, a nie na 
rynkowym komornem. Przywilej i dyskryminacja—oto 
skutki dzisiejszej formy ochrony lokatorów'.

Oczywiście, skutki nie jedyne. Na trafną ocenę 
dalszych pozwoli pobieżna analiza skutków likwidacji 
ochrony. Zakładając, że ochrona skutecznie działa, 
otrzymamy w rezultacie jej zniesienia zwyżkę cen 
mieszkań do poziomu rynkowego. Oczywista, że ko­
morne za lokale przedwojenne z reguły nie osiągnie 
poziomu cen lokali nowych, w ogromnej większości 
bardziej wartościowych. Tym  niemniej komorne to 
wzrośnie. To byłby pierwszy skutek zniesienia ochrony. 
A drugi to — zerwanie więzi lokatora z zajmowanym 
mieszkaniem. Możność przeprowadzki, doboru odpo­
wiedniego lokalu. Stąd lepsza dyslokacja ludności 
w stosunku do miejsc pracy. Dalej, wzrost czynszu 
zmusiłby słabszych lokatorów do zmiany lokali na 
mniejsze; ponadto spowodowałby zwiększenie podaży 
lokali podnajmowanych. W ystarczy pod tym wzglę­
dem przypomnieć, że w okresie lat 1921-M922, 
kieda realne komorne spadło niemal do zera, podaż 
tego typu lokali była minimalna, a ceny wysokie. 
Spodziewane zwiększenie podaży przyniesie zniżkę
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cen, a zatem winno poprawić sytuację podnajemców. 
To jest zjawisko pożądane, lecz niem ożna z nim wiązać 
nadmiernych nadziei. Obok tego następować winien 
wspomniany wyżej proces przenosin z lokali większych 
do mniejszych. Zatem —likwidacja ochrony przerzu­
ciłaby część zapotrzebowania z lokali większych na 
mniejsze, oddziałałaby depresyjnie na rynek pierwszych, 
zwyżkowo—na rynek drugich. Oczywiście, o ile nie 
przeważyłyby inne z natury rzeczy decydujące momenty. 
A  przede wszystkim ruch budowlany.

Jeśli idzie o dalszą funkcję ochrony lokatorów — 
ograniczenia eksmisyjne, to kształtowała się ona stop­
niowo—na gruncie kryzysu gospodarczego. Sprowadza 
się do przerzucenia na właścicieli nieruchomości części 
kosztów pomocy dla bezrobotnych. Niewątpliwie, jest 
to nader prymitywna forma obciążeń publicznych, 
szczególnie uciążliwa z uwagi na przypadkowość roz­
kładu ciężaru. Jednak istnieje i działa. I dlatego też likwi­
dacja ochrony mieszkań najmniejszych winna być po­
przedzona szeregiem zabiegów wstępnych. Aparat pu ­
bliczny—w danym wypadku samorząd terytorialny— 
będzie musiał zabezpieczyć dach nad głową eksmitowa­
nym bezrobotnym, czy też osobom, dotkniętym nędzą. 
Na drogę tę wkraczają zresztą niektóre miasta woje­
wództw zachodnich. Pokrycie związanych z tym wy­
datków nie wydaje się specjalnie trudne. Pokrywa je 
obecnie własność nieruchoma i nadal winna po­
krywać, tym bardziej, że dochody miałaby lepsze, 
a rozkład ciężarów byłby właściwszy.

Nie jest to jedyny zresztą obowiązek, który w związku 
z likwidacją ochrony obciążyłby właścicieli nierucho­
mości miejskich. Powszechnie obserwujemy zaniedba­
nie budynków mieszkalnych przedwojennych. Całe 
dzielnice niszczeją, przekształcają się w ponure slums’y- 
Na żądanie remontu właściciel odpowiada żądaniem 
kredytu. Ze zrozumiałych względów taki stan rzeczy 
nie mógłby być tolerowany. Domy mieszkalne winny 
być dobrze utrzymywane; co więcej winny być dosto­
sowane do uzasadnionych wymagań sanitarnych. Złe 
mieszkanie bowiem nie jest mniej groźne od zepsutego 
mięsa; niszczy zdrowie i życie ludzkie.

A więclikwidacjaochrony winnaby—moim zdaniem— 
być poprzedzona przez zorganizowanie opieki publicz­
nej nad eksmitowanym. A  ponadto—co jest zresztą 
najistotniejsze- dostatecznym co do rozmiarów' i skie­
rowanym odpowiednio ruchem budowlanym. Rozgo­
rzała dyskusja, czy obecny ruch budowlany wystarcza­
jąco pokrywa potrzeby rosnącej ludności miast polskich. 
Dane za lata ostatnie są nie do ujęcia. Operując liczbami 
z lat spisowych (1921 i 1931), dojść musimy do w niosku, 
że pogarszają się warunki mieszkaniowe ludncści naj­
uboższej, poprawiają natom iast—warstw średnich i za­
możniejszych:

M ieszkania

1- izbowe . . .
2- izbowe . . .
3- izbowe . . .
4- i więcej-izbowe

Liczba osób na I  izbę 
1921 1931
3-80 3-85
2-34 2-25
1-69 1-60
1-17 1-10

Zwróćmy uwagę, że w mieszkaniach 1-izbowych 
mieszkało w 1931 r. aż 29 8% ludności, że charakter 
ruchu budowlanego w latach następnych bynajmniej 
nie uległ zmianie, że w ciągu 5 lat (1932^-1936) na 
ogólną liczbę zaczętych 167-1 tys. mieszkań na mieszka­
nia jednoizbowe przypadało 24T tys., czyli 14%. 
A więc z górą dŵ a razy mniej, niż wynika z klucza 
zamieszkania. Jeśli uprzytomnimy sobie, że miasta 
wchłaniają ludność wiejską i oczekiwać musimy, co 
więcej—powodować musimy—przyśpieszenie urbani­
zacji, że imigrujący do miasta robotnik poszukuje 
mieszkań najtańszych, a zatem najmniejszych—za- 
rysowuje się wytyczna polityki mieszkaniowej: mieszka­
nie najm niejsze! Na ten odcinek wrinna być kierowana 
pomoc publiczna dla budownictwa.

Z rozważań analogicznych wysnuwany bywa pospo­
licie wniosek, że wobec złej sytuacji mieszkaniowej 
w ogóle, względnie w dziedzinie mieszkania najmniej­
szego, nie dojrzała jeszcze sprawa ochrony lokatorów. 
Ten wniosek wydaje mi się nieuzasadniony. Kulty­
wowaniem przywileju bronimy się—moim zdaniem— 
przed odważnym postawieniem problemu. Dyskrymi­
nujemy młodzież i przybywającego do miasta robotni­
ka wiejskiego. Ustalenie tego rodzaju, że ochrona będzie 
zlikwidowana, gdy sytuacja do tego dojrzeje, gdy waż­
niejsze luki w zakresie braku mieszkań będą pokryte, 
jeśt wolne od elementu czasu. Tym  samym takie 
ustalenie nie jest programem działania, tylko luź­
nym zamierzeniem, nie nakładającym żadnych obo­
wiązków. Natomiast określenię terminów likwida­
cji ochrony implicite nakłada obowiązek rozwiąza­
nia w określonym czasie palących problemów eksmisji 
bezrobotnych oraz zabezpieczenia podaży tanich małych 
mieszkań. Oczywiście, w wykonaniu mogą być niedo­
ciągnięcia. Może zajść potrzeba opóźnienia likwidacji 
ochrony. Na takie poprawki będzie zawsze czas.

Powyższe uwagi nie wyczerpują wielkiego i pasjo­
nującego tematu. Są wyrazem moich własnych poglą­
dów. Przedstawiłem je ze względu na tradycyjny sto­
sunek znacznej części opinii do omawianego tematu. 
Na ostrą—w moim przekonaniu—konieczność rewizji 
wszelkich wytycznych pod kątem widzenia potrzeb 
dalszej przyszłości, zajęcie wreszcie aktywnej posta­
wy wobec trudnych problemów, rozcinania ich, a nie 
spychania rozwiązań na nieokreśloną przyszłość.

M. Kaczorowski

Z  O K A Z J I  Ś W I Ą T  B O Ż E G O  N A R O D Z E N I A  S K Ł A D A M Y  S E R D E C Z N E  Ż Y C Z E ­

N IA  S Z A N O W N Y M  C Z Y T E L N I K O M ,  P R E N U M E R A T O R O M ,  W S P Ó Ł P R A C O W N I K O M  

I  P R Z Y J A C I O Ł O M  N A S Z E G O  P I S M A

R E D A K C JA  tyg. „P O LSK A  G O S P O D A R C Z A "
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K R O N I K A  G O S P O D A R C Z A
A K C J A  P O M O C Y  Z I M O W E J  B E Z R O B O T N Y M

Z B IÓ R K A  N A  G W IA Z D K Ę  
D L A  D ZIEC I B EZR O B O TN Y C H

W  dniach 18-i-19 b. m. odbyła się w całym kraju zbiórka pod hasłem: 
„Gwiazdka dla Dzieci Bezrobotnych” .

W  W arszawie w godzinach rannych przeszły ulicami liczne pochody 
propagandowe organizacyj b. wojskowych i Zw. Strzeleckiego oraz prze­
jeżdżały korowody propagandowych samochodów z młodzieżą szkolną.

W  akcji zbiórkowej wzięli udział Panowie M inistrowie: Roman, 
Ulrych, Kaliński, Grabowski, Kościałkowski i Świętosławski, Panowie 
Podsekretarze Stanu, członkowie Zarządu miejskiego z Prezydentem 
Miasta, artystki i artyści teatrów warszawskich, członkowie organizacyj 
społecznych i kom batanckich i inni.

Kwestowało ogółem 3 540 osób.

PO SIED ZEN IE  
N A C Z E L N E G O  W Y D Z IA Ł U  W Y K O N A W C Z E G O  

W  dn. 20,X II b. r. odbyło się pod przewodnictwem Pana M inistra 
M , Kościałkowskiego posiedzenie Naczelnego W ydziału Wykonawczego 

-Ogólnopolskiego Obywatelskiego Kom itetu Zimowej Pomocy Bezro­
botnym. N a zebraniu tym  sprawozdanie z działalności poszczególnych 
sekcyj złożyli Panowie: Przewodniczący Sekcji Finansowej—Gen. Dr 
R. Górecki, Rozdzielczej—b. M inister St. Hubicki, Pomocy Dzieciom —  
Prez. A Dąbrowski,

Jak wynika ze złożonych sprawozdań, akcja pomocy zimowej rozwija 
się pomyślnie na teren ie .całego kraju i objęła w chwili obecnej 232 494 
bezrobotnych-żywicieli. rodzin oraz 463 947 dzieci. Należy również 

-stwierdzić pom yślny przebieg zbiórki ulicznej na pomoc zimową, która

U C H W A Ł Y  
K O M I T E T U  E K O N O M I C Z N E G O  M I N I S T R Ó W

/
W  dn. 17./XII b : r odbyło się pod przewodnictwem Pana W ice­

premiera Inż. E. Kwiatkowskiego posiedzenie Kom itetu Ekonomiczne­
go M inistrów.

Komitet wysłuchał sprawozdania Prezesa B. G. K. z akcji kredytowo- 
budowlanej w 1937 r. oraz uchwalił zasady tej akcji na 1938 r. Kredyty 
na budownictwo w 1938 r. wynosić będą sumarycznie, podobnie jak 
w b. r., zl 40 miln., przy rozprowadzaniu ich położony zostanie nacisk 
na kredytowanie budownictwa małomieszkaniowego. Kredyty jeszcze 
w styczniu 1938 r. rozprowadzone zostaną do komitetów rozbudowy, 
przy czym wzięte będą pod uwagę potrzeby Centralnego Okręgu Prze­
mysłowego.

Następnie— w związku z akcją motoryzacyjną Kom itet Ekonomiczny 
upoważnił M inistra Komunikacji do wniesienia na Radę M inistrów 
projektu rozporządzenia, zmierzającego do przedłużenia na 5 lat zwol-

S P R A W Y  G O S P O D A R C Z E  W

S P R A W Y  G O S P O D A R C Z E  N A  P L E N U M  

S E N A T U

D n . 17 g r u d n i a ,  b. r. odbyło się posiedzenie Senatu, na k tó­
rym  -w  sprawozdaniach Komisji Spraw Zagranicznych—przyjęte zo­
stały następujące rządowe projekty u s t a w  w sprawach r a t y f i ­
k a c y j n y c h :  o ratyfikacji projektu konwencji z dn. 22/VI 1936 r. 
w sprawie ustanowienia międzynarodowego system u zachowania ogra­
niczeń w ubezpieczeniu na wypadek inwalidztwa, starości i śmierci (ref. 
Sen. Jaroazewiczowa), o  ratyfikacji porozumienia z dn. 13 i 14/V

odbyła się w dn. 18-M 9 b. m. na terenie całego kraju. Szczegółowe wy­
niki tej zbiórki opublikowane zostaną w dniach najbliższych— po za­
kończeniu obliczeń. Stwierdzając powszechny udział społeczeństwa 
w zbiórce oraz ofiarną pracę kwestarzy, Naczelny W ydział Wykonawczy 
uchwalił, co następuje:

„W czorajszy przebieg zbiórki pieniężnej pod hasłem: „Pomoc bez­
robotnym —gwiazdka dzieciom” dał realny wyraz powszechności hasła 
pomocy bezrobotnym, co było i jest głównym założeniem pomocy zi­
mowej. W  zbiórce zjednoczyli się wszyscy -bogaci i biedni, dorośli 
i dzieci.

Sprawozdanie liczbowe zostanie opublikowane po zebraniu danych 
z całego kraju. Już dzisiaj jednak Naczelny W ydział W ykonawczy 
uważa za swój obowiązek złożenie w tej drodze podziękowania wszyst­
kim, którzy wzięli czynny udział w zbiórce, a którzy wystąpili w podwój­
nej ro li: kwestarzy i ofiarodawców. W  szczególności, Naczelny W ydział 
W ykonawczy składa wyrazy podziękowania członkom Rządu, prezy­
dentom  i burm istrzom  miast, pracownikom samorządu, wojewodom 
i administracji państwowej, Policji Państwowej, organizacjom byłych 
wojskowych, organizacjom społecznym i zawodowym oraz tym najmłod­
szym orlętom, które istotnie realizowały hasło: dzieci—dzieciom.

Szczególne podziękowanie składa Naczelny W ydział Wykonawczy 
P.P. artystkom  i artystom  scen polskich oraz ich Związkowi A.S.P., 
Dyrekcji i współpracownikom Polskiego Radia, całej prasie i Polskiej 
Agencji Telegraficznej, którzy trudem  i całym sercem przyczynili się 
wybitnie do powszechności akcji, co ma w naszych warunkach ogromne 
znaczenie moralne” .

nienia od opłat na rzecz Państwowego Funduszu Drogowego samo­
chodów ciężarowych, ciągników i przyczepek i obniżenia na okres
5 lat do zl 20 rocznie opłat dla noworejestrowanych taksówek, a M i­
nistra Przemysłu i Handlu—do wniesienia projektu rozporządzenia
o rozciągnięciu przym usu koncesyjnego na przemysł wyrobu gum 
jezdnych!

W  dalszym ciągu posiedzenia Kom itet Ekonomiczny upoważnił 
M inistra Przemysłu i Handlu do dopuszczenia wywozu określonych 
ilości pośledniej mąki pszennej o zawartości do 2%  popiołu, z tym 
że wywóz ten będzie odbywał się tylko w ramach konieczności likwi­
dacji powstałych zapasów. T a  ostatnia uchwała pozostaje w związku 
ze stwierdzeniem przeładowania magazynów m łynarskich pszenną 
mąką poślednią.

Ponadto Komitet Ekonomiczny przeprowadził wstępną dyskusję 
nad zagadnieniami, związanymi z polityką rolniczą oraz z przemysłami 
drożdżowym i cukrowniczym.

1937 r. o przedłużeniu prowizorycznego układa handlowego między 
Polską i Francją (ref. Sen. Fud.ikowski), o ratyfikacji uzupełnień 
protokołu taryfowego między Polską i Estonią z dn. 23/11 1937 r. 
(ref. Sen. Bisping), o ratyfikacji zmian i uzupełnień konwencji h a n ­
dlowej między Polską i Szwajcarią z dn. 20/VI 1937 r. (ref. Sen. 
Ehrenkreutz), o ratyfikacji zmian i uzupełnień układu między 
Polską i Szwajcarią z dn. 30/VI 1937 r. (rei. Sen. Ehrenkreutz),
o ratyfikacji zmian konwencji handlowej między Polską i Austrią 
z dn. 29/VII 1936 r. (ref. Sen. Pawelec), o ratyfikacji porozumie­
nia między Polską i Finlandią z dn. I7/VU l'JJ7,, r. (ref. Sen. 13a-

I Z B A C H  U S T A W O D A W C Z Y C H
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rański), o ratyfikacji porozumienia między Polską i Norwegią z dn. 
18/VI 1937 r. (ref. Sen. Barański) i o ratyfikacji protokołu celnego 
między Polską i Afganistanem z dn. 18/VI 1937 r.

Na tymże posiedzeniu Senat przyjął—w sprawozdaniu Komisji Skar­
bowej —projekt ustawy o s p r z e d a ż y  g r u n t u  p a ń s t w o  w e- 
g o przy stacji kolejowej w Sarnach (ref. Sen. Siedlecki). W  dalszym 
ciągu—w sprawozdaniu Komisji Społecznej—przyjęto projekt ustawy
o i z b a c h  l e k a r s k  o-d e n t y s t y c z n y c h  (ref. Sen. Doma- 
szewicz). W reszcie, w sprawozdaniu Komisji Rolnej —Senat przyjął 
projekt zmiany ustawy o zmianie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z dn. 22/111 1928 r. o b a d a n i u  z w i e r z ą t  r z e ź n y c h i  m ię­
sa (ref. Sen. W ierzbicki). Oprócz tego—w sprawozdaniu Komisji Ko­
m unikacyjnej—przyjęty został projekt ustawy o zmianie rozporządze­
nia Prezydenta Rzplitej o w y w ł a s z c z a n i u  n a  c e l e  k o l e ­
j o w e  (ref. Sen. Siedlecki). W  końcu w sprawozdaniu Komisji Spo­
łecznej—przyjęty został projekt ustawy o zmianie ustawy z dn. 28 III 
1933 r. o u b e z p i e c z e n i u  s p o ł e c z n y m .

P R A C E  K O M I S J I  B U D Ż E T O W E J  S E J M U  
P rezydent R zeczypospolitej

Dn. 2U XII b. r. odbyło się posiedzenie Komisji Budżetowej Sejmu, 
na którym Pos. Zaklika referował budżet Prezydenta Rzplitej. D ocho­
dy preliminowane są w wysokości zl 144 470, czyli są o zl 8 480 
większe niż w budżecie bież. roku. W ydatki prelim inuje się w wy­
sokości zl 3 126 tys. Uposażenie Prezydenta Rzplitej wynosi 
zł 195 tys. Na Kancelarię Cywilną prelim inuje się wydatki w kwo­
cie zl 1 667 750, przy czym właściwe wydatki na Kancelarię Cywilną 
wynoszą zł 270 999, wydatki reprezentacyjne— zl 183 000, fundusz 
dyspozycyjny Prezydenta Rzplitej — zl 60 000, pozostałą kwotę— 
zl 1 153 750— przeznacza się na utrzym anie rezydencyj: Zamku i Ł a ­
zienek w W arszawie, zamków na W awelu i w Poznaniu, pałaców 
w Spalę i W iśle. W  § 10 preliminuje się zwyżkę wydatków na urzą­
dzenia reprezentacyjne o zl 58 tys., która przeznaczona będzie na 
urządzenie apartam entów gościnnych dla szefów państw obcych. 
W ydatki na Gabinet W ojskowy preliminowane są w wysokości 
zl 1 208 200, a więc o zl 310 850 więcej niż w bież. roku. T a  zwyżka 
tłumaczy się tym, że dotychczas służbę bezpieczeństwa pełnili na 
Zamku funkcjonariusze, będący na etacie Policji Państwowej. W  bież. 
roku funkcjonariuszy tych przeniesiono do właściwej służby policyjnej, 
a w miejsce ich przyjęto podoficerów zawodowych, których koszt 
utrzym ania wyniesie zl 106 600—tak, że faktyczna zwyżka wydatków 
wyniesie zl 204 250. Ogólna suma wydatków tej części preliminarza 
wykazuje wzrost o kwotę zl 427 000. R e f e r e n t  wnosi o zm niej­
szenie wydatków w dziale 2 § 10 o zł 10 tys.—tak, że łączna kwota 
wydatków wyniesie zl 3 116 000. W zrost wydatków wynosi 11 '/;/% , 
gdy ogólny wzrost wydatków preliminarza budżetowego wynosi 6-S%. 
Komisja budżet części I—bez dyskusji—przyjęła.

Sejm
N a posiedzeniu w dn. 16/XII b. r. Pos. Puławski referował budżet 

Sejmu. Budżet ten został i w dochodach i wydatkach nieznacznie 
zwiększony: w dochodach o zł 11 tys., w wydatkach— o zl 14 885. 
W  dziale „Biuro Sejmu” zmniejsza się wydatki o zl 9 ISO, w dziale 
„Biblioteka i A rchiw um " zwiększa się o zl 7 160, w dziale „Hotel 
Sejmowy" zwiększa się o zł 1 415—tak, że w rezultacie zmniejsza się 
wydatki o zl 115. W  dziale „Biuro Sejmu” zmniejsza się wydatki 
dzięki zastosowaniu oszczędności o zł 52 040, jednocześnie zwiększa 
się je  w związku z powołaniem biura prawnego, instalacją automatyczną 
centrali telefonicznej itd .—o zł 42 860, czyli w rezultacie zmniejsza 
się wydatki o zl 9 180. W  bibliotece zwiększa się wydatki głównie na 
urządzenie magazynów archiwalnych.

R e f e r e n t  omawia prace Biura Sejmu, podnosząc postępy uspraw­
nienia z każdym rokiem. Jednocześnie podnosi, że etaty tak urzędni­
ków jak i niższych funkcjonariuszów są zbyt niskie, że awanse nie 
następują tak, jakby to  należało ze względów na dotychczasową po­
litykę oszczędnościową, że musi na tym odcinku nastąpić poprawa, 
kredyty zwiększone, a etaty podwyższone. Porównanie Biura Sejmu 
z innymi resortami wypada pod względem etatowym na jego nie­
korzyść, tak w stosunku do urzędników, jak i niższych funkcjonariuszów. 
W  rezultacie referent proponuje zmniejszyć wydatki w dziale hotelu 
sejmowego o zl 9 tys., oraz proponuje wstawić do budżetu jeden etat 
X kat.

W  d y sk  u s j i udział brali Posłowie: Jabłoński, Długosz, Sommerstein, 
Pełeński, Hutten-Czapski, Prystorowa, Karśnicki, poczem wyjaśnień 
udzielał dyrektor Biura Rutkowski. Przemawia! P. W i c e m i n i s t e r  
G r o d y ń s k i ,  wyrażając zgodę na wnioski referenta.

Senat
Pos. Puławski w dalszym ciągu—referował budżet Senatu. D o­

chody preliminowane są w sumie wyższej o zl 300, wydatki zaś w su ­

mie wyższej o zl 26 740. Zwyżka wydatków następuje w związku 
z powołaniem Biura Prawnego, rem ontem  samochodu, zwiększeniem 
kredytów na podróże służbowe i przesiedlenia i Inne. Budżety Sejmu 
i Senatu wg propozycji referenta przyjęto.

Najwyższa Izba K ontroli
Pos. Śląski referował prelim inarz budżetowy Najwyższej Izby Kon­

troli. R e f e r e n t  omawia działalność N . I. K., podnosząc wydajność 
prac i skuteczność kontroli. W  pracy N . I. K. daje się odczuwać 
brak prawa budżetowego, brak przepisów, określających znaczenie 
i skutki prawne orzeczeń kontroli państwowej, wreszcie niedostateczność 
postanowień o odpowiedzialności materialnej funkcjonariuszów państwo­
wych za zawinione narażenie Skarbu Państwa na straty. Dochody 
N . I. K. wynoszą zl 143 tys., tj o zł 700 mniej, wydatki zaś — 
zł 4 697 tys., tj o zl 280 910 więcej. Zwyżka wydatków wiąże sję 
z objęciem przez N . I. K. nowych prac.

W  d y s k u s j i  udział brali Posłowie: Sommerstein, Hutten-Czapski, 
Długosz, Pacholczyk, Prystorowa, Kozicki, poczem wyjaśnień udzielał 
P. P r e z e s  N . I. K. Gen. K r z e m i e ń s k i .  Budżet przyjęto wg pro­
pozycji referenta.

P R A C E  K O M I S Y J  S E J M U  
K om isja K om unikacyjna

Dn. 16 XII b. r. odbyło się posiedzenie Komisji Komunikacyjnej, 
na którym w referacie Pos. Gótz-Okocimskiego przyjęto rządowy projekt 
ustawy o b u d o w i e  normalnotorowej k o l e i  S z c z a k o w a  — B u ­
k o w n o .  Następnie Komisja przyjęła w referacie Pos. Hanebacha— 
rządowy projekt ustawy o b u d o w i e  normalnotorowej kolei W  i e- 
1 i s z e w  — N a s i e l s k .

K om isja Spraw  Z agranicznych
Dn. 16/XII b. r. odbyło się posiedzenie Komisji Spraw Zagranicz­

nych, na którym  przyjęte zostały następujące rządowe projekty u s t a w  
w sprawach r a t y f i k a c y j n y c h :  o ratyfikacji traktatu handlowego 
i nawigacyjnego pomiędzy Polską i Francją z dn. 22/V 1937 r.—w re ­
feracie Pos. W ielhorskiego, o ratyfikacji układu płatniczego między 
Polską i Francją z dn. 22/V 1937 r.—w referacie tegoż Posła, o raty­
fikacji zmian do konwencji handlowej między Polską i W ęgram i z dn. 
30/VI 1937 r. — w referacie Pos. W ojnar-Byczyńskiego, o ratyfikacji 
międzynarodowej umowy, dotyczącej regulowania produkcji i zbytu 
cukru z dn. 6 V 1937 r.—w referacie Pos. Łubieńskiego.

K om isja P raw nicza
D n. 16 XII b. r. na posiedzeniu Komisji Prawniczej został przyjęty 

rządowy projekt ustawy w sprawie obniżenia komornego oraz zmiany 
ustawy o o c h r o n i e  l o k a t o r ó w  ze zmianami poniższ>mi. Komisja 
przedłużyła term in obniżki komornego do dn. 31/III 1939. A rt. 1 ustawy 
stanowi, że lokatorzy mniejszych mieszkań, jak również mniejszych 
lokali handlowych i przemysłowych płacą kom orne do dn. 31 III 1939 i . 
w wysokości, ustalonej rozporządzeniem Prezydenta Rzplitej z dn
14 XI 1935 r W  myśl uchwał Komisji ochrona lokatorów została zacho­
wana dla mieszkań 2-pokojowych i mniejszych. Jeśli idzie o mieszkania
3-pokojowe, Komisja upoważniła Radę M inistrów do przedłużenia 
ochrony lokatorów do dn 30/VI 1942 r., o ile tego będą wymagać 
szczególne względy w danych m iastach lub osiedlach. W reszcie, stworzo­
no podstawę prawną do wyjęcia spod ochrony lokatorów wszelkich 
mieszkań, zajętych przez obywateli państw  obcych, których ustawo­
dawstwo wyjęło obywateli polskich spod przepisów o ochronie lokato­
rów. Referował Poseł Gładysz.

P R A C E  K O M I S Y J  S E N A T U  
K om isja Skarbow a

Dn. 16/XII b. r. odbyło się posiedzenie Komisji Skarbowej, na któ­
rym po referacie Sen. Miklaszewskiego i po dyskusji Komisja przyję­
ła rządowy projekt ustawy o k o n w e r s j i  6 '/2% p o ż y c z k i  z a p a ł ­
c z a n e j .  Następnie, w sprawozdaniu Sen. Miklaszewskiego— Komisja 
przyjęła projekt ustawy o zmianie warunków dzierżawy P a ń s t w o ­
w e g o  M o n o p o l u  Z a p a ł c z a n e g o — również w brzmieniu sejmo­
wym.

K om isja P raw nicza
Dn. 16/XII b. r odbyło się posiedzenie Komisji Prawniczej, na któ­

rym toczyła się debata nad rządowym projektem ustawy o o b l i g a c j a c h .  
Referował Sen. W róblewski. Debaty nie ukończono.

K om isja G ospodarcza
Dn. 16/XII b. r. odbyło się posiedzenie Komisji Gospodarczej, na 

którym przyjęto rządowy projekt ustawy o o b r o c i e  o l e j e m  s k a l ­
n y m —w referacie Sen. Heiman-Jareckiego. Następnie, Komisja 
p rz y ję ła -w  sprawozdaniu tegoż Senatora— rządowy projekt ustawy
o zaspokojeniu roszczeń z umów ubezpieczenia do u p a d ł e g o  z a ­
k ł a d u  u b e z p i e c z e ń  „Algemeene Maatschapij van Levensverze- 
kering en L ijftrente” w Amsterdamie. W  końcu, w referacie Sen.
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Zbierskiego—Komisja przyjęła projekt ustawy o wytwarzaniu i handlu 
dewocjonaliami i przedm iotami kultu  religijnego.

K o m isja  A d m in is tra c y jn o -S a m o rz ą d o w a
Dn. 16/XII b. r. odbyło się posiedzenie Komisji Adm inistracyjno- 

Samorządowej, na którym —po referacie Sen. Maciejewskiego—Komisja 
przyjęła rządowy projekt ustawy o p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  ś w i a d ­

c z e n i a  niektórych u s ł u g .  Następnie, po referacie Sen. Olewińskie­
go— Komisja przyjęła rządowy projekt ustawy o zmianie rozporządze­
nia Prezydenta Rzplitej z dn. 22/IV 1927 r. o r o z b u d o w i e  m i a s t .  
W  końcu, na tym  posiedzeniu Komisja przyjęła po referacie Sen. O le­
wińskiego— projekt ustawy o d o r ę c z a n i u  p i s m  u r z ę d o w y c h  
przez gminy.

G O R N I C T W O  I P R Z E M Y S Ł
G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E

E K SPO R T WĘGLA KAM IENNEGO,W  I PO LO W IE GRUDNIA 
1937 R. w porównaniu z przeciętną za połowę listopada—wskutek 
mniejszej o % liczby dni roboczych (12 —  wobec 1 2 % )— zmalał o 
9 tys. t  (1-84%) i wynosił 479 tys. t. Przeciętna dzienna wysyłka wę­
gla kamiennego za granicę, łącznie z węglem okrętowym, w okresie 
1--15/X II wynosiła ok. 40 tys. t, a zatem utrzym ała się mn. w. na 
poziomie przeciętnej dziennej wysyłki w listopadzie. Dzienna wysyłka 
z rej. śląskiego wynosiła ok. 34 5 tys. t, a z rej. dąbrowskiego ok. 
5-5 tys. t. Spadek wywozu nastąpił jedynie z rej. śląskiego, skąd wy­
wieziono 410 tys. t, czyli o 11 tys. t  mniej w porównaniu z prze­
ciętną za połowę listopada, natom iast z rej. dąbrowskiego eksport 
wzrósł o 2 tys. t  i stanowił 69 tys. t.

W ywóz na rynki środkowo-europejskie stanowi! 44 tys. t, a zatem 
zmalał o 7 tys. t, przy czym spadły wysyłki do wszystkich krajów, 
objętych tą  grupą rynków.

Eksport na rynki skandynawskie wzrósł o 2 tys. t i wynosił 150 
tys. t, przy czym w wywozie do poszczególnych krajów nastąpiły ba r­
dzo nieznaczne przesunięcia— spadek wywozu do Szwecji i Finlandii 
został powetowany, nawet z pewną nadwyżką, wzmożonym ekspor­
tem  do pozostałych krajów tej grupy rynków.

W ywóz na rynki bałtyckie w okresie sprawozdawczym wyniósł 
7 tys. t— wobec 5 tys. t przeciętnie za połowę listopada.

Eksport na rynki zachodnio-europejskie zmalał o 3 tys. t—do 104 
tys. t, przy czym w zm ożone, wysyłki do Belgii i Francji nie zdołały 
powetować strat w eksporcie na rynkach holenderskim i szwajcyskim .

N a rynki południowo-europejskie w okresie sprawozdawczym wywie­
ziono 70 tys. t—wobec 75 tys. t  przeciętnie za połowę listopada. 
Spadek ten  tłum aczy się zaprzestaniem  wysyłek do Grecji, wywóz bo­
wiem do W łoch utrzym ał się na niezmienionym poziomie; zaznaczyć 
przy tym  należy, że niemal połowa wywozu do W łoch odbywa się 
drogą lądową.

W ywóz na rynki pozaeuropejskie kształtował się na ogół pomyślnie 
i wynosił 37 tys. t, przy czym spadek wysyłek do Argentyny został 
z dość znaczną nadwyżką skompensowany zwiększonym eksportem do 
Egiptu, A lgeru i Afryki Południowej.

W ysyłki do W . M . G dańska utrzym ały się na poziomie przeciętnej 
za połowę listopada, natom iast odbiór węgla okrętowego— w związku 
z ogólnym osłabieniem eksportu— zmalał o 5 tys. t i stanowił 53 tys. t.

Przeładunek węgla w portach G dynia/G dańsk w okresie sprawozdaw­
czym w porównaniu z przeciętną za połowę listopada wzrósł o  12 tys. t 
i stanowił 426 tys. t, z czego na Gdynię przypada 280 tys. t, czyli 
o 15 tys. t więcej, a na G dańsk 146 tys. t, czyli o 3 tys. t mniej 
w porównaniu z przeciętną za połowę listopada.

PRZEM YSŁ WĘGLOWY W PAŹDZIERNIKU 1937 R .— W ydo­
bycie węgla kamiennego w październiku 1937 r. ilustruje poniższe 
zestawienie:

W ydobycie w ęgla kam iennego w p a ź d z i e r n i k u  1937 r.

Październik Styczeń -r  październik

Rejony węglowe
1 9  3 7 1 9  3 7 1913

ton 1913=
100 ton 191 3 =

100 ton

Ś l ą s k i  . . . .
przeć, dzienna . 

D ą b r o w s k i 1) .
przeć, dzienna . 

K r a k o w s k i ”) . 
przeć, dzienna .

2 558 064 
98 387 

567 401 
21 823 

228 158 
8 776

9538
91-10
99-85
94-41

138-92
132-71

22 460 571 
80 504 

5 299 780 
18 995 

1 887 970 
6 767

83-75
74-54
93-26
82-17

114-96
102-33

26 818 420 
107 994 

5 682 670 
23 116 

1 642 330 
6613

O g ó ł e m :  
przeć, dzienna .

3 353 623 
128 986

98-22
93-66

26 648 321 
106 266

86-83
77-16

3 t 143 420 
137 723

*) O bejm uje tylko kopalnie rej. dąbrowskiego.
*) Nie obejm uje kopalń rej. dąbrowskiego, które z dn. 1/1 1936 r. 

zostały administracyjnie przyłączone do okr. krakowskiego.

W zrost (-}-), względnie spadek (— ) wydobycia w październiku 
w porównaniu z wrześniem 1937 r. oraz z październikiem 1936 r. 
wykazują następujące liczby:

W  s t o
Rejony do września

1937 r.
ton %

Śląski . . . . - f  140 752 5’82
Dąbrowski . . .  — 4 326 0 ’76
Krakowski . . . 19 833 9'52

s u n k  u :
do października  

1936 r.
ton %

+  301 747 13'37
— 92 713 14-04
— 12 067 5'02

O g ó ł e m : - f -  156 259 4:89 196 967 6-24

Jak widać z powyższego zestawienia, wydobycie węgla kamiennego 
w październiku wzrosło w stosunku do września b. r. o 4-89% , w sto­
sunku zaś do października 1936 r.—o 6-24%. Natężenie wydobycia, 
tj. przeciętna dzienna wytwórczość, w związku z jednakową liczbą dni 

- roboczych w październiku, co i we wrześniu, wzrosło w tym samym 
stopniu co i ogólne wydobycie, wynosząc 128 986 t—wobec 122 976 t 
w miesiącu poprzednim. W zrost wydobycia nastąpił pod wpływem 
zarówno czynników natury sezonowej, jak i ogólnego ożywienia ko­
niunkturalnego, przy czym zwiększenie wydobycia nastąpiło w rej. 
krakowskim i śląskim, podczas gdy wytwórczość rejonu dąbrowskiego 
wykazała znaczne osłabienie.

Ogólne wydobycie węgla kamiennego w okresie styczeń-i-paździer­
nik .1937 r. wynosiło 29 648 321 t—wobec 23 716 129 t  w analogicz­
nym  okresie 1936 r., a zatem wzrosło o 5 932 192 t (25-01%).

Ogólny zbyt węgla kamiennego w październiku b. r. wynosi! 
3 167 784 t—wobec 2 957 021 t  we wrześniu, a zatem zwiększył się 
o 210 763 t  (7-13%). Z  ogólnego zbytu węgla w październiku—na 
zbyt krajowy przypada 2 100 311 t—wobec 1 974 414 t  we wrześniu, 
czyli o 125 897 t  (6-38%) więcej, a na eksport 1 067 473 t—wobec 
982 607 t, a zatem o 84 866 t (8-64%) więcej. Ponieważ eksport wzrósł 
stosunkowo w nieco większym stopniu, aniżeli zbyt w kraju—przeto 
w ustosunkowaniu się tego ostatniego do eksportu nastąpiło dalsze 
nieznaczne przesunięcie na korzyść eksportu, a mianowicie: udział 
rynku wewnętrznego w ogólnym zbycie węgla w październiku zmalał 
do 66-30%, a udział eksportu wzrósł do 33-70% (analogiczne liczby 
w poprzednim  miesiącu stanowiły: 66*77% i 33-23%). Należy podkreś­
lić, że ogólny rozchód węgla łącznie z własnym zużyciem kopalń i de­
putatam i przewyższał wydobycie o 54 183 t, wobec czego nadwyżka 
zbytu nad bieżącą produkcją pokryta została ze zwałów kopalnianych, 
których pozostałość na dz. 31/X zmniejszyła się do 1 007 401 t.

W zrost zbytu krajowego oraz eksportu w październiku w porównaniu 
z wrześniem w poszczególnych rejonach -węglowych przedstawia p o ­
niższe zestawienie:

Rejony

Śląski . . .
Dąbrowski
Krakowski

t
I*

+

Zbyt w kraju 
ton %

99 782 7*14
12 688 3-26
13 427 7'13

E  k  s p  
ton

+  92 677 
— 7 861 
+  50

o r t
%

11-19
5-09

26-32

O g ó ł e m :  +  125 897 6'38 - f  84 866 8'64

Z  zestawienia powyższego wynika, że zbyt węgla w kraju w paź­
dzierniku w porównaniu z wrześniem wzrósł o 6-38%, a eksport 
o 8-64%.

Przyczyną wzrostu zbytu krajowego jest w pierwszym rzędzie sezo­
nowy wzrost zapotrzebowania węgla opalowego, jak również zwięk­
szone dostawy dla przemysłu, natom iast nieznaczne osłabienie zazna­
czyło się w dostawach węgla dla kolei żelaznych. Na wzrost odbioru 
węgla przemysłowego wpłynęły głównie zwiększone dostawy do kok- 
siarń oraz zwiększone zapotrzebowanie przemysłów: chemicznego, 
hlitniczego oraz rolnictwa łącznic z jego przemysłami przetwórczymi. 
Zniżkę zapotrzebowania wykazały przede wszystkim gałęzie przemysłu, 
związane z ruchem  budowlanym, jak również brykieciarnie oraz prze­
mysł cukrowniczy, który już kończy swoją kampanię produkcyjną. 
Pozostałe gałęzie przemysłu nic wykazywały na ogół poważniejszych 
odchyleń w odbiorze węgla.
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Z byt w ęgla kam iennego w k ra ju  w p a ź d z i e r n i k u  1937 r.
Tabl. II

Rodzaj

odbiorców

Październ S t y c z e ń  - 4 - p a ź d z i e r n i k
1937 1 9 3 7 1 9 3 6

ton ton % ton %

I. — P r z e m y s ł  
H utniczy:

6-80żelazny . . . 131 246 1 211 092 1 027 562 6 90
innych metali . 35 670 342229 1-92 295 991 1-99

Koksiam ie . . . 284 649 2 345 064 13-17 1 760 166 11-82
Brykieciarnie . . 8 058 146 064 0-82 124 143 0-83
Gazownie . . . 27 382 250 496 1-41 217 939 1-46
Górniczy (kopalnie 

rud  i kopalnie, 
nie mające węgla
własnego)1) . . 8 802 66 143 0-37 52 024 0-35

Naftowy . . . . 4 729 48 282 0-27 43 820 0-29
S o ln y ........................ 7 684 80 151 0-45 84 581 0-57
Cementowy, cera­

miczny, cegiel-
niany i wapienny 135 351 1 145 858 6 4 3 974 305 6-54

O bróbczy (metalo­
wy i inny) . . 15 153 121 442 0 6 8 96 717 0'65

Chemiczny . . . 61 172 491 558 2-76 384 986 2-59
Garbarski i p rze­

tworów zwierz. 4 338 35 409 0-20 29 221 0-20
Rolniczy (przetwór­

czy rolny, b ro­
wary, m łyny, go­
rzelnie) . . . 65 148 506 118 2-84 434 559 2-92

Cukrowniczy . . 25 866 342 048 1-92 296 335 1-99
Papierniczy . . . 40 116 359 306 2-02 328 711 2-21
W łókienniczy . . 72 007 670 410 3-76 661 643 4-44
Inne gałęzie prze­

m ysłu . . . . 207 326 1 644 457 9-23 1 446 621 9-71

Razem przem ysł') : 1 135 697 9 806 127 55'05 8 259 324 55'46

II. — I n n i  
o d b i o r c y

Koleje żelazne . . 304 573 2 971 246 1668 2 417 287 16-23
Żegluga . . . .  
Instytucje miejsk.

1 497 13 954 0-08 18 863 013

(elektrownie,
tramwaje, wodo­
ciągi i inne,
oprócz gazowni) 54 393 449 019 2-52 383 195 2-57

W ojskow ość. . . 5 760 303 693 1-70 249 889 1-68
Instytucje państw. 19 391 166 826 0-94 131 887 0-89
O pał dom ow y2) . 302 639 2 076 612 11-66 1 725 584 11-59
Pośrednicy . . . 276 361 2 024 321 11-37 1 705 340 11-45

Razem inni od ­
biorcy2) : 964 614 8 005 671 44-95 6 632 045 44-54

O g ó ł e m
w k r a j u : 2 100 311 17 811798 100-00 14 891 369 100-00

O gólny zbyt węgla w kraju w okresie styczeń-f-październik 1937 r. 
wynosił 17 811 798 t—wobec 14 891 369 t  w odpowiednim okresie
1936 r., a zatem  wzrósł o 2 920 429 t  (19-61%).

Jak wykazuje tabl. III, eksport węgla kamiennego w październiku 
wzrósł w porównaniu z wrześniem o 84 866 t (8'64% )—na skutek da l­
szego zwiększenia się zapotrzebowania węgla na rynkach zagranicznych. 
W zrost wywozu nastąpił z rej. śląskiego, natomiast wywóz z rej. dąbrow ­
skiego nieznacznie zmalał. Co się tyczy poszczególnych grup rynków— 
to wywóz na rynki środkowo-europejskie wzmógł się o 8 615 t, do czego 
przyczyniły się wszystkie kraje, objęte tą grupą rynków. Eksport na rynki 
skandynawskie znamionował także niewielki wzrost (ok. 4 969 t), który 
został spowodowany wzmożonymi wysyłkami do Norwegii i do Finlandii. 
W ywóz do Szwecji był utrzym any na poziomie z poprzedniego miesiąca, 
natomiast do Danii i do Islandii nieznacznie spadł. W ywóz na rynki 
bałtyckie pozostał na poziomie poprzedniego miesięca. W ysyłki na rynki 
zachodnio-europejskie zwiększyły się o 29 103 t. W zrost ten spowodo­
wany został wzmożonym wywozem do Francji, Holandii i Szwajcarii. 
Eksport na rynki południowo-europejskie również wykazał dość znaczny

■) Bez zużycia na cele techniczne kopalń.
a) Bez zużycia na deputaty.

E ksport w ęgla kam iennego w p a ź d z i e r n i k u  1937 r .
Tabl. III

Paździer. S t y c z e ń - r - p  a ź d z i  e r n i k

Kraje 1937 1 9 3 7 1 9 3 6

ton ton % ton %

I.—R y n k i  ś r o d ­
k o w o  - e u r o ­
p e j s k i e 90 355 653 947 7 01 633 448 9-12

A ustria . . . . 79 270 603 587 6-46 600 067 8-64
W ęgry . . . . 3 015 14455 0-16 9 895 0-14
Czechosłowacja . . 8 070 35290 0-38 20 316 0-29
Niemcy . . . . — 615 o-oi 3170 0 0 5

II.—R y n k i  s k a n ­
d y n a w s k i e  . . 371 570 2 952 398 31-62 2 667 233 38-42

Szwecja . . . . 264 008 2 120 249 22-71 1 895 711 27-30
Norwegi a . . . . 41 993 327 425 3-51 313 535 4-52
D ania . . . . 16 794 235 435 2-52 240 274 3-46
Islandia . . . . 1 150 16 077 0-17 13 192 0-19
Finl andia. . . . 47 625 253 212 2-71 204 521 2-95

III .—R y n k i  b a ł ­
t y c k i e 17 488 116 375 1-25 46 833 0-68

Ł otw a........................ 15 813 107 807 1-16 45 278 0-65
Estonia . . . . 1 675 8 568 0-09 1555 0-03
L itw a ........................ — — — — —
Kłajpeda . . . . — — — — —

IV.—R y n k i  z a ­
c h o d n i o  - e u ­
r o p e j s k i e  . . 255 088 2394511 25"65 1 567 935 22-58

Francja . . . . 146 349 1 307 228 14-00 971 524 13-99
61183 632 262 6-77 406 941 5-86

Holandia . . . . 34 430 270 270 2-90 117 442 1-69
Szwajcaria . . . 13 126 184 691 1-98 72 028 1'04
Irlandia . . . . — — — — —
Anglia . . . . — 60 — — —

V. —R y n k i  p o ­
ł u d n i o w o  - e u ­
r o p e j s k i e  . 154 082 1 478 123 15-83 895 599 12-90

W łochy . . . . 128 157 1 341 184 14-37 767 382 11-05
Jugosławia . . . — 5 865 0-06 8 420 0-12
Rum unia . . . 75 3 775 0-04 6 598 o-io
Grecja . . . . 10 020 76 538 0-82 75 859 1-09
Hiszpania . . . — — — 4 750 0-07
Portugalia . . . — 3 610 0 0 4 2 690 0-04
M alta . . . . 15 830 47 151 0-50 29 900 0-43

VI.—R y n k i p  o-
z a e u r o p e j  s k i e 41 936 508 917 5'45 365 536 5 2 6

.16 260 95 676 1-03 34 105 0 49
E g ip t ........................ — 90 098 0-97 54 310 0-78
Pozostała Afryka . 18 866 92 886 0-99 10 885 0-16
Argentyna . . . 6 810 197 396 2-11 202 966 292
Brazylia . . . . — 19 891 0-21 28 050 0-40
Inne kraje . . . — 12 970 0-14 35 220 051
Daleki W schód — — — — —

VII. — W ę g i e l
o k r ę t o w y 110 284 965 743 10-34 525 743 7-57

R a z e m
z a  g r a n i c ę : 1 040803 9 070 014 97-15 6 702 327 96-53

V III .— W . M. 
G d a ń s k 26 670 266 441 2-85 241 030 3-47

O  g ó ł e m : 1067 473 9 336 455 100-00 6 943 357 10V00

wzrost, bo o 26 929 t—na skutek wzmożonych wysyłek do W łoch i do 
M alty, bowiem do Grecji wywóz nieznacznie spadł. W ywóz na rynki 
pozaeuropejskie kształtował się stosunkowo najpomyślniej, bo wzrósł
o 25 331 t, przy czym znacznie wzrosły wysyłki do Argentyny i do 
Algeru. Wysyłki do W . M . Gdańska dość znacznie spadły, mianowicie
o 10 604 t. O dbiór węgla okrętowego wzrósł bardzo nieznacznie, zaledwie
o 631 t.

Eksport węgla kamiennego od początku roku, tj. w okresie styczeń-f- 
październik 1937 r., wynosił 9 336 455 t—wobec 6 943 3571 w  analogicz­
nym  okresie ub. r., czyli zwiększył się o 2 393 098 t  (34-47%).

Tabl. IV wykazuje obrót węgla, koksu i brykietów w październiku 
1937 r. *

Sytuacja w przemyśle koksiarskim kształtowała się nadal pomyślnie. 
Produkcja koksu w październiku wynosiła 201 829 t, a zatem  wzrosła
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O bró t węgla, koksu i brykietów  w p a ź d z i e r n i k u  1937 r.
Tabl. IV (w tonach)
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robot, urzęd.
R ’.zem

W ę g i e 1 k a m i e n n y

Ś lą sk i............................. 646 837 2 558 0 6 1 3 203 551 1 497 358 920 716 2 418 074 139 098! 28 583 3 007 170 688 2 588 762 614 789
Dąbrowski1) . . . 325 062 567 401 891 537 401 318 146 517 547 835 35 371 8 150 1 405 4 1 926 592 761 298 776
Kr .k wski2) . . . . 91 983 228 15S 320 119 201 635 240 201 875 19 184-1 4 19 ’ 73? 94 40S 2?6 -"83 93  816

O g  ó ł e m : 1 063 882 3 353 623 4 415 207 2 100 311 1 067 473 3 167 784 |l9 3  653(41 225 5 141 240 022 3 407 806|l 007 401

K o k s

Ś l ą s k i  . . . 56 650 | 201 829 258 479 | 168 671 37 834 206 505 301 — 2 32 ' 206 5371 51 942

B r y k i e y
Ś l ą s k  i ........................ 904 ] 21 658 22 562 20 763 979 21 742 2 8 91 21 833 | 729

0 8 644 t w porównaniu z wrześniem. Ogólny zbyt koksu wyniósł 206 505 t, 
z czego na zbyt w kraju przypadło 16S671 t, a na eksport 37 834 t. 
Ogólny zbyt koksu we wrześniu wynosił 107 850 t, a zatem w paździer­
niku wzrósł o 8 455 t w porównaniu z poprzednim  miesiącem. Zapasy 
koksu w końcu miesiąca sprawozdawczego wynosiły 51 942 t.

Produkcja koksu od początku roku. tj. w okresie styczeń  ̂ paździer­
nik, wynosiła 1 741 943 t — wobec 1 304 609 t w analogicznym 
okresie poprzedniego roku, czyli wzrosła o 437 334 t (33-52%). Zbyt 
krajowy koksu w tymże okresie wyniósł 1 410 191 t, wówczas gdy w od­
powiednim okresie 1936 r.— 1 056 825 t, a zatem zwiększył się o 335 366 t 
(33-44%), eksport zaś wyniósł 357 232 t—wobec 324 230 t w 1936 r.. 
czyli wykazał wzrost o 33 002 t (10-18%).

W  związku z dalszą poprawą koniunktury w przemyśle węglowym 
w październiku—przy tej samej liczbie (26) dni roboczych co w m ie­
siącu poprzednim —wydobycie węgla kamiennego wzrosło w porów­
naniu z wrześniem, w następstwie czego zwiększyła się liczba wszyst­
kich dniówek odrobionych do 1 844 400, czyli o 77 804 (4-46%). 
W  tej liczbie wzrosła liczba zwykłych dniówek odrobionych do
1 793 856, czyli o 70 003 (4-06%), jednocześnie zwiększyła się liczba 
dniówek nadliczbowych o 7 801 (18-25%), wynosząc 50 544.

Natomiast liczba dniówek opuszczonych spadła w październiku
0 40 974 (15-00%) i wynosiła 232 275.' Z  ogólnej liczby tych dnió­
wek liczba „świętówek” zmniejszyła się o 33 847 (28-18%), wynosząc 
82 161, co stanowi 4-58% zwykłych dniówek odrobionych; również 
spadła liczba dniówek urlopowych o 9 6 £  (13-15%) i wynosiła 63 719.

Liczba przeciętnie zatrudnionych robotników wzrosła w całym 
górnictwie węglowym w październiku do 77 928, czyli o 1 116 (1'45%). 
N a  przeciętnie zatrudnionego robotnika przypadało w październiku— 
przy 26 dniach roboczych—dniówek zwykłych odrobionych 23-02, 
wszystkich opuszczonych 2-98, w tym  „świętówek” 1-05; odpowiednie 
liczby we wrześniu wynosiły: 22-44, 3-56 i 1-51. W  ten sposób pro­
centowo do liczby dni roboczych zwykłe dniówki odrobione, przypa­
dające na przeciętnie zatrudnionego robotnika, stanowiły 88-54%— 
wobec 86-31% we wrześniu, a dniówki, opuszczone z powodu braku 
zbytu, 3-S8%—gdy w miesiącu poprzednim — 5-73%.

W  związku z omówioną już powyżej dalszą poprawą koniunktury 
w przemyśle węglowym, liczba robótników, przebywających na zwolnie­
niu turnusowym , zmalała w październiku o 473 (18-21%) i wynosiła 
w całym górnictwie węglowym 2124— wobec 2 594 we wrześniu.

Przeciętne wydobycie węgla na robotniko-dniówkę w rej. śląskim
1 krakowskim nieznacznie wzrosło, natomiast zmalało w rej. dąbrow ­
skim. W  ten sposób wydajność na robotniko-dniówkę wynosiła w rej. 
śląskim 2 043 kg-—wobec 2 032 kg we wrześniu, w rej. krakowskim
1 444 kg—wobec 1 385 kg, w rej. dąbrowskim zaś wydajność na ro­
botniko-dniówkę zmalała o 39 kg—do 1 363 kg. Przeciętnie dla całego 
Państwa wydajność wynosiła 1 836 kg—wobec 1 829 kg, czyli wzrosła
o 7 kg.

Przeciętny zarobek w gotówce dorosłego mężczyzny na dniówkę 
odrobioną w rej. śląskim utrzymał się mniej więcej na poziomie po­
przedniego miesiąca i wynosił zl 8-79— wobec zl 8-77, natomiast 
w rej. dąbrowskim w październiku wzrósł do zl 7-40, wówczas gdy 
we wrześniu wynosił zl 7-29; podobnie kształtował się przeciętny 
zarobek dorosłego mężczyzny w gotówce w rej. krakowskim, w którym 
wzrósł w październiku w porównaniu z wrześniem o zl 0-15 i wynosi) 
zl 6-53.

W  następstwie większej liczby dniówek odrobionych, przypadają­
cych na przeciętnie zatrudnionego robotnika, przeciętny miesięczny 
zarobek dorosłego mężczyzny w gotówce wzrósł we wszystkich rejo­
nach węglowych i wynosił: w rej. śląskim zl 211-69 -wobec zl 204-71 
we wrześniu, w rej. dąbrowskim z! 168-14—wobec zl 163-39 i w rej. 
krakowskim zl 150-29—wobec zl 141-44 w poprzednim  miesiącu.

Poiob.iie kształtowa! się przeciętny miesięczny dochód dorosłego 
mężczyzny, który wynosił: w rej. śląskim w październiku zl 228-61— 
wobec zl 220-36, w rej. dąbrowskim zl 180-67—wobec zl 176-78 
i w rej. krakowskim zl 159-69—wobec zl 151-00.

Przeciętny miesięczny koszt utrzymania rodziny robotniczej, skła­
dającej się z 4 osób, zmniejszył się w październiku i wynosił: w rej. 
śląskim zl 139-90— wobec zl 140-82 i w rej. dąbrowskim zl 99-90— 
wobec zl 100-05 w poprzednim miesiącu.

PRZEMYSŁ  N A F T O W Y
SYTUACJA PRZEMYSŁU NAFTOW EGO W LISTOPADZIE
1937 R.—W ydobycie ropy w listopadzie 1937 r. wynosiło 4 222 cyst. 
bru tto  (w październiku 4 298), a mianowicie (w cysternach): w okr. 
jasielskim 1 056 (1 059), drohobyckim 2 771 (2 844) i stanisławowskim 
395 (395).

Z  tych ilości—na ropę marki podstawowej przypadało 2 121 cyst. 
(2 184) i na marki specjalne 2 101 (2 114).

Gazów ziemnych wydobyto 46 700 tys. m 3 (48 595), a mianowicie 
(w tys. m 3): w okr. jasielskim 13 427 (12 640), drohobyckim 27 389 
(29 874) i w stanisławowskim 5 884 (6 072).

Cena ropy bory sławskiej, zakupywanej przez „Polm in” , wynosiła 
zl 1 550 za wagon 10-tonowy loco zbiorniki, zatem w stosunku do 
września podwyższona została o 1-2%.

Za gaz ziemny w Borysławiu płacono gr 4-42 za m s (gr 4'31).
Czynnych było 814 kopalń ropy (818), zatrudniających 10 384 ro­

botników (10 468).
Nowych otworów uruchomiono 38 (34).
Ruch terenowy zaznaczył się szeregiem zgłoszeń nowych kopalń 

w rejonie gmin powiatów kaluskiegó oraz jasielskiego.
Rafinerie olejów mineralnych przerobiły w miesiącu sprawozdaw­

czym 3 979 cyst. ropy (4 182 cyst.).
O trzym ano różnych produktów naftowych ogółem 3 682 cyst. (3 800). 

w tym  (w cysternach 10-tonowych): benzyn 730, nafty 1 183, ole­
jów gazowego, opałowego i lekkich 761, olejów smarowych 358, para­
finy 195 oraz innych produktów naftowych 401.

W ysłano z rafineryj z przeznaczeniem dla spożycia w kraju ogółem
3 873 cyst. (3 790), w tym : benzyn 733, nafty 1 737, olejów gazo­
wego, opałowego i lekkich 715, olejów smarowych 335, parafiny 
109 oraz innych produktów naftowych 244.

W ysłano z rafineryj z przeznaczeniem na eksport ogółem 746 cyst. 
(927), w tym: benzyn 381, nafty 10, olejów gazowego, opałowego 
i lekkich 193, olejów smarowych 31, parafiny 1(H) oraz innych pro­
duktów naftowych 22.

Zapasy produktów naftowych w rafineriach w dn. 30/XI wynosiły 
ogółem 14 591 cyst. (w dn, 31/X 15 366 cyst.), w tym:  benzyn 1 205, 
nafty 2 181, olejów gazowego, opałowego i olejów lekkich I 327, ole-

') Obejmuje tylko kopalnie rej. dąbrowskiego.
a) Nie obejmuje kopalń rej. dąbrowskiego, które z dn. 1/1 1936 r. zostały administracyjnie przyłączone do okręjru krakowskiego.
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jów smarowych 4 524, parafiny 287 oraz innych produktów nafto­
wych 5 067 .

Zapasy ropy w rafineriach w dn. 30/XI wynosiły 2 210 cyst. (w dn. 
31/X 1 959 cyst.).

W  30 czynnych zakładach zatrudnionych było 3 181 robotników. 
Zakłady ' gazolinowe przerobiły w listopadzie 22 300 tys. m 3 gazu 

(521 680 tys. m 3). . ,L ■
Otrzym ano gazoliny 330 cyst. (335), wysłano do rafineryj celem do­

mieszania do benzyn ciężkich oraz na inne zapotrzebowania krajowe 
305 cyst. (319), wyeksportowano 2-5 cyst. (2-4). Zapasy w dn. 30./XI 
b. r. wynosiły 60 cyst. (w dn. 30/X 59 cyst.).

W  28 czynnych zakładach zatrudnionych było 367 robotników.
. Oprócz tego wyprodukowano 21 cyst. płynnych gazów naftowych 

(19'7), na zapotrzebowanie krajowe wysłano 16-8 cyst. (13-9), wyekspor­
towano 2-7 cyst. (3).

Zapasy w końcu miesiąca wynosiły 7-9 cyst. (6-9).

P RZ E MY S Ł  L U D O W Y
O K R E Ś L E N IE  IST O T N Y C H  C E C H  P R Z E M Y S Ł U  L U D O W E G O , 
D O M O W E G O  I P R ^ C Y  C H A Ł U P N IC Z E J — p. str. 1683.

P RZEMYSŁ  G U M O W Y
R O Z W Ó J  P R Z E M Y S Ł U  G U M O W E G O

Tem po rorwoju polskiego przemysłu gumowego najzwięźlej i naj­
bardziej plastycznie przedstawia statystyka przywozu kauczuku suro­
wego, mleczka kauczukowego i regeneratu gumowego:

C a ł y  r o k  3 kwartały 

19 33 '19 3 5  1936 1936 1937  
W a g a  ( t o n )

Kauczuk s u r o w y .................. 2 220 4 254 4 735 3 538 4 527
Mleko kauczukowe . . . .  1 113 136 116 129
Gum a regenerowana . . . | 140 190 117 378

W  s k a ź n i k i
Kauczuk surowy i mleczko 100 196 214 214 273 
Gum a regenerowana . . . 1Q0 113 153 153 494

Postęp rozmiarów produkcji jest olbrzymi. N ie rozkłada się on 
jednak . równomiernie na -wszystkie działy. Dowodzą tego poniżej 
po Jane wskaźniki ilości produkowanych artykułów do roku 1936 
włącżnie- (statystyka za rok Ł937 opracowana będzie przez Gł. Urz. 
Stat. dopiero w  I i  połowie przyszłego roku):

1934 19 35  1936
(wskaźniki: 1933 r. =  100)

Masywy p o w o z o w e ............................................. 200 1 271 1 371
Podeszwy gumowe ............................................. 36 450 1 157
Rękawicę techniczne i chirurgiczne . . . .  300 700 700
Chodniki ..............................................................  259 253 522
Pasy .......................................................................  212. 278 495
Płyty o g ó ł e m .........................................................  294 402 333
O b c a s y ' ..................................................................  169 152 277
Ebonit i wyroby z e b o n i tu ...............................  144 231 267
Uchwyty r o w e r o w e ............................................  180 180 256
O cony rowerowe i m o to c y k lo w e ..................  147 193 253
Dętki rowerowe i motocyklowe .................. 295 190 242
Rozczyn g u m o w y ................................................. 167 217 222
Kalosze (liczone w parach) ........................... 141 134 200
Zabawki i lalki .................................................  217 333 200
Pierścienie cięte ....................................104 118 191
W yroby sanitarne i chirurgiczne . . . . . .  211 188 188
W eże ogółem .....................................................  136 170 174
Taśmy izolacyjne ............................................. 150 178 150
W yroby azbestowo-gumowe ...........................115 123 144
W yroby formowane osobno nie wymień. . . 124 155' 138
Sznury r ó ż n e .......................................................... 106 108 113
Śniegowce (liczone w parach) ......................  143 87 1.04
Piłki do g i e r .......................................................... 99 74 96
Obuw ie gumowe osobno nie wymienione (li­

czone w parach) ............................................. 137 102 95
T kaniny gumowane . . ......................................... 123 59 60
Okładziny do w a l c ó w ........................................ 147 192 59
Pakunki t e c h n i c z n e ............................................. 318
Nici gumowe .....................................................  203
W ycieraczki ..........................................................  86
Smoczki i palce (liettJrte w sztukach) 1 12A

Powyższe zestawienie nie ilustruje jednak udziału poszczególnych 
artykułów w ogólnej produkcji gumowej w Polsce. T o nam wskazuje 
następujące zestawienie produkcji gumowej w łatach 1934 4-1936:— 
w liczbach absolutnych:

Obuwie gumowe 
osobno nie wym. 
Qbcasy-

tys. par

Kalosze ( ‘yS- Par| ton (licząc a 600 g)

Śniegowce f  S' ,?ar . ' ' ' '\  ton (licząc a 600 g)
O pony rowerowe i motocyklowe
Płyty wszelkie— t o n ..................
W ęże ogółem—ton ..................
Artykuły formowane—ton . .
Pasy—ton ....................................
Pakunki techniczne— ton . . .
W yroby azbestowo-gumowe— ton
Tkaniny gumowane— ton . . . .
Chodniki—ton ...............................
Sznury różne— ton ......................
Podeszwy gumowe ......................
Dętki rowerowe i motocyklowe—ton
Ebonit i wyroby ebonitowe— ton .
Piłki do gier—ton . . .
Masywy powozowe— ton .
Okładziny walców—ton
Uchwyty rowerowe— ton
Nici gumowe—ton . . .
Gum a do wycierania— ton
Taśm a izolacyjna—ton
W yroby sanitarne i chirurg.
Pierścienie cięte— t o n ..................
Rozczyn gumy—ton ..................
Dętki do piłek— ton ..................
Zabawki i lalki—ton .......................
Rękawice techn. i chirurg.—ton

-ton

Ilość P r o d u k c j a
ibryk 
r936 r. 1933 1934 1935 1936

_ 3 801 5 195 3 864 3 629\ / 
) 2 281 3 117 2 318 2 177

6 698 1 182 1060 1945
_ 1 269 1 796 1 699 2 5377 761 1 078 1 019 1 523.

1 859 2 660 1 613 1 939/ 1 115 1 596 968 1 163
7 330 484 635 ,834

12 167 492. 671 556
8 228 311 388 397

17 157 195 243 217
4 40 85 111' 108
7 61 194
4 359 414 443 516.
9 287 354 167 183
4 32 83 81 167

13 145 15.4 156 165
2 14 5 63 162
6 60 177 114 145
9 54 78 125 144

141 139 105 136
8 7 14 89 96

14 149 220 287 S9
5 30 54 54 77
4 37 76
4 86' 75
4 36 54 64 54

10 26 55 49 49
9 22 23 26 .-12

10 18 30 39 40
3 17 ' 1 8 '
4 6 13 - 2 0 - • 12
7 1 3 7 7"
6 - 7 6
9 8
7 3 4

Prezerwatywy—miln. sztuk 
Smoczki i palce—miln. sztuk'

W  okresie 4 lat jedynie (spośród większych konsumentów kauczuku) 
produkcja sznurów, śniegowców oraz letniego obuwia gumowego nie 
wykazuje poważniejszego wzrostu. Dotyczy to ok. 2 5 0 0 .t wyrobów 
gumowych na ogólną przybliżoną liczbę 13 600 t, zatem tylko ok. 1,8% 
produkcji nie uczestniczyło w szybkim rozwoju. -O

Szybki ten rozwój w czasie kryzysu w dziale produkcji artykułów 
technicznych wymaga} rozbudowy inwestycyj. Rozwój ten witano 
pierwotnie jako objaw odporności przeciwkryzysowej bez. specjalnych- 
ambicyj osiągnięcia samowystarczalności. Raczej dążono do tego, 
by produkcja objęła możliwie szeroki zakres wyrabianych artykułów. 
W  1936 r. proces rozrostu wszerz można uznać prawie za zakończony. 
Polski przem ysł gumowy wykonuje już prawie wszystkie rodzaje wyro­
bów gumowych, opartych na przerobie surowego kauczuku. Najmniej 
może na wysokości stoi przerób mleczka kauczukowego, będący naj­
nowszą zdobyczą techniki gumowej świata.

Rok 1937 stał już pod znakiem dążenia do samowystarczalności 
ilościowej oraz prób ponownej odbudowy wywozu przez rozszerzenie 
jego zakresu. Tania robocizna polska 'est tu wielką pomocą, która 
powinna ułatwić z czasem konkurencję wyrobów polskich z wyrobami 
niemieckimi, angielskimi, Stanów Zjedn. itd.

Sam fakt osiągnięcia samowystarczalności na poziomie potrzeb kry­
zysowych nie dow'odzi jeszcze dostatecznej w stosunkach niekryzy- 
sowych rozbudowy technicznego aparatu w przemyśle gumowym. 
Pomimo, że jeszcze nie osiągnęliśmy w 1937 r. uruchomienia przemysłu 
rówTiego najwyższemu stanowi.z czasów przedkryzysowyćh, w' niektó­
rych dziedzinach przywóz zaczyna rosnąć. Dlatego ciekawą rzeczą 
jest pórównanie rozwóju rozmiarów krajowej produkcji z rozWoiem'
przywozu 1 ----------------

Przyw óz. /  
w %-acb p v d u k ti’ .- 

19 35  I9S&  - 
O pony samochodowe (dane szacunkowe) porvad 100
Nici gumowe ....................................ok. -1X7 ofe. 42 *'■
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Masywy powozowe (opony powozowe i in. 
obręcze do kół pełne i półpełne) . . . .

Opony rowerowe i m o to c y k lo w e .................
Dętki rowerowe .............................................
Ebonit i wyroby ebonitowe .........................
Pasy napędne i przenośnikowe (pasy) . . 
Piłki i pęcherze oprócz osobno wym. . . 
Ś n ie g o w c e ..........................................................

r o k

ok.

Przyw óz rosnący

Opony samochodowe . . 
Opony rowerowe . . . .  
Dętki samochodowe . . . 
Dętki rowerowe . . . .
Nici gumowe1) .................
Obręcze do kół pełne i pół­

pełne .............................
Wyroby z gumy twardej 

oprócz osobno wym.
Śniegowce . , .................
Pasy napędne i przenośni­

kowe .............................
Guma twarda i wyroby z 

niej nieobrobione w arku­
szach, płytach, prętach, 
rurach choćby polerow. . 

Piłki gumowe, pęcherze 
oprócz osobno wym. 

Rozczyn kauczuku . . . 
Artykuły sanitarne i chirur­

giczne .........................
Taśma izolacyjna . . . .  
Rękawice gumowe . . . .  
Wyroby z gumy miękkiej os.

niewym..............................
Wartość ogólna"* przywozu 

rosnącego—w tys. zl 
Wartość ogólna przywozu 

kauczuku—w tys. z l  . .

C a ł y
1935

630
154
71
27
43

1936
t o
665
179
70
30
32

k w 
1936

» y 
498 
165 
54 
22 
24

21
24
22
18
3
3
07  
a r

ok. 25
22
21
16
2'5
1-6
0-7

t a ł ,
1937

517
171
65
58
29

19 22 16 29

19 20-3 13 20
5-5 6-3 3 6-4

3-0 5-0 3 7-3

4.4 2-9 1-3 6-4

3-2 2-5 2-5 3-5
2-4 1-3 1-1 1-9

1-1 1-2 0-9 1-2
1-1 1-3 1-0 1-1
1-1 0-9 0-6 0-8

17 19 14-0 48-0

5 537 5 531 4 204 4 752

6835 9 590 6990 12 24?

Przyw óz Przeciętna Liczba Potrzeba 
w %-ach produkcja fabryk wy- 
produkcji 1 fabryki rabtających^z  przeciętną

rocznej ton dany art. produkcją)

ponad 50 1 22)
170/ 19 4 2

140 119 7 1 -f-2
180 12 8 2
125 24 6 l-f-2
160 16 9 2

z bilansowych wyników szeregu spółek akcyjnych przemysłu gumo­
wego:

Suma zysków lub strat łącznie z  amorty­
zacją za  okres 1933 — 1936:

w %-ach bilansowej wartości ( z  1933 r. ) ;

w tys. zl kapitału
zakładowego

urządzeń
technicznych

„Stomil” . . . + 2  353 +  392 +216
„Sanok” . . . + 1363 +  124 +  236
„Piastów” . +  890 +  111 +  151
„W argum” . +  311 +  62 +  96
„Semperit” . +  588 +  59 +  115
„Wolbrom” . +  590 —106 — 19
„Ardal” . . . . +  27 +  4 +  5
„Gentleman” . — 314 — 8 — 24
„Ryga war” . —1302 — 130 — 57

Grupa ostatnich 3 fabryk obejmuje fabryki 0 przewadze produkcji
obuwia gumowego, odczuwające w sezonie wiosenno-letnim brak za-
trudnienia.

Dla dopełnienia sobie obrazu sytuacyjnego przemysłu gumowego

Opony samochodowe (sza 
cunkowo) . . . .

Nici gumowe . . .
Opony rowerowe i moto 

c y k lo w e .................
Masywy powozowe itd.
Dętki rowerowe . .
Ebonit i wyroby ebonitowe

Sprawa dopełnienia braków produkcji gumowej wymaga rozpatrze­
nia z punktu widzenia wyboru miejsca tej produkcji i z punktu widze­
nia oszczędności w wydatkowaniu kapitałów. Pierwsza sprawa usuwa 
się spod dyskusji prasowej. Druga sprawa każe przypuszczać, że 
pożądane byłoby uniknięcie nowych wielkich wydatków na najbar­
dziej kosztowne urządzenia fabryk gumowych, jak: kotłownie, walce 
dla rozrabiania i mieszania gumy. W  szeregu fabryk, które posiadają 
takie urządzenia dla innej produkcji, urządzenia te są niedostatecznie 
wykorzystywane w niektórych sezonach i wystarczy wykonać stosun­
kowo nieznaczne inwestycje dodatkowe, by można było podjąć pro­
dukcję, uzupełniającą istniejące jeszcze braki. Taka droga już jest 
praktykowana. Szereg fabryk obuwia gumowego, po utracie szans 
wywozowych i po gwałtownym spadku popytu na gumowe obuwie 
letnie, przestawia się w lecie na inne działy produkcji, by wykorzystać 
lepiej swoje urządzenia i by zapewnić załogom robotniczym bardziej 
stałe zatrudnienie.

Konieczność uzupełnienia zakresu dotychczasowej produkcji nie­
których fabryk nowymi działami wynika także w sposób nader wyraźny

należy jeszcze porównać rozwój cen wyrobów gumowych na tle roz­
woju cen kauczuku. Zobaczymy trojakie zjawiska. Jedne artykuły, 
których ceny już dawno były sprowadzone do minimum konkurencyjne­
go oraz które nie wykazują poważnego wzrostu produkcji i zbytu—dro­
żały stopniowo—tak, jak drożał kauczuk. Inne artykuły, których ce­
ny pozostawiały jeszcze duże możliwości zysków, wykazywały zniżko­
we tendencje cen—pomimo drożenia kauczuku. Tutaj rozpoczął się 
wpływ wzajemnej konkurencji, ale konkurencja ta nie obniżyła 
jeszcze cen do granicy faktycznej opłacalności. Trzecia, wreszcie, ka­
tegoria artykułów—to ceny artykułów poza działaniem konkurencji.

Wszystkie te porównania cen dotyczą całych grup towarowych, 
a nie pojedyńczych towarów, i przesunięcie zbytu z gatunków tańszych 
na droższe lub na odwrót zmienia cenę, wykazaną dla całej grupy. T o­
też liczby, podane niżej, mają charakter orientacyjny tylko w bardzo 
ogólnym zarysie i nie upoważniają do dalej posuniętych wniosków:

W skaźniki przeciętnej rocznej 
ceny jednostkowej, obliczonej na 
podstawie statystyki produkcji

ł ) Wzrost przywozu dotyczy niewyrabianych w kraju nici okrągłych. 
3) Ze względu na obronę Państwa istniejąca fabryka nie może być 

uważana za wystarczające zabezpieczenie dostaw opon w ogóle. Nie­
zależnie od tego fabryka ta nie pokrywa całego wzrostu zapotrzebowa­
nia, wywołanego postępem motoryzacji.

1933 1934 1936
(podstawa : 1933 r. = 100)

Surowy kauczuk myty1) . . . . 51 66 109
Mleko kauczukowe1) ................. 100
Pierścienie cięte ......................... 150
Płyty wszelkie ............................. 118 125 127
Obuwie gumowe osobno niewym. 71 100 110
Wyroby azbestowo-gumowe . . 96 94 102
Obcasy ......................................... 118 102 102
Tkaniny gumowane ................. 58 96 10U
Taśmy izolacyjne ..................... 108 110 100
Masywy p o w o z o w e ..................... 91
Chodniki ..................................... 107 108 97
Kalosze ......................................... 98 100 96
Wyroby sanitarne i chirurgiczne 56 88 94
Dętki rowerowe i motocyklowe . 143 94
Wycieraczki ................................. 92

78 ■ . 91
Artykuły form ow ane..................... 87 77 90
Opony rowerowe i motocyklowe 100 89 89
Pitki do g i e r ................................. 95 79 89
Pakunki te c h n ic z n e ..................... 89
Rękawice techniczne i chirurgiczne 89
Ś n ie g o w ce ..................................... 99 94 87

90 88 87
Zabawki i lalki ......................... 93 104 86
Sznury różne ................................. 91 82 71
Nici gumowe ............................. 58

Bardzo ciekawe wyniki otrzymamy, porównując przcciętnc grupowe
;ny statystyki przywozu i statystyki produkcji; ceny ze statystyki

przywozu są cenami zagranicznymi loco polska granica bez cła:

')  Cena' obliczona' ze utatyetykijiandlu zagranicznego.
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P r z e c i ę t n a  c e n a  r o c z n a :

Rękawice g u m o w e ..................
Nici gumowe ......................
O pony samochodowe (szacun-

wg statystyki 
produkcji 

19 35  1936

wg statystyki 
przywozu 

19 35  1936
z I 0 t y c h  z a 100 k g

1 795
1 228

1 609 
709

2 818 
1 250

3 211
641

ponad 900 
322

ok. 900 
323

450
1273

450 
1 077

858 779 1 103 1 140

522 468 325 445

640 600 511 510

ok. 900 ok. 900 ok. 450 ok. 475

1 113 1 047 3 364 4 750

481
750
471

2 121 
500

1 845 
1 000

811
338

707
330

1 381 
417

1 333 
539

Taśm a iz o la c y jn a ..................
Pasy napędne i przenośniko­

we ........................................
O pony rowerowe i motocyk­

lowe ....................................
Dętki rowerowe i motocyklo­

we ........................................
Dętki samochodowe (szacun­

kowo) ....................................
Artykuły sanitarne i chirur­

giczne ...............................
W yroby z gumy twardej i gu­

ma tw ..............................
Kalosze (licząc 600 g para) 
śniegowce (licząc 600 g pa

ra) ...............................
Rozczyn kauczukowy

W  bardzo licznych wypadkach ceny wyrobów przywożonych są b a r­
dzo znacznie wyższe od cen tej samej grupy wyrobów krajowych. 
Tłum aczy się to faktem, że przy dostatecznej ochronie celnej i obecnych 
trudnościach obrotów z zagranicą przywozi się przede wszystkim 
droższe gatunki wyrobów o najlepszej jakości. Pośrednio świadczy 
to o tym, że przemysł gumowy w Polsce jest wprawdzie już bardzo po­
ważnie rozwinięty pod względem ilości produkcji, że w wielu wypad­
kach zbliża się do zagranicy pod względem cen, jednak pod względem 
jakości m a jeszcze bardzo dużo do nadrobienia.

W  licznej grupie wyrobów, których ceny są w przywozie wyższe od 
przeciętnych cen krajowych, odbija grupa opon samochodowych i dę­
tek samochodowych, które są tańsze od wyrobów krajowych.

Ceny nici gumowych przechodziły perturbacje na skutek wojny 
między polskimi fabrykami i m iędzynarodowym syndykatem fabryk 
nici. Z  wojny tej fabryki polskie wyszły obronną ręką—dzięki podjęciu 
ofensywy wywozowej przez jedną z nich na bardzo licznych rynkach 
zagranicznych, będących domeną tego syndykatu.

O  rozwoju wywozu gumowego niewiele m ożna powiedzieć. Rok
1936 był najgorszy w okresie 8 lat. W  1937 r. nastąpiła lekka poprawa. 
Ciągle jeszcze obuwie gumowe, kalosze i śniegowce zajmują w wywozie 
miejsce czołowe. Pod względem znaczenia drugie miejsce przypada 
w udziale niciom gumowym. Czynione są usiłowania, by także i inne 
dziedziny produkcji gumowej zainteresowały się wywozem. Główne 
wysiłki czynione są przez fabryki, które obok obuwia gumowego usiłują 
wywozić inne swoje wyroby, wykorzystując w tym  kierunku dawne 
stosunki handlowe.

Reasumując, m ożna powiedzieć: Rok 1936 doprowadził do takiego 
wzrostu produkcji gumowej, że ilościowo pokrywała ona zapotrzebo­
wanie kryzysowe Polski. W  1937 r. odbywają się wysiłki dostosowania 
wielkości produkcji gumowej do potrzeb gospodarstwa niekryzysowego. 
Przemysł gumowy wykazuje we wszystkich dziedzinach poważną 
prężność inwestycyjną i jeżeli z zewnątrz żadne wpływy nie staną na 
przeszkodzie, to istniejące luki w produkcji zostaną sam orzutnie w ciągu
1938 r. własnym wysiłkiem przemysłu pokryte w drodze uruchomienia 
nowych działów i rozszerzenia działów już istniejących przez fabryki 
już działające. N a niektórych odcinkach brak konkurencji doprowadził 
do pewnych objawów zwyrodnienia, które przez przywrócenie wolnej 
konkurencji szybko mogą być usunięte. Powoli nadchodzi czas, w któ­
rym główną uwagę ingerencji państwowej trzeba będzie skierować 
raczej na podnoszenie jakości w drodze ustalania pewnych norm , odpo­
wiadających różnym jakościom.

W?. Diamand

R Z E M I O S Ł O
O KREŚLENIE ISTOTNYCH C ECH  PRZEM YSŁU LUDOW EGO 
DOM OW EGO I PRACY CHAŁUPNICZEJ —  p. str. 1683.

ROLNICTWO
Z A G A D N I E N I A  M L E C Z A R S T W A

Mleczarstwo posiada bardzo poważne znaczenie dla rolnictwa, dla 
aprowizacji rynku wewnętrznego oraz dla eksportu. Należycie działa­
jący przetwórczy aparat mleczarski umożliwia rolnictwu spieniężenie 
mleka, produkowanego w gospodarstwach rolnych, w sposób dla rolnika 
najkorzystniejszy. D la  konsum enta ważną jest rzeczą otrzymywanie 
zdrowych, w należyty sposób przygotowanych przetworów mlecznych. 
D la eksportu dysponowanie towarem wysokiej jakości, chętnie naby­
wanym przez odbiorców, posiada nie mniej poważne znaczenie.

Stosunki w zakresie mleczarstwa do niedawna nie byty należycie 
uregulowane. W prawdzie mleczarstwo podlegało działaniu poszcze­
gólnych przepisów prawa przemysłowego, budowlanego, o dozorze 
nad środkami żywności i przepisom, regulującym sprawy eksportu 
masła, jednak wszystkie te przepisy, wydawane dla osiągnięcia różnych 
celów, nie regulowały należycie spraw mleczarstwa z punktu widzenia 
postawienia tej gałęzi produkcji na należytym poziomie.

W  związku też z powyższym została wydana specjalna ustawa o m le­
czarstwie, obowiązująca od dn. 6 /V III 1936 r. Z dniem  1/XI 1936 r. 
uzyskały moc obowiązującą rozporządzenia M inistra Rolnictwa i Ref. 
Roln., wprowadzające w życie tę ustawę.

Przywiązując dużą wagę do należytego wykorzystania ustawy o m le­
czarstwie, która winna być jednym  ze środków podniesienia omawianej 
gałęzi przetwarzania, M inisterstwo Rolnictwa i Ref. Roln. przed rozpo­
częciem wykonywania ustawy przez izby rolnicze umożliwiło zorgani­
zowanie w ub. r. kursu dla inspektorów mleczarstwa i wyjaśnienie 
m etod wykonywania przepisów ustawy.

W  listopadzie b. r. po roku pracy izb rolniczych w omawianym zakre­
sie M inisterstwo zwołało .zjazd inspektorów mleczarstwa celem wy­
jaśnienia i przedyskutowania dotychczasowych wyników pracy.

Do najważniejszych prac izb rolniczych z zakresu wykonywania 
ustawy o mleczarstwie należy obecnie rejestracja zakładów mleczarskich.

W  myśl przepisów wszystkie istniejące w dniu wejścia w życie ustawy
o mleczarstwie zakłady mleczarskie winny były być zgłoszone do izb 
rolniczych celem rejestracji—o ile, oczywiście, mają być nadal czynne. 
Zakłady, powstałe po dn. 6 /V III 1936 r., tj. po wejściu w życie ustawy, 
winny zgłosić się do właściwej izby rolniczej najpóźniej w ciągu 7 dni 
od uruchomienia. Izby rolnicze rejestrują zakłady po dokonaniu oglę­
dzin na miejscu i stwierdzeniu stanu pomieszczeń i technicznych urzą­
dzeń.

D o dnia 3 /X II b. r. izby rolnicze zarejestrowały 339 zakładów m le­
czarskich, pracujących na eksport. D o dn. 1/X  1937 r. zgłoszono do izb 
rolniczych ogółem 10 353 zakładów,w tym : zlewni m leka—397, śmie- 
tanczarń - 6  795, m leczarń -3 5 9 , maślarń ręcznych- 2  060, maślarń 
m echanicznych—425, serow arń—317.

Liczby powyższe charakteryzują stan mleczarstwa w Polsce. Ilość 
zgłoszonych do izb rolniczych zakładów świadczy o wielkim rozdrob­
nieniu mleczarstwa. Obok nieznacznej ilości zakładów dużych, prze­
rabiających powyżej 3 miln. 1 mleka rocznie, istnieje ogromna ilość 
zakładów drobnych, przerabiających kilkanaście tysięcy 1 mleka rocznie. 
Niejednokrotnie zakłady są blisko siebie położone w sąsiednich miejsco­
wościach. Są wypadki, kiedy zakłady znajdują się w tej samej miejsco­
wości. Jedna z izb rolniczych stwierdziła istnienie 27 „zakładów” mle-
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czarskich w jednej wsi. Przewidywać należy, że nie wszystkie zakłady 
zostały do izb rolniczych zgłoszone, czyli że faktyczna ilość istniejących 
zakładów jest większa od podanej wyżej liczby. Stwierdzenie istnienia 
zakładu, niezgłoszonego do odpowiedniej izby rolniczej, powoduje 
zamknięcie zakładu.

Jak zaznaczono wyżej, rejestracja odbywa się po dokonaniu na miejscu 
lustracji zakładu w obecności właściciela lub jego pełnomocnika, oraz 
protokólarnym stwierdzeniu stanu budynków i urządzeń technicznych 
danego zakładu. Oględziny mają na celu stwierdzenie, czy zakład odpo­
wiada wymaganiom ustawy. Dotychczas zaledwie kilka zakładów odpo­
wiada określonym wymngtniom, k tó re—zaznaczyć należy—są bardzo 
skromne i ustalają m inim um  tego, co zakład mleczarski winien posiadać, 
aby móc prowadzić należytą produkcję. Niemal we wszystkich zakła­
dach stwierdzono mniejsze lub większe b rak i—tak w stanie budynków 
(wentylacje, kanalizacje, ilość pomieszczeń, stan tych pomieszczeń), 
jak i w stanie urządzeń technicznych. N aturalnie, że bardzo drobne 
zakłady są pod względem technicznym zupełnie źle wyposażone, mieszczą 
się nieraz w najbardziej nieodpowiednich i nieprzystosowanych do tego 
celu pomieszczeniach. Właścicielom zakładów, istniejących w chwili 
wejścia w życie ustawy, izby rolnicze w myśl przepisów dają odpowiedni 
term in do usunięcia stwierdzonych braków. Są jednak wypadki, że właś­
ciciele zakładów z różnych powodów nie wykonywują warunków, 
postawionych przez odpowiednią izbę rolniczą. Po upływie terminu, 
postawionego przez izbę, następuje ponowna lustracja zakładu celem 
stwierdzenia, czy braki w urządzeniach i pomieszczeniach zostały u su ­
nięte. O  ile lustracja stwierdzi usunięcie braków, dokonywa się wpisu 
zakładu do rejestru, w przeciwnym wypadku winno nastąpić jego 
zamknięcie.

Rejestracja zakładów —pomimo ich znacznej ilości —jest na ogół 
daleko już  posunięta, i przewidywać należy ukończenie objazdu wszyst­
kich zakładów mleczarskich do dn. 1 /IV  1938 r., poczem nastąpi lustracja 
zakładów, odbywająca się już teraz dla stwierdzenia, czy postawione 
zakładom warunki zostały uwzględnione.

Praca, wykonywana obecnie przez izby rolnicze, ma na celu dopro­
wadzenie do tego, by wszystkie pracujące zakłady mleczarskie były 
wyposażone w niezbędne pomieszczenia i urządzenia techniczne. Pod­
ciągnięcie poziomu technicznego zakładów winno się niew ątpliw ie, 
dodatnio odbić na całości zagadnień mleczarskich.

Stwierdzony stan rozdrobnienia zakłacfow i brak należytego ich wy­
posażenia jest z wielu względów niekorzystny. Źle urządzone zakłady, 
przerabiając małe ilości mleka, pracują drogo, a nie posiadając odpo­
wiedniego kierownika fachowego, nie są w stanie ani dobrze obsłużyć 
rolnictwa, ani też dostarczyć dobrych produktów odbiorcy. Stan ten 
stopniowo winien ulec zm ianom - w interesie tak rolnictwa, jak i kon­
sumenta.

N adm ierna ilość drobnych zakładów, źle urządzonych, których właś­
ciciele nie dysponują potrzebnym  dla poczynienia niezbędnych inwesty­
cyj kapitałem, winna być stopniowo zlikwidowana—przy jednoczesnym 
tworzeniu sieci zakładów, odpowiednio rozmieszczonych w terenie, 
nie konkurujących z sobą, a należycie urządzonych. Prawic wszystkie 
izby rolnicze opracowały już, wspólnie z zainteresowanymi organi­
zacjami, plan racjonalnego rozmieszczenia zakładów mleczarskich. 
Związek Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo-Gospodarczych R. P. 
opracował typ budynku dla zakładu mleczarskiego o różnej wielkości 
przerobu. Dalsze więc prace zainteresowanych instytucyj w inny zmie­
rzać do komasacji drobnych zakładów i tworzenia większych, mogących 
pracować w należyty sposób.

Niezupełnie pomyślnie przedstawia się sprawa fachowego przygoto­
wania kierowników zakładów mleczarskich. Znaczna bardzo liczba 
osób, zajmujących poważne stanowiska kierowników zakładów, nie 
posiada ukończonej szkoły mleczarskiej; osoby te, aby mogły po dn. 1 VII

1939 r. pozostać na swych stanowiskach kierowników zakładów, muszą 
złożyć egzamin z zakresu program u szkoły mleczarskiej.

Przewidywać należy, że dalsze rozporządzenia, wydane na podstawie 
ustawy o mleczarstwie, unorm ują zasadniczą dla przemysłu m leczar­
skiego sprawę jakości surowca (mleka), używanego do przerobu w zakła­
dach mleczarskich. Poprawienie jakości mleka, jak również organizo­
wanie stałych ocen (przede wszystkim masła i serów) - -przyczynić się 
winno do podniesienia poziomu mleczarstwa. Dzisiejszy bowiem stan 
mleczarstwa jest anachronizmem, który winien zniknąć. Proces ewo­
lucji, odbywający się w mleczarstwie, zmierza w tym kierunku.

Ciekawych danych co do zmian, zachodzących w mleczarstwie, 
dostarczyć mogą obserwacje eksportu masła w ciągu ostatnich kilku lat.

W  1929 r. po wypadkach fałszowania masła, wywożonego do Anglii, 
zaczęły obowiązywać pierwsze przepisy, regulujące—w sposób zresztą 
nie wystarczający — eksport masła. Przepisy te, znowelizowane w 103lr., 
przetrwały do dn. 1/X I 1936 r. i następnie zostały zastąpione przez 
przepisy, wydane na podstawie ustawy o mleczarstwie.

Do chwili wejścia w życie tych ostatnich przepisów eksportem  masła 
zajmować się mogła każda osoba lub instytucja bez żadnych ograniczeń. 
Eksporterów np. w 1931 r. było 408, gdy wywóz wynosił 11 tys. t. 
Zdarzały się też wypadki, że masło, wywożone do Anglii, nie znajdowało 
w ogóle nabywców ze względu na swą niską jakość.

Obecnie, uprawnienia do eksportu posiada zaledwie 8 instytucyj 
(zarejestrowanych w myśl przepisów w Centralnej Stacji Badania Masła 
w W arszawie na podstawie właściwej opinii), a eksport w ciągu 1937 r. 
będzie tylko nieco mniejszy niż w 1931 r. (względnie w -1936 r . ) - a  to 
na skutek nieurodzaju pasz.

Podkreślić należy, że w jakości eksportowanego masła nastąpiła 
zasadnicza zmiana. Masło, wyprodukowane w zakładach zarejestro­
wanych jako eksportowe, w ogromnej większości —jak widać z poniższego 
zestawienia,— wpisane jest jako masło standaryzowane:

Wywóz
ogółem

W  t
standaryzowanego

y m :
niestandaryzow.

1 9 3  7 r. kg kg 0//O kg /Ó
Kwiecień 319 183 285 674 90 32 509 10
Maj 65 706 53 186 81 12 520 19
Czerwiec 1 069 815 676 206 63 393 609 37
Lipiec 1 508 045 969 715 64 538 330 36
Sierpień 683 151 530 348 78 152 803 22
W rzesień 518 768 499 094 96 19 674 4
Październ. 792 212 697 422 ss 94 79Q 12
I.istopad 964 822 745 348 77 219 474 23
Razem 8 mies. : 5 921 702 4 457 993 75 1 463 700 25

Przewidywać wobec tego należy, że w niedalekiej przyszłości nie 
będzie celowe wywożenie masła niestandiryzowanego, gdyż produkcji 
zakładów, już zapisanych do II części rejestru (eksport standaryzowany), 
jak również przystosowujących się do wymagań, dla uzyskania wpisu 
do tej części—będzie dostateczna dla wyprodukowania potrzebnej na 
eksport ilości masła.

W  wyniku działania przepisów ustawy, zreorgmizowania kontroli 
i tp .—jakość masła, wywożonego z Polski, wybitnie poprawiła się,
o czym mówią opinie odbiorców.

Tak więc, jak uległa poprawie jakość masła, wywożonego z kraju, 
winna nastąpić stopniowa poprawa także w produkcji pozostałych zakła­
dów, pracujących na razie na rynek wewnętrzny.

Nic należy przewidywać, by zmiany na tym  odcinku nastąpiły zbyt 
szybko. Konieczne jest jednak stałe dążenie w tym  kierunku wszystkich 
zainteresowanych czynników przede wszystkim w dobrze zrozumianym 
interesie rolnictwa, konsumenta i właściciela dobrze urządzonego 
zakładu.

E. II
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HANDEL
HANDEL  Z A G R A N I C Z N Y

H A N D E L  ZA G R A N IC ZN Y  W L IS T O P A D Z IE  1937 R .—O g ó l ­
n e  o b r o t y  handlu zagranicznego w listopadzie b. r.—zgodnie z prze­
widywaniami, wyrażonymi w sprawozdaniu za październik b. r. wzro­
sły w stosunku do tego miesiąca o zl 4*7 miln., czyli o 2*2% (zl 219*1 
miln.—wobec zl 214-4 miln.). Zjawisko wzrostu ogólnych obrotów 
w listopadzie przejawiło się również i w 1936 r., kiedy jednak wzrost 
ten wyniósł zaledwie zl 0-1 miln. (ok. 0-05%). Dzięki tem u różnica 
pomiędzy poziomem obrotów w 1937 r. i w ub. r. w listopadzie znów 
pogłębiła się na korzyść bieżącego roku i dosięgła zł 31'3 miln., tzn.
16-7% obrotów zeszłorocznych. W zrost zaś w okresie pierwszych
11 miesięcy 1937 r. (różnica pomiędzy wartością obrotów w listopadzie 
i w styczniu) wyniósł zł 29-9 miln. (15-8%). W  ten sposób ostatnie 
miesiące roku charakteryzują się w handlu zagranicznym znów wyraźną 
tendencją wzrastającą, która przejawiała się w pierwszych miesiącach 
roku, w okresie zaś letnim  nie była wyraźna. Tendencja ta wskazuje 
na to, że dość wyraźne osłabienie koniunktury gospodarczej w skali 
światowej nie odbiło się dotąd na polskim handlu zagranicznym i pozwala 
sądzić, że o ile dalsze cofnięcie koniunktury światowej nie nastąpi — nie 
grozi znaczniejsze skurczenie polskich obrotów zagranicznych.

Szczegółowe liczby handlu zagranicznego w II półroczu b. r. przed­
stawiają się następująco (w miln. zł):

Przywóz Wywóz Saldo
Lipiec 114'7 98-2 — 16-5
Sierpień 107-1 96"5 — 106
W rzesień 1132 90-6 —22’6
Październik 106-1 1083 +  2-2
I istopad 108-0 1111 +  3T

Liczby powyższe wskazują, że odmiennie niż w miesiącach ubiegłych 
wzrost obrotów ogólnych zaznaczył się po obu stronach bilansu, a za­
tem zarówno w przywozie, jak i w wywozie. W zrost przywozu, prze­
widywany zresztą w sprawozdaniu za miesiąc poprzedni, był stosunko­
wo niewielki, wyniósł bowiem zł 1’9 miln. (1'8% ). W zrost ten  jest 
zupełnie naturalny na tle  znacznego stosunkowo zmniejszenia w miesią­
cu poprzednim  i nie można uważać go za objaw' specjalnie sym pto­
matyczny. Przeciwnie—należy uznać, że w II półroczu b. r.—o d ­
miennie niż w I półroczu—wartość im portu utrzym uje się na pozio­
mie mniej więcej niezmienionym, wahania bowiem mają miejsce 
w granicach zł 7 miln. (6 %)- Stan taki wynika, niewątpliwie, z pewne­
go ustabilizowania sytuacji gospodarczej wewnętrznej, a co za tym  
idzie ustalenia się zapotrzebowania na surowce zagraniczne, co zawsze 
jest momentem, decydującym dla rozmiarów polskiego importu.

W artość eksportu natomiast w listopadzie ponownie wzrosła—przy 
czym wzrost ten jednak również nie był zbyt wielki i wyniósł zł 2-7 
miln. (2-5%). Jest on charakterystyczny dla sezonowości eksportu 
polskiego, który na jesieni wykazuje zawsze silniejsze natężenie. 
Z tych też względów po okresie letnim, w którym wartość miesięczna 
wywozu wahała się ok. złotych dziewięćdziesięciu kilku milionów, 
w okresie .jesiennym przeciętnie wzrosła do złotych stu kilkudziesięciu 
milionów. M ożna spodziewać się, że zarówmo w grudniu, jak 
i w styczniu wartość wywozu nie spadnie poniżej zł 100 miln.

W  wyniku przedstawionych powyżej zmian pozostaje kształtowanie 
się salda obrotów', które wykazało wzrost o zł 0 ’8 miłn. (36-5% ). Tak 
znaczny procentowo wzrost nie oznacza jednak silniejszpj tendencji do 
aktywizacji obrotów, a pozostaje w związku jedynie z niską wysokością 
salda bezwzględnego, które po 6 miesiącach pasywności stało się w m ie­
siącu ubiegłym aktywnym, jednak ciągle utrzym uje się na granicy 
aktywności; wartość jego bowiem nie przekracza 1*5% ogólnej w ar­
tości obrotów. M imo to jednak zjawisko wzrostu salda dodatniego, 
przy równoczesnym zwiększaniu się wartości obrotów ogólnych, uznać 
należy za bardzo korzystne.

W  grudniu spodziewać się należy dalszego nieznacznego wzrostu 
ogólnych obrotów handlu zagranicznego. W zrost ten może się zazna­
czyć przede wszystkim w przywozie, w związku z czym należy się 
liczyć z niewielkim zmniejszeniem dodatniego salda. Zmniejszenie 
to jednak nie powinno doprowadzić do  pojawienia się salda ujemnego.

Najważniejszym zdarzeniem handlowo-politycznym w okresie spra­
wozdawczym była dokonana w dn. 16/XI b. r. W'ymiana not między 
Polską i Holandią, dotycząca wprowadzenia w życie niektórych posta­
nowień układu polsko-holenderskiego odnośnie kontyngentów', przy­
znanych dla towarów polskich w' Indiach Holenderskich. Poza tym 
odbyły się w listopadzie dwa posiedzenia komisyj rządowych miesza­
nych, a to: polsko-niemieckiej we Lwowie w dn. 15-' 18 i polsko- 
francuskiej w Paryżu w dn. 1 6 - 23. O bie komisje załatwiły szereg 
kwestyj icchnicznych, związanych z wykonywaniem umów handlo­

wych Polski z Niemcami, względnie Francją. W  listopadzie również 
prowadzone były przygotowania do rokowań handlowych z Grecją.

Pod względem geograficznym w przywozie na pierwszym miejscu 
w dalszym ciągu utrzym ały się Niemcy, natom iast na drugie wysunęła 
się Anglia—przed Stany Zjedn.. które spadły na trzecie. W  wywozie 
pierwsze 4 miejsca bez zmiany zajmują Anglia, Niemcy, Stany Zjedn. 
i Szwecja, przy czym eksport do tych krajów znacznie wzrósł. W obec 
bardzo znacznego wzrostu eksportu, na piąte miejsce wysunęła się 
Belgia, przed W łochy i Holandię, które jednak również wykazują 
wzrost eksportu. Dalej wreszcie idą —z kolei —Austria, F rancja i Szwaj­
caria, z których jednak tylko ostatnia zwiększyła poważniej swe zaku­
py w ostatnim  miesiącu. Ponadto wzrósł wywóz do Czechosłowacji, 
Finlandii, Norwegii i Indyj Brytyjskich, zmniejszył się zaś do Danii, 
Rum unii, Argentyny i Egiptu. Udział krajów pozaeuropejskich 
w’ eksporcie nieznacznie wzrósł (w październiku wynosił 19-9°ó).

Pod względem towarowym wzrósł w y w ó z  towarów następujących
(w miln. zł) :

Październik Listopad
Żelazo i s t a l ............................. 1 '6 3'3
N a w o z y ...................................0’3 I '9
Len i o d p a d k i .......................1'0 2'5
Mięso świeże, mrożone, solone 2 '2  3'5
P a p i e r ó w k a .............................0 '6 1'8
Bale, deski, łaty, opoły . . 7'7 8'8

Ponadto wzrósł wywóz: fasoli (zł 1-2 m iln.—wobec zł 0-4 miln.), 
tkanin wełnianych, półwełnianych, odzieżowych (zł 1-6 m iłn.—-wobec 
zł 0-8 miln.), cukru (zł 1-4 miln.— w^obec zł 0-8 miln.), fryzów dębo­
wych (zł 1-0 m iln.—wobec zł 0-4 miln.) oraz ru r żelaznych, stalowych 
(zł 1-8 miln.—w'obec zł 0-4 miln.).

Zmniejszył się natomiast wywóz towarów poniższych (w miln. zł):

Październik Listopad
J a j a .................................. „  . 5 '0 2 '8
J ę c z m ie ń ...................................6 1  4'2
B e k o n y ........................................5'0 3'3

Poza tym spadł również wywóz: szynek, polędwic wieprzowych 
w opakowaniu hermetycznym (zł 4-5 m iln.—wobec zl 5-4 m iln.), 
parafiny (zł 0-3 miln.— wobec zl 0-9 miln.), przędzy wełnianej (zł 1-0 
m iln.—wobec zł 1-6 miln.), fornierów, dykt (zł 2-4 m iln.—wobec 
zł 3-0 miln.), cynku i pyłu cynkowego (zł 3-8 m iln.—wobec zł 4 '4 
miln.), nasion, ziarn i ow^oców oleistych (zł 0-5 m iln.—wobec zł 0-9 
miln.). pierza i puchu ptasiego (zł .0-7 miln. — wobec zł 1-1 m iln.), 
koksu (zł 1-0 m iln.—wobec zł 1-4 m iłn.), oraz tektury, papieru, kar­
tonu (zł 0 6 m iln.—wobec zł 1-0 miln.).

W  i m p o r c i e  zwiększył się przyw óz: elektrycznych m aszyn, apara­
tów, przyrządów i ich części (z zł 3:9 miln. do zł 5-2 m iln.), wełny 
owxzej surowej, nieprane.i (z zł 1-6 miln. do zł 2-7 m iln.), żelastwa 
(z zł 4-6 miln. do zł 5-7 m iln.), garbników (bez drew'na garbarskiego— 
z zł 0-5 miln. do zł 1-3 miln.), rud  cynkowych (z zł 0-6 miln. do 
zł 1-2 m iln.), orzechów (z zl 0-1 m iln. do zł 0-6 miln.), śledzi św ie­
żych, solonych (z zł 3-2 miłn. do zł 3-7 m iln.), miedzi, blachy m ie­
dzianej (z zł 2-1 m iłn. do zł 2-6 m iln.), nawozów (z zł 0-6 m iln. do 
zł 1-0 miln.), przędzy wełnianej (z zł 0-7 miln. do zł 1-1 m iln.), b a ­
wełny i odpadków (z zł 11-7 miln. do zl 12-1 m iln.), oraz cyny tech­
nicznie czystej (z zł 0-6 miln. do zł 1-0 miln.). Natomiast zmniejszył 
się przywóz: skór futrzanych (z zł 5-3 miln. do zł 2-8 m iłn.), tytoniu 
i wyrobów tytoniowych (z zł 2-6 miln. do zł 1*3 miln.), nasion, ziarn 
i ow'ocow oleistych (z zł 1-3 miln. do zł 0 -S m iln.). przędzy z jedwabiu 
naturalnego (z zł 0-7 miln. do zł 0\3 miln.), oraz szmat (z zł 2-1 miln. 
do zł 1'7 miln.).

K R A J O W E  RYNKI  T O W A R O W E
Z B O Ż A  1 P R Z E T W O R Y

— R u c h  c e n  zbóż w o k r e s i e  6 - H 8 'X II 1937 r. kształ­
tował się następująco (w zl za 100 kg):

6-fJj/XJJ Sp̂ ek

Pszeni ca
W arszawa . . 29'50 29 00 1'7
Poznań . . . 27*31 26'50 3'0
Lwów . . . .  26'69 26'31 1'5

Średnia . . , 27'83 27'27 2'1
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W arszawa 
Poznań 
Lwów .

Ż y t

. . 24-19 
. . . 21-5014 

. . 22-75

0

23-92
21-251/2
22-47%

1-2
1-2
1-3

Średnia . . . 22-81 22-55 1-2

O  w i (: s

W arszawa . . 20-75 20-63 0-6
Poznań . . 20-811/2 20-75 0-3
Lwów . . • 21-25 20"871/2 1-8

Średnia . . 20-94 20-75 i-o

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y

W arszawa . . 22-121/2 21-871/2 1-2
Poznań . . 21-25 20-75 2-4
Lwów . . . 23-50 23-10 1’8

Średnia . . . 22-29 21-91 1-8

J ę c z m i e ń z w y k ł y

W arszawa . . 19-63 19-38 1-3
Poznań . . 19-00 18-371/2 3’4
Lwów . . . . 19-00 18-371/2 3-4

Średnia . . 19-21 18-71 2-7

—W  okresie sprawozdawczym (o d  13 d o  18 g r u d n i a )  na rynku 
zbóż i przetworów utrzymywała się w dalszym ciągu zniżkowa ten ­
dencja, która na wszystkich giełdach spowodowała ograniczenie obro­
tów i spadek notowań. N a giełdzie warszawskiej zniżki notowań 
(w zł na 100 kg) odnotowały: wszystkie, za wyjątkiem jarej, rodzaje 
pszenicy w wysokości 0-50, I standart żyta 0-25, jęczm ień browarny
0-25, wszystkie rodzaje I gat. mąki pszennej 0-50,—wszystkie rodzaje
II gat. mąki pszennej 1-00, I gat. 04-50%  mąki żytniej 0-25 oraz II 
gat. 50—65%  0-50; na giełdzie poznańskiej zniżkowały (analogicznie): 
■ pszenica o 0-25, wszystkie rodzaje jęczm ienia o 0-75, z wyjątkiem 
jęczm ienia browarnego, który zniżkował o 0-50, wszystkie rodzaje i ga­
tunki mąki pszennej o 0-25, otręby żytnie z przem iału standartowego
o 0-25 oraz otręby j ęczmienne o 0-50.

Ogólny obrót na giełdzie warszawskiej w okresie sprawozdawczym 
wyniósł 9 993 t, w tym  3 589 t żyta (dla okresu, poprzedzającego spra­
wozdawczy, odpowiednie liczby wynosiły: 15 557 i 6 663).

W arszaw a .— Ceny hurtow e według ceduły urzędowej (ostatnie noto­
wania w  tygodniu)— w zł za 100 kg parytet wagon W arszawa ładunek 
wagon (w nawiasach podane są notowania końcowe z okresu, poprze­
dzającego sprawozdawczy, o ile różnią się od obecnych): pszenica 
czerwona jara szklista 29-504-30-00 /(30-004-30-50),—jara 29-004-
29-50,—jednolita 29-004-29-50 (29-504-30-00),—zbierana 28-504-29-00 
(29-004-29-50), żyto I standart 693 grl 23-504-24-50 (23-754-24-50),—
II standart 683 grl 20-504-21-50, jęczm ień browarny 21-504-22-00 
(21-754-22-75),— I standart 19-754-20-00,— II standart 19-254-19-50,—
III standart 18-754-19-25, owies I standart 22-004-22-75,—eksporto­
wy 478/488 grl bez obrotów,— II standart 437 grl 20-25 4-21-00, mąka 
pszenna: I gat. 04-30%  45-004-48-00 (45-504-48-50),— I gat. 04-50%  
42-004-45-00 (42-504-45-50),— I gat. 04-65%  41-004-42-00 (41-504- 
42-50),— II gat. 304-65%  34-004-36-00 (35-004-37-00),— II gat. A 
504*65%  30-00^33-00 (31-004-34-00),-III gat. 654-70%  27’0 0 -f
30-00 (28-004-31-00),— razowa 04-95%  bez notowań,— pastewna 
20-004-21-00 (21-004-22-00). maka żytnia: I gat. 04-50%  33-254-34-00 
(33-50 4-34-50),— I gat. 04-65%  31-004-31-50 (31-004-32-00).— II gat. 
50 4-65% 24-504-25-50 (25-004-26-00),— razowa 04-95%  25-754-26-50 
(26-004-27-00), otręby pszenne grube z przemiału standartowego
17-254-17-75,— średnie z przemiału standartowego 15-504-16-00,— 
miałkie z przemiału standartowego 15-504-16-00, otręby żytnie z prze­
miału standartowego 14-75 4-15-25, otręby jęczm ienne 14-004-14-50.

P o z n a ń .—C eny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie notowa­
nia w tygodniu)— w zł za 100 kg parytet dostawa bieżąca (w nawia­
sach podane są notowania końcowe z okresu, poprzedzającego spra­
wozdawczy, o ile różnią się od obecnych): pszenica 26-254-26-75 
(26-504-27-50), żyto 21-254-21-50, jęczmień 638/650 grl 17-754-
18-00 (18-504-18-75),—673/678 grl 18-004-18-50 (18-754-19-25),— 
700/717 grl 19-004-19-25 (19-754-20-00),—browarny 20-004-21 00 
(20-504-21-50), owies I standart 20-504-21-00,— II standart 19-504 
20-00, mąka wraz z workiem: pszenna I gat. 04-30%  46004-46-50 
(46-254-46-75),— I gat. 04-50%  42-004-42-50 (42-254-42-75)— I gat. A
04-65%  40-004-40-50 (40-254-40-75),— II gat. 304-65%  36-50 : 37-00 
(36-754-37-25),— II gat. A 504-65%  bez notowań,— III gat. 654-70%  
bez notowań,—razowa 0 4-95% bez notowań,— pastewna bez notowań, 
mąka żytnia I gat. 04-50%  30-254-31-25,— I gat. 0 : 65%  28-754-
29-75,— II gat. 504-65%  bez notowań,— razowa 04-95%  bez no to­
wań, otręby pszenne grube z przemiału standartowego 16-254 16-50,—

średnie z przem iału standartowego 15-00-: 15-50, otręby żytnie z prze­
miału standartowego 14-754-15-50 (15-004-15-75), otręby jęczm ienne 
15-004-16-00 (15-504-16-50).

RYNEK A K C Y J N Y
za okres od 13 do 18 grudn ia  1937 r.

Na rynku akcyjnym giełdy warszawskiej w dalszym ciągu trwała 
bardzo mocna tendencja, w której zasięgu znalazły się wszystkie pa­
piery. Jeżeli chodzi o obroty— to utrzymywały się one na niezmie­
nionym poziomie w grupie akcyj bankowych i chemicznych, a w po­
zostałych wzrosły. Poszczególne akcje zamknęły okres sprawozdawczy 
następującymi zyskami (w zł): Banku Polskiego 4-00, W arsz. Tow. 
Fabryk C ukru 0-75, W arsz. Tow. Kopalń W ęgla 1-87, Lilpopa 3-00, 
Modrzejowa 0-50, Norblina 4-00, Ostrowca (ser. B) 2-75, Starachowic 
1-50 oraz Haberbuscha i Schielego 3-00. Z  dniem 15/XII 1937 r. 
akcje Cukrowni „Ciechanów" są notowane bez kuponu dywidendo­
wego za 1936/37 r. wartości zł 3'50.

Poniższe zestawienie ilustruje obrót akcjami na giełdzie warszaw­
skiej w październiku i listopadzie b. r . :

P a ź d z i e r n i k
ilość na kwotę 

tiansakcyj (tys. zi)

Przemysł metalowy . . . .  165 220 
„ maszynowy i elek­

trotechniczny ........................ 67 127
G ó rn ic tw o ................................... 78 112
Przemysł spożywczy . . .  69 85

„ chemiczny . . .  — —
„ mineralny . . . .  — —

B a n k i .........................................  271 607
w tym :

Bank P o l s k i ........................ 271 607
Inne przemysły . . . .  — —

O g ó ł e m :  650 1 151 552 1 014

W  listopadzie w stosunku do października na rynku akcyjnym giełdy 
warszawskiej nastąpił nieznaczny spadek zarówno liczby zawartych 
transakcyj, jak i obrotów—w pierwszym wypadku o ok. 15%, w d ru ­
gim—o ok. 12% . Jeśli chodzi o udział obrotów poszczególnymi gru­
pami akcyj w obrotach ogólnych— to wzrósł udział obrotów akcjami 
przemysłu maszynowego i elektrotechnicznego, górniczymi i banko­
wymi.

N a giełdach: krakowskiej i poznańskiej—obracano akcjami Banku 
Polskiego po utrzym anym  kursie.

G IE Ł D A  W A R SZA W SK A

Wartość ICu? S Kurs Ostatni
nominalna naj­ naj­ kurs

(waluta) wyższy niższy w tygodniu

w zl z 3 a k c j ę
Bank Polski . . . . zł 100 112-00 108-00 109-75

-112-00
Zakł. Chem. „Ludwik

Spiess i Syn” . , zł 100 • 34-25
W arsz. Tow. Fabryk

C ukru .................. zł 100 35-50 33 00 3350
W arsz. Tow. Kopalń

W ęgla .................. zł 100 27-50 25-75 27-25
-27-50

zł 100 62-00 58-00 60* 00 
-60-25

Modrzejów . . . . zł 50 10-00
zł 100 68-50 64-50 68-00

Ostrowiec ser. B  . . zl 100 51-00 48-50 51-00
Starachowice . . . . zł 100 33-00 30-75 32-50

-32-75
H aberbusch i Schiele zl 100 46-00 43-00 46-00

GIEŁDA KRAKOWSKA
Akcje — w z ł :  Bank Polski 108 54.

GIEŁDA LWOWSKA
Akcje w okresie sprawozdawczym nic były notowane

GIEŁDA POZNAŃSKA
Akc j e — w zl (maksimum i m inim um ; w nawiasach — notowania 

z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): Bank Polski 108 00 -107"50 
(108 00 — 107’00), Hotel Bristol w W arszawie 312’50, II. Cegielski 
22 00 (22 5 0 -2 2 -0 0 ).

L i s t o p a d
ilftSĆ na kwotę

transakcyj (tys. zl)

123 152

80 152
96 119
21 35

232 556

231 555
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CŁO ORAZ REGLAMENTACJA
Z W O LN IE N IE  OD  Z A M K N IĘ C IA  C E L N E G O  N IE K T Ó R Y C H  
SK ŁA D Ó W  CELN Y C H , PR Z E Z N A C Z O N Y C H  D O  P R Z E C H O ­
W YW ANIA PE W N E G O  R O D Z A JU  TO W A R Ó W .—Rozporządze­
nie M inistra Skarbu z dn. 27/X 1937 r., zmieniające częściowo roz­
porządzenie z dn. 31/1 1935 r., postanawia, że od zamknięcia celne­
go mogą być zwalniane poszczególne składy celne, przeznaczone do prze­
chowywania drewna, śledzi solonych, przywożonych w opakowaniu 
beczkowym, jaj, drobiu bitego, masła, ryżu surowego, nasion i owo­
ców oleistych oprócz osobno w taryfie celnej wymienionych, kopry, 
tłuszczów i olejów roślinnych, tłuszczów i olejów z wszelkich zwierząt 
morskich, rud  wszelkiego rodzaju, łomu żeliwnego i żelaznego, antra­
cytu, kalafonii, kostki brukowej, bloków piaskowych, granitowych, as­
faltu, smoły, beczek i skrzyń próżnych oraz przedmiotów, które ze 
względu na rodzaj, wagę i rozmiar nie mogą być umieszczone w zam ­
kniętych składach celnych.

Zwolnione od zamknięcia celnego składy celne pozostają pod kontro­
lą celną. Zgłoszenie towarów na skład celny .bez zamknięcia celnego, 
przyjmowanie tych towarów do składu, jak i dalsza ich odprawa—oc^ 
odbywa się na ogólnych zasadach, ustalonych obowiązującymi przepi­
sami dla składów celnych (publicznych i prywatnych), z tym  odchy­
leniem, że przy przyjęciu towarów do publicznego składu celnego 
urząd celny sprawdza taryfową ilość i jakość towaru i dane te umieszcza 
w zgłoszeniu celnym na skład.

Przyjmowanie towarów do składu celnego bez zamknięcia celnego, 
jak również podejmowanie towarów z tego składu, odbywa się w obec­
ności funkcjonariusza celnego; podjęcie towaru ze składu do wolnego 
obrotu może nastąpić po uiszczeniu przypadających należności i zadość­
uczynieniu wszystkim warunkom, wymaganym przy ostatecznej odpra­
wie celnej przywozowej.

N adto w koncesjach (zezwoleniach), wydawanych w myśl art. 63 
ust. 2 względnie art. 71 ust. 1 prawa celnego określane są szczegó­
łowo warunki, na jakich mają być prowadzone składy celne bez zam ­
knięcia celnego.

H O N O R O W A N IE  ŚW IA D E C T W  P O C H O D Z E N A , W Y STA W IA ­
NYCH P R Z E Z  B U R M IS T R Z Ó W  M IA ST  F R A N C U S K IC H .
W  myśl art. 10 p. 2 ust. 2 traktatu handlowego i nawigacyjnego pol­
sko-francuskiego (,,Dz. Ust. R . P ."  N r 54/1937, poz. 423) świadec­
twa pochodzenia mogą być wystawiane bądź przez izby handlowe, 
od których zależy wysyłający towar, bądź przez władze celne, 
bądź przez każdą inną władzę lub organizację gospodarczą, co do któ­
rych wyrazi zgodę kraj przeznaczenia towaru.

W  związku z tym, M in. Skarbu—na wniosek Am basady Francus­
kiej—okólnikiem z dn. 4/X II 1937 r. L . D . IV 29860/1/37 poleciło

honorować świadectwa pochodzenia, wystawiane przez burm istrzów 
m iast francuskich; świadectwa tego rodzaju powinny zawierać wszyst­
kie wymagane dane oraz powinny być zaopatrzone w polską wizę 
konsularną, dotyczącą wiarogodności danych, zawartych w świadec­
twie.

W Y JA ŚN IEN IA  T A R Y FO W E.—M in. Skarbu ogłosiło następujące 
wyjaśnienia taryfowe do poszczególnych pozycyj taryfy celnej przy­
wozowej :

D o  p o z .  1 006.—Niewymienione w taryfie celnej narzędzia sta­
lowe do osadzania w młotkach pneumatycznych, jak: łopatki, rydle, 
dłuta, koronki, chociażby z prętam i, ostrzami, służące do zrywania 
bruku, rozbijania betonu itp . robót kruszących—podlegają ocleniu we­
dług poz. 1 006 tar. celn., jako najbardziej zbliżone do narzędzi uda­
rowych i obrotowych do wierceń ziemnych, przewidzianych tą po­
zycją (okólnik M in. Skarbu z dn. 6 /X II 1937 r. L. D . IV 30572/2/37).

D o  p o z .  99.— Balsam peruwiański sztuczny (Balsam Peruvianum  
artificial), to ciem no-brunatna gęsta ciecz, w cienkich warstwach nie- 
przeświecająca, niekiejąca, o zapachu bardzo zbliżonym, prawie iden­
tycznym  z balsamem peruwiańskim naturalnym —podlega ocleniu na 
równi z naturalnym  balsamem peruwiańskim  wg poz. 99 tar. celn. 
(okólnik M in. Skarbu z dn. 4/X II 1937 r. L . D. IV 29995/2/37).

D o  po z .  390. —  Nici lniane wyjałowione do celów chirurgicznych, 
przywożone w stanie suchym, w opakowaniach oryginalnych— podle­
gają ocleniu na równi z wyjałowionymi nićmi jedw abnym i do celów 
chirurgicznych, wg poz. 390 p. 2 lit. a tar. celn. N ici lniane wyja­
łowione do celów chirurgicznych, przywożone we fiolkach—podlegają 
ocleniu wg poz. 390 p. 1 tar. celn. (okólnik M in. Skarbu z dn. 4/XII 
1937 r. L. D. IV 29995/2/37).

D o  p o z .  931.— Stal szlachetna w taśmach, nawet poddana dodat­
kowej obróbce, jako to : szlifowaniu, polerowaniu, niklowaniu— podlega 
ocleniu wg poz. 931 p. 3 litery odpow. tar. celn. (okólnik M in. Skar­
bu z dn. 6 /X II 1937 r. L. D. IV 29096/2/37).

D o  p o z .  943.—Cienkie pręciki lane żeliwne nieobrobione, niczym 
nie pokryte, używane do  spawania—podlegają ocleniu wg poz. 943 
p. 1 litery odpow. tar. celn. (okólnik M in. Skarbu z dn. 6 /X II 1937 r. 
L. D . IV 29096/2/37).

D o  poz .  984.— D rut, cięty z m etali i stopów, objętych poz. 
977-f-981, pokryty warstwą chemikalij, używany do spawania— trak­
tuje się na równi z d rutem  w prętach, pokrytym farbą, i podlega 
ocleniu wg poz. 9S4 punktu odpow. plus uwaga 4 lit. a do tejże 
pozycji tar. celn. (okólnik M in. Skarbu z dn. 6/X II 1937 r. L . D . IV 
29096/2/37).

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
PR ZEW O ZY  K O LE JO W E  W III K W A R T A L E  1937 R . przedstawiały się—według rodzaju towarów i kierunku przewozu oraz w zestawi 
niu z przewozami w latach ubiegłych — w sposób następujący (w tys. ton):

Zboże . . . . 
Mąka i kasze . . 
Ziemniaki . . . 
Buraki . . . .  
Siano i słoma . . 
Zwierzęta . . . 
Kamienie . . . 
Wapno . . . .  
Cement . . . .
S ó l ......................
Rudy . . . .  
Węgiel, koks . 
Nafta . . . .  
Cukier . . . .  
Chemikalia. . . 
Nawozy sztuczne 
Drzewo . . . .  
Wyroby z drzewa 
Ceramika . . . 
Żelazo i stal . . 
Wyroby żelazne . 
Pozostałe . . .

N a d a n i e: P  r z  y  j  ę c i e : Tranzyt R a z  e m: '
wewnątrz

kraju
do

Gdyni
do

Gdańska za  granicę z
Gdyni

z
Gdańska

z
zagranicy 1937 1936 1935

274-1 — 30-3 1-9 o-i 3-3 1-6 6-9 318-2 4336 332-2
172 0 o-i 0-3 —■" 0 1 0-3 — 0"5 173-3 193-8 162-4
77-5 o-i 0-3 — — — — 1'5 79-4 50-4 42-5

8-3 — — — — — — — 8-3 10-9 1-1
30-9 — — — — — — 4-1 35-0 8-8 11-0
35-7 — o-i 8-2 — — 0 1 0-5 44-6 40-7 40-4

933-6 — — o-i 6-2 2-8 11-7 197-4 1 151-8 689"5 1 151-4
180-9 — — 11-5 — — — 16-2 208-6 160-1 184-6
543-5 1-3 — — — — — 193 564-1 396-2 320-8
103-9 0-6 0-3 3-5 — — — 3-1 111-4 111-9 97-3
295-0 — — 8-6 50'6 163-8 45"4 273-6 837-0 444-5 322-5

3 551-8 1 684-8 874-9 392-6 — . 0-4 14-6 583-3 7 102-4 5 136-9 5 418-5
181-0 3'8 9-5 16-8 0-6 o-i — 13-4 225'2 223-4 235-2
85-5 5-9 — — — — — o-i 91-5 79-4 71-3

1026 0'5 2-2 0-5 1-8 1-1 0-8 4'4 113-9 99-8 82-1
2663 4-3 18'3 8-0 63-7 10-6 — 100-4 471-6 339-3 300-9

1 138-1 62-1 202-9 75-7 o-i 0 5 1-9 151-3 1 632-6 1 568-6 1 366-1
56'0 7-1 52-6 2-2 — o-i 0 1 12-9 131-0 95-1 90-9

522-7 __ — 1-8 — — 2-2 18-0 544-7 465-4 362-3
440-7 23-2 2-6 13-4 157-3 7-3 t'9"9 6 4 0 718-4 604-5 483-2
128-8 15-4 0-4 7-2 0-9 1-6 2-0 39-7 196-0 143-4 137-3

1 140-1 37-8 1 4 0  P 46-3 81-7 31-7 75-8 198-9 1 626-3 1 429-4 1 325-2
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Przewozy handlowe zwy­
czajne — r a z e m :

II jkw art. 1937.......................
„ „  1936 .......................
„ „ 1935 ........................

10 269 0 
8 141-5 
7 492-5

1 817-0 
1 573 7 
17i7-y

1 2 J8-7 
1 191-5 

951-5

598-3
466-0
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363 1 
284-2 
178-5

2 236
131-2
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166-1
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134-6

1 709'5 
837 6 

1 341-2

16 385-3
12 725-6

12 539'2
P r z e w o z y :

p o śp ie sz n e ............................. 117'1 6-7 1-1 8" 7 o-i 0-8 77-3 211-8 184-8 164-1
g o s p o d a r c z e ....................... 2 590 3 — — — — — — — 2 590-3 2 113-3 2 344-5
w o js k o w e ............................. 423-7 — — — — — — — 423-7 253-9 228-5

O g ó ł e m  p r z e w o z y :
II kwart. 1937 . . . 13 400-1 1 853-7 1 209-8 607-0 363-2 223-6 166-9 1 786-8 196111 __ __
„ „ 1936 ........................ 10617-8 1 582-4 1 193-9 468-1 284-3 131'3 100-6 899-2 — 15 277‘6 __
„ „ 1935 ........................ 10 143-2 1 723-7 953-8 648-3 178-8 76'4 135-2 1 416-9 — — 15 276-3

Dalsze ożywienie życia gospodarczego, jakie miało miejsce w 111 
kwart. 1 ) i l  r., spowodowało tendencję zwyżkową również w zakresie 
przewozów kolejowych w tym czasie. Poszczególne rodzaje przewo­
zów kształtowały się w III kwart. 1937 r. w stosunku do III kwart.
1935 r. następjjąco  (liczba w nawiasie oznacza wzrost przewozu w po­
równaniu z III K w art. 1935 r.): ogół przewozów, obejmujący przewozy 
handlowe zwyczajne, pośpieszne, gospodarcze i wojskowe wzrósł
o 4 333-5 tys. t, czyli o 28-4% (4 33+ tys. t —23-4% ), przewozy zwy­
czajne handlowe wzrosły o 3 659-7 tys. t, czyli o 28-8% (3 846-1 tys. t—
30-7% ), a przewozy przesyłek pośpiesznych o 27-0 tys. t, czyli
o 14-6% (47-7 tys. t—29-1%).

Z główniejszych towarów zwiększyło się nadanie w stosunku do
III kwart. 1936 r . : ziemniaków o 29-0 tys. t (57-5%), siana i słomy
o 26-2 tys. t (297-7%), zwierząt o 3-9 tys. t (9-6%), kamieni o 462-3 
tys. t (67% ), wapna o 48-5 tys. t  (30-3%), cem entu o 167-9 tys. t 
(42-4%), rudy o 392-5 tys. t (88-3%), węgla i koksu o 1 965-.5 tys. t 
(38-3%), nafty o 1-8 tys. t (0-8%). cukru o 12-1 tys. t (15-2%), che­
mikalij o 14-1 tys. t (14-1%), nawozów sztucznych o 132-3 tys. t 
(39% ), drzewa o 64-0 tys. t (4-1%), wyrobów z drzewa o 35-9 tys. t 
(37-7%), wyrobów ceramicznych o 79-3 tys. t (17% ). żelaza i stali
0 113-9 tys. t (18-8%), wyrobów żelaznych o 52-6 tys. t (36-7%) i po­
zostałych towarów, tj. towarów, oddzielnie w klasyfikacji taryfy tow'a- 
rowej nie wymienionych—o 196-9 tys. t (13-8%).

N a wzrost ziemniaków wpłynął dobry urodzaj tegoroczny. Bardzo 
poważny wzrost przewozu siana i słomy ma charakter wyj?>kowy
1 pozostaje w związku z przewozami tych towarów na paszę do okolic, 
nawiedzonych klęską suszy; dla transportów  tych P. K. P. przyznały 
bardzo niskie opłaty—nawet poniżej kosztów' własnych kolei. Przy 
pozycji przewozu zwierząt—należy wyjaśnić, że przewóz w przesył­
kach pośpiesznych przekracza więcej aniżeli dwukrotnie tonaż nada­
nia w przesyłkach zwyczajnych, co wynika ze zrównania opłat dla 
zwńerząt, nadawanych, w pociągach towarowych pośpiesz nych z opła­
tami dla pociągów towarowych zwyczajnych. Łączny ładunek zwie­
rząt, nadanych zarówno w przesyłkach z a c z a j nych, jak i pośpiesznych 
wzrósł z 128 2 tys. t w III kwart. 1936 r. do 156 7 tys. t w kw arta ł: spra­
wozdawczym, c^ylio 28‘5 tys. t (22'2% ), przy czym wposzczegól ych ko­
munikacjach wzrost ten  wynosił: w komunikacji wewnętrznej 9 ’8 tys. t 
(13 2% ), przy nadaniu za granicę i do portów polskiego obszaru 
celnego 2-1 tys. t (25-6%) i w komunikacji tranzytowej 16-5 
tys. t (36-2%). Duży wzrost przewozu kamieni pozostaje w związku 
z rozwiniętą na szeroką skalę akcją naprawy i budowy dróg. W zrost 
przewozów wapna, cem entu i wyrobów ceramicznych należy tłumaczyć 
trwającym w tym  okresie ożywieniem ruchu budowlanego. N a wzrost 
przewozu cukru w płynęły: zwiększenie konsumcji wewnętrznej oraz 
ożywienie eksportu via Gdynią. Dzięki pomyślnej koniunkturze 
w przemyśle chemicznym, którego wskaźnik produkcji w III kwart. 
1937 r. wzrósł do 112 0 (o 19%) w stosunku do tego samego kwarta­
łu ub. r.—wzrosły i przewozy kolejowe artykułów chemicznych. 
Zwyżkę przewozu nawozów sztucznych należy przypisać zwiększonej 
zdolności płatniczej rolników oraz obniżce cen nawozów sztucznych. 
Silny wzrost przewozu rud spowodowany został poważnym zwiększeniem 
wydobycia rud żelaznych, które w stosunku do III kwart. 1936 r. wyno­
siło aż 9 0 % ; tak korzystny rozwój kopalnictwa krajowego pozostaje 
w związku z wysoką ceną rud i złomu zagranicznego. Żelazo i stal 
oraz wyroby żelazne miały również tendencję zwyżkową w zakresie 
przewozów, a to dzięki ożywionej wytwórczości hu t żelaznych i sta­
lowni. W zrost przewozów węgla nastąpił przede wszystkim dzięki 
wzmożonej konsumcji na rynku wewnętrznym, a także zwiększeniu 
się eksportu. Ogół przewozów ropy naftowej i jej przetworów nie 
odbiegał zbytnio od poziomu z tego samego okresu ub. r.; przewozy 
wewnętrzne natomiast zwiększyły się kosztem eksportu o 12-4 tys. t 
(7 '4% ), co niewątpliwie pozostaje w związku z postępem w dziedzinie 
motoryzacji kraju. Na wzrost przewozów drewna wpłynęło oży­
wienie ruchu budowlanego. W yroby z drzewa miały dobrą ko­
niunkturę przewozową—zarówno w obrocie wewnętrznym, jak i za­
granicznym. W  grupie pozostałych towarów, tj. towarów najdroż­
szych, tendencja zwyżkowa utrzym ała się i w kwartale sprawozdaw­
czym, co jest naturalnym  objawem .w dobie dobrej koniunktury gospo­
darczej.

Zmniejszenie przewozów w porównaniu z III kwart. 1936 r. nastą­
piło w zakresie następujących towarów i wynosiło przy: zbożu 115-4 
tys. t (26-6%), mące i kaszach 20-5 tys. t (10-6%), burakach 2-6 tys. t 
(23-9%) i soli 0-5 tys. t (0-4%).

Na spadek przewozów zbóż i przetworów zbożowych wpłynęły d a ­
leko idące ograniczenia w eksporcie; w obrocie wewnętrznym przewo­

d y  tych artykułów miały tendencję zwyżkową, przy czym tonaż nada­
nia zbóż wzrósł w stosunku do III kwart. 1936 r. o 80-0 tys. t (31-2%), 
a tonaż przetworów zbożowych o 12-8 tys. t (8-1%). Tonaż nadania 
buraków cukrowych nie osiągnął w kwartale sprawozdawczym pozio­
mu nadania z tego samego okresu ub. r. Spadek przewozu soli był 
zupełnie nieznaczny.

Pod względem kierunkowym sytuacja przewozowa kształtowała 
się pomyślnie na wszystkich odcinkach. W zrost przewozów w stosunku 
do III kwart. 1936 r. wynosił: w komunikacji wewnętrznej 2 782-3 
tys. t (26-2%), przy nadaniu do portów polskiego obszaru celnego 
2X7-2 tys. t (10-3%), przy przyjęciu z portów polskiego obszaru celne­
go 171-2 tys. t (41-2%), przy nadaniu za granicę 139-9 tys. t (29-7%), 
przy przyjęciu z zagranicy 66-3 tys. t (65-9%) oraz w komunikacji 
tranzytowej 887-6 tys. t (9.8-7%).

Procentowy udział G dyni w nadaniu do portów polskiego obszaru 
celnego wzrósł z 57% w III kwart. 1936 r. do 60-5% w III kwart. b. r., 
natomiast przy przyjęciu z portów polskiego obszaru celnego udział 
G dyni zmniejszył się z 69-4% w III kwart. 1936 r. do 61-9% w kwar­
tale sprawozdawczym; zaznaczyć jednakże należy, że w liczbach absolut­
nych nastąpił wzrost w przyjęciu z portu  gdyńskiego, wynoszący w sto­
sunku do III kwart. 1936 r. 78-9 tys. t (27-S%).

M . S.

O B N IŻK A  TA RY F K O LE JO W Y C H  NA PR Z E W Ó Z  ZIÓŁ L E C Z ­
N IC ZY C H . -W  ,,Dz. Tar. i Zarządz. Kolej." N r 53/1937 ogłoszone 
zostały —  z ważnością od dn. 17/XII 1937 r.—wydatne zniżki taryf 
kolejowych na przewóz ziół leczniczych.

Ziół leczniczych w postaci korzeni, kwiatów, bulw i liści z ziół, 
stosowanych w lecznictwie, posiadamy duże ilości na terenie całego 
kraju, a w szczególności na Ziemiach W schodnich. Dotyczy to  rów'- 
nież nasion, zawierających olejki eteryczne, jak: anyż, czarnuszka, 
kmin, koper i koriandr. M im o to przemysł zielarski nie rozwinął się 
dotychczas w dostatecznej mierze w stosunku do istniejących możli­
wości surowcowych i chłonności wewnętrznego rynku zbytu oraz 
możliwości eksportowych.

Celem poparcia rozwoju przemysłu zielarskiego M inisterstwo Ko­
munikacji wprowadziło znaczne ulgi w taryfach kolejowych.

Dotychczas zioła lecznicze (poz. 60 klasyfikacji towarów) korzystały 
z klas zasadniczych: drobnicowej I i wagonowej 2. Poza tym w obro­
cie wewnętrznym drobne przesyłki ziół krajowych korzystały z opłat 
klasy drobnicowej II (tar. specj. WA-(>7), na wywóz zaś przez gra­
nice lądowe obowiązywały dla przesyłek drobnych opłaty klasy 
drobn. III, a dla przesyłek wagonowych—opłaty kl. 4 (tar. specj. 
GA-41).

Podobnie przedstawiała się sytuacja taryfowa w odniesieniu do na­
sion, zawierających olejki eteryczne (poz. 8 K. t). W  obrocie ogólnym 
wewnętrznym korzystały one z klas zasadniczych: drobnicowej I i w a­
gonowej 3; przy przewozie do przerobienia w wytwórniach olejków 
eterycznych odbiorcy, położonych przy stacjach Koło, Tyśm ienica 
i W arszawa z ulgowych opłat klasy drobnicowej II i wagonowej t 
(tar. specj. W A-19). T e  same opłaty obowiązywały przy wywozie 
nasion, zawierających olejki eteryczne, przez granice lądowe i przez 
porty polskiego obszaru celnego na podstawie taryf specjalnych: 
G A -17 i PA -16.

Najwydatniejsze ulgi zarówno dla nasion, zawierających olejki e te ­
ryczne, jak i dla ziół leczniczych przyznano przy przewozie do w y­
twórni olejków eterycznych, położonych przy stacjach: Augustów, 
Czortków, Koło, Nowogródek, Tyśm ienica i W arszawa. W  myśl ta 
ryf specjalnych W A-19 (nasiona) i WA Ul (zioła) dla przewozów ta 
kich przyznano opłaty klasy drobnicowej III i klasy wagonowej 12. 
Przy nadaniu wymienionych towarów z obszaru Ziem W schodnich 
obowiązuje dalsza 10%-owa ulga taryfowa. W  ten sposób ulga dla
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przesyłek drobnicowych wynosi w przewozach ogólnych^-24% , dla
- Ziem W schodnich zaś—30% , dla przesyłek wagonowych natomiast 

ulga jest o wiele wydatniejsza i wynosi w przewozach ogólnych 60% . 
dla Ziem W schodnich zaś—64% .

W ydatne ulgi taryfowe przyznano również dla wywozu omawianych 
artykułów za granicę. O płaty taryf eksportowych w kierunku do punk­
tów granicznych (tar. specj. GA-17 i GA-41), jak i do portów p. o. c. 
(tar. specj. PA -16 i P A -31) ustalono na poziomie: klasy III—dla 
przesyłek drobnicowych, i klasy 11—dla przesyłek wagonowych. Dla 
przesyłek, nadawanych z obszaru Ziem W schodnich, obowiązuje dal­
sza 10% -owa ulga od wymienionych wyżej opłat. T e  niskie opłaty 
powinny przyczynić się do wyzyskania przez Polskę możliwości ekspor­
towych Ziół leczniczych i nasion, zawierających olejki eteryczne.

Jeżeli chodzi o przewozy ziół w obrocie wewnętrznym bez wzglę­
du na przeznaczenie towaru, a więc w pierwszym rzędzie do zakła­
dów aptekarskich— ulga taryfowa jest tu mniejsza, bowiem opłaty, 
ustalone w tar. specj. U/A-6S, wynoszą: dla przesyłek drobnicowych— 
kl. II, dla przesyłek wagonowych -  kl. 5.

Om ówiony wyżej układ taryf wydaje się być uzasadniony względan i 
gospodarczymi, przyznaje bowiem najniższe opłaty dla przewozu ziół, 
przeznaczonych do dalszego przerobu w kraju, uwzględnia potrzeby 
Ziem W schodnich, skąd zioła te głównie pochodzą, oraz stwarza d u ­
że możliwości dla eksportu'.

S. P.

P O L S K O -Ł O T E W S K O -E S T O Ń S K A  BEZPO ŚRED NIA  KO­
MUNIKACJA TOWAROWA.—W  „D z. Tar. i Zarządz. Kolej.”  
N r 52/1937, poz. 767 ogłoszono wprowadzenie z ważnością od dn. 
10/XII 1937 r. do części V taryfy bezpośredniej nowej taryfy artyku­
łowej N r 109 na przewóz tranzytowy przez P. K. P. świń bitych, sło­
niny i smalcu z Łotwy do Czechosłowacji. Stawki tej taryfy są glo­
balne i obowiązują od stacji Ryga do granicy Faństwa pod Zebrzy­
dowicami.

Zarządzeniem, ogłoszonym w „D z. Tar. i Zarządz. Kolej." N r 53/1937, 
poz. 782, zostały wprowadzone w życie z ważnością od dn. 20/XII 
1937 r. w ramach wyżej omawianej taryfy następujące nowe taryfy 
artykułowe: N r 7—na eksport z Polski do Łotwy i Estonii ziół, ko­
rzeni, kwiatów i liści, stosowanych w lecznictwie; taryfa obowiązuje 
od szeregu stacyj na razie okręgu wileńskiego, zainteresowanych w wy­
wozie wymienionych artykułów a stanowiących poważny stosunkowo 
ilościowo eksport tych artykułów do krajów bałtyckich; N r 8—na 
eksport z Polski do stacji łotewskiej Ryga przesyłek skór surowych, 
mokrych oraz suchych lecz niegarbowanych; tutaj wzięto również pod 
uwagę 17 stacyj dotychczas realnych, jak n p . : Baranowicze, Białystok, 
Lida, Nowo-Święciany, Stołpce, W olożyn, W ilno i inne; N r 9—na 
eksport z Polski do Rygi smoły z drzew iglastych płynnej i twardej; 
ze stacyj polskich włączono Dukszty i Podbrodzie; N r 107—na im ­
port do Polski z Łotwy ziół, korzeni, kwiatów, liści i ziół, stosowa­
nych w lecznictwie; stacjami odbiorczymi w Polsce są stacje: Nowo- 
święciany, W ilno i T urm ont; N r 108— na tranzytowy przewóz masła 
z Łotwy do krajów poza Polską położonych w tranzycie przez P. K. P.; 
N r 110— na jaja ptactwa domowego ma zastosowanie również przy 
tranzytowym przewozie przez P. K. P. tych przesyłek z Łotwy do 
krajów poza Polską położonych.

Stawki wszystkich wyżej wymienionych taryf obliczone są w jed ­
nostkach taryfowych (1 jedn. tar. —zl 8-914) za 100 kg za całą od ­
ległość przewozu, tzn. od stacyj nadawczych polskich wprost do 
stacyj łotewskich i estońskich, czy odwrotnie, co w przeciwstawieniu 
do obecnego systemu budowy taryfy bezpośredniej ma tę korzyść, że 
umożliwia obliczanie przewoźnego wprost bez potrzeby kumulowania

oddzielnych stawek na przebieg każdej kolei z osobna. O płaty na­
tomiast dodatkowe, jak: za przestawianie osi wagonów, przeładunek
i inne— pobiera się oddzielnie, tak samo jak dotychczas.

H. Z.

NOWE WYDANIE PO LSK O-RU M U ŃSK IEJ TARYFY WĘ­
GLOW EJ.— Z dniem  31/XII b. r. zostanie zniesiona dotychczasowa 
polsko-rumuńska taryfa związkowa na przewóz węgla kamiennego
i brunatnego, brykietów z węgla kamiennego oraz koksu, obowiązująca 
od dn. 1 /II 1934 r. Równocześnie z dniem  I I 1938 r. wejdzie w ży­
cie nowa taryfa związkowa na przewóz węgla kamiennego i koksu od­
lewniczego.

Stawki nowej taryfy związkowej są dostosowane do obecnego stanu 
taryfowego na liniach obydwu zarządów kolejowych i w odróżnieniu 
od stawek dotychczasowej taryfy związkowej są wyrażone w groszach 
polskich.

Należy zaznaczyć wreszcie, że pobierany od połowy roku bieżącego 
specjalny 15% -owy dodatek do przewoźnego za odcinek rumuński 
będzie już zawarty w stawkach nowej taryfy związkowej.

KOMUNIKACJA Z PO RTA M I P1REUS, SALONIKI, ALEK­
SANDRIA, HAIFA, JAFFA.—W obec zniesienia z dniem  1/V 1937 r. 
taryfy związkowej polsko-rumuńsko-lewantyńskiej i zachodnio-śród- 
ziemnomorskiej odpadła możność nadawania towarów za bezpośred­
nimi listami przewozowymi-konosamentami z Polski do portów Bliskie­
go W schodu, wydana bowiem w międzyczasie taryfa związkowa Polska— 
rumuńskie porty morskie zawiera jedynie stawki od stacyj polskich do 
portu w Konstancy.

Aczkolwiek taki sposób odprawy przesyłek ma również swe dobre 
strony, dając możność właścicielowi towaru dowolnego dysponowania 
nim  w Konstancy, a także wyboru linii okrętowej do dalszego przewo­
zu—to jednak w zainteresowanych kolach handlowych dawały się 
słyszeć głosy, podnoszące korzyści bezpośrednich listów przewozowych- 
konosamentów chociażby ze względu na ułatwioną kalkulację handlową.

Zgodnie z wyrażanymi życzeniami, z dniem  1 XI b. r. została wyda­
na (w językach: rum uńskim  i francuskim) taryfa towarowa rum uńsko- 
orientalna, dająca możność przewozu od poszczególnych wymienio­
nych w taryfie stacyj rum uńskich—w szczególności od Czerniowiec 
a przy towarach wszelkiego rodzaju i rzeczach przesiedlenia również 
od Oraseni (dawna Grigore Ghica Voda) za bezpośrednimi listami 
przewozowymi-konosamentami do portów Bliskiego W schodu, w szcze­
gólności do portów Pireus, Saloniki, Aleksandria, Haifa, Jaffa, Port 
Said. Stawki przewozowe wyrażone są w lejach i to osobno za prze­
bieg rum uński, osobno zaś za dalszy transport morzem.

Na razie taryfa rum uńsko-orientalna zawiera następujące taryfy arty­
kułowe, interesujące polskich kupców: w kierunku na Bliski W schód— 
na towary wszelkiego rodzaju, szkło i wyroby szklane, żelazo i wyroby 
oraz na rzeczy przesiedlenia. W  kierunku odwrotnym — na nasiona 
sezamu, owoce południowe, bawełnę i przędzę bawełnianą.

W obec braku dotychczas postanowień, dopuszczających dokonanie 
reekspedycji z urzędu i po wymianie listu przewozowego na list prze- 
wozowy-konosament oraz dalsze wysłanie na podstawie taryfy rum uń- 
sko-orientalnej przesyłek, nadeszłych do Oraseni lub do Czerniowiec, 
na podstawie taryfy związkowej polsko-rumuńskiej, lub odwrotnie 
w kierunku przeciwnym—klienci polscy, chcący korzystać z wymie­
nionej taryfy rum uńsko-orientalnej, mogą to czynić jedynie w drodze 
ponownego nadania przesyłki na stacji Czerniowce względnie Oraseni.

ŻEGLUGA I SPRAWY MORSKIE
PRACA PO R TU  GDYŃSKIEGO W LISTO PA D ZIE 1937 R.—
W yniki pracy portu gdyńskiego w miesiącu sprawozdawczym utrzy­
mały się na bardzo dobrym  poziomie i ustępują jedynie w nie­
znacznym stopniu wynikom, osiągniętym w październiku.

R u c h  s t a t k ó w  ilościowo nieco osłabł w listopadzie mimo d u ­
żego ożywienia; zawinęły, mianowicie, do G dyni w ciągu tego miesią­
ca 542 statki (563) o łącznym tonażu 522 729 nrt (496 935), wyszły 
522 statki (556) o łącznym tonażu 502 767 nrt (495 412). Spadek 
ilości statków przy jednoczesnym wzroście ich ogólnego tonażu wska­
zuje na wzrost średniego tonażu statku, zawijającego do Gdyni, który 
/, 882-7 nrt w październiku istotnie wzrósł w listopadzie do 900-5 nrt. 
W zrosła również średnia ilość statków, przebywających jednocześnie 
w porcie, z 45 w październiku do 58, co łączy się zc wzrostem średnie­
go postoju statku w porcie. Postój ten, mianowicie, wynosi! 49-2

godz. w październiku wobec 56-6 godz. w listopadzie. W  kolejności 
bander na pierwszym miejscu utrzymała się Polska, na następnych 
zaś: Szwecja, Finlandia, Niemcy, W łochy, Dania i Anglia.

O g ó l n y  o b r ó t  t o w a r o w y  osiągnął w listopadzie 797 292 t 
(w październiku—813 012 t), z liczby tej na obrót zamorski przy­
pada 775 480 t (802 566 t), na obrót przybrzeżny—zaledwie 868 t 
(1 484 t) i na obrót drogą wodną z wnętrzem kraju —  20 944 t 
(8 962 t).

W  dziale obrotu towarowego daje sie zauważyć zjawisko, że w obro­
cie zamorskim zwiększył się znacznie przywóz, zmalał zaś—wywóz. 
Z  ogólnej bowiem liczby, charakteryzującej obrót zamorski, dokonany 
przez Gdynię w listopadzie, na przywóz przypada 156 108 t (115 429 t), 
na wywóz zaś—619 372 t (687 137 t). N a te ogólne liczby złożyły 
się następujące pozycje poszczególnych artykułów (w tonach):
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P r z y w ó z  W y w ó z
Nasiona ró ż n e .................. 105 Z b o ż e ........................... —

,, oleiste . . .. . 2 179 S trą c z k o w e ................. 58
Ryż su ro w y ...................... 87 M ąka ryżowa . . . . 90
Owoce św ie ż e ................. 1 875 Ryż wyłuszczony . . 85

„ suszone . . . . 701 S ł ó d ............................... 381
Konserwy owocowe . . 8 Owoce świeże . . . 4
Orzechy i m igdały . . 395 Konserwy owocowe . 3
K a w a ............................... 271 Nasiona i rośliny . . 292
H erb a ta ............................... 123 Szynki i inne peklowan 283
K a k a o ................................ 412 Bekony .......................... 1 543
K o r z e n ie .......................... 188 Drób i ptactwo bite . 214
Rośliny i m ater. rośl. . 73 J a j a ............................... 1 250
Ż y w ic a ............................... 557 M a s ł o ........................... 955
Śledzie św ieże .................. 1 841 C e m e n t ...................... 2179

,, solone . . . . 7 486 Sól kuch. i przemysł. 491
Rudy różne i wypałki pir. 11 400 W ęgiel eksportowy . 464883
O l e j e ............................... 136 ,, bunkrowy . . 62703
Smoła i smary . . . . 32 K o k s ............................... 12085
A s f a l t ............................... 74 Oleje i parafina . . . 1
Tłuszcze i oleje roślinne 299 Tłuszcze zwierzęce . . 2

,, zwierzęce surowe 1 078 Przetwory mięsne . . 2 550
T r a n ................................... 395 C u k ie r ........................... 7 786
Napoje alkoholowe i inne 171 Napoje alkoholowe 30
T y t o ń ............................... 474 S p i r y t u s ...................... 2
S i a r k a ............................... 100 M a k u c h y ...................... 150
Przetwory chemiczne 248 S a l m i a k ...................... 76
Farby ............................... 183 K a r b id .......................... 24
G a r b n ik i .......................... 515 Mączka kostna . . . 58
F o s fo ry ty ........................... 15 835 Biel cynkowa . . . . 442
Skóry ............................... 2 837 Sól potasowa . . . . 250
W e ł n a ............................... 1 296 S a le t r a ........................... 1
Odpadki wełniane . . . 54 Nawozy azotowe (siarcz
Przędza wełniana . . . 13 a m o n u ) ...................... —
B a w e łn a ........................... 14 094 S k ó r y ........................... 124
Odpadki bawełny . . . 252 T k a n i n y ...................... 648
Przędza bawełniana . . 170 Bawełna i odpadki 696
Len, konopie, sisal i inne 232 Bale i słupy . . . . 16 480
J u t a .................................... 2 413 Drewno tarte . . . . 11 431
S z m a ty ............................... 1 362 W yroby z drzewa . . 926
K a u c z u k ........................... 571 K le p k i ........................... '  77
W yroby gumowe . . . 117 D ykty i forniery . . 1478
Papier i m akulatura . . 1 331 M eble gięte . . . . 369
Papa i t e k t u r a ................. 152 W yroby koszykarskie 44
C e lu lo z a ........................... 1 033 P a p i e r ........................... 422
Żelazo surowe . . . . 690 Papa i tektura . . . 173
M etale r ó ż n e .................. 272 C e lu lo z a ...................... 504
Złom ż e la z n y .................. 63 36) Żelazo surowe . . . 254
M i e d ź ............................... Ż /a z o  handlowe . . 5 070
C y n a ................................... 369 M etale różne . . . . 21
C y n k ............................... 1 700 W yroby żelazne i me
W yroby żelazne i metal. 371 t a l o w e ...................... 846
Maszyny, aparaty i części 548 Szyny kolejowe . . . —
Części wagon, i lokomot. 115 Rury żeliwne i żelazne 4 098
Samochody, motocykle i C y n k ............................... 1 670

części ........................... 552 Blacha cynkowa . . . 588
Różne ................................ 11 855 Różne ........................... 14 582

R a z e m : 156 108 R a z e m 619 372
O  ogólnym wzroście p r z y w o z u zadecydował w miesiącu sprawo-

zdawczym przede wszystkim bardzo znaczny wzrost pozyc złomu
żelaznego (63 369 t—wobec 36 589 t ) ; poza złomem wzrosły również
pozycje: owoców świeżych (1 875 t—wobec 1 504 t w październiku), 
śledzi świeżych (1 841 t—wobec 1 363 t), skór (2 837 t—wobec 2 518 t), 
wełny (1296  t—wobec 784 t), bawełny (14 094 t—wobec 8 713 t), 
ju ty  (2 413 t—wobec 1 214 t), szmat (1 362 t—wobec 758 t), celulozy 
(1 033 t — wobec 773 t), miedzi (3 099 t  —  wobec 971 t), cynku 
(1 700 t—wobec 2 t) i zbiorowa pozycja różnych artykułów (11 855 t— 
wobec 4 533 t). N a poziomie niemal niezmienionym utrzym ał się 
w listopadzie przywóz przez G dyn ię : śledzi solonych (7 486 t—'wobec 
7 ^0 9  t), rud różnych i wypałków pirytowych (11 400 t—wobec 11 437 t)
i tłuszczów zwierzęcych surowych (1 078 t —wobec 1 164 t). Zmalały

natom iast pozycje: nasion oleistych (2 179 t—wobec 4 963 t), owoców 
suszonych (701 t—wobec 1 280 t), garbników (515 t—wobec 1 355 t), 
fosforytów (l5  835 t—wobec 16 420 t), papieru i makulatury (1 331 t—  
wobec 2 374 t) i żelaza surowego (690 t—wobec 1 262 t).

Główną przyczyną ogólnego spadku liczb zamorskiego w y w o z u  
jest spadek jego głównej pozycji ilościowej— węgla kamiennego 
(464 883 t—wobec 529 401 t), oraz koksu (12 085 t—wobec 25 208 t). 
Ponadto z innych pozycyj danego zestawienia zmalały w miesiącu 
sprawozdawczym: bekony (1 543 t—wobec 2 152 t), jaja (1 250 t—wo­
bec 2 710 t), siarczan amonu (brak zupełny—wobec 5 066 t w ,paździer- 
niku), drzewo tarte (11 431 t—wobec 13 435 t) i cynk (1 670 t— wo­
bec 2 716 t). W zrost wykazują natom iast pozycje: cem entu (2 179 t— 
wobec 871 t), węgla bunkrowego (62 703 t—wobec 56 105 t), przetwo­
rów m ięsnych (2 550 t—wobec 2 242 t), cukru (7 786 t—wobec 4 502 t), 
b?.li i słupów (16 480 t—wobec 11 560 t), żelaza handlowego (5 070 t— 
wobec 4 665 t), ru r żeliwnych i żelaznych (4 098 t—wobec 3 261 t) 
oraz „różnych” (14 582 t—wobec 11993 t). Bez zmiany pozostała 
pozycja dykt i fornierów (1 478 t—wobec 1 453 t).

W  o b r o c i e  p r z y b r z e ż n y m  na przywóz przypada w listopadzie 
140 t (169 t), na wywóz zaś—728 t (1 315 t). Bardzo nikłe zazwyczaj 
wyniki w tym  rodzaju obrotu zmalały jeszcze w listopadzie, co jest 
norm alnym  zjawiskiem w okresie jesiennych i zimowych miesięcy.

W  o b r o c i e  d r o g ą  w o d n ą  z w n ę t r z e m  k r a j u  na przywóz 
przypada w listopadzie 15 329 t (2 434 t), na wywóz zaś —  5 615 t 
(6 528 t). Niemal cały przywóz pokrywa się z pozycją cukru, która 
w miesiącu sprawozdawczym bardzo wzrosła (14 720 t—wobec 588 t). 
Po stronie wywozu najważniejszą, jakzw ykłe zresztą, pozycją danego 
zestawienia jest ryż łuszczony (2 131 t—wobec 2 163 t), inne zaś po­
zycje wyrażają się liczbami znacznie niższymi.

Ruch p a s a ż e r ó w  nieznacznie osłabł: przyjechało, mianowicie, 
w listopadzie—207 osób (402), wyjechało— 2 045 (2 722).

O.

WSKAŹNIK FRACHTÓW  M ORSKICH W LISTOPA DZIE 
1937 R .—Angielska Cham ber o f Shipping oblicza wskaźnik frachto­
wy za ubiegły miesiąc na 136-47, podczas gdy w październiku wskaź­
nik ten  wynosił 160-07, a we wrześniu—kiedy był najwyższy w ro ­
ku bieżącym— 172-22. W skaźnik zatem za listopad wykazał bardzo 
znaczny spadek (o 14-75%), utrzym ując się mn. w. na poziomie 
z czerwca b. r. (136-51), ale jest jeszcze znacznie wyższy w porówna­
niu z wskaźnikiem sprzed roku. Przeciętny wskaźnik za cały rok 
ubiegły został ustalony na 90-79 (wszystkie wskaźniki przy podstawie 
1929 r. =  100).

Dzierżawa statków (time charter) obniżyła się w listopadzie o przeszło 
29% , lecz była jeszcze o prawie 13% wyższa aniżeli w roku ubiegłym.

Z RYNKU FRACHTOW EGO.—W iadomości z poszczególnych okrę­
gów załadowczych są nadal raczej pesymistyczne. W  szczególności na 
rynku La Platy panuje prawie kompletny zastój i nieznaczne zainte­
resowanie występuje przyszłymi załadunkami zboża z nowych zbio­
rów, które zresztą według dotychczasowych prowizorycznych obliczeń 
są oceniane o ok. 20% poniżej zbiorów zeszłorocznych.

Nadal najlepsza jest sytuacja rynku północno-amerykańskiego, który, 
jak wiadomo, w listopadzie wykazał stosunkowo najmniejszy spadek, 
a frachty na podróże z Kanady do portów europejskich w ogóle nie 
uległy obniżce.

Ocena sytuacji na Dalekim W schodzie jest niejednolita, przeważa 
tam jednak tendencja słaba, a tylko załadowcy australijscy zdradza­
ją wzrost zapotrzebowania na tonaż pod załadunki zboża.

N a rynku morza Śródziemnego notują nieznaczne zapotrzebowanie 
statków pod ładunki rudy.

Rynek bałtycki i morza Północnego wszedł w okres sezonowej ciszy. 
Zanotowano tutaj kilka transakcyj pod ładunki drzewa (kopalniaków) 
z portów łotewskich do przewozu jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca.

Z  Gdyni/G dańska notują stawki orientacyjne na drzewo do L on­
dynu sh 32/—i-33/-, do Bristolu sh 45/—i-47/-, do Liverpoolu sh 50/6-f- 
52/- za standard—przy statkach wielkości 600 -r 900 stds. W ęgiel do 
portów duńskich notowany jest sh 5 /--f-5/6, do portów południowej 
Szwecji sh 6 /--r-6 /6 , do zachodnich portów Francji sh 7 /9 -r l0 /- .

STAWKI FRACHTOW E NA ROK 1938 W EU R O PEJSK IC H  
O BRO TA CH  DRZEW EM  — p. str. 1691.

P O C Z T A  I
O BR Ó T PRZEKAZÓW  POCZTOW YCH I TELEG R A FIC Z­
NYCH WE W RZEŚNIU 1937 R. — W  obrocie krajowym wpła­
cono we wrześniu przekazów pocztowych 1 630 459 szt. i przekazów 
telegraficznych 13 788 szt. na kwotę zl  143 796 620, wypłacono zaś 
przekazów pocztowych 1637 401 szt. i przekazów telegraficznych 
13 614 szt. na kwotę zl  144 616 282. W  obrocie zagranicznym wpła-

T E L E GR A F
•

cono przekazów pocztowych 790 szt. i przekazów telegraficznych
4 szt. na kwotę zł  90 035, wypłacono zaś przekazów pocztowych
6 402 szt. i telegraficznych 13 szt. na kwotę 5 681 802.

Poważniejszy obrót przekazów pocztowych i telegraficznych m ie­
liśmy z następującymi państwami:
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K
Wpłacono przekazów

" S 'S K .  “  fc"*l i c z b a
Argentyna . . . .  10
A u s t r i a ..................  8
B e lg ia ....................... 74
Czechosłowacja . 160
D a n i a ......................  10
E g i p t ....................... 8
E s t o n i a ..................  14
F r a n c j a ..................  76
Holandia . . . .  24
K a n a d a ..................  12
N i e m c y ..................  91
Rum unia . . . .  34
Stany Zjedn. . . . 100
Szwajcaria . . . .  21
S z w e c ja ..................  10
W . Brytania . . .  40
W . Ks. Luksemburg 3
W ł o c h y ..................  14
W . M . Gdańsk . 8

zl
2 787 

853 
18 142 
10 993
1 296 

387 
616

4 391
2 677
3 555 
2 007
1 342 

24 062
5 175 

513
2 521

91 
978 

1 180

Wypłacono przekazów 

kwotę
l i c z b
203

2 175 
6 954
3 647

55 
150 
311 

28 903 
463

4 023 
30 339

66 
36 581

111
664 
396 
365 

1 049

2
22

5
2

120

zl
12 412 
35 46 + 

280 258 
94 196 

4 309
4 367 
7 679

1914 817 
14174 

237 468 
751 260 

2 864 
2 209 879

5 609 
38 750 
18 276

4 670 
40 874

WPŁYWY I ROZCHODY PRZED SIĘBIORSTW A  „POLSKA 
POCZTA, TELEGRAF I TELEFO N " W PAŹDZIERNIKU 1937 R.
przedstawiały się, jak następuje (w zł):

Wpływy Rozchody
Dyrekcje okr. poczt i telegr. . . .  2 468 05 713 426'72 
Urzędy p o c z to w e ...............................  11080 358’08 13 521 539'28

Urzędy telefoniczne i telegraf. . . 5 398 275’96 5 034 294'85
R a d io te le g ra f ........................................  576 -142'74 169 653 89
Państwowy Insty tu t Telekom un. . 1 772'02 122 918'43 
Główna Składnica M ateriałów Pocz­

towych ................................................. 2 022-42 28 361-29
Główna Składnica Materiałów T ele­

technicznych .................................... 11267 19 978'90
Izba Kontroli Rachunkowej Poczt

i T e lekom unikac ji...........................  83'16 90 377'39
E m e r y tu ry ............................................. 6 387’34 1400 23875
Długi i gwarancje ...........................  — 1423 763'87
Przelew z tytułu państw, podatku

dochodowego i opłaty emerytalnej — 105 416’00

R a z e m :  17 067 922'44 22 629 959'37>)

Nadwyżka rozchodów nad wpływami z Państw. Przedsiębiorstwa 
„Polska Poczta, T elegraf i Teleion” w październiku 1937 r. wynosiła 
zł 5 562 036 93.

Niezależnie od tego dochody i wydatki Zarządu, wykonywanego 
przez M inisterstwo Poczt i Telegrafów, stanowiły: zł 199'40 w do­
chodach i zł 255 425'85 w wydatkach.

W pływy urzędów obejm ują dochód z następujących źródeł (w zł):

O płaty p o cz to w a ..............................................  10 314 942 80
,, telegraficzne........................................  556 990‘89
„ te le f jn ic z n e ........................................  4 800 56rJ '51
„ ra d io t-h g ra f ic z n e ............................. 164 071'50
„ r a d io fo n ic z n e ...................................  400 461'97

W płata za świadczenia na rzecz P. K. O. 541 666 00
Inne w p ł y w y ................................................... 289 199‘77

PRAWO I SĄD W ŻYCIU GOSPODARCZYM
O K R E Ś L E N I E  I S T O T N Y C H  C E C H  

P R Z E M Y Ś L U  L U D O W E G O ,  D O M O W E G O  
I P R A C Y  C H A Ł U P N I C Z E J

Ustawa z dn. 10/111 1934 r. o zmianie rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dn. 7/VI 1927 r. (,,Dz. Ust. R. P .”  N r 40, poz. 350) wyłączyła 
spod przepisów prawa przemysłowego „przemysł ludowy, przemysł 
domowy oraz pracę chałupniczą” i postanowiła równocześnie, że roz­
porządzenie M inistra Przemysłu i Handlu, wydane w porozumieniu 
z M inistrem  Opieki Społecznej—po wysłuchaniu opinij izb przemysłowo- 
handlowych, rzemieślniczych oraz rolniczych — ma określić istotne 
cechy przemysłu ludowego i domowego oraz pracy chałupniczej, jako 
zatrudnień zarobkowych, wyłączonych spod przepisów prawa prze­
mysłowego.

W  wykonaniu tego postanowienia ustawowego zostało wydane 
rozporządzenie z dn. 27/V 1935 r. (,,Dz. Ust. R. P .“  N r 42 poz. 283), 
które obecnie zostało zastąpione nowym rozporządzeniem z dn. 27/XI 
1937 r. ( ,,Dz. Ust. R. P ."  N r 83, poz. 605), realizującym zapowiedź 
Rządu rozszerzenia pojęcia przemysłu domowego i ludowego, wyko­
nywanego przez rolników, na wypadki wykonywania tych przemy­
słów przez rodzinę i domowników wytwórcy.

T o  nowe rozporządzenie weszło w życie z dniem ogłoszenia, obowią­
zuje zatem od dn. 9/XII b. r. Ustala ono w § 1 p. a, że przepisom prawa 
przemysłowego nie podlega przemysł ludowy, polegający na wytwarza­
niu przez ludność wiejską przedmiotów użytkowych i zdobniczych 
przeważnie o cechach etnicznych, opartych o miejscową tradycję lu­
dową, z surowców (materiałów) własnych lub powierzonych, we własnych 
warsztatach pracy, przy czym osoba, prowadząca ten rodzaj przemysłu, 
może wytwarzać bądź sama („samodzielnie” ), bądź przy pomocy osób, 
należących do rodziny, i domowników.

W edług rozporządzenia z dn. 27/V 1935 r. przepisy prawa przemysło­
wego miały zastosowanie do przemysłu ludowego, wytwarzającego 
z materiałów powierzonych lub wykonywanego przy pomocy domowni­
ków, nie należących do rodziny wytwórcy. Obecnie ograniczenie to 
zostało, uchylone zgodnie z życzeniami reprezentantów rolnictwa. 
Poza tym zaznaczyć należy, że zawarte w nowym rozporządzeniu okreś­
lenie „surowce (materiały) własne” jest użyte w znaczeniu cywilistycz- 
nym, wobcc czego dotyczy—rozumie się— tych licznych przypadków

wyrabiania przez ludność drobnorolniczą przedmiotów o cechach 
przemysłu ludowego z materiałów (np. drzewa lub gliny), nabywanych 
z lasów państwowych, od właścicieli większych obszarów rolnych itp.

Przepisom prawa przemysłowego nie podlega następnie według 
§ 1 p. b omawianego rozporządzenia przemysł domowy, tj. uboczne 
zatrudnienie zarobkowe, polegające na wytwarzaniu lub przetwarzaniu 
wszelkiego rodzaju artykułów, dokonywanym-samodzielnie we własnym 
imieniu i na własny rachunek oraz we własnym mieszkaniu lub obejściu—
o ile przemysł ten jest prowadzony przez osoby, których głównym za­
trudnieniem , stanowiącym podstawę ich utrzymania, jest różniąca się 
przedmiotowo od danego zatrudnienia ubocznego praca domowa lub 
zawodowa. Jeżeli jednak chodzi o przemysł domowy, prowadzony przez 
ludność wiejską, to—według" rozporządzenia— może on obejmować nie 
tylko wytwarzanie lub przetwarzanie, lecz również naprawianie przed­
miotów, oraz może być wykonywany poza własnym mieszkaniem lub 
obejściem, wreszcie —co bodaj najważniejsze—nie tylko osobiście, lecz 
także przy pomocy osób, należących do rodziny, i domowników.

Jak widać z powyższego, rozporządzenie, podkreślając bardzo wy­
raźnie uboczność odnośnego zatrudnienia zarobkowego (jest to bowiem 
cecha najbardziej istotna i charakterystyczna dla pojęcia „przemysł 
domowy” ), równocześnie rozgranicza przemysł domowy, wykonywany 
przez ludność wiejską, od takiegoż przemysłu, wykonywanego przez 
ludność miejską.

Potrzeba takiego rozgraniczenia była zaznaczana i uzasadniana przez 
związki samorządu gospodarczego. I tak, w szczególności Związek 
Izb i Organizacyj Rolniczych R. P. podnosił, że przemysł domowy na 
wsi częstokroć nie może być wykonywany we własnym mieszkaniu lub 
obejściu, a to w przypadkach, gdy charakter takiego przemysłu zmusza 
rolnika do posługiwania się przy pracy pomocniczymi narzędziami
o wyższej jakości technicznej, które mogą być nabyte tylko zbiorowo, 
bądź w przypadkach, gdy przemysł ten musi być wykonywany w miejscu 
znajdowania się surowca itp. W skazywano przy tym, że według istnie­
jącego stanu rzeczy rolnicy posługują się przy wykonywaniu przemysłu 
domowego takimi wspólnymi urządzeniami, jak np. wspólne piece do 
gotowania surowca, wspólne strugarki, wspólne farbiarnie itp.

‘) W ypłacono pobory za październik i listopad 1937 r.



1684 POLSKA GOSPODARCZA Z E SZ . 52

Poprzednio obowiązujące rozporządzenie uznawało za przemysł 
domowy, nie podpadający pod przepisy prawa przemysłowego, uboczne 
zatrudnienie zarobkowe, wykonywane (w chwilach wolnych od głównego 
zajęcia domowego lub zawodowego) osobiście, tj. przez jedną osobę 
bez żadnej pomocy—niezależnie od tego, czy zatrudnieniem  tym  mia­
łaby się zajmować osoba, należąca do ludności miejskiej czy wiejskiej. 
Obecnie, jeśli chodzi o przem ysł domowy, prowadzony przez ludność 
wiejską, jest dopuszczona pomoc osób, należących do rodziny, i do­
mowników. N atom iast w odniesieniu do miast poprzednie określenie 
„przemysłu domowego” uległo zwężeniu— przede wszystkim przez wy­
łączenie zeń czynności naprawiania, co idzie po linii życzeń samo­
rządu rzemieślniczego, uważającego, że przemysł domowy, prowadzo­
ny w mieście, jest najczęściej wykonywaniem rzemiosła sposobem 
„fuszerskim” lub też tzw. „szwarcówką” („Schwarzarbeit” ). 

jl^Za „pracę chałupniczą” , do^której przepisy prawa przemysłowego 
nie mają zastosowania, omawiane rozporządzenie z dn. 27/XI 1937 r. 
uważa zawodowe i zarobkowe zatrudnienie osób fizycznych, wykony­
wane we własnym mieszkaniu pracującego lub innym  miejscu, w któ­
rym tryb pracy nie jest normowany przez nakładcę, i polegające na wy­
rabianiu, przerabianiu lub wykończaniu wszelkiego rodzaju artykułów, 
na podstawie umowy, zawartej z nakładcą, na zlecenie i rachunek tegoż—
o ile praca ta  jest wykonywana bądź samodzielnie (osobiście), bądź 
wyłącznie przy pomocy osób, należących do rodziny, i domowników.

W  stosunku do rozporządzenia z dn. 27/V 1935 r. określenie powyższe 
różni się głównie tym, że dopuszcza pomoc domowników (w wymienio­
nym  rozporządzeniu była przewidziana pomoc wyłącznie osób, nale­
żących do najbliższej rodziny). Obecne rozporządzenie wymaga—- 
tak samo, jak  i poprzednie — aby między chałupnikiem i nakładcą 
istniała odpowiednia umowa, przy czym rozporządzenie nie przesądza, 
czy będzie to umowa, zawarta na podstawie działu II kodeksu zobowią­
zań (umowa o dzieło), czy też na podstawie przepisów, normujących 
umowę o pracę (art. 441 i nast. kodeksu zobowiązań). Należy przy 
tym  zauważyć, że w trakcie opracowywania projektu rozporządzenia 
podkreślano ze strony sam orządu rzemieślniczego, iż umowa nakładcza 
jest bliższa umowie o pracę niż o dzieło „gdyż z elementów umowy
o dzieło pozostaje tylko odpowiedzialność za prawidłowe i terminowe 
wykonanie. Inne elementy są elem entam i'umowy o pracę, a w szczegól­
ności jej specyficznej formy, to  znaczy umowy na akord” .

Za nakładców omawiane rozporządzeni /  rozumie wszystkie te osoby, 
będące „przemysłowcami” w rozumieniu prawa przemysłowego (zatem 
nie tylko fabrykantów, lecz także rzemieślników, kupców itd.), które 
trudnią się zarobkowo i zawodowo wytwarzaniem, przetwarzaniem 
lub wykończaniem wszelkiego rodzaju artykułów z surowców (m ate­
riałów) własnych lub powierzonych—drogą poruczania na podstawie

odpowiedniej umowy całkowitego lub częściowego wykonywania robót 
innym  osobom, pracującym poza zakładem czy zakładami pracy zlece­
niodawcy i nie podlegającym w pracy jego kierownictwu i nadzorowi.

Innym i słowy, rozporządzenie w ustaleniu definicji „nakładcy” 
podkreśliło wyraźnie—zgodnie z życzeniem samorządu gospodarczego 
(zarówno rolniczego, jak i przemysłowo-handlowego oraz rzem ieślni­
czego) — że nakładca podlega przepisom  prawa przemysłowego. Rozpo­
rządzenie zatem daje w zakresie przepisów prawa przemysłowego nie 
budzącą wątpliwości podstawę prawną do zwalczania tzw. anonimowości 
przemysłu nakładczego, z zestawienia bowiem postanowień p. 1 c
i ustępu 6 rozporządzenia wynika wyraźnie, że tylko ta praca chałupni­
cza jest zwolniona spod przepisów prawa przemysłowego, która ma za 
podstawę umowę z nakładcą, będącym przemysłowcem w rozumieniu 
prawa przemysłowego, zatem  z nakładcą wiadomym (ujawnionym).

W  pozostałych przepisach omawiane rozporządzenie podaje, jakie 
osoby należą do ludności wiejskiej, do rodziny oraz do domówników 
w rozumieniu tego rozporządzenia.

I tak, przez „ludność wiejską” rozporządzenie rozumie zamieszka­
łych stale w gminach wiejskich zarówno właścicieli i użytkowników 
gospodarstw wiejskich, jak i osoby, trudniące się zawodowo pracą w cu­
dzych gospodarstwach wiejskich, oraz te osoby, których zawodem jest 
praca w gospodarstwach wiejskich, chociażby się tą pracą, nie zmienia­
jąc zawodu, czasowo przestały trudnić. Poza tym do ludności wiejskiej 
należą również pozostający na utrzym aniu wyżej wymienionych osób,
o ile żyją z nimi w domowej wspólnocie. W  tym ostatnim  przypadku 
będą to wprawdzie najczęściej osoby, pozostające w stosunku pokre­
wieństwa lub powinowactwa z rolnikiem, prowadzącym przemysł 
ludowy lub domowy, jednakże ten stosunek pokrewieństwa lub powi­
nowactwa nie jest wcale wymaganiem koniecznym, tj. warunkującym 
uznanie odnośnych osób, będących na utrzym aniu, za należące do 
„ludności wiejskiej” .

W arunkiem  podpadania pod pojęcie „ludność wiejska” osób wymie­
nionych kategoryj jest, jak wyżej wspomniano, stałe zamieszkiwanie 
tych osób w gminach wiejskich. Jednakże z uwagi na możliwość zajm o­
wania się przemysłem ludowym przez poszczególnych rolników, za­
mieszkałych w gminach miejskich, rozporządzenie upoważnia miejscowo 
właściwą władzę przemysłową I inst. do zaliczania do rzędu ludności 
rolniczej—po wysłuchaniu opinii izby przemysłowo-handlowej, rze­
mieślniczej oraz rolniczej—poszczególnych zamieszkałych w gminach 
miejskich osób zawodu rolniczego oraz poszczególnych osób przez ro l­
nika utrzymywanych i z nim  w gminie miejskiej w domowej wspólnocie 
mieszkających.

R. Ś .

KRONIKA TYGODNIOWA
P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

R O Z PO R Z Ą D Z E N IA  M IN IS T R Ó W :
Sporządzanie  przez urzędy  i agencje pocztowe protestów  
w eksli—rozporz. M inistra Sprawiedliwości z dn. 11 /XII 1937 r., 
wyd. w poroz. z M inistrem  Poczt i Telegrafów ( „D z . Ust. R . P .” 
N r 86/1937, poz. 623).
U stalenie wysokości op łaty  za nadzór nad  zak ładam i ubezpie­
czeń za okres budżetow y 1936 37—rozporz. M inistra Skarbu z dn. 
23/XI 1937 r. („D z. Ust. R. P .” N r 87/1937, poz. 625).

Najwyższe gran ice  odsetek od wkładów i innych lokat pienięż­
nych w kom unalnych  kasach oszczędności i spółdzieln iach—
rozporz. M inistra Skarbu z dn. 15/XII 1937 r. („D z. Ust. R. P .”  
N r 87/1937, poz. 626).

O B W IE SZ C ZE N IE  M IN IST R A :
Sprostow anie b łędu w tekście tra k ta tu  handlowego i naw iga­
cyjnego francusko-polskiego obwieszcz. M inistra Spraw Zagra 
nicznych z dn. 15/XII 1937 r. („D z. Ust. R . P ."  N r 86/1937, poz. 
624).

T E R M I N Y  O G Ó L N Y C H  Z E B R A Ń  W  S P Ó Ł K A C H  

A K C Y J N Y C H
8 s t y c z n i a :

— „B row ar w Częstochowie, dawn. K. Szw ede”, S. A. —
o g. 12 w kanc. Not. K. Hettlingera w W -wie, Kapucyńska <>.

15 s t y c z n i a :
— B row ar „K un tersz tyn", S. A. — o g. II w lok. S-ki 

w G rudziądzu, Ks. Budkiewicza 39.
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S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N S E
A K C Y Z Y  I M O N O P O L E

P R O D U K C JA  I O B R Ó T  O C T E M  FE R M E N T A C Y JN Y M .—
W  „D z. Ust. R . P .”  N r 79/1937, poz. 575 zostało ogłoszone rozporzą­
dzenie M inistra Skarbu z dn. 30 X 1937 r., nowelizujące przepisy 
rozporządzenia z dn. 10/IX 1932 r. w sprawie wykonania rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 11/VII 1932 r. o m onopolu spiry­
tusowym, opodatkowaniu kwasu octowego i drożdży oraz o sprzeda­
ży napojów alkoholowych („Dz. Ust. R. P .”  N r 88, poz. 746) z póź­
niejszymi zmianami, ogłoszonymi w „Dziennikach Ust. R. P .”  
N r 3/1934 poz. 12, N r 33/1935 poz. 235, N r 4/1936 poz. 32
i N r 7/1937 poz. 60.

Omawiane rozporządzenie—poza licznymi zmianami redakcyjnymi— 
wprowadziło następujące ważniejsze nowe postanowienia w odniesie­
niu do octu fermentacyjnego:

Nowe przepisy dopuszczają wyrób w lokalu, w którym  się mieści 
wytwórnia octu, jednakże w oddzielnych pomieszczeniach, nie tylko 
artykułów spożywczych, w których skład wchodzi ocet, lecz także 
konserw i marynat, produkowanych bez użycia octu, jako też opako­
wań i przedmiotów, służących do wyrobu, przechowywania i sprze­
daży tych wyrobów.

W  wytwórniach octu roczna zdolność przetwórcza aparatów fer­
m entacyjnych nie może być niższa: niż 10 tys. 1 dla octowni, istnie­
jących przed dn. 1/1 1938 r., a nie niższa niż 15 tys. 1 alkoholu dla 
octowni nowo uruchomionych po tym  term inie. Przy tym  w wytwór­
niach nowo uruchamianych wszystkie aparaty mają być zaopatrzone 
w urządzenia do  automatycznego zasilania ich zacierem. M inister 
Skarbu może w poszczególnych przypadkach zezwalać na posiadanie 
aparatów fermentacyjnych o mniejszej zdolności przetwórczej.

Zezwolenia na zakup spirytusu do wyrobu octu wydaje izba skarbo­
wa. Spirytus może być wydawany octowniom w ilości nie mniejszej 
niż 500 1 alkoholu. Urzędy skarbowe akcyz i monopolów państwo­
wych mogą w drodze wyjątku zezwalać na wydawanie spirytusu 
w mniejszych ilościach, jednak nie niższych od 300 1.

Nowe przepisy wprowadzają pojęcie rozlewni octu. Mianowicie, 
przez rozlewnie octu rozumie się zakłady, przeznaczone do wykony­
wania wszelkich czynności, do których są uprawnione wytwórnie, 
z wyjątkiem wyrobu octu. Rozlewnie octu mają być zgłaszane urzę­
dom skarbowym akcyz i monopolów państwowych. Uruchom ienie 
rozlewni może nastąpić dopiero po otrzym aniu potwierdzenia urzędu, 
stwierdzającego odbiór zgłoszenia. U rząd skarbowy wyda potwierdze­
nie po stwierdzeniu, że pomieszczenie rozlewni nie jest bezpośrednio 
połączone z lokalem mieszkalnym. O  likwidacji rosjewni należy, za­
wiadomić urząd skarbowy akcyz i monopolów państwowych najpóź­
niej na 3 dni przed likwidacją. W  rozlewniach octu ferm entacyjne­
go nie wolno przechowywać ani też rozlewać esencji octowej lub 
octu z esencji octowej. W reszcie rozlewnia octu powinna posiadać na 
równi z wytwórnią przyrządy laboratoryjne i odczynniki, niezbędne 
do badania zawartości kwasu octowego i kwasów nieorganicznych 
w occie.

O cet spirytusowy, wypuszczany do wolnego obrotu przez wytwór­
nie i rozlewnie, powinien zawierać 3 '/2 % . 6 %  lub 10% W agow ych 
kwasu octowego i nie więcej niż 1% objętościowy alkoholu, ocet zaś 
winny —nie mniej niż 5% w ag o w y ch  kwasu octowego i nie więcej 
niż 1% objętościowy alkoholu. Podana norma zawartości kwasu octo­
wego nie dotyczy octu, odprzedawanego przez wytwórnie innym 
wytwórniom i rozlewniom, a ponadto octu, sprzedawanego na cele 
przemysłowe.

Rozcieńczanie octu w sprzedaży poza wytwórnią i rozlewnią zostało 
zabronione.

Każde naczynie z octem, wypuszczone do obrotu z wytwórni lub 
rozlewni, powinno być zamknięte przy pomocy laku lub nakrywek 
z wyciśniętą na tym zamknięciu pieczęcią firmową wytwórni łub roz­
lewni oraz posiadać etykietę z czytelnym oznaczeniem na niej rodzaju 
octu (np. spirytusowy, winny, piwny), zawartość kwasu octowego 
w procentach wagowych (tzw. moc octu), ilości octu w litrach lub 
kilogramach oraz nazwy i adresu wytwórni lub rozlewni. Rozlewnie, 
wypuszczające ocet pod firmowymi etykietami wytwórni, obowiązane 
są podawać nazwę i adres rozlewni na etykietach wytwórni. W  przy­
padku ujawnienia w sprzedaży octu w naczyniu z naruszonymi lub 
zdjętymi zamknięciami za moc octu odpowiada sprzedawca.

Odchylenia rzeczywistej zawartości kwasu octowego^ (mocy) od po­
danej na etykiecie nie mogą przekraczać 0*2%  wagowych kwasu oc­
towego; odchylenia rzeczywistej objętości płynu od podanej na ety­
kiecie nie mogą przekraczać 2% . Za uchybienie powyższym przepi­

som w przypadku wypuszczania octu przez rozlewnie pod firm ow y­
mi etykietami wytwórni jest odpowiedzialna rozlewnia.

Przytoczone wyżej norm y nie mają zastosowania do octu, przezna­
czonego na wywóz za granicę oraz na obszar W . M . Gdańska.

Przechowywanie dodawanie kwasu octowego oraz dodaw'anie ja ­
kichkolwiek kwasów organicznych lub m ineralnych do octu ferm enta­
cyjnego przy produkcji i w obrocie handlowym, jest nadal zabro­
nione.

W  wytwórni octu ze spirytusu mogą być produkowane inne ro ­
dzaje octu fermentacyjnego, jednak wyjątkowo i za specjalnym ze­
zwoleniem izby skarbowej; w tych przypadkach w oddziale wyrobu 
octu spirytusowego mogą być wytwarzane inne rodzaje octu ferm enta­
cyjnego, jednak w aparatach fermentacyjnych specjalnie na ten cel 
przeznaczonych. Pomieszczenia do magazynowania octu spirytusowego 
mogą służyć również i do magazynowania octu fermentacyjnego in­
nych rodzajów

Przepisy, dotyczące produkcji, rozlewu i wypuszczania do wolnego 
obrotu octu spirytusowego, mają zastosowanie również i do innego 
octu fermentacyjnego

NABYW ANIE SO L I D O  C E LÓ W  T E C H N IC Z N O -P R Z E M Y S Ł O - 
W YCH.—Ponieważ na terenie niektórych izb skarbowych udzielano 
nadal zezwoleń na nabywanie soli do celów techniczno-przemysło- 
wych, skażonej środkami, nieprzewidzianymi w zarządzeniu z dn. 4/VI
1937 r. o środkach skażania soli („Dz. Urz. M in. Skarbu”  N r 15, 
poz. 479), względnie do celów, nie oznaczonych w tym  zarządze­
niu, przeto okólnikiem z dn. 9/XI 1937 r. L . D . V I 10444/1/37 M i­
nisterstwo Skarbu zwróciło uwagę, iż udzielenie zezwolenia na naby­
cie soli w tych przypadkach wymaga—w myśl przedostatniego ustę­
pu wspomnianego zarządzenia—uprzedniej zgody M inisterstw a Skar­
bu. W yrażenie tej zgody ma na celu, poza jednolitością stosowanych 
środków, umożliwienie M inisterstw u zorientowania się co do potrzeb 
danej gałęzi produkcji dla uzupełnienia w swoim czasie cytowanego 
wyżej zarządzenia o środkach skażania.

Jednocześnie M inisterstwo podkreśliło, iż w m yśl postanowień § 38 
rozporządzenia M inistra Skarbu z dn. 4/V  1937 r. o obrocie solą 
(„D z. Ust. R . P .”  N r  37, poz. 283) przyrządzanie lub przetwarzanie 
soli, o ile nie powoduje przemiany jej na inny związek chemiczny, 
wymaga zezwolenia M inisterstwa Skarbu.

Jednocześnie, do czasu wydania dalszych zarządzeń, M inisterstwo 
Skarbu ustaliło, iż dla produkcji tego rodzaju środków, jak proszki 
do prania i szorowąnia, może być używana wyłącznie sól, skażona 
2% wodorotlenkiem sodowym lub 3%  sproszkowanym mydłem.

P I EN IĄDZ  I KREDYT
O B N I Ż K A  S T O P Y  P R O C E N T O W E J  

O D  K R E D Y T Ó W  I W K Ł A D Ó W

Rada Banku Polskiego na posiedzeniu w dn. 17/XII b. r. obniżyła 
stopę dyskontową z 5%  na 4 % %  i stopę od pożyczek zastawowych— 
z 6 % na 5 12% > co oznacza potanienie o 54% kredytów, udzielanych 
przez Bank Polski. Wyszczególnione stopy obowiązują od dn. 18/XII
1937 r.

Jednocześnie z tą decyzją — na skutek akcji, podjętej przez M inisterstwo 
Skarbu — dokonane zostało obniżenie stopy procentowej, płaconej od 
wkładów przez banki prywatne i państwowe, P. K. O ., K. K. O . i spół­
dzielnie kredytowe. Obniżka wejdzie w życie z dniem  1 1 1938 r. i wynosić 
będzie zasadniczo 54°o, dla niektórych zaś rodzajów wkładów %%
i 3 4%.

Zniżka oprocentowania wkładów w K. K. O. i spółdzielniach kredyto­
wych dokonana została rozporządzeniem M inistra Skarbu z dn. 15/XII 
b. r., ogłoszonym w „Dz. Ust. R. P .”  N r 87, poz. 626, wszyst­
kie zaś inne instytucje kredytowe obniżyły stopę procentową na mocy 
uchwał swych organów nadzorczych.

W spomniane rozporządzenie z dn. 15/XII 1937 r. ustala, że najwyższa 
granica odsetek od wkładów i innych lokat pieniężnych wynosi: 1) dla 
komunalnych kas oszczędności i spółdzielń, w których suma wkładów 
oszczędnościowych przekracza zł 3 miln., oraz dla Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności we Lwowie, Centralnej Kasy Spółek Rolniczych, Ukrain-
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skiej Szczadnyci w Przemyślu i Krajowej Kasy Pożyczkowej w Poznaniu — 
4 1 '2% w stos. rocznym ; 2) dla komunalnych kas oszczędności i spółdzielń, 
w których suma wkładów oszczędnościowych nie przekracza zł 3 miln., 
oraz dla gm innych kas pożyczkowo-oszczędnościowych—5%  w stos. 
rocznym. W  granicach powyższych wysokość stopy procentowej może 
być różniczkowana w zależności od różnych typów wkładów i lokat 
pieniężnych. Projekty co do zróżniczkowania stopy mają być nadesłane 
do M inisterstwa Skarbu dla zatwierdzenia do dn. 30/XII 1937 r.

Obniżenie oprocentowania wkładów przyczyni się do dalszego pota­
nienia kosztów kredytu krótko- i długoterminowego, jako ważnych 
elementów rozwoju gospodarczego. Powinno ono pociągnąć za sobą 
dalszy wzrost zainteresowania papierami procentowymi, którymi 
obroty ostatnio znacznie się ożywiły—przy poważnej zwyżce kursów.

K O N W E R SJA  TR A N SZY  FU N T O W E J PO ŻY C ZK I S T A B IL I­
ZACYJNEJ. —M inisterstw o Skarbu ogłosiło w dn. 15/XII 1937 r. 
w Londynie warunki definitywnej konwersji, jakie Rząd Polski oferuje 
posiadaczom obligacyj transzy funtowej 7% pożyczki stabilizacyjnej 
z 1927 r. W edług postanowień kontraktu pożyczka ta miała być spłacona 
do 1947 r., pozostało więc do spłaty jeszcze 10 lat. Nowe obligacje będą 
umarzane w ciągu 30 lat, tj. do dn. 15/X 1966 r. Oprocentowanie ich 
nominalne obniżone zostaje z 7%  na 4% %  rocznie. Kupony od transzy 
funtowej, płatne dotychczas w funtach lub dolarach według stałego 
stosunku £  1 =  3 4'36, będą obecnie płatne analogicznie jak kupony 
transzy dolarowej pożyczki stabilizacyjnej również w guldenach holen­
derskich, koronach szwedzkich, frankach szwajcarskich lub frankach 
francuskich—stosownie do wyboru posiadacza. W ypłata kapitału nadal 
dokonywana będzie jedynie w funtach lub dolarach. W skutek tego, że 
funt szterling zdewaluowany został w stosunku do swego pierwotnego 
parytetu do złota więcej niż np. gulden holenderski lub frank szwaj­
carski, posiadacze obligacyj transzy funtowej podobnie jak posiadacze 
transzy dolarowej korzystać będą przy wypłacie kuponów z pewniej 
premii walutowej, zależnie od układu kursu walut. Ponadto będą oni 
mieli zagwarantowaną wypłatę tytułem  kuponów, jako m inim um  w zde- 
waluowanych funtach szterłingach, £  5 54 od 100-funtowej obligacji 
rocznie. K upon zaległy w dn. 15/X 1937 r. wypłacony będzie na nowej 
podstawie tym  posiadaczom obligacyj transzy funtowej, którzy wyrażą 
zgodę na definitywną konwersję swych obligacyj na ustalonych wyżej 
warunkach. t

Angielska Rada Posiadaczy Obligacyj Pożyczek Zagranicznych (council 
o f foreign bondholders) oraz agenci fiskalni tej pożyczki w Londynie, 
tj. Lazard Brothers and Co., podkreślają zgodnie w komunikacie, że 
starannie zbadali całokształt sytuacji i że uważają warunki obecnie ofero­
wane przez Rząd Polski jako pod każdym względem zadowalające (fair)
i polecają posiadaczom obligacyj tch przyjęcie.

Podkreślić należy, że posiadacz polski tysiącdolarowej obligacji po­
życzki stabilizacyjnej, który skon wertował ją na -4- 54% pożyczkę wewnętrz­
ną 1937 r., pobiera obecnie od zł 7 415 otrzym anych obligacyj i świadectw 
ułamkowych łącznie zł 333'67 rocznie tytułem  odsetek, niezależnie 
od premii gotówkowej, otrzymanej w chwili konwersji. Posiadacz an ­
gielski £  205-76 obligacji transzy funtowej, które odpowiadają obligacji 
tysiącdolarowej, otrzymywać będzie przy obecnym kursie guldena 
holenderskiego tytułem  odsetek zł 328-05 rocznie. Co do samego kapi­
ta łu —posiadacz polski otrzym a po 20 latach zwrot zł 7 415, natomiast 
posiadacz angielski po 30 latach kwotę w funtach, odpowiadającą według 
obecnego kursu zl 5 534.

S P Ó Ł D Z IE L N IE  K R E D Y T O W E  W 1936 R. Rok 1936 na terenie 
spółdzielczości kredytowej należał w dalszym ciągu do okresu reorgani­
zacyjnego, zapoczątkowanego reformami w tej dziedzinie w ubiegłych 
latach. Działalność tych instytucyj jest poddawana coraz większej 
kontroli i przystosowaniu do warunków gospodarczych kraju. W yraziło 
się to z jednej strony w coraz większym kontakcie m iedzy związkami 
rewizyjnymi i spółdzielniami, w uporządkowaniu sprawozdawczości 
tych ostatnich, w podJaniu  jednostek niezdrowych specjalnej obserwacji, 
w wyłączaniu ich ze związków, a nawet często i przymusowej likwidacji, 
z drugiej zaś s tro n y —w posunięciach gospodarczych, które doprowadziły 
do wzmożenia zasobów płatniczych tych instytucyj.

Po przejściowym zahamowaniu rozwoju sieci spółdzielczości kredy­
towej w 1934 r. występuje on znowu silniej w 1936 r.— szczególnie

wśród spółdzielń związkowych; liczba spółdzielń niezwiązkowych w dal­
szym ciągu zmniejsza się— pomimo, iż wiele spółdzielń źle pracujących 
lub spekulacyjnych zostało w tym  czasie wykluczone ze związków. 
Przechodzą one do grupy spółdzieiń niezwiązkowych i pozostają tam  pod 
ostrą kontrolą Rady Spółdzielczej. Zmniejszanie się liczby spółdzielń 
w ostatniej grupie tłumaczy się przeto specjalną akcją Rady Spółdziel­
czej, dążącej do oczyszczenia terenu z instytucyj cherlawych i szkodni­
ków społecznych, podszywających się tylko pod spółdzielczość. Dzięki 
tej selekcji liczba niezwiązkowych spółdzień kredytowych spadła w ciągu 
1936 r. z sześciuset kilkudziesięciu jednostek do dwustu kilkudziesię­
ciu jednostek. W iększość ich zatem przeszła w stan likwidacji.

Z rozwojem działalności, spółdzielń możemy się zapoznać, rozpatru­
jąc główne pozycje bilansowe, wyrażone w liczbach przeciętnych
— w przeliczeniu na 1 spółdzielnię— a to w celu lepszej porównywalności 
w różnych latach i różnych zbiorowościach i dla eliminowania w znacz - 
czniejszym stopniu wynikających stąd błędów (w tys. zł —  wg stanu na 
ultimo roku):

'9 34 1935 1936
W kłady oszczędnościowe 43-7 45-1 44-0
Rachunki bieżące 4-7 3-7 4-7
Zasoby płatnicze 7-1 7-5 8-4
Pożyczki 86-5 99-4 84-1

w tym :
wekslowe 32-1 44-2 38-2
zaległe 11-4 9-5 11-2

Zadłużenie: 26-7 ' 32-9 28-8
w tym :

redyskonto weksli 9-5 8-1 6-8

Działalność spółdzielń kredytowych w 1936 r. w stosunku do 1935 r. 
w operacjach biernych polepszyła się. W prawdzie wkłady oszczędno­
ściowe spadły o 2 -2% , ale zato podniosły się salda rachunków bieżą­
cych prawie o 27% , co w ogólnej sumie prawie nie zmieniło stanu ka­
pitałów obcych w spółdzielniach kredytowych.

Spółdzielnie—w celu utrzym ania swojej odpowiedzialności finanso­
wej— w 1936 r. ostrożniej korzystały z kredytów niż w 1935 r. Z adłu­
żenie ich w 1936 r. w stosunku do zadłużenia w 1935 r. stale zmniejsza 
się; redyskonto jest bardzo niewielkie, przy czym wykazuje tendencję 
zniżkową.

Nastąpiło więc silne ograniczenie akcji pożyczkowej spółdzielń. 
W  1936 r. spada ona poniżej poziomu z 1934 r., w stosunku do takiej 
samej akcji w 1935 r. zmniejsza się o przeszło 15% . W  operacjach do­
m inują coraz bardziej kredyty krótkoterminowe; spadek pożyczek 
wekslowych wynosi zaledwie 9% . Dla scharakteryzowania spółdziel­
czej akcji kredytowej, prowadzonej przez zdrowe jednostki organiza­
cyjne, podajemy poniżej zestawienie, dotyczące spółdzielń związkowych 
(w przeliczeniu na 1 spółdzielnię— w tys. zł wg stanu na u ltim o):

1934 '9 3 5 1936
W kłady oszczędnościowe 45-3 47-0 45-3
Rachunki bieżące 4-6 3-5 4-7
Zasoby płatnicze 7-4 7-9 8-6
Pożyczki 89-9 103-4 86-6

w tym :
wekslowe 33-1 47-7 37-2
zaległe 11-6 9-6 13-0

Zadłużenie 27-5 34-5 25-4
w tym:

redyskonto weksli 10-0 8-5 7 0

Uwypukla się tu jeszcze silniej polityka spółdzielń kredytowych, 
idąca w kierunku wzmocnienia akcji oszczędnościowej, zdobycia 
zaufania miejscowego ciułacza i ograniczenia w swoich obrotach udziału 
obcych kapitałów pozamiejscowych. T e  ograniczenia operacyj biernych 
spółdzielń związkowych powodują, iż pożyczkowa akcja ich rozwija się 
słabiej niż w niezwiązkowych spółdzielniach kredytowych. Natomiast 
dobór pożyczkobiorców w spółdzielniach związkowych jest lepszy niż 
w spółdzielniach niezwiązkowych. Zaległości z tytułu udzielonych 
kredytów przez spółdzielnie związkowe są stosunkowo większe niż 
zaległości, udzielone przez wszystkie spółdzielnie kredytowe ogółem: 
w pierwszym wypadku wynoszą one zł 13 tys., w drugim — zł 11 tys. na 
instytucję.

Należy tu  zaznaczyć, iż na kształtowanie się zaległości znaczny wpływ 
miała konwersja długów rolniczych, które niemal w 100% dotyczyły 
operacyj spółdzielń związkowych. Konwersja długów rolniczych objęła 
w spółdzielniach kredytowych w dn. 31 /XII 1936 r. przeszło 24% udzie­
lonych pożyczek. Stan i uruchom ienie tych aktywów w spółdzielniach 
kredytowych przedstawia się, jak niżej (w miln. zl):

Spółdzielnie ogółem : 
w tym 

spółdzielnie związkowe

Pożyczki
ogółem

460

454

Pożyczki
skonwert.

98

97

Akcepty Banku Akcept, 
oddane do dysk.

68

67
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Kredyt długoterminowy hipoteczny rzadko jest udzielany przez 
spółdzielnie. N a ogólnie przekracza! on w 1936 r. 4 '5% w  stosunku do 
ogólnej sumy pożyczek.

D la scharakteryzowania rozmiarów działalności spółdzielń kredyto­
wych w 1936 r. podajemy poniżej główne pozycje ich bilansów zbioro­
wych w liczbach bezwzględnych (w miln. zł—wg stanu na ultim o 1936 r .) :

Spółdzielnie S p ó ł d z i e l n i e  z w i ą z k o w e  
związkowe i . . . .
niezwiązkowe ogółem woj. woj. woj. woj.

razem Polska centr. wschód. zach. połd.

Liczby uwzględnionych
spółdzielń (5472) (5244) (1575) (731) (859) C2079)

W kłady oszczędn. 241 238 79 10 102 47
Liczba książeczek (w tys.) (636) (629) (198) (60) (135) (236)
R-ki bieżące 26 24 8 1 11 3
Liczba kont (w tys.) (19) (17) (6) (1) (8) (3)
Zasoby płatnicze 46 45 20 3 17 6
Pożyczki: 460 454 141 40 187 87

w tym :
weksle 209 205 87 15 53 51
zalegle 61 60 24 13 16 7
skonwert. 98 97 24 6 24 12
hipoteczne 20 20 0 0 19 0

Z adłużenie: 157 154 44 24 56 29
w tym :

redyskonto weksli 37 37 10 2 16 9
Akcepty B A. oddane do

dyskonta 68 67 20 14 21 11

Jak widzimy, najsilniej kapitalizują woj. zachodnie, najsłabiej— wscho­
dnie. W oj. południowe, pomimo posiadania o 25% większej liczby spół­
dzielń kredytowych od woj. centralnych, kapitalizują o 40%  słabiej od 
nich. W oj. wschodnie, posiadając tylko 2 razy mniej spółdzielń niż woj. 
centralne, kapitalizują niemal 8 razy słabiej od tych ostatnich. N a akcję 
kapitalizacyjną w spółdzielniach kredytowych o wiele słabiej wpływa 
stopień organizacyjny tych instytucyj niż zamożność i stan zagospodaro­
wania ludności na terenach, objętych ich działalnością. Akcja pożycz­
kowa w przybliżeniu układa się analogicznie do akcji kapitalizacyjnej. 
Najsilniejsza jest ona—jak i wkłady—w województwach zachodnich
i centralnych, najsłabsza zaś—w woj. wschodnich.

W śród spółdzielń polskich spółdzielnie kredytowe stanowią 52% , 
wśród żydowskich—92% , wśród ukraińskich— 20%  i wśród niemieckich 
—prawie 54% . Najważniejsze pozycje w bilansach zbiorowych spół­
dzielń kredytowych według narodowości członków kształtują się w nastę­
pujący sposób (w miln. zł):

Spółdzielnie Spółdzielnie mniejszościowe:

polskie ogółem żydow­
skie

ukra­
ińskie niem.

Liczba spółdzielń uwzględn. 3558 3886 622 662 402
W kłady oszczędnościowe 141 96 32 8 56
Liczbaksiąż. oszczędn. (w tys.) (466) (162) (48) (70) (438)
R-ki bieżące 10 14 6 0 8
Liczba kont (w tys.) (7) (10) (5) (0) (5)
Zasoby płatnicze 24 21 8 0 12
Pożyczki: 298 153 53 13 90

w tym :
wekslowe 148 57 40 7 10
zaległe 52 8 4 2 2
skonwertowane 94 4 0 3 1
hipoteczne 0 20 0 0 20

Zadłużenie: 123 32 12 2 18
w tym :

redyskonto 31 6 4 0 1
Akcepty B.A. oddane do dysk. 66 1 0 0 0

Mniejszości narodowe, stanowiąc 31% ludności, kapitalizują przeszło 
40%  wkładów ogółu spółdzielń kredytowych. W śród wkładów m niej­
szościowych prawie 17% stanowią wkłady żydowskie, przeszło 8% — 
ukraińskie i przeszło 58% — wkłady niemieckie. Z  tego widać, iż najsilniej 
w Polsce kapitalizuje ludność niemiecka. Stanowi ona zaledwie drobny 
ułamek naszego społeczeństwa, a akumuluje przeszło czwartą część 
naszych oszczędności. Na jedną książeczkę oszczędnościową Polacy gro­
madzą r.l 39-6, Żydzi—zł 59-9, Niemcy —140-1, Ukraińcy — zl 12-5.

K. Sl.

NOWA INSTRUKCJA KOM ISJI O BR O TU  TOWAROWEGO.
Komisja O brotu  Towarowego uchwałą z dn. 20/XI 1937 r. wprowadziła 
z dniem  1/1 1938 r. instrukcję o doręczaniu zaświadczeń walutowych 
na wywóz towarów za granicę i do W .M . Gdańska, obowiązkach eks­
porterów, oraz kontroli wpływu i rozliczeń waluty eksportowej.

T reścią instrukcji zajmiemy się wr następnych zeszytach tygodnika’ 
obecnie zamieszczamy objaśnienia wstępne, które podają ogólne de­
finicje prawne w rozumieniu instrukcji.

C u d z o z i e m c e m  jest osoba fizyczna lub prawna, mająca miejsce 
zamieszkania łub siedzibę za granicą, nie wyłączając zagranicznych 
oddziałów (filij, agentur, przedstawicielstw) przedsiębiorstw i insty­
tucyj krajowych. N ie uważa się za cudzoziemców przedsiębiorstw
i zakładów przemysłowych, handlowych itp., położonych na terytorium  
Polski, których zarządy lub właściciele mają miejsce zamieszkania lub 
siedzibę za granicą, jak  również znajdujących się w  Polsce oddziałów- 
(filij, agentur, przedstawicielstw) przedsiębiorstw i instytucyj zagra­
nicznych.

Zagranicznymi ś r o d k a m i  p ł a t n i c z y m i  są pieniądze zagra­
niczne i dewizy. Pieniędzmi zagranicznymi są m onety, banknoty oraz 
wszelkie znaki pieniężne, opiewające na obcą walutę.

D e w i z a m i  są: weksle, czeki, asygnaty kasowe, akredytywy, pole­
cenia wypłat i przekazy oraz wszelkie inne należności, opiewające na 
walutę zagraniczną i płatne za granicą. Dokum ent, p łatny za granicą 
z konta zablokowanego przez zagraniczne władze dewizowe— nie jest 
dewizą w rozumieniu instrukcji.

T o w a r e m  jes t każdy przedm iot ruchomy—zarówno nowy, jak
i używany, bez względu na swe przeznaczenie.

W a l u t ą  e k s p o r t o w ą  jest należność od zagranicy za sprzedane 
za granicą towary; zapłata tej należności powinna być umówiona tak, 
aby mogła nastąpić zgodnie z obowiązującymi przepisami.

T r a n s a k c j ą  z a m i e n n ą  jest transakcja, w której eksporter 
w zamian należności za wywieziony za granicę towar otrzym uje inny 
towar z zagranicy.

T r a n s a k c j ą  w i ą z a n ą  jes t transakcja, w której przywóz towa­
rów' z zagranicy uzależniony jest od wywozu innego towaru na podsta­
wie zarządzenia właściwych władz.

Przez a u t o n o m i ę  d e w i z o w ą  rozumie się prawo, nadane ge­
neralnie danej organizacji !ub instytucji przez Komisję Dewizową na 
zużywanie dewiz na cele, określone w zezwoleniu Komisji Dewizowej.

R a c h u n k i e m  w a l u t o w y m  ,,E ”  jes t konto firm y eksportu­
jącej za granicę towary z surowca, importo.wanego na ten  cel, otwarte 
w banku dewizowym na podstawie specjalnego zezwolenia Komisji 
Dewizowej; firma, która uzyskała takie zezwolenie, ma prawo zatrzymać 
na rachunku walutowym „ E ” —na pokrycie kosztów eksportu i należno­
ści za importow'ane surowce— określony procent waluty eksportowej, 
resztę zaś musi odprzedawać bankowi dewizowemu w myśl ogólnie obo­
wiązujących przepisów.

B a n k i e m  d e w i z o w y m  jest Bank Polski, Polska Kasa Rządowa 
w Gdańsku oraz wszystkie banki, którym  uprawnienia banków dewizo­
wych nadał M inister Skarbu.

Ś w i a d e c t w e m  r o z r a c h u n k o w y m  na wywóz jest dokum ent, 
wydany przez upoważnioną do  tego instytucję, a stwierdzający, że 
wywóz następuje w ram ach układów rozrachunkowych.

K o m p l e t e m  f o r m u l a r z y  jest komplet, obejmujący: a) zgło­
szenie wywozowe (egz. I), b) zaświadczenie walutowe (egz. II), c) kopię 
zaświadczenia dla urzędu celnego (egz. III), d) kopię zgłoszenia wywo­
zowego dla eksportera (egz. IV), e) potwierdzenie banku dewizowego 
(egz. V), f)  rozliczenie transakcji eksportowej (egz. VI).

I n s t y t u c j ą  jest instytucja, upoważniona zarządzeniem M inistra 
Przemyślu i Handlu do doręczania zaświadczeń walutowych.

WYJAŚNIENIA KOM ISJI DEW IZOW EJ.—I. Notariusz—w związ­
ku z dokonywaną przez niego czynnością urzędową—może na żądanie 
przyjąć sumę, przypadającą cudzoziemcowi (w rozumieniu art. 1 dekretu 
dewizowego) pod warunkiem bezzwłocznego wpłacenia tej sumy w całoś­
ci na rachunek zablokowany tegoż cudzoziemca w banku dewizowym.

Żądanie dokonania wpłaty na rachunek zablokowany—zgodnie z art. 12 
ust. 1 cytowanego dekretu—może skierować do notariusza bądź sam 
wierzyciel-cudzoziemiec, jak również jakikolwiek pełnomocnik cudzo­
ziemca (zatem nie tylko adwokat), przy czym pełnomocnictw-o w tym 
przedmiocie nie m usi być wyraźne.

O  powyższym sposobie uiszczenia należności cudzoziemca winna 
być 5 umieszczona wzmianka w akcie notarialnym  (23,IX 1937 r. 
N r U65S/K W A JN).
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I I .— Okólnikiem N r  24 Komisja Dewizowa przyznała adwokatom 
oraz ich substytutom  szereg uprawnień w zakresie prowadzenia spraw 
ich mocodawców-cudzoziemców. Uprawnienia te zostały adwokatom 
i ich substytutom  przyznane pod warunkami, w okólniku powyższym 
szczegółowo wymienionymi.

Z uwagi na to, że okólniki Komisji Dewizowej, zawierające generalne 
zezwolenie na dokonywanie czynności, ograniczonych postanowieniami 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 26/IV 1936 r., będącymi 
przepisami porządku publicznego, nie mogą być rozszerzająco tłum a­
czone—Komisja Dewizowa stwierdziła, że zasady okólnika N r 24, od­
noszące się do adwokatów i ich substytutów, nie rozciagają się na zastęp­
ców procesowych w  b. zaborze pruskim  i obrońców sądowych w b. 
zaborze rosyjskim (23/IX 1937 r. N r 14469/AK/G. S.).

W Y JA ŚN IEN IA  ZW IĄ Z K U  BAN KÓW  W P O L S C E  .—W obec 
powtarzających sie przypadków przyjmowania przez banki dewizowe 
weksli prolongacyjnych w zamian przysłanych z zagranicy akceptów 
firm  importowych k rajow ych— wyjaśniono, że na przyjęcie weksli 
prolongacyjnych, mających służyć jako pokrycie transakcyj towarowych 
z krajami clearingowymi — oprócz zgody zleceniodawcy winny banki 
posiadać pisemną zgodę Polskiego Instytutu Rozrachunkowego.

Bez polecenia Insty tu tu  banki dewizowe nie są uprawnione do przyj­
mowania weksli prolongacyjnych i wysyłania ich za granicę.

ZM IAN A O K Ó LN IK A  N R  31 K O M IS JI D E W IZ O W E J.- W  związ­
ku z przepisami okólnika Komisji Dewizowej N r  31 rozdz. p. 2, Komisja 
Dewizowa zarządziła, co następuje:

G dy cudzoziemiec wpłaca przywiezione ze soba zagraniczne pieniądze 
na rachunek zagraniczny wolny w walutach obcych ,,Nowv”— bank 
dewizowy winien od niego odebrać „zaświadczenie o przywozie pienię­
dzy i walorów” i zachować w aktach; jeżeli w takich przypadkach ów 
cudzoziemiec zamierza pozostałe. pieniądze i walory, wyszczególnione 
w  powyższym zaświadczeniu, wywieźć z powrotem za granicę, bank 
dewizowy wyda m u „zaświadczenie o wywozie” w myśl przepisów okól­
nika N r  27.

Banki dewizowe obowiązane są o każdym przyjęciu na rachunek walu­
towy „N ow y” pieniędzy, przywiezionych z zagranicy, zawiadomić 
pisemnie Komisje Dewizową, podając num er i datę zaświadczenia oraz 
nazwę urzędu celnego. ,

Powyższe zarzadzenia o odbieraniu „zaświadczeń o przywozie’ 
należy stosować również wtedy, gdv cudzoziemiec zużywa część przy­
wiezionych pieniędzy zagranicznych na zapłatę waluty eksportowej.

RYNEK  D EW I Z  I PAP I ERÓW 
P R O C E N T O W Y C H

GIEŁDA WARSZAWSKA 
za okres od I3~do 18 grudn ia  1937 r .

N a rynku d e w i z  w okresie sorawozdawczym panowała słabsza 
tendencja—tak, że zwyżką kursów objęte zostały tylko: korony szwedzkie 
(zysk zl 0-10 na 100 kor.) oraz korony duńskie (zysk zl 0-05 na 100 kor.). 
Poza utrzymanymi dolarami (zarówno gotówkowymi, jak i telegraficz­
nymi)— pozostałe dewizy odnotowały nastepujące straty (w zł na 100 
jednostkach walutowych): franki francuskie 0 -02 , franki szwajcarskie 
0-05, korony czechosłowackie 0-02, floreny holenderskie 0-20 oraz 
korony norweskie 0 -10; poza tym  funty szterlingi obniżyły się o zł 0-02 
na £  1.

Dolary St. Zjedn. . .
>• >• telegr.

Funtv szterlingi . .
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie .
B e lg i..............................
Marki niemieckie 
Korony czechosłow. .
Liry włoskie . . .
Floreny holenderskie.
Guldeny gdańskie .
Korony szwedzkie .
Korony duńskie . .
Korony norweskie .

W  poniższym zestawieniu podane jest kształtowanie się obrotów 
dewizami na giełdzie warszawskiej w'październiku i listopadzie b .r.;

Październik Listopad
ilość na ilość na

trans- kwotę trans- kwotę
akcyj (tys. ad akcyj (tys. zl)

O g ó łe m ....................................................  842 33 526 815 34 659
w tym :

dolary Stanów Z jedn.................................. 107 8 413 120 10 203
funty s z t e r l i n g i .........................................  152 12 103 147 14 116
franki francusk ie .........................................  138 4 628 112 3 763
franki szw a jca rsk ie ...................................  32 296 38 404
b e l g i ........................................................... 89 2 189 85 2 482
marki n i e m i e c k ie ................................... — *— 1 2
korony c z e c h o s ło w a c k ie ........................ 128 1 902 113 1 432
liry w ł o s k i e ..............................................  4 6 4 57
floreny h o le n d e r s k i e .............................  80 1 278 70 1 033
guldeny g d a ń s k i e ...................................  8 49 10 53
korony s z w e d z k ie .................................... 39 2 284 36 644
korony d u ń s k i e .........................................  6 28 8 40
korony n o r w e s k ie ...................................  7 44 9 79
inne d e w i z y ................................................ 52 306 62 351

W  listopadzie w stosunku do października na rynku dewiz giełdy 
warszawskiej nastąpił nieznaczny wzrost obrotów (o ok. 3% ), przy 
jednocześnie takim samym spadku liczby zawartych transakcyj; w związ­
ku z tym  przeciętna wartość transakcji nieco wzrosła. Jeżeli chodzi 
o udział obrotów poszczególnymi dewizami w obrotach ogólnych—to 
wzrósł udział obrotów dolarami i funtam i szterlingów kosztem obrotów 
pozostałymi dewizami. Pierwsze miejsce pod względem obrotów u trzy­
mały nadal funty szterlingi, którymi obroty stanowiły 29-4% obrotów 
ogólnych (w październiku—25'1% ), drugie przypadło obrotom  dola­
rami (29-4% — wobec 25-1%), trzecie— frankom francuskim (10 9% — 
wobec 13-S%), czwarte—belgom (7-2% —wobec 6-5% ), piąte— koro­
nom  czechosłowackim (4-1%—wobec 5-7%) itd.

Rynek p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p a ń s t w o w y c h  nie wykazywał 
zmian, tzn. w dalszym ciągu przy mocnej tendencji wszystkie kursy 
zwyżkowały. Również i obroty uległy lekkiemu zwiększeniu— głównie 
w dziale premiówek. T e  pożyczki zamknęły okres sprawozdawczy 
następującymi zyskami (w zł): serie obu emisyj 3% Poż. Premiowej 
Inwestycyjnej po 1-25, sztuki I emisji 1-00 oraz sztuki II  emisji 1-50, 
a druga premiówka— 4% Poż. Dolarowa— 1-75; pozostałe pożyczki 
zwyżkowały (w % % -ach nom inału): 4%  Poż. Konsolidacyjna o 1-50, 
5%  Poż. Konwersyjna o 1-12 oraz 5%  Poż. W ew nętrzna o 2-50.

Podobnie m ocny nastrój panował na rynku p a p i e r ó w l o k a c y j n y c h  
p r y w a t n y c h ;  przy stosunkowo dużych obrotach—dodatnie salda 
(w % % -ach  nom inału) kształtowały się następująco: 454% L. Z. Tow. 
Kred. Ziemskiego 1-37, 8% L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego (gwaranto­
wane) 2-00, 454% L. Z. Pozn. Ziem. Kredyt.' 1-75, listy zastawne Tow. 
Kred. m. W arszawy: 5% -owe 4-00, 5% -owe z 1933 r. (skonwertowane) 
2-50 i 5% -owe z 1936 r. 0-75, oraz 5%  L. Z. Tow. Kred. m. Lodzi 
z 1933 r. 3-12.

Wartość 
nominalna 
(waluta)

Wartość
nominalna Kurs Kurs Ostatni

kurs
(waluta) najwyższy najniższy w tygodniu 4%

$  1 5-27 s/, 5-27V.I 5-21%
$ 1 5-27»/, 5-2754 5-27 »/8 5%
£  1 26-37 26-36 26-37 5%
100 fr. 
100 fr.

l 7.r,4
122-10

17-92
12f95

17-94 *1 
122-10

'J / O
5%

100 big. 89-75 89-60 89-75
100 RM — — — ' ’
100 kor. 18-54 18-51 18-54

7%100 lir. 27-74 27-70 27-70
100 fl. 293-55 293-45 293-55 8%
100 guld. • 100-00 — 7%
100 kor. 136-05 135-05 136-05 8%
100 kor. 117-75 117-70 117-75 ’ 7%
100 kor. 132-55 132-40 132-55 * 8%

Papiery państwowe 
3% Pożyczka Premiowa 

Inwestycyjna
I emisja sztuki 
,, ,, serie
II emisja sztuki 
„ „ serie

4% Pożyczka Premiowa 
Dolarowa

„ Konwersyjna 
„ Konwers. Kol 
„ Wewnętrzna

Listy zastawne 
i obligacje banków

Kurs Kurs Ostatni 
naj- 'naj- kurs w 

wyższy niższy tygodniu 
w zl z a  s z t u k ę

zl w zł. 100 77-25
88'25
76-50
87-25

42-00

75-75
86-00
74-25
84-75

40-25

77-00
88-25
76-50
87-25

41-75
w % % n o m i n a ł u

zl w  zł. 64'00

zl
zl
zl

65-50
64'00
62-00

62-00

64-00
62-25
59-50

63-75 
-64-00

-63-25*)
65-00
64-00 
62-00

w % % n o m i n a ł u
L. Z. Państw. Banku Roln. zl w zl. 1927 83*25 83*25 83‘25
............................................. zl w zł. 1927 94-00 94'00 94-00
„ „ Banku Gosp. Kraj. zl w zl. 1027 83'25 83'25 83-25
.............................................zl w zł. 1924 94-00 94’00 94-00

Obi. Kom. B. Gosp. Kraj. zl w zl. 1927 83'25 83'25 83'25 
..............................  „  zl w zł. 1924 94-00 94-00 94-00

J) 3  5 =  zl 44-57.
2) Dotyczy drobnych odcinków.
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8%  Obi. Bud. B. Gosp. Kraj. zł w 
5 y2% L . Z . „ „  „ zł w  
5% %  ................................  >>. i  w
5% %  Obi. Kom. B. Gosp. Kraj. zł w
5 y2%  ......................w  -  zf w

Listy zastawne i obligacje 
v:~_ T j towarzystw kredytowych 
4% %  L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego 
8% L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego

( g w a r a n t . ) ................................
L . Z. Pozn. Ziem. Kredyt. .4%

4% %
4 !/2%
5%
5%

L. Ź. Tow. Kred m. W arszawy 
L. Z. Tow. Kred. m. W arszawy 

z 1933 .......................................

5% L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy
z 1936 r ................................  • zł

5% L. Z. Tow . Kred. m. L ublina zł 
5%  L. Z. Tow . Kred. m. Łodzi

z 1933 ..................................... zł

5% L. Z. Tow. Kred. m. Piotrko­
wa z 1933 r ............................ zi

5 %  L. Z. Tow. Kred. m. Sie­
dlec z 1933 r ........................  z(

Obligacje miast 
V 5% Poż. Konw. m. W arszawy zł
VII 5 !4%  ....................... . .. z '

VIII i IX  6%  „ .. .. zl

1927 
1924 
1927 
192 4- 
1927

93-00
81-00
8100
81-00
81-00

93 00 
81-00 
81-00 
81-00 
81-00

93-00
81-00
81-00
81-00
81-00

59-50 57-75 59-50

zł. 58-88
70-50

58-25
66-75

7600
50-00
58-75
58-25
70-50

69-00 65-25 68-50
-68-25
-68-50

66-25 65-88 66-25
56-50

61-50 58-50 61-25
-61-50

56-00 55’50 56-00

39-00

55'00
60-75 60-38 60’50 

-60-75 
66-00

Poniżej zestawione są  obroty na giełdzie warszawskiej w zakresie 
papierów procentowych państwowych i prywatnych w październiku 
i listopadzie b. r . :

Październik 
ilość 

trans-

P a p i e r y  p a ń s t w o w e  . . . . 
w tym :

pożyczki p ań stw o w e .............................
listy zastawne i obligacje banków 

p a ń s tw o w y c h ...................................

P a p i e r y  p r y w a t n e  . . . .  
w tym :

listy zastawne Tow. Kred. Przem.
P o l s k i e g o .........................................

■" listy’ zastawne tow. kred. ziemskich 
listy zastawne tow. kred. miejskich

akcyj 

1 858

Listopad 
na ilość na 

kwotę trans- kwotę 
(tys. zl) akcyj (tys. zi)

5 282

1 558 4 410

1 839 

1 560

5 338

4 620

'różne

Ogółem: 2 487

300 S72 279 718

629 1 711 638 2 040

23 128 12 57
210 554 277 933
360 970 300 972

36 59 49 78

>487 6 993 2 477 7 378

Jak wynika z powyższego zestawienia, w listopadzie w stosunku do 
października w zakresie obrotów papierami państwowymi i prywatnymi 
nastąpił nieznaczny,gdyż wynoszący ok. 5% , wzrost—przy jednocześnie 
utrzymanej liczbie zawartych transakcyj. Jeżeli chodzi o udział obrotów 
papierami państwowymi w obrotach ogólnych—to spadł on z 76% 
w październiku do 72% w listopadzie, gdy jednocześnie liczba zawartych 
transakcyj spadła znacznie słabiej, gdyż tylko z 75% do 74% .

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
P L A N O W A  G O S P O D A R K A  W ROL N I CTW IE  C Z E C H O S Ł O W A C K I M

W  pierwszych latach po ukończeniu wojny światowej rolnictwo 
czechosłowackie nie było w stanie pokryć krajowego zapotrzebowania 
produktów rolnych. Bardzo dużo artykułów spożywczych i płodów 
rolniczych trzeba było importować. Niezbędny dowóz przem ienił się 
z biegiem czasu na import spekulacyjny. N apór konkurencji zagranicz­
nej—głównie państw zamorskich, produkujących o wiele taniej—miał 
fatalne następstwa dla rolnictwa czechosłowackiego. Ceny spadły po­
niżej kosztów produkcji i nastąpił całkowity zanik rentowności gospo­
darstwa rolnego.

Szukano więc gorączkowo środków zaradczych przeciw skutkom 
rujnującej konkurencji zagranicznej. Aż do powstania myśli wprowa­
dzenia planowej gospodarki w rolnictwie czechosłowackim stosowano 
następujące środki ochronne:

1) ograniczenie konkurencji zagranicznej za pomocą ceł, pozwoleń 
importowych, kontyngentów, transakcyj kompensacyjnych i ograniczeń 
dewizowych, oraz przez ulepszanie jakości produktów krajowych;

2) wyszukiwanie dróg dla większego zbytu produktow krajow ych:
a) za granicą—przez popieranie i subwencjonowanie eksportu płodów 
rolnych i ich przetworów, oraz przesuwanie strat, powstałych z eksportu, 
na konsumcję krajową; b) w kraju—przez propagandę kupowania pro­
duktów pochodzenia krajowego i konsumeji artykułów, dotychczas 
mało używanych (np. bryndza), przez nowe sposoby zużytkowania p ro­
duktów rolnych (np. obowiązkowe mieszanie spirytusu z benzyną m oto­
rową, używanie krajowych nasion oleistych w produkcji tłuszczów 
sztucznych), przez podniesienie konsumeji w drodze ustalania stopnia 
przeróbki (np. procentowy stosunek przemiału w  zbożu, zakaz uży­
wania sztucznych tłuszczów w pewnych przedsiębiorstwach);

3) regulowanie podaży przez rządową akcję interwencyjną na rynkach 
krajowych, przez syndykalizowanie handlu, ograniczenia produkcji

4) dążenie do obniżenia rozpiętości m iędzy cenami produktów rol­
nych i przemysłowych, do polepszenia stosunku kosztów do dochodów, 
do usunięcia—względnie zmniejszenia—różnicy między ceną produk­
cyjną i konsum cyjią produktów rolnych;

5) podniesienie i doskonalenie struktury i organizacji przedsiębiorstw
rolnych. . . .  Vr- i

W szystkie te środki stosowano z różnym skutkiem. Nie mogły one 
jednakże same rozwiązać zagadnienia rentowności przedsiębiorstw rol­

nych, albowiem nie tworzyły skoordynowanej całości, nie posiadały 
jednolitego systemu, nie organizowały zbytu na rynku wewnętrznym, 
ani nie regulowały produkcji krajowej w takim stopniu, jak tego inte­
resy ogólnogospodarcze wymagały.

U trata  zagranicznych rynków zbytu na produkty rolne i duży im port 
tych produktów ,. i to głównie z krajów, z którymi handel zagraniczny 
Czechosłowacji jest pasywny, zmuszały po prostu do wprowadzenia, 
gospodarki planowej. Główne zasady nowego planu gospodarki rolnej 
są następujące:

1) reorganizacja wytwórczości i dostosowanie jej do wymagań rynku 
krajowego, z uwzględnieniem interesów Małej Ententy o ra / możliwości 
eksportowych; .

2) wzmocnienie źródeł surowcowych krajowej produkcji rolnej 
przez odpowiednie zużytkowanie obszarów, pozostałych wskutek ogra­
niczeń zasiewów dla produkcji roślin oleistych i włóknistych;

3) ograniczenie im portu paszy przez wzmożenie krajowej produkcji 
paszy i roślin pastewnych; f

4 ) usunięcie konkurencji tłuszczów pochodzenia zagranicznego 
w stosunku do krajowej produkcji masła;

5) ograniczenie produkcji tłuszczów sztucznych (margaryny, tłusz­
czów roślinnych itp.) do minim um, niezbędnego dla pokrycia zapotrze­
bowania niezamożnej ludności;

6 ) ustalenie krajowej produkcji płodów rolnych w takiej wysokości, 
jak tego wymagają warunki krajowe;

7) ustalenie odpowiedniego stosunku cen artykułów produkcji roślin­
nej i zwierzęcej;

8) ograniczenie powierzchni zasiewu płodów rolnych i stanu zwie­
rząt gospodarskich; "

9 ) porozumienie z przemysłem w zakresie regulowania produkcji 
przemysłowej;

10) włączenie 'p lan u  'gospodarki rolnej do ogólnego systemu gospo­
darki państwowej. • .

Tak ujęta planowa gospodarka rolna wyznacza pośrednictwu handlo­
wemu ściśle określone granice i dostarcza rolnikowi pewną podstawę dla 
jego kalkulacji. Dlatego też rolnictwo czechosłowackie dąży do szybkie­
go i jak najdalej posuniętego urzeczywistnienia zakreślonego planu, albo­
wiem widzi w nim  najlepszy sposób rozwiązania dwóch zasadniczych 
problemów: ceny płodów rolnych i rentowności produkcji rolniczej, oraz
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kwestii oddłużenia. N ie m ożna bowiem przeprowadzić oddłużenia gospo­
darstwa rolnego bez zabezpieczenia jego rentowności, jak również nie da 
się osiągnąć odpowiedniego stopnia rentowności bez oddłużenia.

Podniesienia rentowności przez obniżenie kosztów produkcji w stop­
niu, odpowiadającym spadkowi dochodów wskutek zniżki cen produktów 
rolnych— nie dało się uskutecznić. Jedynym  sposobem do osiągnięcia 
rentowności w przedsiębiorstw ie rolniczym okazała się stabilizacja cen 
produktów rolnych na takiej wysokości, ażeby pokrywały one koszty 
produkcji i dawały zarazem pewien zarobek rolnikowi. A  to chce Czecho­
słowacja osiągnąć za pomocą planowej gospodaiki we wszystkich dziedzi­
nach wytwórczości rolnej.

Zagadnieniu gospodarki planowej w dziedzinie rolniczej poświęciła 
się Czechosłowacka Akadem ia Rolnicza, która już  w 1929 r. utworzyła 
specjalną komisję, mającą za zadanie opracować szczegółowy projekt
i zakreślić odpowiednią strukturę całego planu. Komisja ta, po przepro­
wadzeniu dokładnych studiów i zebraniu olbrzymiego materiału sta­
tystycznego, wystąpiła z memoriałem, w którym zalecała zmniejszenie 
powierzchni zasiewów zbożowych o 200 tys. ha i przeznaczenie tej 
ziemi dla produkcji roślin oleistych i paszy, mianowicie w tym  celu, 
ażeby ograniczyć gromadzenie się nadwyżek zboża, które— wraz ze 
spekulacyjnym im portem  paszy— powodowały derutę cen w produkcji 
rolniczej.

W  myśl projektu Akademii, regulacją zasiewów miało kierować 
M inisterstwo Rolnictwa, a dla sprzedaży zboża miała się utworzyć 
organizacja z prawem monopolu, która jednocześnie posiadałaby decydu­
jący głos w sprawach im portu i eksportu. Poza tym  projektowano 
urzędowe ustalanie cen zboża, paszy i przetworów zbożowych na każ­
dy rok gospodarczy. W szystko to  miało się odbywać w drodze ustawowej, 
albowiem trzeba się było liczyć z tym, że rolnicy — przynajmniej z po­
czątku—nie zechcą się dobrowolnie zastosować do proponowanych 
ograniczeń i zmian.

T o  samo Akadem ia projektowała w dziedzinie rolniczej produkcji 
» zwierzęcej.

Czechosłowacka Akademia Rolnicza przeprowadziła kilka publicznych 
ankiet w kołach fachowych. W yniki swych badań, zestawień i spostrze­
żeń publikowała w odpowiednich projektach. Starania Akademii były 
uwieńczone pewnym skutkiem, i niektóre z jej projektów zostały wpro­
wadzone w  życie.

Nieoględne powiększanie obszaru zasiewów zboża z jednoczesnymi 
wzrostem przeciętnej urodzajności z hektara, znaczne zmniejszenie 
powierzchni łąk i pastwisk przy wzmożonym imporcie paszy—wszystko 
to wytworzyło taką sytuację, że nawet interwencja Rządu—przy pomocy 
specjalnego zbożowego funduszu interwencyjnego— nie mogła zahamo­
wać spadku cen produktów  rolnych.

Stan ten ilustruje poniższe zestawienie, podające przeciętne dane za 
3 pięciolecia—od połowy 1919 r. do połowy 1934 r . :

Pszenica Żyto t  Jęczmień Owies

O b s z a r z a s i e w ó w  (ha)
19194 1923 729 331 1 084 419 673 097 800 028
19244■1928 734 930 1 003 717 698 932 831 078
1 9 2 9 - 1933 838 377 1 043 993 722 408 826 560

O g ó l n e  z b i o r y  (wag. 10-tonowych)
1919-f 1923 106 385 147 652 100 642 105 624
19244 1928 129 272 157 988 120 356 133 655
19294 1933 140 890 183 054 128 108 141 853

C e n y (Kcz. za 100 kg)
19194- 1923 28594 244-70 221-76 221-18
19244- 1928 212-58 19156 193-61 167-25
19294- 1933 148-83 117-71 118-41 106-68
gOSD.
1933/34 138-92 96-58 90-50 73-17

Ceny powvższe są cenami giełdowymi i nie wyznaczają bynajmniej 
przychodu rolnika ze sprzedaży zboża. W obec kupca, który korzystał 
z przewagi kapitałowej, rolnik zawsze miał pozycje bardzo trudną. 
Konsekwencją tego było, że otrzymywał on o 1 0 4 1 2 %  mniej, aniżeli 
miałby otrzym ać podług cen, notowanych na giełdzie. Nadwyżki zbożo­
we nie dały sie praktycznie spieniężyć. Były wiec skarmiane w przedsię­
biorstwach rolnych. Ale to nie pomagało, i zaofiarowanie zboża rosło. 
Rzad starał sie, co prawda, utrzym ać ceny zboża na wysokości prze­
ciętnych cen giełdowych za pomocą tzw. ..zakupów interwencyjnych” , 
ale akcja ta okazała sie nie wystarczająca. C eny spadały dalej. Pomimo 
tak krytycznej sytuacji rolnictwa czechosłowackiego, w roku gosp. 
1932/33—wskutek zbyt liberalnego sposobu udzielania pozwoleń im ­
portowych— przywieziono ok. 1 400 wagonów paszy i 3 290 wagonów 
pszenicy i mąki. W  tym samym czasie Czechosłowacja osiągnęła samo­
wystarczalność w produkcji mięsnej.

W  takich warunkach w lincu 1934 r. zostaje wydana ustawa o m ono­
polu zbożowym przy powierzeniu jednoczesnym— specjalnie w tvm 
celu założonej—Czechosłowackiej Spółce Zbożowej organizacji handlu

zbożem na terenie całego Państwa. Jednocześnie ustalone zostały następu­
jące ceny zakupu zboża, obowiązujące na rok gosp. 1934/1935 (w Kcz. 
za 100 kg): pszenica— 164 (parytet Praga), żyto— 125 (parytet Praga), 
jęczmień— 125 (parytet-Praga), owies— 112 (parytet Praga, Brno, O ło­
muniec, Bratysława).

W  stosunku do przeciętnych cen z roku gosp. 1932/33 ceny, płaco­
ne przez Spółkę Zbożową w 1934/35 r., oznaczają znaczną podwyżkę 
na korzyść rolnika, która wynosi (w procentach): dla pszenicy— 18, 
dla żyta— 29-9, dla jęczmienia— 38-3, dla owsa— 53.

Spółka Zbożowa, świadoma tego, że nie byłaby w stanie utrzymać 
w następnym  roku gospodarczym ustalonych cen—w wypadku, gdyby 
produkcja zbożowa zanadto przewyższyła krajową konsumcję łącznie 
z ograniczonymi możliwościami wywozu— zwróciła się zaraz na począt­
ku swej działalności do rolników z apelem, ażeby nie powiększali obszaru 
zasiewów zbożowych.

Pierwszy rok swej gospodarki Spółka Zbożowa ukończyła z następu­
jącymi zapasami zboża, pochodzącymi z nadwyżek produkcji krajowej
i z im portu z R um unii i Jugosławii—w myśl umów handlowych 
z tymi państwami (wagonów 10-tonowych): pszenica—35 250, żyto— 
13 104, jęczmień— 4 166, owies— 8 048.

Likwidacja tych zapasów była przeprowadzana w ten sposób, że każdy 
rolnik był obowiązany odkupić od Spółki Zbożowej 10% tej ilości 
zboża, którą Spółce w danym  roku gospodarczym sprzedał. Zboże to 
rolnik płacił przeciętnie o Kcz. 25 na 100 kg drożej, niż sam przy sprze­
daży zboża otrzymywał. Zboże to m usiał wyłącznie użyć dla skarmienia. 
T ą  drogą Spółka Zbożowa starała się zmusić rolnika do ograniczenia 
produkcji.

Ponieważ te zarządzenia nie odniosły pożądanego skutku, ogranicze­
nie produkcji przeprowadzono w drodze ustawy, ogłoszonej w  dn. 20/V1I
1935 r., ustalającej maksymalne obszary zasiewów w roku gosp. 1935/1936. 
W edług danych Państwowego U rzędu Statystycznego, rozporządzenia 
tego nie przestrzegano należycie tak, że rezultaty były niedość zadowa­
lające. Głównie przyczynił się tu  fakt, że rolnicy, posiadający małe 
gospodarstwa—do 5 ha, nie byli wzmiankowanym rozporządzeniem obję­
ci. W skutek tego drugi rok gospodarki Spółki Zbożowej kończy się 
dalszym wzrostem zapasów zboża, mianowicie (wagonów 10-tonowych): 
pszenica— 70 000, żyto— 16 400, jęczm ień— 700, owies—4 000.

Doprowadziło to  do nowelizacji ustawy o ograniczeniach obszaru 
zasiewów rozporządzeniem z dn. 9./VII 1936 r. , wprowadzającym 
w roku gosp. 1936/37 dalsze ograniczenia. Jednocześnie ustalono pew'ne 
potrącenia z cen, płaconych rolnikom, dla pokrycia strat, połączonych 
ze spieniężeniem zwiększających się nadwyżek zbożowych. Dodatnie 
skutki tych zarządzeń obrazuje zmniejszenie się zapasów zbożowych 
Spółki, które w dn. 30/VI 1937 r. wynosiły (wagonów 10-tonowych): 
pszenicy 27 390, owsa 2 900, kukurydzy 3 050.

Zmniejszenie zapasów zbożowych pozwoliło Spółce na uchylenie 
potrąceń cenowych, stosowanych w roku poprzedzającym, a zarazem 
na dalsze podniesienie cen, płaconych za zboże rolnikowi. W  roku 
gosp. 1937/38 wynoszą one (w K cz.za 100 kg parytet Praga): pszenica 
164, żyto 135, jęczm ień 130; owies 115.

Porównanie tych cen z cenami z lat poprzednich wskazuje, że w pro­
wadzenie gospodarki planowej w gospodarstwie rolnym Czechosłowacji 
odegrało dużą rolę, przynosząc rolnikowi niezaprzeczone korzyści. 
Stabilizacja cen zboża i produktów jego przem iału zabezpieczyła jedno­
cześnie konsum enta przed w'ahaniami cen, którymi — przy wolnym 
obrocie— posługiwała się spekulacja.

W  podobny sposób osiągnięto stabilizację i polepszenie cen w dziale 
paszy. Akcja Spółki w obu kierunkach była ułatwiona głównie przez to, 
że jedynie ona decydowała o imporcie i eksporcie płodów produkcji 
roślinnej.

W  dziale rolniczej produkcji zwierzęcej istnieje również projekt 
gospodarki planowej, opracowany przez Czechosłowacką Akademię 
Rolniczą. W prowadzenie jego napotyka dotychczas na opór pewnych 
kół—głównie socjalistycznych. W  gospodarce hodowlanej wskutek 
nie ograniczonej produkcji i im portu nastąpił ogromny spadek cen, 
które w przeważnej części nie pokrywają kosztów produkcji. N a drodze 
do realizacji m onopolu obrotu zwierzęcego nastąpiły już pewne etapy 
przygotowawcze. A więc ustawa z dn. 13/VII 1934 r., ograniczająca 
hodowlę trzody chlewnej, oraz uzupełnienie tej ustawy z dn. 19/V1
1936 r., dalej, ustawa z dn. 12/111 1934 r. o produkcji sztucznych tłusz­
czów, ustalająca kontyngent 4 800 wag. rocznie; dalej, rozporządzenia
o ochronie celnej i reglamentacji im portu zwierząt, mięsa i tłuszczów 
(w tym  celu utworzono specjalny Syndykat Zwierzęcy, który ustala 
wysokość kontyngentów i decyduje o imporcie i eksporcie). Dążenia 
kół agrarnych zmierzają do wytworzenia specjalnej organizacji dla obro­
tu zwierzętami gospodarskimi, mięsem i tłuszczem, której struktura— 
w zasadzie— byłaby kopią monopolu zbożowego. Ale już i powyższe 
posunięcia tymczasowe w kierunku gospodarki planowej w produkcji 
zwierzęcej odniosły swój skutek: ceny mięsa i masła od 1935 r. podniosły 
się przeciętnie o 20% .

Praktyka więc wydaje się dowodzić celowości i użyteczności gospo­
darki planowej w rolnictwie czechosłowackim.

H. Sztliski
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K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A
O G Ó L N E

ST A W K I F R A C H T O W E  NA R O K  1938 
W E U R O P E JS K IC H  O B R O T A C H  D R Z E ­
W E M .—W  swoim ostatnim  okólniku Baltic 
and International M aritim e Conference za- 
powiedziałi rozesłanie w połowie grudnia b. r. 
nowej podwyższonej taryfy N r 5 m inim al­
nych stawek frachtowych dla przewozów 
drzewa w handlu europejskim. Przy tej sposo­
bności wymieniona Konferencja stwierdza, 
że przed opracowaniem i rewizją dotychczaso­
wej taryfy zasięgała opinij zainteresowanych 
armatorów, którzy zdecydowanie wypowie­
dzieli się za kontynuowaniem planowej współ­
pracy na rok przyszły, bowiem współpraca ta 
zdała praktyczny egzamin w ostatnich la­
tach.

Następnie, Konferencja stwierdziła, że 
w ostatnim  roku w wielu krajach wzrosły 
opłaty i koszty przeładunkowe, które wywarły 
duży wpływ na wzrost kosztów transportu.
I tak np. w Finlandii zostały podwyższone 
koszty załadowania, przy czym obecnie jest 
tam  niemożliwością załadować statek z pom i­
nięciem kosztów za godziny nadliczbowe. 
W  portach belgijskich i francuskich został 
wprowadzony 40-godzinny tydzień pracy. 
Jak łatwo m ożna było przewidzieć, spowodo­
wało to zmniejszenie dziennej wydajności 
pracy, a więc konieczność uwzględnienia w kal­
kulacji dłuższych postojów w portach wyłado­
wania. Równocześnie zostały podwyższone 
koszty wyładunku i inne koszty portowe 
w wymienionych krajach oraz w wielu portach 
Anglii.

W zrosły również bezpośrednie wydatki ar­
matorów, związane z eksploatacją statków, 
a więc: place załóg, bunkier, reparacje i in ­
spekcje statków, przy czym te ostatnie wzrosły
o ok. 75% w porównaniu z 1936 r.

W szystkie powyższe względy musiały być 
wzięte pod uwagę przy opracowywaniu stawek 
frachtowych na rok przyszły, nie pomijając 
rzecz oczywista, odnośnych tendencyj roz­
wojowych w zakresie wchodzących w grę 
elementów kalkulacyjnych.

Konferencja stoi na stanowisku, że stawki 
frachtowe na rok 1938 w inny być podwyższone
o 204-25% , uwzględniając specyficzne w arun­
ki w różnych portach.

Osobno zostały omówione trudności w nie­
których portach angielskich, związane z czę­
sto spotykanym tam  zagęszczeniem ruchu,
i—co za tym  idzie— oczekiwaniem statku na 
swoją kolej przy wyładowaniu. Uzyskanie 
odnośnego odszkodowania („dem urrage") 
przez armatora jest tym trudniejsze, gdyż 
ładunek, jak to się często zdarza, przeznaczony 
jest dla kilku odbiorców. Przy czym odbiorcy 
angielscy uchylają się w ogóle od akcepto­
wania odnośnych klauzul i ponoszenia zwią­
zanych z tym  kosztów. Sprawa ta  była przed­
m iotem narad w łonie Federacji Handlu 
Drzewem, lecz i tutaj nie osiągnięto żadnego 
praktycznego rozwiązania. W  tym  stanie 
rzeczy Konferencja zmuszona jest utrzymać 
dotychczasowy system specjalnych premij 
w okresie zwiększonego ruchu, a więc w II 
połowie roku kalendarzowego. I tak np. 
prem ie te wynoszą dla portu Garston sh 6 za 
standard lub sążeń, a dla Hull sh 4 i sh 5 
—zależnie od rodzaju ładunku; p re ­
mia dla portów belgijskich wynosi minim um  
sh 2 /6 .

Nowe stawki m inimalne są projektowane, 
jak następuje (w sh):

Z  p o r t ó w :
l u  u l  morza bałtyckich Bidegp

Tarcica (deals, battens,
boards) ......................  37.6 52.0

Sł-ipy, kopalniaki (props) 39.0 50.6 
Miazga drzewna (pulp-

wocd) ....................... 33.0 42.6
Podkłady (sleepers) . 10.6 —

,, do Grange-
mou h  .......................  — 18.3

Podkłady do D ordrech t —- 21.3 
Okrąglaki świerkowe

(kappbulks) . . . .  45.0 51-0 
Kloce ciosane i pnie

(bulks and logs) . . — +0.9 
Kloce ciosane i pnie

z portu  Kłajpeda . . 37.0 
Kloce ciosane i pnie 

z portów  połudn. F in ­
landii ............................ 34.9

Stawki powyższe są na ogół znacznie niższe, 
aniżeli przeważnie płacone w 1937 r., 
toteż Konferencja zaznacza, że wobec przewi­
dywanych dobrych obrotów w 1938 r. i w tym 
roku armatorzy praktycznie mogą liczyć 
na uzyskanie stawek odpowiednio wyższych, 
do których pobierania są oni, w miarę m ożno­
ści, w pełni upoważnieni.

Z tych na ogół słusznych wywodów zasługu­
je na szczególną uwagę wzrost kosztów prze­
ładunkowych, związanych z zdobyczami soc­
jalnym i robotników portowych we Francji
i w Belgii. Za zdobycze te płacą zainteresowane 
gospodarstwa narodowe nie tylko własnym 
robotnikom, ale i przejmują częściowo ciężary, 
wynikające z przetrzym ania statków w porcie, 
a więc partycypują w odpowiednio większej 
mierze w oprocentowaniu i kosztach eksploa­
tacyjnych obcych kapitałów. Okoliczność ta-— 
rzecz oczywista— nie zwiększa dochodowości 
portów i odnośnych krajów, a zatem obniża 
konkurencyjność i zdolność gospodarczą, 
innymi słowy obniża zdrową podstawę istotnej 
poprawy warunków bytu świata pracy.

]. K .

Z R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H

ZE ŚWIATOWYCH RYNKÓW ZBO ŻO ­
W Y CH .— Ceny w okresie 6 -7- I 8 /XII 1937 r. 
kształtowały się następująco (w walucie da­
nego kraju, w Buenos Aires, Liverpoolu
i H am burgu — w $ — za 100 kg):

Wzrost ( -{•) 
6 ^ 1 1 1X 11 13 — I8 / X II lub

spadek (— ]
°//o

P s z e n i c a

168-30% 168-30 y2 — 
3'68 3-46 -  6-0 
3-82 3-74 -  2-1
4-85 4-86% - f  0-3 

38-25 38-25 — 
6-25% 6-321/2 +  1-0

Ż y t o

135-12% 135-12 Vt — 
2-69 266 -  1-2 

27-50 27-50 — 
4-20 4-19% -  0-2

O  w i e s
Berlin . . . — — —

Praga . . . 121-70 121-70 —

Chicago . . 2-30 2-24 — 2-7
Buenos Aires 1-99 2-99 —

L iverpool. . 4-24 4 - i i y 2 -  3-1
W iedeń . . 28-40 28-40 —

Ham burg . . 2-74% 2-71 — 1-1

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y  
Berlin . . .  —
Praga . . . 136'00 
Chicago . . 3'61 
W iedeń . . 36'00 
H a m b u rg . . —

SU R O W C E W ŁÓ K IEN N ICZE
— Rynek b a w e ł n y  w l i s t o p a d z i e  b. r. 

wykazał szereg rozbieżności, które w dużej 
mierze utrudniają dokładną ocenę koniunktury 
bawełnianej. Kolejne miesięczne sprawozdanie 
Urzędu dla Spraw Rolnictwa w W aszyngto­
nie przyniosło nieoczekiwaną dalszą zwyżkę 
przewidywanych zbiorów. Jak wiadomo, ocena 
październikowa preliminowała tegoroczne 
zbiory bawełny w Stanach Zjedn. na 17-6 miln. 
bel. Sprawozdanie listopadowe podwyższyło 
tę kwotę do 1S 243 tys. bel. Pomimo to nie 
nastąpiło gwałtowne załamanie cen, jakie 
zazwyczaj towarzyszy tego rodzaju kom uni­
katom oficjalnym. Początkowo wydać się 
to mogło tym  dziwniejsze, że zbiory, przekra­
czające 18 miln. bel, stanowią rekord, nie 
notowany od szeregu lat. Podkreślić należy 
poza tym , że od października na rynku 
wewnętrznym Stanów Zjedn. zaobserwować 
się daje spadek spożycia tego surowca, co 
przy wzroście zbiorów powinno było wywołać 
tym  silniejszą reakcję. Stabilizacja cen bez­
pośrednio po ogłoszeniu sprawozdania listo­
padowego stanowiła jednak naturalną kon­
sekwencję zakupów interwencyjnych, przepro­
wadzonych przez Rząd. D rugim  czynnikiem, 
który zahamował zniżkę cen była zapowiedź, 
iż Rząd przeprowadzi w 1938 r. redukcję 
terenów uprawnych z całą bezwzględnością. 
Pod wpływem tych obu czynników tendencja 
cen w II tygodniu listopada uległa nawet 
wzmocnieniu, co stanowiło swego rodzaju 
zagadkę nawet dla wybitnych fachowców 
branży bawełnianej. W  ostatniej dekadzie 
miesiąca sytuacja uległa pogorszeniu, co wią­
zało się niewątpliwie z osłabieniem zakupów 
interwencyjnych i zmniejszoną aktywnością 
handlu bawełnianego na rynku wewnętrznym. 
Jeżeli uwzględnić fakt, że zapotrzebowanie 
przem ysłu amerykańskiego nie przekracza 
w ostatnich miesiącach K  miln. bel m iesięcz­
nie, tj. wynosi o przeszło 100 tys. bel mniej 
aniżeli w analogicznym okresie ub. r., wówczas 
osłabienie cen stanie się zupełnie zrozu­
miałe.

N a rynku bawełny egipskiej zanotowano 
szereg poważnych transakcyj o charakterze 
wybitnie spekulacyjnym. Transakcje te  zreali­
zowane zostały w II połowie miesiąca po ogło­
szeniu sprawozdania U rzędu dla Spraw R ol­
niczych w W aszyngtonie. Transakcje ekspor­
towe do Francji, Anglii i Indyj Brytyjskich 
wpłynęły na wzm ocnienie się tendencji cen 
bawełny egipskiej.

N a  rynku w e ł n y  w listopadzie tendencja cen 
była słabsza. Osłabienie to wystąpiło szczegól­
nie wyraźnie na ostatnich tegorocznych auk­
cjach wełny kolonialnej w Londynie. Zniżka cen 
wełny merynosowej na aukcjach londyńskich 
wynosiła 15 — 20% , zniżka cen wełny krzyżo­

Berlin .
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Buenos Aires 
Liverpool . . 
W iedeń 
Ham burg . .

Berlin . 
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wej 254-30% . Podobnie kształtowała się 
sytuacja na rynkach zamorskich. Redukcja 
cen w Am eryce Południowej, Afryce Połud­
niowej i A ustralii była mniej gwałtowna, ale 
ogólna tendencja była wyraźnie zniżkowa.

N a rynku 1 n u sytuacja w listopadzie 
kształtowała s,ę bez większych zmian. W spo­
mnieć należy o ogłoszonych przez M iędzyna­
rodowy Instytut Rolniczy w Rzymie danych, 
dotyczących tegorocznych zbiorów lnu. G lo­
balnie biorąc, Insty tu t podkreśla, że tereny, 
zajęte pod uprawę lnu w 1937 r., wydatnie 
wzrosły w porównaniu z ub. r. Jedyny wyjątek 
stanowi Belgia, gdzie powierzchnia uprawna 
doznała zmniejszenia. Przeciętnie biorąc, te ­
reny uprawne w 1937 r. wzrosły o 111'3%

B I B L IO GR AF IA
„STRU K TU R A  PRACY I KWALI­
FIKACJE PRACOW NIKÓW  UMYSŁO­
WYCH W W ARSZAW SKIM PRZEM YŚ­
LE M ETALOW YM". L U D W IK  L A N D A U .  
—Instytut Oświaty Pracowniczej rozpoczął 
ostatnio badania nad rynkiem  pracy umysłowej 
w Polsce. Om awiana publikacja stanowi p o ­
czątek znacznie większego opracowania i jest 
wynikiem ankiety, przeprowadzonej w W ar­
szawie w przem yśle metalowym. Celem tej 
pracy jest określenie różnych typów czynności
i stanowisk pracowników umysłowych i odpo­
wiadających tym  typom  kwalifikacyj w zakre­
sie wykształcenia ogólnego i zawodowego. 
Ankieta Inst. Oświaty Pracowniczej przepro­
wadzona była w 'listopadzie 1936 r. i dała

w porównaniu z 5-leciem od 1931 r. do 1935 r. 
Najsilniejszy przyrost terenów uprawnych 
wykazują Niemcy, gdzie wzrost ten jest 5-krot- 
ny. Stosunkowo najmniejszy przyrost notuje 
Polska, która—według określenia Insty tu tu— 
jest głównym krajem, produkującym  len na 
kontynencie. W  pozostałych krajach powierzch­
nia zajęta pod uprawę lnu wzrosła niemal
o 100%.

N a rynku k o n o p i  tendencja cen przez 
cały listopad była na ogół ustabilizowana, 
z przewagą jednak wahań zniżkowych.

Rynek j e d w a b i u  kształtował się w listo­
padzie całkowicie pod znakiem wydarzeń 
politycznych na Dalekim W schodzie. Posta­
wę tego rynku określić m ożna jako wybitnie

ciekawy m ateriał. I tak, ogólna liczba pracow­
ników umysłowych w tym  przemyśle wynosiła 
w 1936 r. ok. 3 000, w czym kobiety stanowiły 
16%. W ykształcenie pracowników um ysło­
wych wygląda następująco: 17% —niższe, 
57% — średnie i 26% —wyższe, przy czym 
z,arówno typ jak i poziom wykształcenia różnią 
się znacznie dla mężczyzn i dla kobiet. Prze­
waga wykształcenia zawodowego jest cechą 
charakterystyczną wykształcenia mężczyzn.

Praca P. Landaua zawiera poza tym  szereg 
drobiazgowo opracowanych tablic statystycz­
nych. W  ten sposób m am y dokładny obraz 
drobnego tylko odcinka badań nad rynkiem 
pracy umysłowej w Polsce. Z  chwilą ukazania 
się szeregu innych opracowań z tej dziedziny, 
będziemy mieli cenny m ateriał przy rozwią­
zywaniu ważnych zagadnień na rynku pracy.

wyczekującą przy utrzymanej tendencji cen. 
Sytuacja produkcyjna surowca jedwabnego 
przemawiałaby raczej za zwyżką cen. O d 
strony spożycia na rynkach światowych brak 
jest jednak dostatecznych podniet dla tej 
zwyżki, gdyż zapotrzebowanie na jedw ab 
uległo redukcji, a transakcje ograniczały się 
do pokrywania bieżącego zapotrzebowania. 
N a  rynku nowojorskim pod koniec miesiąca 
ceny uległy lekkiemu wzmocnieniu. N a rynku 
Szanghaju nie nctow ano żadnych transakcyj. 
W  Kantonie ceny wykazywały tendencję wy­
bitnie słabą; w Yokohamie—po przejściowym 
osłabieniu— nastąpiła pod koniec listopada 
nieznaczna poprawa cen.

M . K.

PRZEG  LĄD 
C Z A S O P I S M

„W SPÓLNOTA INTERESÓW ". — Ukazał 
się niedawno pierwszy zeszyt nowego wydaw­
nictwa, poświęconego sprawozdaniom z prac, 
zamierzeń i osiągniętych wyników największe­
go w Polsce przedsiębiorstwa górniczo-hut­
niczego „W spólnoty Interesów” . Zeszyt ten 
przynosi m. in. rys historyczny zakładów 
„W spólnoty Interesów” , artykuł na tem at 
poszukiwania rudy żelaznej w Polsce oraz 
szereg fachowych wiadomości z dziedziny 
technicznej. Piękne ilustracje oraz układ g ra­
ficzny—świadczą o dbałości również i o este­
tyczną szatę zewnętrzną wydawnictwa.
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O B W I E S Z C Z E N I A  S P Ó Ł E K  A K C Y J N Y C H

II O G ŁO SZEN IE

Zarząd Spółki Akcyjnej Browaru w Częstochowie dawn. K. Szwede
po d a je  do w iadom ości PP. A kcjonariuszów , że w dn. 8 stycznia
1938 r. o godz, 12 odbędzie  się w k a n ce la rii n o tariu sza  K aro la  
H e ttlin g era  w W arszaw ie  p rzy  ul. K ap u cyńsk iej 6 w  gm achu 
H ip o tek i

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW

z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) W y b ó r p rzew o d n icząceg o ;
2) R o zp a trzen ie  i z a tw ie rd zen ie  sp raw o zd an ia  Z arządu  i R a ­

dy N adzorczej o raz  b ilansu  i rach u n k u  s t r a t  i zysk ó w  za ro k  
lab ry czn y  1936 1937;

3) U ch w ała  w  sp raw ie  ra ch u n k u  s tra t  i zysków ;
4) Z m iany s t a tut u:  a rt, 6 , k tó reg o  b rzm ien ie  d o ty ch czaso w e  

b y ło : „Z arząd  S pó łk i sk ład a  się z trze ch  członków , w y b ie ra ­
nych p rzez  W aln e  Z grom adzenie  raz  n a  trzy  la ta . C oroczn ie  
u stęp u je  trzec ia  część  wg s ta rsz eń s tw a  w yboru , a p o c z ą tk o ­
wo w d ro d ze  lo sow an ia ."  —  o trzym uje  b rzm ien ie  n as tęp u jąc e : 
„Z arząd  S p ó łk i sk ład a  się z dw óch członków , w yb ie ran y ch  
p rzez  W aln e  Z grom adzen ie  raz  na  dw a la ta . C oroczn ie  u s tę ­
pu je  jed en  cz ło n ek  Z arządu  wg s ta rsz eń s tw a  w yboru , a p o ­
czą tkow o  w  d rodze  lo so w an ia";

5) W y b o ry  do R ady  N adzorczej;
6 ) W y b o ry  do Z arządu;
7) W o ln e  w niosk i.
PP. A k c jo n ariu sze , p rag n ący  u czestn iczy ć  w  W alnym  Z gro­

m adzen iu , w inni z łożyć w  b iu rze  Z arząd u  S pó łk i p rzy  ul. O g ro ­
dowej  w C zęsto ch o w ie  sw oje ak c je  lub dow ody ich z d ep o n o ­
w ania  na  7 dni p rz ed  odbyciem  zgrom adzen ia.

2235-51-52

Warszawska Spółka Akcyjna Budowy Parowozów w likwidacji
z s ie d z ib ą  w W arszaw ie  

D R U G A  R E P A R T Y C JA  
Z aw iadam iam y PP. A k c jo n ariu szó w  Spółki, że w w ykonan iu  

u ch w ały  R ad y  N adzorczej W arszaw sk ie j S pó łk i A kcy jnej B u ­
dow y P aro w o zó w  w  likw idac ji z dn. 3 g rudn ia  1937 r.

w ypłata II repartycji na akcje 
W arszaw sk ie j Spó łk i A k cy jn ej B udow y P arow ozów , w  w y so k o ­
ści 10% od  w arto śc i nom inalnej, ro zp o czn ie  się w  W arszaw ie , 
ul K olejow a 57, z dniem  11 s ty czn ia  1938 r.

W  celu  o trzy m an ia  drugiej re p a r ty c ji  A k c jo n ariu sze  W arsz a w ­
skiej  S pó łk i A k cy jn e j B udow y P aro w o zó w  winni złożyć swe 
akcje przy wykazie, k tó reg o  w zó r m ożna o trzy m ać  w  b iu rze  
Spó łk i. A k c je  w in n y  być  z łożone  w raz  z 16-ym k u p o n em  d y ­
w idendow ym , n ieoddzie lonym  od akcji. N ależność  z re p a r ty c ji  
b ę d z ie  w y p łaco n a  po sp raw d zen iu  akc ji, odc ięciu  k u p o n u  
N r 16 i n a ło żen iu  stem pla , co b ęd z ie  służyć  jak o  dow ód, że 
d ruga  re p a r ty c ja  zo s ta ła  do k o n an a , po czym  akcje  b ę d ą  zw ró ­
cone  w łaścicielom .

2248 Likw idator

I O G ŁO SZEN IE

Rada Zawiadowcza firmy Jnia“ 
Spółka Akcyjna Przemysłu Jułowo-Lnianego w Bielsku

zw ołu je
NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 

AKCJONARIUSZÓW  SPÓŁKI 
na dz. 14 stycznia 1938 r. o godz. 11.30 w  siedzib ie  Spó łk i 
w  B ielsku  p rzy  ul. M ostow ej 3, z n astęp u jący m  po rząd k iem  
dziennym :

1) W y b ó r p rzew o d n icząceg o ;
2) W y b ó r Z arządu  w  sk ład z ie  4 osób  na p o d staw ie  s ta tu tu , 

uzgodnionego  z K odeksem  H andlow ym ;
3) W ybór 7 czło n k ó w  R a d y  N adzorczej na p o d staw ie  s t a ­

tutu,  uzgodnionego  z K odeksem  H andlow ym ;
4) W o ln e  w nioski.

R a d a  Z a w i a d o w c z a  
„Unii", Spółki Akcyjnej 

2242-52-1 Przem ysłu Jutow o-Lnianego w Bielsku

II O G ŁO SZEN IE  

W A L N E  ZG R O M A D ZEN IE  A K C JO N A R IU S Z Ó W

Młynów i Tartaków Wasrowieckicti, Spółki Akc. w Wągrowcu
odbędzie  się w p ią tek  w dn, 14 stycznia 1938 r. o godz. 16 mi­
nut 30 w  lo k a lach  n aszych  w  W ągrow cu .

P o rz ą d ek  o b rad :
1) S p raw o zd an ie  Z arząd u  i R ad y  N adzorczej, o raz  p rz e d ło ­

żen ie  b ilansu  i  ra ch u n k u  s tra t  i zysk ó w  za 1936:37 r.; 2) P o ­
tw ie rd zen ie  b ilansu  i ra ch u n k u  s tra t  i zysków  za 1936 37 r. 
o raz  p o d z ia ł zysków  wzgl. s t r a t  i ud z ie len ie  p o k w ito w an ia  
Z arządow i i R adzie  N adzorczej; 3) W y b o ry  do R ady  N ad zo r­
czej; 4) Zm iana § 9 i § 10 s ta tu tu  celem  p rz y sto so w a n ia  do 
w ym ogów  p rzep isu  K o d ek su  H andlow ego, a  k tó re  o trzym ują  
n a s tęp u jąc e  b rzm ien ie : § 9. W aln e  Z grom adzen ie  zw ołu je  Z a ­
rz ąd  w  sposób  p rzew id z ian y  K o d ek sem  H andlow ym . R ad a  
N adzorcza  i K om isja R ew izy jna  m ają  p raw o  zw o ły w an ia  W a l­
nego Z grom adzenia  w w y p ad k ach  p rzew id z ian y ch  K odeksem  
H andlow ym . Z w yczajne  W aln e  Z grom adzen ie  pow inno  się  o d ­
b y ć  w  ciągu p ięciu  m iesięcy  po up ływ ie  każd eg o  ro k u  o b ro ­
tow ego . Na W alnym  Z grom adzeniu  p rzew o d n iczy  p re ze s  R ady 
N adzorczej, lub jego z a s tę p ca . Sposób g łosow an ia  o dbyw a się 
w ed łu g  p rzep isó w  K o d ek su  H and low ego , § 10. Z arząd  o b o ­
w iązan y  jes t w  ciągu trzech  m iesięcy  po up ły w ie  ro k u  o b ro ­
tow ego  sp o rząd z ić  i z łożyć organom  n ad zo rczy m  b ilans na  
o s ta tn i dzień  ro k u  ob ro to w eg o , ra c h u n e k  z y sk ó w  i s t r a t  za  
ro k  u b ieg ły  o raz  d o k ład n e  p iśm ienne sp raw o zd an ie  z dz ia ­
ła ln o śc i S p ó łk i w  tym  o k re s ie . C zysty  zysk  dzie li s ię  jak  
n a s tęp u je : a) 8 p ro c e n t p rzezn acza  się  do funduszu  re z e rw o ­
w ego, dopóki ten  n ie  osiągnie  Vś częśc i k a p ita łu  zak ład o w eg o ; 
b) z p o zo sta łe j re sz ty  p o b ie rać  b ęd zie  zarząd  20 p ro cen t,
o ile k o n tra k ty  służbow e n ie  b ę d ą  s tan o w iły  inaczej; cl z p o ­
z o sta łe j re sz ty  w yznacza  się 7 p ro c en t na d y w id en d ę  d la a k ­
cjonariuszy ; d) z p o zo sta łe j re sz ty  w yznacza  się tan tiem e  dla 
R ad y  N adzorczej w  w y so k o śc i k ażd o razo w ej u ch w ały  W al­
nego Z grom adzenia, a to  po  m yśli p rzep isó w  K o d ek su  H a n ­
dlow ego; 5) W olne  głosy.

PP. A kc jo n ariu sze , k tó rz y  c h cą  b ra ć  udzia ł w  W alnym  Z gro­
m adzeniu . w inni najpóźn iej ty d zień  p rz ed  W alnym  Ztfrom a- 

j dzen iem  złożyć  ak c je  sw oje  w  M ły n ach  i T a r ta k a c h  W ąg ro - 
w ieck ich , Sp. A k c . w  W ąg ro w cu  w zględn ie  zaśw iadczen ia  
z ło żen ia  tvch że  u po lsk iego  n o tariu sza , lub w  jak im ko lw iek  
b a n k u  w  P o lsce  z zas trzeżen iem , że tak o w e  n ie  b ę d ą  o d e ­
b ra n e  —  w y d an e  p rzez  w ym ien ioną  in s ty tu c ję  p rzed  odbyciem  
się W aln eg o  Z grom adzenia.

2215-50-52 Z arząd Spółki

I O G ŁO SZEN IE

Zarząd Spółki Akcyinei Składnica Straży Pożarnycli
SPÓ Ł K A  A K C Y JN A

p o d a je  do w iadom ości, że  n a  p o d sta w ie  u ch w ały  W alnego  
Z grom adzenia  A k c jo n ariu szó w  z dn. 29 cze rw ca  1937 r.

obniżono kap ita ł zakładow y Snółki
o sum ę zł 100 000 i to z zł 200 000 na zł 100 000 w  ten  sposób, 
że po p rzed staw ien iu  do dn. 31 styczn ia  1938 r. w  siedzib ie  

, S p ó łk i w  W arszaw ie  p rz y  ul. K o p e rn ik a  N r 33 dw óch  sz tu k  
j akcyj, jedna  ak c ja  zo stan ie  u n iew ażn iona , d ru ća  z a ś  po stem -
I p low aniu  b ęd zie  w y d an a  ak c jo nariuszow i. D a lszą  u c h w ałą  
jl W alnego  Z grom adzenia

podw yższono k ap ita ł zakładow y
o zł 150 000 p rzez  w yp u szczen ie  1 500 sz tuk  ak cy j n a  oka- 

|| z ic 'e la  po z ł 100 każda .
W obec  pow yższego  —  na zasad z ie  a r t. 435 i 436 Kod. 

H andl. —  Z arząd  wzywa PP. A kcjonariuszów  do w y k o n an ia  
p raw a  poboru akcyj nowej emisji po cen ie  z ł 100 za k a żd ą  

| ak c ję , p rzy  czym  do ty ch czaso w i ak c jo n ariu sze  m ają  p ie r-
I w szeństw o  do ob jęc ia  now vch  ak cy j w  s to su n k u  ira k ażd e  
| 2 a k c je  o stem p lo w an e  s ta fe j em isji —  3 a k c je  n ow ej emisji.

PP . A k c jo n ariu sze , ży czący  sobie ob jąć  now e ak cie , w inni 
w yko n ać  p raw o  p o b o ru  do dn. 31 s ty czn ia  1938 r. i w  tym  
term in ie  c a łk o w itą  na leżn o ść  za ak c je  now ej em isji na leży  
u iśc ić  w k asie  Z arząd u  Spółki.

2249-52-1-2
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Akwawit Przemysł Ziemniaczano-Spirytusowy
zap ra sz a  PP . A k c jo n ariu szó w  S p ó łk i na

XVII Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  
A K C JO N A R IU S Z Ó W

k tó re  się o d b ęd z ie  w dn. 14 stycznia 1938 r. o godz, 12,30 w  sali 
p o sied zeń  w dom u S p ó łk i w  P ozn an iu  p rzy  ul. C ieszkow sk iego  
N r 5, z n a s tęp u iący m  p o rząd k iem  obrad :

1) Z agajen ie  Z grom adzen ia  i w y b ó r p rzew o d n icząceg o ; 2) S p ra ­
w ozdan ie  Z arząd u  z dz ia ła ln o śc i i p rz ed ło że n ie  b ilan su  o raz  r a ­
chu n k u  s t r a t  i zysk ó w  za ro k  o b ro to w y  1936/37; 3) S p ra w o z d a ­
nie  R ad y  N ad zorczej; 4) Z a tw ierd zen ie  sp raw o zd an ia  Z arządu , 
b ilan su  o raz  ra ch u n k u  s t r a t  i zysków  za 1936/37 r.; 5) U d z ie ­
len ie  ab so lu to riu m  w ład zo m  S p ó łk i; 61 P o w zięcie  u ch w ały  
w sp raw ie  w y n ik ó w  b ilan so w y ch ; 7) W y b ó r cz ło n k ó w  R ady  
N ad zorczej w  m ie jsce  u stęp u jący ch .

PP. A k c jo n ariu sze , zam ierza jący  u czestn iczy ć  w W alnym  
Zgrom adzeniu , w inn i najpóźn iej na  ty d z ień  p rz ed  odbyciem  
W alnego  Z g ro m adzen ia  z łożyć w  Z arządzie  S pó łk i z aśw iad cze ­
nie w y d an e  na  dow ó d  z ło żen ia  akcy j u  n o ta riu sz a  lub  w  n a s tę ­
p u jących  b an k ac h : B an k  G o sp o d a rs tw a  K ra jow ego  w  W a rsz a ­
w ie wzgl. je^o  O d d z ia ł w  Poznaniu , B an k  D y sk o n to w y  W a r ­
szaw sk i w  W arszaw ie , B an k  Z w iązku  S p ó łek  Z aro b k o w y ch  
w P oznan iu , B an k  P o zn ań sk ieg o  Z iem stw a K red y to w eg o  w  P o ­
zn an iu  i B an k  C u k ro w n ic tw a  w  Poznaniu .

P oznań , dn. 20 g rudn ia  1937 r.
(—) S telan  C zekański

2250 (— ) Dr M ichał Skórny

II OGŁOSZENIE
Zarząd Spółki Akcyjnej

Belgijska Spółka fikcyjna Południowo Polskich Hut Szklanych
dawniej Południowo Rosyjskich Hut Lustrzanych

Siedziba G łów na w  BruK seli przy u l.H en ri Maus 37/39 (B elg ia )

Bilans na dz. 30 czerw ca 1937 r. O ddziałów  w Polsce
Stem pel Ir. 7.80 — C. 532449 — 1 XII 1937 r. '

AKTYW A. —  U nie ru ch o m io n e : O d dział w R adom iu : B u­
dy n k i fabr. zl 165 831"12; B u dynk i m ieszk a ln e  zł 112 207*69; 
M aszyny  i u rządz. zł 125 910*06; R uchom ości z ł 3 768'34; O gó- ;j 
łem  zł 407 717’2 1; O d dział w  S zczakow ia: M aszyny  i u rz ąd z e ­
nia  zł 652 965'45; R uchom ości z ł 9 615 88 ; O gółem  zł 662 581 33; 
S iedziba  w  W arszaw ie : R uchom ości zł 7 065 57; O ddział 
w Z ąb k o w icach : B u dynk i fab rycz . z ł/6 7 7  373 49; B udynk i 
gospod. zł 3 473'53; B u dynk i m ieszk. zł 225 849'20; M asz.
i u rząd z . zł 1 872 299'32; R uchom ości zł 35 70345; O gółem  
zł 2 814 698*97; R azem  zł 3 892 063'08; A p o r ty -p a te n ty  
z ł 56 250‘01; A k ty w a  p ły n n e : R óżne  zap asy  su ro w có w  
zł 570 586’90; G o to w e  w yro b y  zł 1 252 39039; D łużn icy  
zł 478 785’77: Sum y p rz ec h o d n ie  zł 25 135’54; A k ty w a  rozp o - 
rząd za ln e : K asy  i b a n k i zł 390 217 05: P a p ie ry  p ro c en to w e  
zł 167 182'61; O gółem  zl 557 399'66 ; Ogółem zl 6 832 611*35.

PASYW A. —  W ła sn e  Spó łk i: K a p ita ł w ydzielony  
zł 2 062 500’00: K a p ita ł  re ze rw o w y  zł 20 542 14; Z arząd  G łó w ­
ny zł 863 839'42; R a ch u n e k  am o rty zac ji: sa ldo  na  1 /VII 1936 r. 
zł 2 528 77650, a m o rty zac ja  na  1936 1937 r. zł 147 63265, O gó­
łem  zł 2 676 409 15, mniej  s to rn a  w 1936 37 r. zł 27 609*44, 
O gółem  z ł 2 648 799 71: P asy w a  w zględem  osób trzec ich : W ie ­
rzy c ie le  zł 233 617’07; Z aleg łe  (n iew ym ierzonel p o d a tk i 
zł 34 621*26: Z o bow iązan ia  k a r te lo w e  zł 41 242'98; R óżne f un­
dusze zł 16 321 '43: Sum y p rzech o d n ie  zł 97 038 93; Z yski i s t r a ­
ty  z ł 814 088 '41: Ogółem zł 6 832 611*35.

Zyski i s tra ty
KREDYT. —  W a rto ść  m agazynów  szk ła  na  30/VI 1937 r. 

zł 1 252 390*39; Z m iany na sk ła d ac h  zł 10 177*19; W p ły w y  z e  
sp rzed aży  zł 38 3 5  17275; R óżne  w pływ y zł 51016*07; Ogółem 
zł 5 148 756*40.

DEBET. —  W arto ść  m agazynów  szk ła  na  1 VII 1936 r. 
zł 569 587*54; Z m iany na sk ła d ac h  zł 435*50; K o sz ty  p ro d u k c ji 
zł 2 416 269*55; K oszty  sp rzed aży  zł 1 120 431*95; A m o rty zac ja  
za ro k  o p e rac y jn y  zł 147 632*65; Różne  w y d a tk i z ł 80310*80; 
Zysk zł 814 088*41; Ogółem zł 5 148 756*40.
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R. BflRCIKOWSKJ, Sp. Akc.
PO Z N ftŃ

Bilans netto  na 30 czerw ca 1937 r.
AKTYW A. —■ I. M a ją tek  s ta ły : G ru n ty  fab ry czn e  

zł 193 795*00; B udynki: a) C en tra li zł 936 770*73, b) G dyni 
zl 193 455*62; M aszyny  i u rząd zen ia : a) C en tra li zł 264 973*24, 
b) G dyni z ł 48 881*03; R uchom ości: a) C e n tra la  zł 63 601 08, 
bj G dynia  zł 2 598 32; S am ochody  zł 66 325*20; R azem  
zł 1 770 400*22; II. M a ją tek  p łynny : G o tó w k a : a) C en tra la  
zł 29 079*75, b) G dynia zł 1 373*78; B an k i: a) C en tra li 
zł 8 941 95, b) G dyni zł 2 056*58; P a p ie ry  p ro c en to w e : C en tra li 
w p o rtfe lu  zł 25 00, C en tra li w k a u c jac h  zł 13 794*72, G dynia  
w  k a u c jac h  zł 8 025*00; P o ży czk a  Inw est. zł 3 240*60; O d b io r­
cy: a) Cent ra l i  zl 1 018 862 11, b) G dyni zł 70 397 58; D o staw cy  
zl 184 685*07; W ek sle  w p o rtfe lu : a) C en tra li zł 14 948*49, 
b) G dyni zl 8 30000; T o w ary : a) C en tra li zł 696 819*37, b) G d y ­
ni zł 141 431*38; Sum y p rzech o d n ie : a) C en tra li zł 15 022*19, 
b) Gdyni  zł 200*00; R azem  zł 2 247 203*57; Suma ogólna 
zł 4 017 603*79.

W ek sle  zd y sk o n to w an e  zł 440 647*30 = zł 4 458 251*09.

PASYW A. —- I. K a p ita ły  w łasne : K ap ita ł zak ład o w y  
z ł 650 00000, K ap ita ł reze rw , z 1 VII 1936 r. zł 104 100 03, 
kapi t a ł  do p isan o  1936/37 r. zł 2 639*60; R ezerw a  spec ja ln a  
zł 410 214*78; R azem  zl 1 166 954*41; II. K a p ita ł am ortyzacy jny : 
S ta n  z 1 /VII 1936 r. C en tr. zł 701 241*57, G dyni zł 7 903*47, 
dop isano  w 1936 37 r. C en lr. zł 67 148*20, G dyni zł 11 460*11, 
razem  zł 787 753*35; III. Z obow iązan ia : a) d łu g o te rm in .-h ip o t. 
zl 200 000*00, b) k ró tk o te rm in . —  a k c e p ty  zł 227 923*02; B anki 
zł 21 562*45; Z aleg łe  poda t k i  zł 1 90371; C e n tra la  — do staw cy  
zł 1 280426 17; G dynia  —  d o staw cy  zł 171 069*75; O d b io rcy  
zł 27 456*41; Fund . n a leżn . s tra co n y c h  z 1 VII 1936 r. 
zl 6 872*02, do p isan o  w 1936/37 r. zł 30 355*57; K aucje  z ł 200*00; 
Sum y p rzech .: C en tr. zl 33 570*54, G dynia  zł 450*72; R azem  
zł 2 001 790*36; IV. Z yski: Zysk za 1936 37 r.: C en tr. 
zł 59 071*29, G dyni z ł 2 034*38; Suma ogólna zł 4 017 603*79.

Obligo w ek slo w e  zł 440 647*30 =  zł 4 458 251*09.
U w aga. — O gólna sum a zobow iązań  zag ran icznych  w ynosi 

zł 152 272*39.

R achunek s tra t i zysków na 30 czerw ca 1937 r.
STRATY. —  K oszty  ad m in istrac ji ogólnej zł 157 095*22; 

K oszty  h and low e zł 56 702*20; K oszty  fab ry k ac ji zl 734 450*54; 
K oszty  sp rzed aży  i ek sped . zł 207 497*25; K oszty  k re d y tó w  
zl 117 450 24; P o d a tk i zł 137 850*75; Ś w iadczen ia  socjalne  
zł 26 137*47; O dp isy  na  d łu żn ik ach  zł 21 214*82; U trzy m an ie  
n ieruchom ości zł 15 296*49; U trzy m an ie  m aszyn zł 5 768*91; 
O dpisy  na am ortyz . zł 67 148*20; Zysk n e tto  zł 61 105*67; 
Razem zł 1 607 757*76.

ZYSKI. —  Zysk na to w arach  b ru tto  zł 1 545 262*15; O d se tk i 
u zy sk an e  zł 27 178*93; R óżnice  k u rso w e  zł 33 282*30; Zysk 
G dyni zł 2 034*38; Razem zł 1 607 757*76.
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I O G ŁO SZEN IE

Zarząd ..Polskiej f o i e s l f . Spółki Akcyjnej
pod a je  do w iadom ości PP. A k c jo n ariu szó w  tej Spółk i, że w  dn.
15 stycznia 1938 r. o godz. 4/4  po poł. w sa li p o sied zeń  P o ­
w szechnego  B an k u  K red y to w eg o  w e L w ow ie (ul. Ja g ie llo ń ­
ska 7) od b ęd zie  się

NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW

z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) Zm iana p ierw szego  zd an ia  § 2 s t a t u t u  w ten  sposób, iż 

m a o p iew ać : „S ied z ib ą  Spó łk i jes t K a to w ice" ;
2) W olne  w nioski.
PP. A k c jo n ariu sze  m ogą zg łaszać  d o d a tk o w e  sp raw y  na p o ­

rz ą d e k  dzi enny n ie  później, jak na 14 dni p rzed  te rm in em  
Zgrom adzen ia.

PP. A k c jo n ariu sze , ch cący  w ziąć u dzia ł w Zgrom adzeniu , 
winni  z łożyć w kas i e  Spó łk i w S tan is ław o w ie  przynaj mni ej  
na siedem  dni p rzed  term inem  Z grom adzenia  sw oje ak c je  lub 
zaśw iadczen ia , w y d an e  na dow ó d  z ło żen ia  akcyj  u no tariu sza  
lub też  w in sty tu c ji k re d y to w ej k ra jow ej. 2241

II



Zjednoczone Fabryki Cykorii Ferd. Eon & to i Gleba
w W łocław ku, S p ó łk a  A k cy jna  

Bilans zam knięcia w dn. 30 w rześnia 1937 r.
AKTYW A. —  M a ją tek  s ta ły : P lace  zł 542 81702; B udynki;

a) fab ry czn e  zł 1 281 18942, b) go sp o d arcze  zł 319 32545 , c) 
m ieszkalne  z ł 440 854 24, razem  zł 2041 369 11 ; M aszyny  i u rz ą ­
dzen ia  z ł 1 037 030 17; R uchom ości; a) in w en ta rz  żyw y 
zł 4 795 00, b) in w en ta rz  m artw y  z ł 234 442 70, razem  
zl 239 23770; R azem  zl 3 860 454'00, M a ją te k  p ły n n y : W arto śc i 
p ien iężn e : G o tó w k a  w k a s ie  i b an k ach  zł 34 39743; P a p ie ry  
w arto śc io w e  z ł 31 93167; W ek s le  w p o rtfe lu  i inkasie  
zł 113 805 80; A k c je  i ud z ia ły  zł 15 670'00; Z aliczen ia  k o le jo w e  
zł 4 527 44; R azem  zł 200 33234; Z apasy : G o to w e  w y ro b y  
zł 348 83388; P ó łfa b ry k a ty  zł 35 70T20; R azem  zł 384 53508; 
M a te ria ły : S u row ce w fab ry ce  zł 38 499 00; S u row ce w  suszar 
n iach  z ł 30 030 70; P om ocnicze i p ę d n e  zł 128 731 20; R azem  
zł 58181598 ; D łużn icy : R óżni: a) A k c jo n ariu sze  z ł 202 934'83,
b) Inni zł 128 64229, R azem  zł 331 577 12; O d b io rcy  
zł 581 897 02; D ostaw cy  zł 17 073'59; A g en ci zł 13 688 09; P la n ­
ta to rzy  zł 86 703 29; N ależnośc i w ą tp liw e  zł 67 779 94; R azem  
zl 1 098 71905; R óżne sum y: K oszty  o k re su  p rzyszłego  
zł 15 692 32; „ G leb a ” zł 308 006 53; R azem  zł 323 698 85; Sum y 
p rzech o d n ie : Sum y p rze jśc io w e  zł 2 747 54; O gółem  
zł 2 207 313 76; Ogólna suma zl 6 067 767'76.

P ozycje  pozab ilansow e. —  W ek sle  g w aran cy jn e  zł 35 OOO'OO; 
R óżni z a  w ek sle  gw aran cy jn e  zł 88a92 '00 ; K óżni za  k au cje  
zł 40 255 00; R óżni za u dz ie lone  ży ra  z ł 252 444'75; Razem 
zł 416 29175.

PASYW A. —  K ap ita ły  w łasn e : K a p ita ł zak ład o w y  
zł 2 728 00000; K a p ita ł z ap a so w y  zł 2213 4 3 4 5 ; K a p ita ł r e ­
zerw o w y  (R -k p rzejść , różn ic  kursow ych) z ł 251 01V "35; R e ­
zerw a  na p o d a te k  doch o d o w y  zł 13 856 04; R azem  
zł 3 214 21684; K a p ita ł am o rty zacy jn y : saldo  z ro k u  ub iegłego 
zł 984 39832, odpisano  zł 60 787 64, p o zo sta je  z ł 923 61068, 
do p isan o  z  ro k u  sp raw o zd aw czeg o  z ł 160 738 58, razem  
zł 1084 34926; Z obow iązan ia: W ierzy c ie le : A k c e p ty  
zł 128 98340; B anki zł 116 29979; K red y ty  h ip o te c zn e  
zł 500 18360; Z aleg łe  p o d a tk i zł 8 19176; R óżni z ł 376 586 17; 
R azem  zł 384 777 93; A genci zł 26 23807; D o staw cy  
z ł 167 178'47; P la n ta to rzy  z ł 370904 96; O d b io rcy  zł 4 870'26; j 
R azem  zł 1 699 43648; Sum y p rzech o d n ie : Sum y p rze jśc io w e  
zł 10 86792; Z yski: Z ysk z k am p an ii 1936 37 r. z ł 58 897 26; 
Ogółem zł 6 067 767 76.

O gólna k w o ta  zob o w iązań  zag ran iczn y ch  $ 76 756.
P o zycje  p o zab ilansow e. —  R óżni z a ' w eksle  g w arancy jne  

zł 35 000 00; W ek sle  g w aran cy jn e  zł 88 59200; K aucje  
zł 40 255 00; Ż yra z ł 252 44475; Razem  zł 416 29175.

R achunek s tra t i zysków na dz. 30 w rześnia 1937 r.

STRATY. —  K oszty  ad m in istrac ji ogólnej zł 236 968 57; 
K oszty  fa b ry k ac ji zł 2 134 39636; K oszty  sp rzed aży  
zł 1310 86592; K oszty  k re d y tó w  zł 144 54708; P o d a tk i p a ń ­
stw ow e i k o m unalne  zł 110 420 59; O dpisy  am o rty zacy jn e  
zł 160 738 58; O fiary  i zapom ogi zł 15 684"41; Z ysk z k am p an ii
1936 37 r. z ł 58 897'26; Razem  zł 4 172 51877.

ZYSKI. —  O b ró t na w y ro b ach  g o tow ych  zł 4 137 814'69; D o­
chody  z p ap ie ró w  w arto śc io w y ch  zł 7 829 50; R óżnice  k u rso w e  
zł 26 874'58; Razem  zł 4 172 51877.

Z w yczajne W aln e  Z grom adzen ie  u chw aliło  w y p łac ić  PP. A k ­
c jonariuszom  d y w idendę  w w ysokośc i 1 'A %  za  zw ro tem  o d ­
nośnego  kupo n u  do k asy  S pó łk i w  W ło c ław k u , ul. T o ru ń ­
sk a  2-b. 2237

AngielsKo-Poliki Przemyśl Gumowy „Gentleman", Sp. Akt.
w Łodzi, ul. Lim anowskiego 156

Bilans na dz. 1 kw ietn ia 1937 r.
AKTYW A. —  M ają tek  s ta ły : 1) N ieruchom ości: a) p lace  

zł 78 460‘65, b) bud y n k i fab ryczne  zł 754 709 66 , c) bud y n k i 
m ieszkalne  zł 351 174 87, razem  zl 1 184 345'18; 2) M aszyny
i u rząd zen ia  fab ryczne: a) ró żn e  m aszyny  zł 1 715 14013,
b) s tacja  e le k try c z n a  zł 604 93694, razem  zł 2 320 077 07;
3) R uchom ości i po jazdy : a) różne  u rząd zen ia  zł 58 912'18,
b) p o jazdy  zł 86 428‘48, razem  zł 145 340 66 ; O gółem  
zł 3 649 76291; II. M a ją tek  p łynny : 1) K asa  zł 45 236 70;
2) Banki  zł 20 415' 12; 3) W ek sle  zł 201 292'55; 4) P a p ie ry  w a r ­
to śc io w e  zł 33 553'18; 5) M a te ria ły  zł 951 730'55; 6) T o w ary  
go to w e  z! 1 624 368 92, Pó ł f abr yka t y  zł 61 084'37, razem

i, zł 1 685 453 29; 7) D łużn icy : a) od b io rcy  k ra jo w i zł 250 226 77,
b) o d b io rcy  zag ran iczn i zł 79 436 90, c) d o staw cy  z ł 1 0 123'63, 
d) p rzed sta w ic ie le  i ró żn i zł 233 778'05, e) p ro te s ty  zl 25 177'45, 
razem  zł 598 742 80; O gółem  zł 3 536 424 19; III. Sum y p rz e ­
chodn ie : 1) W y d atk i, d o ty czące  p rzyszłego  o k re su  zł 1 8d8 99;
2) R óżne  zł 6 45204; R azem  zł 8 311 03; IV. S tra ty  i zyski: 
P o zo sta ło ść  z ł 800 189 00; Zysk za 1936/37 r. zł 76 632 34, 
pozost. zł 723 556 66 ; Sum a b ilan so w a  zł 7 918 05479.

Sum y pozab ilan so w e. —  R óżni za  g w aran c je  zł 7 OOO’OO; 
K aucje  zł 34 500 00; Razem  zł 41 500'00.

PASYW A. —  I. K a p ita ły  w łasn e : 1) K a p ita ł ak cy jny  
zł 4 000 000 00 ; 2) K ap ita ł zap aso w y  zł 100 OOO’OO; R azem  
zł 4 100 00000; II. F u n d u sz  am o rty zacy jn y : p o zo sta ło ść  
zł 656 067 60, odpisano  w 1936 37 r. z ł 51998 25, do p isan o  
w  1936/37 r. zł 301 264 84, razem  z ł 905 334’19; III. Z o b o w iąza­
nia: 1) W ierzy c ie le : a) od b io rcy  k ra jo w i zł 508 636'63, b) o d ­
b io rcy  zag ran iczn i zł 12 36471 , c) d o staw cy  zł 678 041'91, 
d) p rzed sta w ic ie le  i różn i zł 199 522 65, e) a k c e p ty  zł 588 893 83, 
f) ban k i zł 383 069 05; O gółem  z ł 2 370 52878; IV. D łu g o te rm i­
n ow a P o ży czk a  In w esty cy jn a  zł 472 23076; V. Sum y p rz e ­
chodnie: 1) W y d atk i, d o ty cz ąc e  1936 37 r. zł 46 292 80; 2) P o ­
d a te k  o b ro to w y  z a  m arzec  1937 r. z ł 11 28061; 3) R óżne 
zł 12 38765; O gółem  zł 69 961 06; Suma bilansowa 
zł 7 918 05479.

I Sum y pozab ilan so w e. —  Z obow iązan ia  z  ty tu łu  g w arancy j 
zł 7 000 00 ; R óżni za k a u c je  zł 34 500 00; Razem  zł 41 500 00. 

Obligo w ek sli w  obiegu zł 1 153 126 07.
Z obow iązan ia  zag ran iczn e  zł 912 203 27.

R achunek s tra t i zysków za 1936/37 r.
PRZYCHÓD. —  T o w a ry  z ł 7 988 53542; Z w ro t na leżności, 

sp isan y ch  n a  s tra ty  w la tach  u b ieg łych  zł 1 836’54; W pływ y  
z n ieru ch o m o ści zł 5 664’00; R óżnice  k u rso w e  zl 2 680 87; 
Razem zl 7 998 716'83.

ROZCHÓD. —  M a te r ia ły  z ł 3 618 190 13; K oszty  fab ry k ac ji 
zł 1 763 466 65; K oszty  han d lo w e  zł 678 87521; Św iadczen ia  
socjalne  z ł 166 592'61; K o sz ty  sp rzed aży  zł 1 004 27838; P o ­
d a tk i zł 190 17370; P ro c e n ty  i p row iz je  zł 164 104'60; S tra ty  
na  d łu żn ik ach  zł 33 477'66; R óżne  s tra ty  zł 1 66071; A m o rty ­
zac ja  zł 301 264 84; R azem  zł 7 922 084'49; C zysty  zvsk 
zł 76 632 34; Ogółem zł 7 998 716'83.
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Towarzystwo Handlowo-Wytwórcze Jolitor", Spółka like.
w e  L w o w i e  

Bilans na dz. 31/XII 1935 r.
AKTYW A. —  G ru n t zł 29 85400; B u d y n k i z ł 80 231 30; U rz ą ­

dzen ia  zł 13 627 36; In w e n ta rz  b iu ro w y  zł 1 0 0 ; K asa  z ł 16274; 
P a p ie ry  zł 51000; P . K. O. z ł 73125; M a te r ia ły  su row e 
zł 1 444*85; T o w ary , go to w e  w y ro b y  zł 15061 91; D łużn icy  
zł 12 81983; S tr a ty  d aw n e  1933/34 r. zł 6 61524; S tra ta  ex 
1935 r. zł 1 49970.

PASYW A. —  K a p ita ł  z ak ład o w y  zł 100 000 00; R ezerw ow y 
zł 3 43292; Z p rz e ra ch o w an ia  zł 1 841'42; A m o rty zacy jn y  
zł 2 8 9 1 3 4 0 ; A k c e p t y z ł  21 101'34; W ie rzy c ie le  zł 6831 11; 
D yw idendy  zł 438 99.

R achunek s tra t i zysków 
STRATY. —  K oszty  ad m in istrac ji zł 8 294'51; F ab ry k a c ji 

z ł 18 944'83; S p rzed aży  zł 2 213'37; P o d a tk i zJ 3 321'17; D atk i 
zł 6070.

ZYSKI. —  D zierżaw a zł 7 095'01; F a b rv k a c ja , to w ary  
zł 24 23987; S tra ta  z ł 1 4997 0.

Bilans na dz, 31; XII 1936 r.
AKTYW A.— G ru n t zł 29 85400; B u dynk i zł 80 231 30; U rz ą ­

dzen ia  zł 13 627 36; In w e n ta rz  b iu row y  zł 100 ; K asa z ł 360 45; 
P a p ie ry  zł 47000; P . K. O. zł 1 094’32; M a te r ia ły  surow e 
zł 1 444'85; T o w ary , go to w e  w y ro b y  zł 2 1 995’36; D łużn icy  
zl 14 37673; S tra ty  daw ne 1933 1934/1935 —  z ł 8 114'94; S tra ta  
ex  1936 r. z ł 2 206'8S.

PASYW A. ■— K a p ita ł z ak ład o w y  zł 100 OOO'OO; R ezerw o w y  
zł 3 432'92; Z p rz e ra ch o w an ia  z ł  1 841'42; A m orty zacy jn y  
zl 28 913 40; A k c e p ty  zł 19 677'34; W ie rzy c ie le  z ł 19 473 12; 
D yw idendy  zł 438 99.

R achunek stra t i zysków 
STRATY. — K oszty  ad m in istrac ji z ł 7 57691; F a b ry k ac ji 

zł 22 811'62; S p rzed aży  z ł 1 588'68; P o d a tk i zł 2 052'55; D atk i
I zł 18500.

ZYSKI. —  D zierżaw a zł 7 863'02; F a b ry k a c ja , tow ary
II zł 24 144'49; P row iz je  zł 0'37; S tra ta  z ł 2 206'88.
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J p ó l t o  Akcyjna do Eksploatacji Państwowego lonopolu  
Zapaluaneso w Polsce, Waiszawa. ul. Królewska Ni 3

Bilans zam knięcia na dz. 31 grudnia 1936 r.
STAN CZYNNY. —  M a ją tek  s ta ły : G ru n ty  zł 3 679 838 60; 

B u dynk i: a) fab ry czn e  zł 7 283 221 15, b) m ieszkalne  
zł 1 876 951'59, c) g o sp o d a rcze  zł 582 420'85, razem  b u d y n k i 
zł 9 742 593 59; U rząd zen ia  tech n iczn e , m aszyny, boczn ice  itp . 
zł 15 622 134 39; In w e n ta rz  fab rvczny , b iu ro w y  i tran sp o rto w y : 
a) żyw y zł 2 11000, b) m artw y  zł 1 301 56454, ra ze m  in w e n ­
ta rz  fabryczny , b iu ro w y  i tran sp o rto w y  zł 1 303 674 54; R azem  
m ają tek  s ta ły  zł 30 348 24T12; M a ją tek  p ły n n y : G o tó w k a  w k a ­
sie  i w b a n k ac h  zl 13 134 24035; P a p ie ry  w a rto śc io w e  
zł 766 047’55; U d ziały  w innych  p rz ed się b io rs tw ac h  
z ł 4 199 370'24; R e m a n en t m a te ria łó w  i to w aró w : a) su row ce  
zł 403 503 76, b) ró żn e  m a te ria ły  p o m ocn icze  zł 94 342'49, j
c) p ó łfa b ry k a ty  zł 9 597'17, d) to w a r go to w y  zl 2 494 545'81, j 
ra zem  re m a n en t m a te ria łó w  i to w aró w  zł 3 001 989 23; D łu ż ­
n icy: a) odb io rcy  zł 386 519 00, b) d o staw cy  zł 4 538 75, c) różni 
zł 4 700 145 14, w ą tp liw e  n a leżn o śc i z ł 21 000 00, razem  d łu ż- j 
n icy  z ł 5 112 202'89; Sum y p rzech o d n ie : w y d a tk i, d o ty czące  I 
o k re su  p rzy szłeg o  z ł 338 785’60; W p ły w y  z 1936 r. do p o b ra n ia  
zł 16 014'80, razem  sum y p rzech o d n ie  z ł 354 80040; R azem  ii 
m a ją te k  p ły n n y  zł 26 568 65066; Suma stanu czynnego | 
zł 56 916 89178.

STAN BIERNY. —  K a p ita ły  w łasn e : K a p ita ł ak cy jny  
z ł 5 000 00000; K a p ita ł z ap aso w y  s ta tu to w y , sa ldo  z  ro k u  j 
u b ieg łeg o  z ł 1 666 666 67; R e ze rw a  n a  am o rty zac ję  k a p ita łu  { 
ak cy jn eg o  zł 1 941 977'96; Z yski: R e ze rw a  z la t p o p rzed n ich  
zł 2 169 158'73, zysk  za 1936 r, zł 67 795 83, razem  z y sk i 
zł 2 236 954’56; R azem  k a p ita ły  w łasn e  z ł  10 845 599 19; Inne 
re ze rw y : F u n d u sz  u b ezp ieczen io w y  z l 1 125 880 36; R eze rw a  j 
na  w y ró w n an ie  w a rto śc i u d z ia łó w  zł 2 094933 36; R eze rw a  n a  j 
w ą tp liw e  n a leżn o śc i zł 21 OOO'OO; R azem  inne re z e rw y  j 
zł 3 241 81372; K a p ita ł am o rty zacy jn y : re ze rw a  na am o rty za - j 
cję  m ają tk u  s ta łeg o  i w k ładów , dok o n an y ch  sto so w n ie  do w a­
ru n k ó w  um ow y d z ie rżaw n e j: saldo z  ro k u  ub ieg łeg o  | 
zł 7 066 637’91, m niej: z am o rty zo w an e  b ezw arto śc io w e  u rząd zę- jj 
n ia i s tr a ty  w 1936 r. zł 72 395'99, razem  re ze rw a  na a m o rty za ­
cję m ają tk u  sta łe g o  i w k ład ó w , d o k o n an y ch  sto so w n ie  do w a- 1 
ru n k ó w  um ow y d z ierżaw nej zł 6 994 241’92 +  do p isan e  za 1936 r. » 
zł 4 897 015'32, razem  k a p ita ł  am o rty zacy jn y  zł 11 891 257'24; 
Z obow iązan ia : W ie rzy c ie le : a) p o ży czk a  na  w y k u p  fab ry k  ! 
zł 9  900 000 00, b) z ty tu łu  d o d a tk o w eg o  o p ro c en to w a n ia  P a ń ­
s t wowej  P oży czk i Z ap a łczan e j zł 12 533 834 77, c) M in iste rs tw o  
S k a rb u  zł 3 368 084'83, d) D ostaw cy  zł 14r686’63, e) A g en c i za 
p ro w iz je  i odb io rcy  zł 89 488 87, f) R óżni z ł  89 641'23, g) kau cje  
ag en tó w  zł 251 777 34, h) sum y p rz ec h o d n ie  zł 48 160 90, razem  
w ie rzy c ie le  zł 26 295 674'57; F u n d u sze  i zobo w iązan ia  sp e c ja l­
ne: R eze rw a  na fundur z  z ł 25 000 000 00 d la  S k a rb u  P ań stw a  I 
zł 4 267 647'63; R eze rw a  na inne zo b o w iązan ia  w zględem  S k a r-  } 
bu P ań stw a  zł 374 899'43; R azem  fundusze i zobo w iązan ia  sp e ­
c ja lne  zł 4 642 547 05; R azem  zobow iązan ia  zł 30 938 221 63; 
Suma stanu biernego zł 56 916 89T78.

S u m y  p o z a b i l a n s o w e
STAN CZYNNY. —  D łużn icy  za  g w aran c je  p e r  c o n tra  

zł 78 866 429'27; Z agran iczn i w ie rzy c ie le  za zo b o w iązan ia  w a ­
ru n k o w e  zł 3 215 943 17; D ep o zy ty  gw aran cy jn e  z ł 26 20096; 
Suma stanu czynnego z\  82 108 573'40.

STAN BIERNY. —  W aru n k o w e  zo b o w iązan ia : G w aran cje , J 
udz ie lo n e  w zw iązku  z k re d y ta m i bankow ym i w w a lu tach  o b ­
cych na zd y sk o n to w an ie  P o lsk ie j Z ew n ętrzn e j Złotej  P ożyczk i 
Z ap a łczan e j —  p rze liczo n e  na z ło te  w ed łu g  p rz ec ię tn eg o  k u r- |: 
su z g rudnia  1936 r. zł 78 866 429 27; Z o b o w iązan ia  w aru n k o w e  
w zględem  zag ran iczn y ch  w ie rzycie li zł 3 215 943 17; R óżni za 
d ep o zy ty  g w aran cy jn e  zł 26 200 96; Suma stanu biernego 
zł 82 108 573'40.

Ogólna kw ota zobowiązań zagranicznych, bez  zo b o w iązań  w a ­
ru n k o w y ch , p rze liczo n a  na  z ło te  w ed łu g  p rz ec ię tn eg o  k u rsu  j 
z g ru d n ia  1936 r. zł 22 433 834'77.

R achunek s tra t i zysków za 1936 r.
WINIEN. —  K oszty , zw iązan e  z um ow ą m onopo low ą: O p ła ta  

m onopo low a, d z ie rżaw n a  i ry c z a łt  p o d a tk o w y  zł 12831 78741; I 
D o d a tk o w e  o p ro c en to w a n ie  Po lsk ie j Z ew n ętrzn e j Złotej  P o ży cz­
ki Z ap a łczan e j zł 4 119 727'67 +  różn ica  ku rsu  zł 2 805 110‘64; 
R azem  d o d a tk o w e  o p ro c en to w a n ie  Po lsk ie j Z ew n ętrzn e j Z ło te j 
P ożyczk i Z ap a łczan e j zł 6 924 838 31; R ezerw a  na zo b o w iązan ia  I 
w zględem  S k a rb u  P ań stw a , p ła tn e  p rzy  likw idac ji k o n tra k tu : ||

I na tu n d u sz  zł 25 000 000 00 zł 721 292‘56, n a  inne zobow iązan ia  
um ow ne zł 39 13393; R azem  re ze rw a  na  zobow iązan ia  w zg lę ­
dem  S k a rb u  P ań stw a , p ła tn e  p rz y  likw idac ji k o n tra k tu  
zł 760 426 49; D o p ła ta  do p o d a tk u  od zap a ln iczek  zl 116 459 50; 
K oszty  k o n tro li sk a rb o w ej zl 84 000 00; R azem  koszty , zw iąza ­
ne z um ow ą m onopo low ą zł 20717 511 "71; A m o rty zac ja  m ająt- 

jj ku  s ta łeg o  i  w k ład ó w  in w estycy jnych , d o k o n an y ch  zgodnie 
z um ow ą m onopolow ą zł 4 897 015'32; K oszty  adm in istrac ji 
ogólnej zł 1 421 369'66; K oszty  fab ry k ac ji: ko sz ty  fab ry k ac ji 
z ap a łe k  zł 3 536 648 66 , zak u p  innych  a rty k u łó w  zł 86 188"01, 
razem  zt 3 622 836 67, różn ica  w arto śc i re m a n en tó w  zł 140 143 61, 
R azem  k o sz ty  fab ry k ac ji zł 3 762 980 28; K oszty  sp rzed aży : 
p rzew ó z  ko lejow y  i dostaw a z ł 418 803'86, inne k o sz ty  sp rz e ­
daży  zł 178 239 89, R azem  k o sz ty  sp rzed aży  zł 597 043 75; 
K oszty  k red y tó w : p ro c en ty  od zo b o w iązań  zag ran icznych  
z ł 2 333 903 32, inne p ro c en ty  (p łacone  w Polsce) zł 2 01804, 
razem  kosz ty  k red y tó w  zł 2335 921'36; P o d a tk i p ań stw o w e
i kom unalne : sca lo n y  p o d a te k  o b ro to w y  zł 691 625'71, o p ła ty  
stem p lo w e  zł 2 372 72, razem  p o d a tk i p ań stw o w e  i ko m u n aln e  
zł 693 998 43; R óżnice  k u rsow e zł 102 54398; Inne  w y d a tk i: o d ­
szk o d o w an ia  zw olnionym  u rzędn ikom  zł 31 831'34, ko sz ty  u trz y ­
m ania  zam k n ię ty ch  fab ryk  zł 19 136'27, różne  s tra ty  
zł 11 079'53, razem  inne w y d a tk i zł 62 047'14; A m o rty zac ja  k a ­
p ita łu  ak cy jn eg o  zł 106 390 64; Zysk za  1936 r. zł 67 795'83; 
Suma strony winien zł 34 764 618’10,

MA. —  S p rzed aż : W p ły w y  ze sp rzed aży  z ap a łe k  
zł 31 461 191 "10, m niej: p row iz je  sp rzed aw có w  i ra b a ty  
zł 999 869 29 —  zł 30 461 321 81, W pływ y  ze sp rzed aży  innych 
a r ty k u łó w  zł 327 311 64, razem  sp rzed aż  zł 30 788 63345; P ro ­
cen t y  n a leżn e  i p o b ra n e : p ro c en ty , zaliczone  od n a leżności za 
g ran icą  z ł 120 622’ 17, p ro c en ty  b an k o w e  i od  p a p ie ró w  w a r­
to śc iow ych  zł 325 542 49, R azem  p ro c en ty  na leżn e  i p o b ran e  
zł 446 20466; R óżne w pływ y: Zysk z zam iany zobow iązań  b e z ­
w aru n k o w y ch  na w aru n k o w e  zł 3 215 943 17, P rzen iesien ie  p o ­
zo sta ło śc i re ze rw  w alu to w y ch  zł 303 336 82, P rem ie  od  P o ży cz­
k i P ań stw o w ej zl 10 50000, R azem  różne  w pływ y 
zl 3 529 779 99; Suma strony ma zł 34 764 618’10.
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Towarzystwo Cukrowni i lalineiii Jlennsóf
Bilans w dn. 30 czerw ca 1937 r.

STAN CZYNNY. —  1) K asa zl 31096  62; 2) P ap ie ry  w a r to ś ­
ciow e zł 214 636’00; 3) M a te r ia ły  pom ocnicze i p ęd n e  
zł 240 40998; 4) C u k ier i p ro d u k ty  p o b oczne  zł 991 19308;
5) D łużn icy  zł 1 126 874' 12; 6) R o zrachunk i z t ytuł u kom isow ej 
sp rzed aży  z ł 35 240'26; 7) Sum y p rzech o d n ie  zł 51 303 43; 
Razem  zł 2 690 753'49.

Sum y p o zab ilan so w e.— 8) U d z ielone  g w aran c je  zł 760 OOO’OO;
9) R óżni za u dz ie lone  g w arancje  z ł 60 OOO'OO; 10) R óżni za n a ­
sze  d ep o zy ty  z ł 210 000 00; Ogółem stan czynny zł 3 720 753'49.

STAN BIERNY. —  1) Kapi t a ł  ak cy jn y  zł 487 500 00; 2) K a­
pi t ał  z ap aso w y  zł 59 392 70; 3) K a p ita ł reze rw o w y  zł 233 080 22;
4) W ierzy c ie le  zł 1 509 23915; 5) R o z rach u n k i z ty tu łu  sp rz e ­
daży kom isow ej zł 28 736'73; 6) Sum y p rzech o d n ie  zł 142 168 27;
7) R ezerw a  na w ą tp liw e  na leżn o śc i zl 36 001 00 ; 8) Zysk za
1935 36 r. zl 3 214 53; 9) R óżnica  z p rzeszaco w an ia  rem an en tó w  
cu k ru  z la t u b ieg łych  zł 123 003 73; 10) Zysk za 1936/37 r. 
zł 68 417 16; Razem zł 2 690 753 49.

Sum y p o zab ilan so w e.— 11) U dzielone  gw aran c je  zł 60 000 00 ; 
12) R óżni za udzie lone  gw aran c je  zł 760 00000; 13) R óżni za 
sw oje d ep o zy ty  zł 210 000 00; Ogółem stan bierny zl 3 720 753’49.

R achunek s tra t i zysków za 1936 37 r.
STRATY. —  1) K oszty  fa b ry k ac ji zl 2 318 153 17; 2) Inne 

k o sz ty  zł 114 679'58; 3) W arto ść  r e ma n e n t u  cu k ru  z ub ieg łego  
roku  zł  809 34563; 4) W arto ść  cu k ru  k u p ionego  zł 100 0 0 0 0 0 ;
5) W arto ść  r e ma n e n t u  m elasu  z ub ieg łego  ro k u  zł 10 65995; 
R azem  w y d a tk i zł 3 352 83833; 6) Zysk z o k re su  sp ra w o z d aw ­
czego kam p. 1936/37 r. z! 68 41716;  Ogółem stra ty  zł 3 421 255'49.

ZYSKI. — 1) W pływ  za cu k ie r sp rzed an y  i w a rto ść  re m a ­
n e n t ów c ukr u  zł 3 304 91952; 2) W arto ść  w y p ro d u k o w an y ch  
żó łtych  m ączek  zł 10 635 20; 3) W p ł y w  za sp rzed an y  m elas
i w a rto ść  re m a n en tu  m elasu  zł 52 11814; 4) W pływ  za sp rz e ­
dane  w ysłodz iny  i w a rto ść  w ysłodzin , w ydan y ch  b ezp ła tn ie  
p lan ta to ro m  zł 52 174'80; 5) Wp ł y w  za sp rzed an e  odpadk i 
zł 333 83; 6) W p ły w  za kup o n y  P ożyczki In w esty cy jn e j i N a ro ­
dowej  zł  1 074'00; Ogółem zyski zł 3 421 255'49.
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I O G ŁO SZEN IE

Zarząd Akcyjnego Towarzystwa Krawieckiego „Ameryka"
zaw iadam ia  PP. A kcjo n ariu szy , że w dn. 22 stycznia 1938 r.
o godz. 14 w lokalu  S -k i p rzy  ul. Z ąbkow skiej 40 w /m  o d ­
będ zie . się  •<

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZY 

z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) W y b ó r p rzew o d n icząceg o ; 2) R o zp a trzen ie , z a tw ie rd zen ie  

sp raw o zd ań  Z arządu , Kom isji R ew izyjnej, b ilansów , ra c h u n ­
k ó w  s t r a t  i zysków  za la ta  1935, 1936, 1937; 3) U d z ielen ie  
ab so lu to riu m  Z arządow i; 4) U chw ały  p o k ry c ia  s tra t  lub p o ­
d z ia łu  zysków ; 5) W y b ó r cz łonków  Z arządu , Kom isji R ew i­
zyjnej z am iast u stęp u jący ch ; 6) W yn ag ro d zen ie  Z arząd u  K o ­
m isji R ew izyjnej.

W  Z grom adzeniu  m ogą b ra ć  u dz ia ł ty lk o  p o siad acze  akcy j, 
k tó rz y  z łożą  je, w zględnie św iad ec tw a  d ep o zy to w e  banków , 
w  S p ó łce  p rzynajm niej na  ty d z ień  p rz ed  W alnym  Z grom a­
dzeniem .

2245 Zarząd

I O G ŁO SZ EN IE

K o m i s j a  L i k w i d a c y j n a

Towarzystwa Przemysłowo-Górniczego Praszka-Pilawa, Spółka like.
w l i k w i d a c j i

zaw iadam ia  PP . A k c jonariuszów , iż w dn. 14 stycznia 1938 r.
0 godz. 18.30 w lokalu  Tow . P rzem y sło w o -G ó rn iczeg o  P ra sz k a - 
P ilaw a, Sp, A. w  likw idac ji w W arszaw ie  p rzy  ul.. K rak o w sk ie  
P rzedm . 7, o d b ęd zie  się

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW

z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) Z agajen ie  zeb ran ia  p rz ez  p rzew o d n icząceg o  K om isji L ik w i­

dacy jnej; 2) W ybór p rzew o d n icząceg o  zeb ran ia , se k re ta rz a
1 aseso ró w ; 3) S p raw o zd an ie  Kom isji L ikw idacy jnej; 4) S p ra ­
w ozdan ie  Kom isji R ew izy jnej; 5) Z atw ierd zen ie  b ilan su  zam ­
kn ięc ia  za 1936/37 r, i u d z ie len ie  ab so lu to riu m  K om isji L ikw i­
dacy jnej; 6) P re lim inarz  b u d żetu  na 1937 38 r.; 7) W olne  
w nioski.

W  raz ie  n iedo jścia  do s ku t ku  tego  Z grom adzenia, odbędzie  
się ono w drugim term inie z tym że p o rząd k iem  dziennym  
w tym  sam ym  lokalu  w dn. 14 stycznia 1938 r. o godz. 19, 
k tó re  —  stosow nie  do § 30 s ta tu tu  —  będ zie  p raw om ocne , 
bez  w zględu n a  ilość akcy j, re p re z en to w a n y ch  p rzez  PP . A k ­
c jonariuszów  lub ich p e łnom ocn ików , u c zes tn iczący ch  w  tym  
Z grom adzen iu .

S tosow nie  do § 22 s ta tu tu , w łaśc ic ie le  akcy j na okazicie la , 
p ra g n ąc y  k o rz y stać  z p raw a  głosu, w inni z łożyć Z arządow i 
sw oje  a k c je  n a  7 dni p rzed  te rm inem  W alnego Z grom adzenia, 
a lbo  p rz ed sta w ić  zaśw iad czen ie  za tw ie rd zo n y ch  p rzez  R ząd  
in sty tu cy j k re d y to w y ch  o zas taw ie , lub z ło żen iu  do dep o zy tu .

D o d a tk o w e  sp raw y  n a  p o rz ąd e k  d z ienny  m ogą być zg ło ­
szone w b iu rze  S p ó łk i najpóźn iej do dn, 30 g rudn ia  1937 r.
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Zarzgd towarzystwa Sosnowietkich Fabryk Rur i Żelaza
SPÓ Ł K A  A K C Y JN A

zaw iadam ia, że u chw alona  p rzez  W aln e  Z grom adzen ie  A k c jo ­
n ariu szy  w dn. 5 lis to p ad a  1937 r.

dywidenda na rok  operacyjny 1936/37
będ zie  w y p łacan a  od dn. 4 styczn ia  1938 r. w  godzinach  b iu ­
row y ch  w k asie  Z arządu  T o w arzy stw a , W arszaw a, ul. M o ­
n iuszk i N r 10, za o k azan iem  k u p o n u  N r 12 now ych  akcy j,
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Korzystajcie z Poczty Lotniczej!

Zarząd Zjednoczonej Fabryki Żarówek, Spółka Akcyjna
w W arszawie

podaje  do w iadom ości po raz  p ierw szy , iż w dn. 15 stycznia
1938 r. o godz, 5 po poł. w  siedzib ie  S pó łk i w W arszaw ie  przy  
ul, 6 S ie rp n ia  13 od b ęd zie  się

NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW  SPÓŁKI

z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) W ybór p rzew o d n icząceg o ; 2) U chw alen ie  p o w iększen ia  

k a p ita łu  zak ład o w eg o  o zł 182 400 p rzez  w yp u szczen ie  now ych  
1600 sz tu k  akcy j po  cen ie  em isyjne], rów nej cen ie  nom inal­
nej zl 114 za  akcję  n a  ustaw o w y ch  w aru n k ac h  em isyjnych 
(art. 436 i 437 K. H.), i 3) Zm iana p a rag r. 5 s ta tu tu , o p iew a­
jącego: „K ap ita ł z ak ład o w y  Spó łk i A k cy jn e j „Z jednoczona  F a ­
b ry k a  Ż arów ek  S. A .” w ynosi zł 364 800 i p o d z ie lo n y  jest na 
3 200 akcy j po z ł 114 k a żd a ” —  p rzez  n ad an ie  mu po  p rz e ­
p ro w ad zen iu  now ej em isji n a s tęp u jąceg o  b rzm ien ia : „K ap ita ł 
z ak ład o w y  S pó łk i w ynosi zi 547 200 i p o d zie lony  jes t na  4 800 
akcyj  po cen ie  nom inalnej zł 114 k a ż d a ”. 2236-52-1

SPROSTOW ANIE
W  bilansie  firm y

CUKROWNIA TUCZNO, SPÓŁKA AKCYJNA
zam ieszczonym  w  zesz. 50 tyg. z dn. 11 XII b, r. n a  s tr . XIII 
w sta n ie  czynnym  —  w y d ru k o w an o : A k c je  i ud z ia ły  
zł 398 559'75.

w i n n o  b y ć :  zł 389 559'75.
2240

A dm in istracja  

iygodnika „POLSKA GOSPODARCZA"

p o le c a

ROCZN IK I PISMA 

Z LAT UBIEGŁYCH

po cen ie zniżonej zł 30 za rocznik

Dezerterem z pola obowiązku 
obywatelskiego jest ten, 

kto uchyla sie od 
ofiary na Pomoc 

Zimową

Konto P. K. O. 70200 P o mo c  Z i m o w a

V



TARYFA CELNA
w y d a n a  w  f o r m i e  k a r t k o w e j  

s ł a i e  u z u p  e ł n  i a  n  a  

w e d ł u g  a k t u a l n e g o  s t a n u
mBeaKsmmaBnKBmmmmmmmmBmmKmMtmaammmBmmaaammammBra

C e n a  T a r y f y  z ł  4 0  — 

C e n a  „ U z u p e ł n i e ń "  z ł  7 ' —

l l i l l l l l l l l l  k w a r t a l n i e  lllllllllllllill

N a k ł a d e m  T y g o d n i k a

„POLSKA GOSPODARCZA"



280 STRON DRUKU

8  ILUSTRACYJ WIELOBARWNYCH

48 ILUSTRACYJ JEDNOBARWNYCH

J A N I N A  O R Y N Ż Y N A

P R Z E M Y S Ł  i  
L U D O W Y  j  

W  P O L S C E  I

N A K Ł A D E M  

T Y G O D N I K A  „ P O L S K A  G O S P O D A R C Z A "
W A R S Z A W A

Cena z ł  10*00, z przesyłką pocztową z ł  11*00

Do nabycia w Administracji tyg. „Polska Gospodarcza" w W-wie, 
Elektoralna 2, oraz w księgarniach, bazarach przemysłu ludowego iip.
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